
1 9  5 3
P O L G O S





LISTOPAD -  GRUDZIEŃ
1 3  5 3

P O L S K I E  W Y D A W N I C T W A  G O S P O D A R C Z E

k
^

iJ



TREŚĆ N U M E R U  61953 R. „F IN A N S Ó W “ (R O K  IV )

Tadeusz D ie tr ic h
O zadaniach aparatu finansowego w świetle uchwal IX  Plenum KC PZPR

Józef T rendo ta
Zadania banków finansujących inwestycje na obecnym etapie .

H e n ry k  S ka łeck i
Rola i zadania Banku Rolnego w zakresie inwestycji w spółdzielniach

S ta n is ła w  B a ra n
Inwestycje niescentralizowane limitowe i pozalimitowe w radzieckim 
i polskim systemie finansowania inwestycji

Jan K az im id rcza k
Rozliczenia robót budowlano-montażowych przy systemie zleceniowym

W acła w  W ita k o w s k i
Przyśpieszyć rozliczenia w inwestycjach

Tadeusz P łosza jsk i
Ustalanie wyników produkcji budowlano-montażowej

S ta n is ła w  M ich o te k
Kontrola techniczna budów sprawowana przez banki finansujące inwe-
s t y c j e ................................................

M a ria  Topo lska —  Leon P a łczyńsk i
Zagadnienia finansowania kapitalnych remontów budynków mieszkal­nych ...................................... 9 * > ’ > J } >

N a ta lia  M o łon iew icz
Wpływ lokalizacji inwestycji na kształtowanie się kosztów eksploatacji 
zakładu przemysłowego . . ..

J u lia n  Id z ia k
Uwagi o systemie dokonywania zmian w planach pokrycia finansowego 
inwestycji w 1935 r................................................................ 5

M ic h a ł Pancak
Nowy system krótkoterminowego kredytowania w Banku Inwestycyjnym

M A T E R IA Ł Y

15 6

3

L
42

49

59

65

73

81

91

103

108 ^

R yszard C iechow icz
Dyscyplina rejestrowa a finansowanie przedsiębiorstw

P R Z E G L Ą D  U S T A W O D A W S T W A

. 116

Przegląd przepisów finansowych ogłoszonych od dnia 1 września do 
dnia 31 października 1953 r.........................

B IB L IO G R A F IA  F IN A N S O W A
Dział I  — Artykuły . 
Dział I I  — Książki



T A D E U S Z  D IE T R IC H
M in is te r F inansów

O  zadaniach aparału finansowego w świetle 
uchwał IX Plenum KC PZPR

IX  P lenum  staw ia przed partią , klasą robotniczą i  ca łym  naszym naro­
dem jako  g łówne zadanie na jb liższych dwóch ła t w a lkę  o szybszy 
wzrost stopy życiow ej mas pracu jących w  m ieście i  na wsi. Rzucając 
hasło szybszego w zrostu  stopy życiow ej mas pracu jących IX  P lenum  
zanalizowało stopień rozw o ju  s ił w y tw órczych  i  p roporc je  podzia łu  do­
chodu narodowego, zanalizowało dotychczasowy przebieg w a lk i o in d u ­
stria lizac ję  k ra ju  i podniesienie p ro d u kc ji ro lne j, wskazało na nowe ele­
m enty w  walce k lasow ej na wsi, wskazało na b ra k i i  n iedociągnięcia 
w  naszej pracy po lityczne j, na niebezpieczeństwo odchyleń i  b łędów  p o li­
tycznych, uogóln ia jąc zaś tę analizę w y tyczy ło  nowe rozstaw ienie s ił i  na­
k re ś liło  drogę dalszej zw ycięskie j w a lk i.

IX  P lenum  łączy się w ięc ja k  na jśc iś le j z V I I  P lenum , jest jego ro zw i­
n ięciem  na obecnym etapie. Z d rug ie j jednak s trony trzeba w  n im  w i­
dzieć wezwanie do pogłębionego i wyposażonego w  odpow iednie środk i 
uderzenia na to ogniwo naszej gospodarki narodowej, k tó re  ham uje  szyb­
szy rozw ó j stopy życiow ej mas pracu jących w  k ra ju  —  na ro ln ic tw o .

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że zacofanie nasze w  dziedzinie ro ln ic tw a  jest 
podstawową przyczyną ham ującą nas w  marszu naprzód i  że lik w id a c ja  
te j p rzyczyny jes t dziś podstaw ow ym  w a runk iem  dalszego naszego posu­
wania się po l in i i  nakreślonej uchw a łam i rządow ym i z 14.X I  br. w  spraw ie 
częściowej obn iżk i cen.

O kreśla jąc decydujące ogniwo dalszego rozw o ju  IX  P lenum  nakreś liło  
następujący p lan działania:

a) skoncentrowanie w ys iłkó w  i uw ag i na zadaniu osiągnięcia w zrostu 
p ro d u k c ji ro lne j, um ocnienia i  rozw o ju  socja lis tycznych stosunków p ro ­
d u k c ji w  ro ln ic tw ie , pomocy in d y w id u a ln y m  gospodarstwom ch łopskim  
w  w yko rzys ta n iu  ich  m ożliw ości w zrostu  p ro d u kc ji, p rzy  znacznym 
wzm ocnieniu ro l i  państwa w  k ie ro w a n iu  p rodukc ją  ro lną,

b) zapewnienie niezbędnej proporcjonalności w  rozw o ju  p rzem ysłu  przez 
przyspieszenie rozw o ju  przem ysłu  a rty k u łó w  konsum cyjnych  p rzy  jedno­
czesnym zabezpieczeniu odpowiedniego w zrostu  p ro d u kc ji środków  w y ­
twórczości, jako  podstawy rozw o ju  całej gospodarki narodowej,
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c) zwiększenie nakładów  na rozw ój ro ln ic tw a  i przem ysłu a rty ku łó w
konsum cyjnych , na budow n ic tw o m ieszkaniowe i  kom unalne oraz V  C  
dowę urządzeń socja lnych i ku ltu ra ln ych . Komuna^ e  orez na bu-

d) znaczne uspraw nien ie pracy hand lu  uspołecznionego
e) pogłębienie systemu oszczędnościowego w  całej gospodarce narodn 

w ep a w  szczególności wzmożenie w a lk i o obn iżen ie 'kosztów
PrZer° StÓW W “ tru d n ie n iu  oraz w szelk ich p rze jaw ów  r ^ r n o l

T e rp la n \a M a d a Sir ó in n y d a jn ° ŚCi ?,raCy W calej g ^poda rce  narodowej.p ! n zakłada równoczesną w a lkę  na dwóch fron tach : na fronc ie  
nym  i  na fronc ie  przem ysłow ym . U stala jac go IX  P lenum  "położyło 

zarazem ja k  na jw iększy  nacisk na łączność i i ę d f y  obu f r e n Ł 7 i  a S
n u i a c ? / ? ^  / P° Jm tow arow eł m iędzy m iastem  a wsią, w  k tó re j dom !-

spó jn i ekonom icznej i  po lityczne j, sojuszowi k lasy  ro b o Z c z e i i’ nrac, !  
jącego chłopstwa odpow iedni w yraz i oblicze *

o rM n ° z M ira£ r t v i I ie ię ak t CaJ eg°  k ra jU  naradach przedzjazdowych P n izacje p a rty jn e , a k ty w  gospodarczy i  szerokie rzesze ¡irapn iapw h
m iast i  w s i p rzysw a ja ją  sobie obecnie m a te ria ły  IX  P le n Z  W n ik W

S w 7 r Z t y c z C h m 2 k t a ł7  w inno  d°P r°w adzić do s fo rm u łow an ia  w n io - 
i  w  p iaK tycznych  także d la  naszej codziennej dzia ła lności w  anareHe 
finansow ym , najodpowiedniejszego określenia naszego m iejsca w ^ Ia m e

wiean i f ! ię nyn Z  taym 1’cZanaliZ0Wania naSZeg° dorobl™ 1 braków , zastano- v ema się nad ty m  co w in n iśm y  uczynić by  p rzy jść z pomocą wsi hv
r t S k K h  Uk7  Przedm i0 lów  Powszechnego S y t a ,  by”  S z ^ d z S  a w yda tkach  i ulepszyć organizację pracy.

u d z S i łn n n  naS- Z  Xl a lk \  na wsP°m nianych dwóch fron tach  IX  P lenum  udziem o nam niezbędnych w ytycznych .
łX  P lenum  dokonało g łębokie j ana lizy sy tuac ji na wsi. W  pracy na w si 

m us im y się liczyc  z is tn ien iem  drobnotow arow ej gospod a rk f mało i śre 
“ YCh chłoP °Y ’ kaPjta l istycznej gospodarki ku łack ie j i  gospodarki 
społdzielczo-socjahstyczne.,. N ie w o lno nam  zamykać oczu na to że m am y 
około 3 m ilio n ó w  gospodarstw drobnotow arow ych i  stosunkowo s łabyT eS  
cze sektor socja listyczno-spó idzie lczy i  PG R-owski. Idąc na wzmożenie 
p ro d u kc ji m usim y się w ięc liczyć  z próbam i częściowego p rzechw ytyw a- 

i ■ w y  o rzysyw a m a  przez e lem enty ku łack ie  pomocy państw ow ej dla 
ro łm ctw a , ja k  rowm ez z m ożliwością odradzania się n ie k tó rych  pozyc ji 
kap ita lis tycznych  A sekuranci mogą żyw ić  obawę i pytać Joco Prozpe- 
tyw ac te żyw io ły?  Zam iast posługiwać się skutecznym i środkam i k tó re  
g amCk,ają ku łaka  chw yta ją  oni grubo ciosane narzędzia leżące m iedzy 

dw iem a krancowościam i, m iędzy uleganiem  ku ła ko w i a likw !d a c !ą ” ułac- 
s 7 o d ę kp ar t i iSy' bydW le te k rańc°wości są głęboko błędne i w yrządzają
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IX  P lenum  poddało jeszcze raz analiz ie  istotę tych  odchyleń potępio­
nych  przez P a rtię  i  wskazało nam praw id łow ą, bolszew icką drogę, drogę 
w a lk i na dwa fro n ty : przeciw ko korzen iu  się przed ku łac tw em  i  prze­
c iw ko aw an tu rn ic tw u .

M us im y w ięc i  m y  nauczyć się w a lczyć na dwa fro n ty  w  złożonych 
w arunkach w a lk i k lasow ej na wsi. M us im y nauczyć się g iętkości w  postę­
powaniu. Przestrzegając ściśle zasad praworządności um ieć paraliżować 
i  łamać akcję  wroga.

D latego p ie rw szym  naszym zadaniem jest szybka re fo rm a podatku g run ­
towego, taka re form a, k tó ra  uw zg lędn i regu lu jącą  ro lę  Państwa, słuszniej 
uw zg lędn i klasowe rozw ars tw ien ie  wsi, pozw o li w ładzom  te renow ym  głę­
b ie j w n iknąć w  podstawę w ym ia ru , da g ię tk i oręż w  dziedzinie ogranicze­
n ia  w yzysku  ku łackiego i  lepszą podstawę do w a lk i z bezdusznością i  b iu ­
rokra tyzm em .

F a k ty  b iurokra tycznego stosunku aparatu państwowego do b iedo ty  
w ie jsk ie j, do- średniorolnego chłopstwa, p rzy  jednoczesnej b ierności i  b raku  
ko n tro li, to n iem a ły  dziś a tu t d la w rog ie j propagandy ku łack ie j.

Słabość naszej pracy na w si u ja w n iła  się szczególnie dob itn ie  w  ty m  
roku, w łaśnie na odcinku skupu zboża i podatku gruntowego.

N ie  w olno nam  w ięc trak tow ać b raków  i  wad w  pracy aparatu podatków  
w ie jsk ich , jako spraw, do k tó rych  za jm u jem y pozycję obserwatora. N ie  
w o lno  przesuwać odpowiedzialności za występujące gdzieniegdzie b ra k i 
i  zaniedbania w yłączn ie  na b a rk i gm innych  rad narodowych. Postawa 
w szystk ich  ogn iw  aparatu finansowego względem  tych  zagadnień w inna  
być czynna. O bow iązkiem  naszym jest ta k  zorganizować aparat podatków  
w ie jsk ich , aby b y ł on w  pe łn i dyspozytyw ny, aby rea lizow a ł on w y ­
tyczne p a r t ii e lastycznie i  jedno lic ie , aby czujność w  ty m  aparacie na 
wszelkiego rodza ju  b iu ro k ra tyzm  i  niedbałość by ła  w  na jw yższym  stopniu 
rozw in ię ta , aby b y ł to czołowy, p o lityczn y  oddzia ł M in is te rs tw a  F inan ­
sów, dokładn ie w yszkolony, należycie kon tro low an y  i  spraw nie dzia ła­
jący.

M us im y przyuczyć aparat podatkow y w  ogóle, zarówno aparat podatków  
w ie jsk ich , ja k  i  aparat podatków  m ie jsk ich , by  dz ia ła ł on zawsze zgodnie 
z duchem i  lite rą  prawa, b y  sankcje stosował ty lk o  w  przypadkach n ie ­
odzownej potrzeby, by  szybko za ła tw ia ł skarg i i zażalenia.

N iem n ie j poważne zadania przypada ją  rów nież Państwowem u Zakłado­
w i Ubezpieczeń.

P Z U  ma do spełnienia na w si w ie lk ie  i  zaszczytne obow iązki. Podobnie 
ja k  praca aparatu podatków  w ie jsk ich , rów nież i  praca organów P Z U  
polepsza się, staje się z każdym  rok iem  sprawniejsza i w yda jn ie jsza. 
P ZU  chron i chłopa pracującego przed upadkiem  i  nędzą, ja k ie  by  m u 
n iechybn ie  g ro z iły  w  p rzypadku  zdarzeń losowych.

W  pracy tego aparatu is tn ie ją  jednak rów nież poważne niedomagania. 
Tak np. n iek tó re  inspek to ra ty  n ie  w yp łaca ją  odszkodowań, naw et po 
k i lk u  miesiącach od daty zgłoszenia zdarzenia szkodowego.

N ie  ty lk o  n ie te rm inow a lik w id a c ja  i  n ie te rm inow a w yp ła ta  odszkodo­
w ania  jes t zaniedbaniem n ie k tó rych  D y re kcy j PZU. W  n iek tó rych  inspek-
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S ro ira ty c z m e 2 ^  Chł°PĆW niez™ sze właściwie, przewlekle, oschle

Trzeba przyznać, że dotychczas P aństw ow y Zakład Ubezoieczeń «ta 
n o w ił w  zespole organów finansow ych trochę odosobnione i t S o ś ć  d o ' 
ceniane ogniwo systemu finansowego. Konieczne w ię c T e s t o t o c S e w ie t

b V m S n teren0W> P° aparatU P Z U ’ W^ ksze u p o lity c z n ie n i^ je g o 6pracy" aby m óg ł on w  codziennej p rak tyce  len ie i re a liy m w . p . , y ’
p o lity kę  Państwa Ludowego na w si WaC na SW01ra odcinku

do n k h  na leżvJm n ^nCal yt ^ r e g  środków  Pomocy państw ow ej. Zaliczyć 
l l lo  • „  Palezy ,m ' in "  s tab ilizac ję  dostaw obow iązkowych rozszerzenie 

o am ienm kow  w  dostawach obow iązkowych, rozszerzenie kon trak tu

P° . ^ z Plerwszy powiedziało o stosowaniu bodźców zainteresowania m  
L h  gospgo d S w  °hi0PÓW zwieks2e^LTow arow ‘S
. P lenum  usta liło , że w  spółdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  produku iacvch  na 

siona siewne lu b  posiadających byd ło  zarodowe je że lfo b sza r tych
zetu i e T e d z f 23 500 ha a§ronom ow ie i zootechnicy opłacani będą z b u t 
S r 0spZ„ l r f „ ? nyl j;T e Cr « c h . Pr0BreSia POdatkOWa “  niektórych słab ie j
n a i t C slad,em wskazań IX  P lenum  nasz te renow y aparat finansow y iako 
calowe zarowno aparat a d m in is tra cy jn y  jak  i bankow v muc:;' ' -
w iększą n iż  dotychczas troskę o in S J s y  g o s p o d S i ^ r o X e j  sSnie?

walczyć o o c h r t ^ L z n y S  
m ieresow  chłopa. W ystępujące dziś n ie k ie d y  uchyb ien ia  sa ob ław am i

gospodarki cM o p Ł e i? o  k t ó r y *  mowa
s V Ze ? a to v 1  n l e Z i i i  t0Wan‘a , Chl0pa jako  d o ia w c y

i medoceniania jego ro li jako  w y tw ó rc y  p roduk tów  ro lnych  
Tezy k ładą  szczególniejszy nacisk na pomoc kredy tow ą  w^ dziedzinie 

budow n ic tw a gospodarczego i zakupu inw entarza żywego tę d z ie  to w v
w  it° H  b e j  bUd0Wy p lanu  k re dytowego aby ^ t y c z n e  IX  P lenum  
zrekhzowane. P° m ° Cy ra8,°  1 b y ły  W S S
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Dotychczasowa sytuacja  na odcinku kredy tow an ia  w si n ie  jest zadowa­
lająca.

D otyczy to obow iązujących przepisów  bankow ych o ko rzys tan iu  z k re ­
dy tó w  przez m ało i  ś redn ioro lnych chłopów.

N ie  posiadamy dobrze opracowanych in s tru k c ji o sposobie i  try b ie  
przyznaw ania k re d y tó w  zarówno in w e s tycy jn ych  ja k  i  ogólnoobroto- 
w ych, in s tru k c ji rea lizu jących  w ytyczne naszej P a rtii,  będących w yrazem  
p o lity k i naszej P a rtii. Praca n ie k tó rych  organów bankow ych jest wciąż 
jeszcze zby t fo rm a lis tyczna, pow ierzchowna, a k ie ro w n icy  G KS i  oddzia­
łó w  banków  zby t słabo w n ika ją  w  p rob lem atykę  terenu.

Nasz aparat bankow y n ie  in te resu je  się jeszcze dostatecznie k re d y to ­
w aniem  spó łdzie ln i p ro d u kcy jn ych  i  n ie  w spółdzia ła z n im i w  podnoszeniu 
ich  gospodarki.

Praca aparatu bankowego wym aga w ięc dalszego poważnego uspraw ­
nienia. W  szczególności trzeba nam będzie zw rócić baczniejszą uwagę na 
pracę G KS-ów , na zbliżenie ich  do oddzia łów  N BP  i  całego aparatu 
finansowego.

O m aw iając rozw ój i  znaczenie spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  podkreślając, 
iż spółdzielczość p rodukcy jna  to jedyna droga ca łkow itego zniesienia 
k las antagonistycznych, usunięcia przedzia łu  m iędzy wsią i  m iastem, 
przebudow y ro ln ic tw a  na bazie nowoczesnej te ch n ik i i  w  oparciu  o ro ­
snący n ieustannie poziom  s ił w y tw órczych , IX  P lenum  postaw iło  s iln ie  
zagadnienie pomocy dla spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  ze s trony całej k lasy 
robotn icze j i  całego społeczeństwa, zainteresowanego w  szybk im  podnie­
sien iu  swej stopy życiow ej.

Spółdzie ln ie  potrzebu ją  wszechstronnej pomocy: potrzebu ją  one zdol­
nych organizatorów , m ających doświadczenie w  k ie row an iu  pracą p ro ­
d u kcy jn ą  większego zespołu ludz i, po trzebu ją  rachm istrzów , potrzebu ją  
lu d z i k u ltu ra ln y c h  i  w ykszta łconych, um ie jących  organizować, pobudzać, 
uak tyw n iać  życie społeczne członków  spółdzie ln i, po trzebu ją  specja listów  
i rzem ieś ln ików  różnego ty p u  —  pow iedzia ł tow . B ie ru t.

Przed aparatem finansow ym  stoi zatem zadanie bliższego powiązania 
się z gospodarką finansową spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , pow iązania sy­
stemu podatkowego z księgowością spółdzie ln i, uczynien ia  z rachunkow o­
ści spó łdz ie ln i narzędzia ochrony in teresów  spółdzielczych i  wzm ocnienia 
gospodarki spółdzielczej a w  zw iązku z ty m  zadanie szkolenia w  techn i­
kach finansow ych księgowych d la  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

Poważne zadania staw ia IX  P lenum  przed P O M -am i i G m in n ym i Ośrod­
kam i M aszynow ym i. W  ciągu n ie w ie lu  la t s tw o rzy liśm y z PO M -ów  
i  G O M -ów  poważną bazę techniczną ro ln ic tw a . O rganizacja PO M -ów  
stale się polepsza. A le  n ie można powiedzieć, aby stan rzeczy na tym  
odcinku  b y ł zadowalający.

Sytuację  tę trzeba szybko i g run tow n ie  zm ienić, trzeba uczynić 
z G O M -ów  i  P O M -ów  ośrodki poważnej i  skutecznej pomocy państwa 
d la  b iedo ty  ch łopskie j, d la mało i  średn io ro lnych  gospodarstw, n ie w ypo ­
sażonych należycie we w łasny inw entarz.
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„P O M -y  i  G O M -y n ie  są ty lk o  przedsięb io rstw am i us ługow ym i lak
m niem a w ie lu  jeszcze ich  k ie ro w n ikó w  —  pow iedzia ł tow . B ie ru t__są one
w ażnym i ins trum en tam i technicznej i  o rgan izacyjne j przebudow y ro l­
n ic tw a , dźw ign iam i budow n ic tw a  socjalistycznego na w s i“ . Z  tego względu 
jes t obow iązkiem  naszych organów finansow ania  gospodarki narodowej 
wzmóc jeszcze bardzie j opiekę finansową, a zadaniem N BP  —  kon tro lę  
bankową tego odcinka i  ulepszyć system finansow ania  P O M -ów  oraz sy- 
stem bodzcow finansowych, by  wzm ocnić P O M -y i  G O M -y organ izacyjn ie  
by  w yku ć  poprzez me w ie lk i oręż w  dziedzin ie przebudow y u s tro ju  rolnego 
i  postępu społecznego na wsi. 8

N iem n ie j poważne zadania stoją przed te renow ym i organam i Głównepo 
Inspekto ra tu  K on tro lno -R ew izy jnego .

A pa ra t ko n tro ln o -re w iz y jn y  m usi do końca przestaw ić swą prace z to ru  
re je s tra c ji uchyb ień  na to ry  konkre tne j w a lk i o ich  l ik w id a c ję , ‘zerwać 
ze staw ian iem  sobie zadań ogó ln ikow ych, ja k  rów nież zadań, k tó re  prze­
rasta ją  jego s iły  i n ie  mogą dać z tego w zględu pożądanych e fektów  
w  dziedzinie bezpośredniej w a lk i z naruszeniam i dyscyp lin y  finansowej.

O statnie doświadczenia w skazują na znaczną poprawę pracy tego apa­
ra tu  w yrażającą się w  w iększej ko n k re tyza c ji zagadnień i  w 'śc iś fe jszym  
zw iązku z życiem. M iędzy in n y m i w ąski na razie odcinek k o n tro li z lew n i 
m leka wykazały ze aparat k o n tro ln o -re w iz y jn y  może w  sposób bardzo 
is to tn y  w p ływ ać  na ochronę in teresów  chłopów i  konsum entów  oraz mo­
b ilizow ać po lityczn ie  swych p racow n ików  do w a lk i o w ykonan ie  zadań 
postaw ionych przez IX  P lenum .

Jedną z na jp iękn ie jszych  k a r t naszej P a rt ii jes t je j praca w ychow aw - 
cza skazania P a rtu  w  dziedzin ie wychow aw czej m us im y szczególnie 
g ęboko zrozum ieć po IX  P lenum  i w  zw iązku  z n im  m us im y zrozum ieć 
ze społeczeństwo, k tó re  wyszło dopiero co z okow ów  ka p ita lizm u  nosi na 
sobie jeszcze nie jedno obciążenie tam tego okresu. Że n ie jeden chłop rozu- 
m u je  wciąż jeszcze ka tegoriam i p ro d u kc ji ty lk o  d la  w łasnych potrzeb 
p ro d u kc ji u trzym ane j w  granicach ty lk o  w łasnych potrzeb, że w ie lu  lu d z i 
naw et na stanow iskach k ie row n iczych  ogląda się na kogoś z zewnątrz 
w ykazu jąc n ieraz bezradność, że są ludzie, k tó rz y  w  pracy n ie  dostrze- 

je j g łębokich  celów ogólnospołecznych lu b  dostrzegają je  w  sposób 
pow ierzchow ny. Naszym  zadaniem jest przeoryw ać tę psychikę. Uczyć 
lu d z i gospodarności, zapobiegliwości, oszczędności, pogłębiać świadomość 
mas w  dziedzinie zarządzania k ra je m ,‘ponoszenia zań odpowiedzialności.
T D^ te§° sP fawa człow ieka, ta w ie lka  troska, przeb ija jąca  w  uchwałach 
IX  I  lenum , to zarazem w ie lka  sprawa po lityczna  także i  na naszym od­
c inku  pracy. W inn iśm y pogłęb ić swe zainteresowanie d la  spraw  urządzeń 
soc ja lno -ku ltu ra lnych . W inn iśm y zw rócić szczególną uwagę na akcję  upo­
wszechniania w iedzy ro ln icze j. P ow inn iśm y zw róc ić  szczególną uwagę na 
poziom  gospodarki w  spółdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  i  PGR-ach po to aby 
pokazywać chłopom  na czym  polega wyższość w ie lk ie j gospodarki nad 
gospodarką drobnotowarową, naocznie p rzekonyw ać chłopów  o ko rzy - 
scłach ja k ie  da je  m u gospodarka w ie lka  i  wskazywać m u tę drogę orzez 
uspołdzielczenie wsi. B y  jednak do tego się p rzyczyn ić  trzeba się intereso-
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wać gospodarką ro lną, nauczyć się ekonom ik i gospodarki ro ln e j, w y k o ­
rzystyw ać w ie lk ie  m ożliw ości oddzia ływ ania  politycznego i  gospodarczego 
ja k ie  is tn ie ją  na poszczególnych odcinkach aparatu finansowania gospo­
d a rk i narodowej i aparatu budżetowego. Należy nam  pogłębić ścisłą łącz­
ność i  ż yw y  ko n ta k t z w o jew ódzk im i i  p ow ia tow ym i radam i narodow ym i, 
p rzys łuch iw ać się te renow i, lep ie j zaspokajać jego potrzeby. Również 
na w ie lu  innych  odcinkach n ie  wyłączając podatkowego możemy i  po­
w inn iśm y  pobudzić zainteresowanie rozw o jem  gospodarczym terenu, zw ła­
szcza m ałych m iast i miasteczek.

M us im y bow iem  walczyć o to, by  w  każdej gm inie, w  każdym  m ia ­
steczku ludz ie  czu li rękę gospodarza, by  z n ik ły  ostatecznie gruzy, by 
zostały w ykorzystane  w szystkie  źródła rozw o ju  m iejscowego przem ysłu 
i handlu , b y  zn ik ła  niezaradność, by  ludz ie  podchodzili do każdej zagrody, 
do każdego domu, do każdej spraw y ja k  do spraw y w łasnej i  troszczyli 
się o n ią  ja k  o własną. B y  wszędzie zapanował porządek. B y  zakw itło  
życie k u ltu ra ln e  i  w s tą p ił w  lu d z i w  jeszcze w iększym  n iż dotychczas 
stopniu —  zapał tw órczy . '

Podstaw ow ym  źródłem , z którego czerpiem y środki na rozbudowę 
i  um ocnienie naszej gospodarki narodowej jes t nasz dochód narodowy.

P ropozycje zawarte w  tezach przedstaw ionych IX  P lenum  co do obn i­
żenia w  la tach 1954 i  1955 udz ia łu  a ku m u la c ji w  dochodzie narodow ym  
oznaczają zarazem —  je ś li chodzi o absolutne sum y nakładów  inw es ty ­
cy jn ych  —  u trzym an ie  tych  sum m n ie j w ięcej na obecnym  poziomie.

Ta względna s tab ilizac ja  w yd a tkó w  na inw estyc je  pow inna nam  dopo­
móc w  dziedzinie podniesienia jakości p racy aparatu finansow ania  inw e - 
stycyjnego w  całej gospodarce narodowej. W alka  o szybkie i  te rm inow e 
urucham ian ie  inw es tyc ji, w a lka  o szybsze i  te rm inow e rozliczenia pom ię­
dzy przedsiębiorstwam i, w a lka  o oszczędność w  budow n ic tw ie  jest n ie ­
wystarczająca. Nasz cen tra lny  aparat finansow ania budow n ic tw a  i  in w e ­
s ty c ji pow in ien  postaw ić sobie zadanie re w iz ji obow iązu jących przepisów 
p raw nych  pod kątem  uproszczenia technicznej s trony  finansow ania in w e ­
s tyc ji. W ięź Banku Inw estycy jnego z radam i na rodow ym i na odcinku in ­
w e s tyc ji te renow ych finansow anych z budżetów  terenow ych wanna ulec 
wzm ocnieniu.

Szereg w ażnych prob lem ów  stoi przed nam i w  zakresie rea lizac ji roz­
rachunku  gospodarczego w  budow n ic tw ie . Można tu  wysunąć m. in. na­
stępujące postu la ty :

a) doprowadzenie rozrachunku gospodarczego do zarządów' budow la ­
nych,

b) przejście w  budow n ic tw ie  na rozliczanie się za fak tyczn ie  wykonane 
roboty, ustalone w  try b ie  obm iarów , a n ie  ja k  dotychczas w  oparciu o p ro ­
centowe zaawansowanie robót,

c) uporządkowanie ew idenc ji księgowej i sprawozdawczości w  budow ­
n ic tw ie , a w  szczególności w prow adzen ie b ilansów  m iesięcznych w  przed­
siębiorstwach w ykonaw stw a inw estycy jnego oraz zrea lizow anie zasady 
u jm ow an ia  kosztów  na poszczególne ob iek ty , co pozw o liłoby  na pełniejsze 
kon tro low an ie  zaplanowanych i  w ykonanych  robót.
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W prowadzoną w  IV  k w a rta le  1953 r. bankową kon tro lę  cen maszyn 
i  urządzeń w  oparciu  o obowiązujące państwowe cenn ik i, k tó ra  na ogół 
b iorąc dała dobre re zu lta ty , w in n iśm y  w  la tach 1954 i  1955 pogłębić i  roz­
szerzyć na dostawy m a te ria łów  inw es tycy jnych .

Celem wzmożenia w a lk i z przerostam i a d m in is tra cy jn ym i w  budow n ic­
tw ie  i p raw id łow ego określenia potrzeb na ty m  odcinku pow inn iśm y prze­
prow adzić kategoryzację jednostek organ izacyjnych  budow n ictw a, a ró w ­
nolegle z kategoryzacją  w prow adzić zasadę zatw ierdzan ia  p re lim in a rzy  
w yd a tkó w  adm in istracyjno-gospodarczych p rzy  przestrzeganiu lim itu , 
ustalonego w  ramach n o rm a tyw u  kosztów ogólnych.

W  w yn iku^ tego wszystkiego jest naszym zadaniem dokonać dalszego 
k ro k u  naprzód w  dziedzinie m etod i  fo rm  pracy banków  specjalnych. 
Praca n ie k tó rych  oddzia łów  banków  specja lnych wciąż jeszcze n ie  jest 
nacechowana dostateczną troską o pełne zabezpieczenie rea lizac ji p lanu 
inw estycy jnego w  sposób te rm in o w y , jakościowo dobry i  tan i. Zadaniem  
bandów specja lnych jest zm iana metod, fo rm  i  k ie ru n kó w  k o n tro li ban­
kow ej. W  szczególności odnosi się to do p racy aparatu in ż y n ie ry jn o - 
technicznego banków  specjalnych, k tó ry  zby t mało koncen tru je  się na 
kluczowym ^ zagadnieniu ja k im  jest ko n tro la  kosztów w  budow n ic tw ie . 
B ank i specjalne pow inny  także w  zasadniczy sposób uspraw nić i  u lep ­
szyć kon tro lę  działalności b iu r  p ro jek tow ych .

W inn iśm y się przeciw staw iać s iln ie j n iż  do te j po ry  fa łszyw ym  tenden­
c jom  do „oszczędzania ‘ na ka p ita ln ych  i bieżących remontach.

W  roku  1952 posunę liśm y sprawę finansow ania in w e s tyc ji znacznie 
naprzód Obecnie k ładz iem y pow tó rn ie  nacisk na zagadnienie in w e s ty ­
cy jne  dlatego, że odcinek ten za jm u je  poważne m iejsce w  budżecie. Śą 
to  w ie lom ilia rdow e  sumy, w  k tó rych  w yda tkow an iu  k ry ją  się n ie jedno­
k ro tn ie  e lem enty m arno traw stw a. L ik w id a c ja  tego m arno traw stw a  po­
zw o li nam osiągnąć większe e fe k ty  n iż  dzisia j p rzy  n iezm ien ionym  pozio­
m ie Ogólnych k w o t p lanu inw estycy jnego w  la tach 1954 i  1955. N auczy­
liśm y  ̂ się lep ie j p lanować w y d a tk i budżetowe tam  gdzie nieraz chodzi 
o m ilio n y  z ło tych  ja k  np. w  a d m in is tra c ji czy usługach soc ja lno -ku ltu - 
lam ych . M us im y się nauczyć tego samego ty m  bardzie j tam, gdzie idzie 
o m ilia rd y .

Inną  dziedziną z zakresu zagadnień dochodu narodowego i jego podziału 
jest sprawa zapasów. N ie  można pow iedzieć abyśm y na ty m  odcinku w  m i­
n ionych  4 la tach n ic nie zdzia ła li, przeciwnie, osiągnięcia nasze są zna­
czne. T ym  n iem n ie j procent dochodu narodowego, k tó ry  corocznie prze­
znaczamy na w zrost zapasów jest zby t w ie lk i. Tak w ięc m imo, iż udzia ł 
ten spada m iędzy r. 1950 a 1955 o około 13%, to jednak jest on w  dalszym  
ciągu wyższy od udzia łu  w  Zw iązku  Radzieckim  o ca 35 %. To nadm ierne 
gromadzenie ponadnorm atyw nych zapasów i  niedostateczna w alka 
z chom ikow aniem  poch łan ia ją  sporą część naszych w ys iłków . D latego za- 
caniem  Banku Narodowego jes t w a lka  z nadm ie rnym i zapasami bardzie j 
a k tyw n a  n iż  dotychczas a zdaniem  organów finansow ania gospodarki na­
rodow ej ściślejsze n iż dotychczas usta lanie no rm a tyw ów  środków  obro­
towych.
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IX  P lenum  nakreś liło  przed nam i dwa fro n ty  w a lk i. Jeden to fro n t 
w a lk i o podniesienie p ro d u kc ji ro lne j, d ru g i to fro n t w a lk i o rozszerze­
nie, polepszenie i  potanienie p rodukc ji. Suma środków  pomocy Państwa
0 bezpośrednim  efekcie finansow ym  sama powoduje, iż na wieś, zgodnie 
z tezami, pó jdz ie  w  r. 1954 dodatkowo 3 m ilia rd o w y  s trum ień  pieniężny. 
Tem u s tru m ie n io w i p ieniądza m usi odpowiadać s trum ień  tow arów , po­
szukiw anych przez chłopa, przez konsum enta w  ogóle, tow arów  dobrych 
jakościowo i  we w łaśc iw ym  asortymencie. Na tym  fronc ie  centrum  
zainteresowania aparatu finansowego w inna  być troska o decydujące źró­
d ła  socja listycznej a ku m u la c ji i  podniesienia stopy życiow ej mas pracu­
jących ■—• o obniżkę kosztów  w łasnych p ro d u k c ji oraz zwiększenie w y ­
dajności pracy.

Zagadnienie kosztów w łasnych podkreślone zostało z w ie lk im  naci­
skiem  na IX  Plenum .

W ypracow yw an ie  w ie lk ic h  zasobów przeznaczonych coroc.mie przez 
Państwo na rozw ój urządzeń soc ja lno -ku ltu ra lnyeh  i  na rozw ój gospodarki 
narodowej wym aga codziennej tw a rde j w a lk i o w zrost a ku m u la c ji naszych 
socja listycznych przedsięb iorstw  będącej podstaw ow ym  źródłem  pokryc ia  
tych  w yda tków . A kum u lac ja  ta m usi p rzy  ty m  wyprzedzać wzrost p ro ­
d u k c ji o sumę obn iżk i kosztów. Jest to podstawowy czynn ik  naszego roz­
w oju .

W ykonyw an ie  p lanow anych zadań obn iżk i kosztów a w  konsekw encji 
a kum u lac ji n ie  przebiegało ja k  w iem y w  ub ieg łych  la tach na w szystk ich  
odcinkach jednakowo pom yśln ie  i  jedno lic ie .

Jest rzeczą oczywistą, że pełne w ykonan ie  tego zadania ma w ie lk ie  zna­
czenie w  szybszym podniesien iu  stopy życiowej mas pracujących.

Jakie  są p rzyczyny naszych niedostatecznych osiągnięć pod ty m  w zglę­
dem?

Na w ie lu  fab rykach  b rak  dostatecznego w y s iłk u  w  k ie ru n k u  p ra w i­
d łow ej organ izac ji p lanowania. B ra k  jest często wszechstronnego i  szcze­
gółowego opracowania przebiegu procesów technologicznych jako  pod­
staw y do usta lenia p ra w id ło w ych  i  m ob ilizu jących  no rm  w ykorzys tan ia  
maszyn i urządzeń, zużycia surowców  i m a te ria łów  oraz w yda jnośc i pracy. 
N ie osiągnęliśm y w  dostatecznych rozm iarach pogłęb ienia rozrachunku 
gospodarczego zwłaszcza jego wyższej fo rm y  —  rozrachunku w ew ną trz ­
zakładowego jako  m etody k ie row an ia  przedsięb io rstw am i soc ja lis tycznym i
1 ich  funkcjonow an ia .

Tymczasem b rak  ta k ie j o rgan izacji pracy, to b rak  n iezbędnych prze­
słanek d la  m o b iliza c ji k lasy robotn icze j, in żyn ie rów  i  techn ików  oraz 
p racow n ików  adm in is tra cy jn ych  naszych przedsięb io rstw  w okó ł zadań 
w a lk i o obniżenie kosztów w łasnych i  w zrost a kum u lac ji socja listycznej.

Z powyższych niedociągnięć w yn ika  dla apara tu  finansowego postu la t 
jeszcze aktyw nie jszego n iż  dotychczas w spó łudzia łu  w  uspraw n ian iu  i do­
skonalen iu p lanow ania  i  k o n tro li w ykonan ia  p lanów  jako  wyższej fo rm y  
w a lk i o u jaw n ien ie  rezerw  finansowych.
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. W  n iek tó rych  działach przem ysłu  w zrost średnich płac b y ł w  przeszło- 

ne j d js c y j l in y  p łK T ^  W ydajn° Śd p racy w sku tek  nieprzestrzegania pe ł-

M im o zatem w ie lk ich  osiągnięć w  dziedzin ie k o n tro li p łac stoi w iec 
c S u  nam i WCiąZ j6SZCZe sprawa Pogłębienia dyscyp lin y  na ty m  ¡od-

Trzecią sprawą jest gospodarność, dbałość o m ienie społeczne. P rz y k ła ­
dów nieoszczędnej i  m arno traw ne j gospodarki m ateria łem  dostarczają 
niem ało m a te ria ły  sprawozdawcze i  kon tro lne  w  terenie. 'Ją

oważne szkody dla gospodarki narodowej pow oduje niepełne w yko -
sayS e e nrzae J n \ urz^ dzeń- N iem a ł3 s tra t3 d la gospodarki narodowej są także przestoje srodkow  przewozowych.

Dalszą przyczyną naszych b raków  w  dziedzinie w a lk i o obniżkę kosztów
t r o W r ?  •JeSt W ystępuj ący n iek iedy  b rak  zrozum ienia d la  narzędzi kon­
tro ln ych  i  narzędzi ładu  pracy. W yraża się to w  n ieporządnym  sporzą­
dzaniu i  b raku  k o n tro li obiegu i sp ływ u  dokum entac ji fabryczne j jak 
~ - k0 w > k l r t  m a te ria ł°w ych  i k a r t pracy. Bez tego zaś n iem ożliw a 

dnostS ofa r eibl,egU procues^  technologicznego i  uchw ycen ia  kosztów 
tk  7 h ’ sledzenie lch  d yn a m ik i i m ob ilizac ja  załogi do ich obn i-

m e n tT T yi a i n i St° tn y  ^ p łyv l  na rozm ia r a kum u lac ji ma sprawa asorty- 
“ 0Sz ów Ł r  7 '  Zarowno p lan p ro d u kc ji ja k  i  p lan obniżenia 
• • +or^ łaSny?h 0Pa rte są o określony asortym ent tow arow y. Podwa­
żenie tego asortym entu  lu b  p rodukow an ie  braków , n ie  ty lk o  narusza

obn iżk i k S w T l a S y o h trZen‘a IUdn0Śd- ^  w ykonan ie

z a s tr ie ^ e ń ^  ZyCla g °sP°darczego nasuwa n ie jednokro tn ie  w ie le

Z trudem  to ru ją  sobie drogę nowe fo rm y  zachęty m ate ria lne j, s tym u­
lu jące  rentowność przedsiębiorstw . Są to stosowane gdzieniegdzie prem ie 
za oszczędność pa liw a , energ ii itd . Jest to fundusz zakładow y tw orzony 
/  zysków  przedsięb io rstw  przem ysłow ych i służący do zaspokojenia zbio- 
row ycn  potrzeb załogi i  częściowo na prem ie i  nagrody. Zasięg tych  bodź­
ców jest w yraźn ie  niedostateczny, a szczególnie b rak  jest prem iow ania  
za obniżenie kosztow  w łasnych w  przem yśle oraz b rak  ta k ich  funduszów 
prem iow ych, k tó re  m og łyby  skutecznie pchnąć naprzód rozw ój w ew ną trz ­
zakładowego rozrachunku gospodarczego.

Gorzej jes t je że li bodźce m ateria lnego zainteresowania dz ia ła ją  prze­
c iw  nam. Ich  negatywnego dzia łania często n ie  dostrzegamy, a gdy do­
strzegam y n ie  zawsze p o tra fim y  dostatecznie szybko i  skutecznie zasto­
sować środk i zaradcze. P rzyk ładów  n iew łaśc iw ie  ustaw ionych  i dz ia ła ją - 
sporo W mePoz^ aRy m  nas k ie ru n k u  bodźców można by  przytoczyć

W  dziedzinie przerostów  a d m in is tra cy jn ych  i  to  zarówno w  a d m in i­
s tra c ji państw ow ej ja k  i  w  przedsięb iorstwach organy finansowe mogą
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się poszczycić w ie lom a dziesią tkam i m ilio n ó w  z ło tych  oszczędności rocz­
n ie  w ygospodarow anym i w  toku  w a lk i o zm niejszenie w yd a tkó w  adm in i­
s tracy jnych . N iem n ie j sto ją przed nam i w  zw iązku z uchw a łam i IX  P le ­
num  dalsze poważne zadania, nad k tó ry m i prace w in n y  być przyspieszone. 
Jest to w  p ie rw szym  rzędzie re jestrac ja  w yd a tkó w  rzeczow o-adm in istra- 
cy jn ych  w  przedsiębiorstwach, ich znorm owanie, usta lenie no rm  etatów  
osobowych dla zarządów przedsięb iorstw  oraz dalsze systematyczne zdą­
żanie do re d u k c ji e ta tów  w  ad m in is tra c ji państwowej.

Rozliczenia m iędzy p rzedsięb io rstw am i n ie  przeb iega ją  dostatecznie 
sprawnie. Z a to ry  w  rozliczeniach in w es tycy jnych , w  rozliczeniach za 
dostawy i  inne zatory powstające z w in y  jednych  przedsięb iorstw  odb i­
ja ją  się u jem n ie  na pracy innych  przedsiębiorstw .

H am uje  to rozw ó j naszego rozrachunku gospodarczego i  wprowadza 
n ie jednokro tn ie  trudności finansowe w  przedsiębiorstwach. Zadaniem  
naszym jest znalezienie m etod przyspieszenia rozliczeń m iędzy przed­
sięb io rstw am i p rzy  zachowaniu zasad pełne j d yscyp liny  finansow ej.

Czy wobec tych  w szystk ich  zagadnień organa finansowe mogą zajm ować 
postawę obserwatora? B y ło b y  to w ie lk im  błędem.

W alka o rentowność jest jednym  z podstawowych obow iązków  także 
organów finansow ych. N ieste ty  trzeba stw ie rdz ić , że obowiązek ten w  sła­
bym  jeszcze stopniu jest przez nas w ykonyw any. Praca w ie lu  ogn iw  na­
szego aparatu finansowego na w szystk ich  szczeblach jest jeszcze w  zbyt 
w ie lk im  stopn iu  pracą buchalte ry jno-spraw ozdaw czą a w  zby t m ałym  
anałityczno-ekonom iczną. Z b y t m ało w  te j p racy codziennej w a lk i i  co­
dziennego s tyku  z przedsiębiorstwam i.

W  szczególności ob jaw ia  się to w  tym , że organa finansowe:
1) zby t rzadko za jm u ją  postawę czynną wobec przedsięb io rstw  i  orga­

n iza c ji i  n ie  dość pomagają im  w  w y k ry w a n iu  b łędów  w  pracy,
2) n ie dość s iln ie  walczą o dochody, częściej ograniczając się do ich 

re jestrow ania . W  naszych w arunkach w a lka  o dochody państwa jest 
zbieżna z in teresam i ludności, oznacza poprawę je j dobrobytu  i  rozsze­
rza stopień zaspokojenia je j potrzeb. M us im y uczynić w ięc z aparatu 
finansow ania gospodarki narodowej i  aparatu ' dochodów państwa arm ię 
uśw iadom ionych po lityczn ie  p racow n ików  państwowych, czynnie walczą­
cych o w ykonan ie  zadań IX  Plenum ,

3) za słabo wciąż związane są z terenem  i z resortam i w  ich codzien­
nej walce o dochody budżetowe, o obniżkę kosztów w łasnych i  n ie dość 
wspomagają je  m etodam i oddz ia ływ an ia  finansowego.

P rzyczyny tego stanu rzeczy leżą w  b raku  dostatecznego rozeznania 
ze s trony  naszych p racow n ików  ekonom ik i poszczególnych gałęzi życia 
gospodarczego, b raku  terenow ych p lanów  dochodów i innych  brakach 
organ izacyjnych, w  brakach naszej pracy po lityczne j na każdym  stano­
w isku, gdzie zasada jedności k ie ro w n ic tw a  politycznego i  fachowego w inna 
być stale i  codziennie realizowana.
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M iędzy dwoma w ie lk im i fro n ta m i nakreś lonym i przez IX  P lenum  leżv 
S k u T  usyt^ owania ł ączności. M iędzy organizacjam i, k tó re  wchodzą w  je j 

naszą' p i ą l f S i l t a o w ą 26 '  mS‘ y ‘ UClC i “ ansowe' Ta H c z n o ii jes t często
N ierzadko spotykam y się na ty m  odcinku z biernością i pasywnością 

względem  potrzeb wsi. T ę bierność trzeba nam  prze łam yw ać ^ z e d z  e 
gdzie ona jeszcze w ystępu je . Hasła rzucone przez IX  P lenum  u ła tw ia ła  
nam  tę pracę, zb liża ją  nas do mas.

Żadna organizacja n ie  jes t w  naszych w arunkach po prostu in s tv tu c ia  
gospodarczą handlową, k redytow ą, podatkową itp . Każda z n ich  jest za­
razem in s ty tu c ją  po litycznego oddzia ływ ania  na masy. Pam iętać3 o tym  
m us im y stale i  codziennie. D latego n iezm iern ie  w ażnym  zadaniem jest 
podnoszenie poziom u samodzielności po litycznego m yślenia, politycznego 
uśw iadam ian ia p racow n ików  finansow ych. Ludz i, k tó rzy  posiadają śm ia­
łość, ta le n t i  am bic ję  w in n iśm y  szanować. O bow iązkiem  naszym jest sy- 
stem atyczm e pogłębiać p ra c , z kadram i, oceniać lu d z i przede w s iys tlr im
s o l i łb y m ,N JZC' T ‘ 1C1 “ l 6™ 1;! postawy, o fiarności i oddania dla spraw y 

. ¿a llzm u ’ opiekować się n im i, dawać dowody życzliw ości względem
a ’ zarazem w ' ? ’ ° dn0siĆ sif  do n ich  z w yrozum ia łością  i koleżeńskością, 

byc czu jnym  względem  w rogów  i  n ie  dopuszczać do aparatu 
państwowego elem entów  szkodliw ych, aw anturn iczych , dw u licow ych  i  re- 

• akcy jnych , a w ięc e lem entów  psujących i  rozk łada jących robotę.
Hasła rzucone przez IX  P lenum  nie z rea lizu ją  się same przez się muszą 

byc one wyw alczone codziennym  trudem . W ie lk im  błędem  by ło b y  zapo­
m inan ie  o ty m  dwuczłon ie  i  trak tow an ie  spraw y przyspieszenia w zrostu
qknr°mU ZyCu0WeS°  w  ° derw an iu  od zagadnienia poziom u s ił w y tw órczych  
Skoro w ięc dzis ia j m ów im y  o szybszym wzroście stopy życiow ej to m u-

na ? b S lm ° e t ea p t raWĘ “  WS2yslkich obow iązków  sto jących przed nam i

W szystkie ko m ó rk i organizacyjne aparatu finansowego w in n y  dokonać 
fv w P8l9dU S™ h osiągnięć w  ub ieg łych  4 latach, przeanalizować perspek- 
i 2 ^ a®tfiPnych  la t 1 w yciągnąć w n iosk i z b raków  m inionego okresu 
dociągnięć°kreSU nadchodząceg ° ’ dać analizę p rzyczyn  tych  b raków  i  n ie -

P n d ^ r a r fln a n - DP u  ł est w ie lk im  1 szeroko rozbudow anym  aparatem  
Posiada liczne i  dobrze przeszkolone kadry . Posiada oddanych i  o fia r-  

ych pracow n ików . Zagrzać te ka d ry  do w a lk i, postaw ić przed n im i jasny
W ysiłk iem  i  z i  um ie ję tn ie  pokierow ać ich
tra ln y  ~  t0 W ygrac w ie lk l boL do którego w ezw ał nas K o m ite t Cen-
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Podsekre ta rz S tanu 
w  M in is te rs tw ie  F inansów

Zadania  banków finansujgcych inwestycje 
na obecnym etapie

W  przec iw ieństw ie  do u s tro ju  kap ita lis tycznego, w  k tó ry m  panu je  ja ­
skrawa niezgodność stosunków p ro d u kc ji z charakterem  s ił w ytw órczych , 
n ie  pozwalająca na w łaściwe rozw in ięc ie  tych  ostatnich, u s tró j soc ja li­
styczny przez uspołecznienie środków  p ro d u kc ji rea lizu je  ekonomiczne 
praw o koniecznej zgodności stosunków p ro d u kc ji z charakterem  s ił w y ­
tw órczych, co um oż liw ia  n ie  spo tykany w  dzie jach ludzkości rozw ój s ił 
p rodukcy jnych  w  kra jach , k tó re  bądź to  zbudow ały już, bądź też budu ją  
us tró j socja listyczny. N a jlepszym  dowodem tego jes t Zw iązek Radziecki, 
k tó ry  w  ciągu 36 la t swego is tn ien ia  p o tra f ił 39 -kro tn ie  zw iększyć pro­
dukc ję  osiąganą w  carskie j Rosji. N iem n ie j p rzekonyw a jącym  p rz y k ła ­
dem jes t nasz k ra j,  k tó ry , ja k  podał P rzewodniczący K C  PZPR Towarzysz 
B ie ru t w  swoim  referacie  na IX  P lenum  KC  —  w  ciągu 9 la t is tn ien ia  
w ładzy ludow e j p o tra f ił zw iększyć swą globalną p rodukc ję  w  stosunku 
do okresu przedwojennego 3,6 raza, a w  prze liczen iu  na jednego m ieszkań­
ca ¡nawet *4,7 raza.

Ten ogrom ny rozw ój p ro d u kc ji b y ł m oż liw y , ponieważ Państwo Ludo ­
we w  trosce o stworzenie w a runków  trw a le  zabezpieczających podniesie­
nie stopy życiow ej mas pracujących, przeznaczało rokrocznie poważną 
część dochodu narodowego na i n w e s t y c j e .  Jeśli ro k  1949 p rzy jąć  za 
100, to ogólna suma in w e s tyc ji państw ow ych rea lizow anych w  roku  1953 
osiągnie w skaźn ik 235, W  w y n ik u  te j m ądre j p o lity k i k ra j nasz dysponuje 
obecnie potężną bazą przem ysłową, k tó ra  pozwala na przyśpieszenie 
w  na jb liższym  okresie tempa pop raw y b y tu  lu d z i p racy m iast i  wsi.

E fe k ty  gospodarcze poniesionych nakładów  in w e s tycy jn ych  m og łyby 
być jednak daleko większe, gdyby  n ie  występujące jeszcze dość często 
n iedociągnięcia w  aparacie rea lizu jącym  inw estyc je . W  ogłoszonych przez 
K o m ite t C en tra lny  P a r t ii tezach do dyskus ji przed I I  Z jazdem  PZPR czy­
tam y  na ten  tem at:

„Także izbyt w ysokie koszty budow n ic tw a, p rzerosty  w  p ro jek tow an iu , 
przedłużenie te rm in ó w  kończenia budowanych obiektów , rozpraszanie 
środków  na w ie le  m n ie j w ażnych d la  gospodarki narodowej ob iektów  oraz
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niepełne i  n ie te rm inow e zabezpieczenie w  dokum entacie • ,

W DlvwaZ ąnPrOWadf  °  d °  zm nieJsz« ia e fek tów  m w e s ty c y jn y c h ta b  też
p T d S e  te y f if /e r “ 1'  ‘ ermirM dalŚ2
l a W  okresie, k ie d y  P a rtia  i  Rząd przeprowadzają przegrupowania sił op­
lem  stworzenia m ożliw ości przeznaczenia w iekszei n iż  dotarł n7C; ■ i u

ko n yw a n iu ^K a n tfkonyw am u P lam i Inw estycy jnego pow in ien  rozw inąć ja k  na,ostrze iS a 
r S \ , P rzf ‘ » k? w ie lk im  prze jaw om  m arno traw stw a  rta te ria ta ych  

ludzk ich  srodkow, p rzeciw ko beztrosce w  odniesieniu do własności 
łecznej, jaica panoszy się jeszcze na w ie lu  placach budów  P

a ° degrf nia w  teJ W£dce ma rów nież aparat finansow y
go nosci nasze bank i finansujące inw estyc je  zarządzaiace ,asv-

?e“ we?tycyrjneZ Państw °  środkam i finansow ym i, przeznaczanym i mi

ny5 i k i S k h i h Cś r o d k a ^ ? St° j ą ° b6Cnie przed bankarai specja l- y “  ’ ,jaK im i srodkam i i  m etodam i p o w in n y  one posługiwać sie abv
te pyten ia  i “ ”  4  o d p o ^ d S  " ,

“  r o z w o j u t s ^ y S

i z w ° ia 2 n iV m  inne 1 system finansow ania in w e s tyc ji

w a s z y m  k” ajZu Pr2emlan p o Iity czny ch 1 gospodarczych zachodzących

w a n ie T d iS w "  Wane ^  WSZ6lkie d° S‘ ęPne środ ld  ' M  finans0-
Obok środków  w łasnych inw esto rów  i  do tac ji budżetowych (rozm owa 

dzanych przez urzędy i  izby  skarbowe je dyn ie  d la  jednostek^ b E o '

w r k r J y t T a l k o w v WudzileTar a^ U inW 6Stycji odg r y ia ł  ś redn io te rm ino -

B a T S u7 a ,„SP° i t ‘ t Zeg0- B" k ZW' SpÓ,ek ¿ o b k o w Ry t y 'P o S
Zrozum ia łą  jest rzeczą, że w  w arunkach gospodarki oparte j na zasadach 

socjahstycznych, zgodnie z k tó ry m i -  w  S d n te s ie n iu T  p S e d s ie b to s tw  
P ™  7 państwo jest je d yn ym  w łaścicie lem  narzędzi p racy p rzy - 
dziel,anych im  jedyn ie  do użytkow ania , system finansow ania  działalności

s a d n T e n ia ^ ^ S ą ^ m e 0̂  bank° WeS° n ie  r a jd o w a !  swego uza-

Nr ToT52)/X°195y3Sr“ 1 irPr56ed “  Zj3Zdem PZPR prẐ te przez «  Plenum KC PZPR, Nowe Drogi
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Po spełn ien iu  swej r o l i . pomocniczej w  p ierw szym  okresie ożyw iania 
życia gospodarczego, m usia ł on być zastąpiony wyższą form ą, bardzie j od­
pow iadającą w ym ogom  p lanow ej gospodarki socja listycznej i  m ożliwoś­
ciom krzepnącego coraz bardzie j organizm u państwowego.

Zasadnicza zm iana na ty m  odcinku wprowadzona została w  roku  1949. 
W  ro ku  ty m  przeprowadzona została ogólna akcja lik w id a c ji zadłużeń in ­
w estorów  wobec banków  z ty tu łu  zaciągniętych k re d y tó w  na cele in w e ­
stycy jne, zrealizowana w  try b ie  prze jęcia  tego zadłużenia przez Skarb 
Państwa 2 3).

Jednostki państwowe o trzym yw a ły  odtąd bezzwrotne dotacje budżeto­
we na finansowanie ob ję tych  p lanam i in w e s tyc ji. Zm ienione zostały ró w ­
nież zasady pokryw an ia  w yda tków  in w e s tycy jn ych  oraz udzie lan ia  za li­
czek przedsiębiorstwom  w ykonaw stw a inw estycy jnego s). Ustalono, że:

1. bank i finansujące inw estyc je  m ia ły  opłacać bezpośrednio ze środków 
Państwowego P lanu  Inw estycyjnego, n a k ł a d y  inw estycy jne , z w y ­
ją tk ie m  przedsięb iorstw  w  budowie, k tó rych  wszelkie w y d a t k i  po­
k ryw ane  m ia ły  być ze środków  P. P. I. aż do czasu u ruchom ien ia  eks­
p loa tac ji;

2. w y d a tk i związane z w ykonyw an iem  in w e s ty c ji sposobem gospodar­
czym w  czynnych przedsiębiorstwach w in n y  być pokryw ane przez banki 
finansujące eksploatację do późniejszej re fu n d a c ji zarachowanych nakła ­
dów in w e s tycy jn ych  z w łaśc iw ych  ty tu łó w  in w e s tycy jn ych  inwestora;

3. zniesiona została zasada udzie lan ia  zaliczek przedsiębiorstwom  w y ­
konaw stw a inw estycy jnego  przez inw estorów , na poczet przyszłych ro z li­
czeń za w ykonyw ane  roboty. A b y  zabezpieczyć p raw id łow ą  realizację za­
sad finansow ania in w e s tyc ji należało dokonać rów nież odpow iednich 
zm ian w  systemie bankow ym  obsługu jącym  P lan  In w e s tycy jn y . Postu­
la to w i tem u zadośćuczynił D ekre t o re fo rm ie  bankow ej z 25 paździer­
n ika  1948 r.

Zgodnie z D ekretem  powołane zostały do życia trz y  banki, k tó ry m  zle­
cone zostało finansowanie inw es tyc ji, a m ianow icie :

1. B a n k  R o l n y ,  k tó rem u  zlecone zostało finansow anie inw es ty ­
c ji ro ln ic tw a ,

2. B a n k  K o m u n a l n y ,  k tó rem u  zlecone zostało finansowanie 
in w e s tyc ji gospodarki kom unalne j,

3. B a n k  I n w e s t y c y j n y ,  k tó ry  m ia ł za zadanie finansować 
inw estyc je  w szystk ich  pozostałych gałęzi gospodarki narodowej.

Do zadań tych  trzech banków  należeć m ia ło  rów nież finansowanie 
i  ko n tro la  przedsięb iorstw  w ykonaw stw a  inw estycyjnego, w ykonu jących  
inw estyc je  finansowane przez poszczególne banki. Oprócz tego B ankow i 
Rolnem u zlecone zostało finansowanie gospodarki eksploatacyjne j ro l­
n ic tw a, a B ankow i K om unalnem u —  gospodarki eksploatacyjne j przed-

2) P a trz  D z. U . 1949 r . N r .  46, poz . 342 D e k r e t  z 5/8.1949 r . o  u re g u lo w a n iu  z o b o w ią z a ń  p rz e d ­
s ię b io rs tw  g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j i  in s t y t u c j i  p u b lic z n y c h .

3) P a trz  D z. U rz . M in .  S k . N r .  1/49; U c h w a ła  K E R M  z 7.12.1948 r .  w  s p ra w ie  f in a n s o w a n ia  in ­
w e s ty c j i  i  ro z lic z e ń  z t y t u łu  d o s ta w  i  r o b ó t  in w e s ty c y jn y c h  p rz e d s ię b io rs tw  o b ję ty c h  s y s te ­
m e m  f in a n s o w y m  o ra z  z n ie s ie n ia  z a lic z k o w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  i  m o n ta ż o w y c h ..

F in a n s e  —  2
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sięb io rs tw  kom unalnych , co uczyn iło  z n ich  bank i o charakterze miesza­
nym , in w  esty cy j  no-eksploatacy jn ym . mi6Sza

Bliższe określenie charakteru , zadań, czynności, p ra w  i  obow iązków
s t r ó w ^ r : ? ^  W ^ adanych im  odpow iedn im i U chw ałam i Rady M in i­
s trów  s t a t u t a c h ,  zresztą obow iązu jących do dn ia dzisiejszego

W  sta tutach tych  przyznano B ankow i Inw es tycy jnem u szczególna n ie 
ja ko  nadrzędną ro lę  w  stosunku do pozostałych banków  fin fn s u Ł c y c h
tego banku ^  sposób dać w yraz  podstawowem u znaczeniu
s t fc i i  S . i o  f  Zab- ZpieCZyC jedno litość systemu finansow ania  in w e ­
s ty c ji Znalazło to swój w yraz  przede w szystk im  w  nałożeniu na Bank
i p T S yC y jny1 obow i^zku w ykonyw an ia  k o n tro li nad finansow aniem  in ­
w e s tyc ji przekazanych do rea lizac ji pozostałym  b a n ko m 4).

U tw orzen ie  w  Polsce trzech banków  specja lnych i  przyznanie im  sto-
w T r ło T o w a ^  k ° m pe tenc ji- określonych nadanym i im  s ta tu tam i, w y ­
w a rło  pow ażny w p ły w  na um ocnienie d yscyp lin y  in w e s tycy jn e j. Sw iad-

iiiwestyc™ jn™ h eJS2ająCy ^  *  f ° kU na r ° k  procent Przekroczeń lim itó w

, J J e n f Pr h ban,k i ’ w zm acnia jąc z każdym  rok iem  finansowa, gospo- 
tn z v c z v n iłv  \śpC HRą k ° f °  e; w ykonyw an ia  in w e s tyc ji w  w yd a tn y  sposób 
3 y  y  ę r d systematyczneg0 likw id o w a n ia  szkodliwego zjaw iska 

łam ania  dyscyp lin y  in w e s tycy jn e j. J
W prowadzona równocześnie specja lizacja banków  finansu jących  in w e -

w y T a f  roT - ie? n iem a ły  w Pł y w  na podniesienie poziom u ich 
L n t y ‘ ^ astąp ił rozdzia ł podm io tow  finansow ania m iędzy poszczególne 
banki, doprowadzony w  obecnym  okresie do ścisłego Dodziału zakresu 
dz ia łan ia  banków  w  odniesieniu do ca łych resortów .

Oczywiście c e n t r a l n e  m i e j s c e  w  ty m  układzie, ze względu 
a rozm ia ry  i  wagę finansow anych in w e s tyc ji, za ją ł B a n k  I  n w  e-

P io T  t *̂   ̂ . U dz ia ł poszczególnych banków  w  finansow ej obsłudze
P lanu Inw estycy jnego obrazuje poniższa tabelka:

W  procentach

■ .W y p ła ty  środków 
na inwestycje

Ilość finansowanych 
inwestorów

Ilość finansow anych 
ty tu łó w  inw est.

1950 1951 1952 1953 1950 .1951 1952 ¡1953 .1950 1951 1952 1953;

B ank Inwest. 81,7 85,5 90,8 92,5 71,0 54,4 63,8 48,9 ,58,0 '50,6 70,8 56,2.
B ank R o lny 11,4 8,7 9,2 7,5 22,5 32,7 36,2 51,1 16,2 30,4 29,2

4 i
43,8

B ank K om un. 6,9 5,8 — — 6,5 12,9 — — 25,8 19,0 — — '

100 | 100 J 100 | 100 | 100 j 100 100 100 100 100 j 100 J 100
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_ Jak w idać z powyższego zestaw ienia w  B anku In w e s tycy jn ym  skupia 
się finansow anie ponad 9/io P lanu Inw estycyjnego, co w yraźn ie  wskazuje 
na czołową ro lę  tego banku. Zestaw ienie to  w ykazu je  równocześnie, że 
udzia ł tego banku w  obsłudze globalne j ilośc i inw esto rów  i  ty tu łó w  inw e­
s tycy jn ych  jest daleko m n ie jszy od udz ia łu  w  g loba lne j sumie w yp ła t, co 
tłum aczy się w iększą koncentracją  środków  na inw estyc jach  finansow a­
nych  przez Banie In w e s tycy jn y . N iem a ły  w p ły w  na ta k i w łaśnie uk ład  
w y w a r ł —  szczególnie w  la tach 1952— 1953 —  fa k t w łączenia do P lanu In ­
w estycyjnego poważnej ilośc i ro ln iczych  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , f in a n ­
sowanych przez B ank Rolny.

Na proporc jach ro ku  1952 zaważyła dokonana z dn iem  1.1.1952 r. l ik w i­
dacja B anku Kom unalnego i  przejęcie jego agend w  zakresie finansow a­
n ia  inw estycji^ przez B ank In w e s tycy jn y . Na m arginesie te j spraw y na- 
leży stw ierdzić , że lik w id a c ja  ta  dała w p raw dz ie  pewne oszczędności eta­
towe, jednakże obciążyła Bank In w e s tycy jn y  finansow aniem  poważnej 
ilośc i drobnych stosunkowo in w e s tyc ji, co nie mogło n ie  odbić się na ja ­
kości ich  obsług i przez bank, szczególnie na odc inku  w ykonyw an ia  ban­
kow e j k o n tro li, k tó rą  B ank In w e s tycy jn y  m usi przede w szystk im  kon ­
centrować na podstawowych inw estyc jach  przem ysłowych.

Jak wspom niano uprzednio, D ek re t o re fo rm ie  bankowej p rzew idyw a ł 
pozostawienie w  B anku R o lnym  finansow ej obsługi dzia ła lności eksploata­
cy jne j ro ln ic tw a . W  rzeczyw istości Bank R o lny  za jm ow ał się finansow a- 
n iem  i  ko n tro lą  dzia ła lności eksploatacyjne j n ie  ty lk o  ro ln ic tw a , ale 
i  leśnictwa, ja k  rów nież w yko n yw a ł nadzór nad działalnością G m innych 
Kas Spółdzielczych zlecony m u Dekretem .

N iezw yk le  odpowiedzialne zadania, ja k ie  m ia ł do spełnien ia na ty m  od­
c inku  B ank R olny, szczególnie w  dziedzinie w spółdzia łan ia  w  um ocnien iu  
Państw ow ych Gospodarstw R olnych i  zw iększającej się .z każdym  rok iem  
sieci ro ln iczych  spó łdzie ln i p rodukcy jnych  spowodowały, że uwaga za­
rów no k ie row n ic tw a , ja k  i  całego aparatu skoncentrowana by ła  przede 
w szystk im  na problem ach zw iązanych z p rodukcy jną  dzia ła lnością fin a n ­
sowanych jednostek, w ykazu jąc stosunkowo m n ie j zainteresowania w  od­
n iesien iu  do in w es tycy jne j s trony  ich  działalności.

Jeśli zważyć, że rozw ój ro ln ic tw a  posiadający n iezw yk le  doniosłe zna­
czenie d la  um ocnienia spó jn i m iędzy m iastem  a wsią i  zapewnienia za­
spokojenia stale wzrasta jących potrzeb mas pracujących, rea lizow any jest 
w  decydującej m ierze drogą dop ływ u  na w ieś nowoczesnych maszyn, roz­
budow y urządzeń gospodarczych, w zrostu  pog łow ia  byd ła  i  trzody itp .. 
a w ięc drogą in w e s tyc ji —  niew ystarcza jąca koncentrac ja  uw agi banku 
na ty m  odcinku mogła stać się zarodkiem  niebezpieczeństwa w yw o łan ia  
pew nych zahamowań w  p ra w id ło w ym  w yko rzys tyw a n iu  środków  inw e ­
s tycy jn ych  przeznaczanych w  ram ach P lanu  Inw estycy jnego d la  wsi.

Ze sto jących do dyspozycji środków, Rząd przeznacza rokroczn ie  coraz 
to  poważniejsze sum y na rozw ój ro ln ic tw a . W  ostatn ich dw u  la tach P la ­
nu  6-letn iego asygnowania te, zgodnie z program em  p rz y ję ty m  przez 
IX  P lenum  K C  PZPR, u legną dalszemu poważnemu w zrostow i, w yraża­
jącem u się d la  ro ku  1955 w skaźn ik iem  145 w  stosunku do ro ku  1953.
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W  zw iązku z tym  izadania B a n k u  R o l n e g o  na odcinku f in a n -  
nahńe ° bsłUgl planU in w estycy jneg0 ro ln ic tw a  wzrastać będą p roporc jo -

Celem stworzenia bankow i odpow iednich w a runków  dla sprostania tvm  
w zrasta jącym  zadaniom, przekszta łcony zostat on w  s ie rpn iu  b iS r o k u  
Z dotychczasowego banku o w ie lok ie runko w e j działalności, w  specja lny
b a n k  i n w e s t y c y j n y  d l a  r o l n i c t w a  i  leśnictw a o ie dnok ie runkow e j działalności. itsn ic rw a  o je -

ty chcz^ sowe agendy B anku Rolnego w  zakresie k redy tow an ia  i  kon- 
in W  g ?0dai i  .eksP loatacyjne j ro ln ic tw a  i  leśnictwa, w  tym  rów nież
sami 4 n ó łd X f ^ Z ie ln i p r^d u kcy jn ych ’ a także nadzór nad G m innym i K a - 

p dz ie lczym i przekazany został Narodowem u B ankow i Polskiem u 
co oznacza pełną koncentrac ję  k re d y tó w  obro tow ych w  tym  banku 
(w praw dzm  zarowno B ank In w e s tycy jn y  ja k  i  Bank R o lny  nadTl w yko -
alej k re d v ty tT ^  1° bsługę Przedsiębiorstw  w ykonaw stw a inw estycyjnego 
ale k re d y ty  udzielane przez te bank i są w  istocie n iczym  in n ym  jak  wstęp­
n ym  finansowaniem  in w estyc ji). y J stęp

D okonany w  roku  bieżącym now y podzia ł zakresu dzia łan ia  banków 
b y ł w łaśc iw ie  osta tn im  etapem w  dostosowywaniu naszego systemu ban- 

wego do potrzeb Państwa budującego podstaw y socjalizm u.

W  w y n ik u  ostatn ie j re fo rm y, je d yn ym  zadaniem dw u naszych banków 
specja lnych a m ianow ic ie : Banku Inw estycyjnego i  B anku Rolnego iest 
finansow a obsługa dzia ła lności inw es tycy jne j. g ^

Zadaniem  tych  banków  jes t w ięc:

/ó 1'uk ° nCt n ti aCi a wszy stk ich  środków  przeznaczonych na inw estyc ie  
(srodkow  budżetowych i  środków  w łasnych inw estorów ), J

2. organizacja państwowej k o n tro li w yda tkow an ia  tych  środków, zm ie- 
rzająca do zabezpieczenia celowego i  p raw id łow ego ich  zużycia.

Zastanówm y się, ja k  pow inny  pracować bank i specjalne, aby zabezpie­
czyć w ykonan ie  tego zadania. ’ y / ’cluezPie

Jak w iadom o w  w arunkach gospodarki socja listycznej, zadania dla 
poszczególnych jednostek gospodarczych określane są w  p lan ie  uchwa­
lanym  corocznie przez Rząd, i  w  budżecie państwa, będącym finansow ym  
w y iazem  planu, uchw a lanym  przez Sejm.

ła lm iś H ^ n w p f/31111 1 budŻetu ust£dane są m. in . zadania w  zakresie dzia­
ła lności inw es tycy jne j, p rzy  czym suma środków  przew idz ianych  w  bu-
dzeae na pokryc ie  kosztow  dzia ła lności in w e s tycy jn e j jes t w yn ik ie m  
obliczeń dokonyw anych w  planach finansow ania  in w e s tyc ji poszczegól­
nych resortów . D ecydu jący w p ły w  na zw iększenie wzgl. zm nieisze- 
^ f , u WyS^k ° SCi s r?dków  finansow ych na w ykonan ie  zadań in w e s ty c y j­

ne w  stosunku do lim itu  inw estycy jnego  ustalanego na dany rok  w  p la - 
nie in w e s tycy jn ym  posiada planowana wysokość ś ro d kó w ' obro tow ych 
budow y na początek i  koniec danego roku. y
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W  stosowanej u  nas dotychczas p rak tyce  bank i specjalne n ie  m ają  żad­
nego w p ły w u  na ostateczne określenie zapotrzebowania inw estorów  na 
środk i budżetowe. Wysokość tych  środków  ustalana jest przez M in is te r­
stwo F inansów na podstawie w niosków  resortów , k tó re  w  poważnej i lo ­
ści p rzypadków  w  niew ystarcza jące j m ierze uw zg lędn ia ją  konieczność 
m aksym alne j m o b iliza c ji w ew nętrznych  rezerw  inwestorów .

P ra k tyka  ta  w ym aga g run tow ne j zm iany. Nasze b a n k i  finansu­
jące inw estyc je  p o w i n n y  k r y t y c z n i e  u s t o s u n k o w a ć  
s i ę  d o  w n i o s k ó w  i n w e s t o r ó w  o p r z y z n a n i e  
ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  na rea lizację  in w e s tyc ji, w yk ryw a ć  
wszelkie rezerw y tkw iące  w  tych  wnioskach, w p ływ ać  na p raw id łow e  
usta lenie ostatecznych c y fr  p lanów , podobnie ja k  czynią to bank i spe­
cja lne w  Z w iązku  Radzieckim . B ank i w  Z w iązku  R adzieckim  przeprow a­
dzają w n ik liw ą  analizę „ob liczeń środków  obro tow ych budów “ , opiera­
jąc się na posiadanych m ateria łach  sprawozdawczych, w yn ikach  k o n tro li 
terenow ych, znajomości przebiegu w yko n yw a n ia  p lanu  inw estycyjnego 
przez inw esto rów  itp . B io rą  one rów n ież ja k  na jżyw szy udz ia ł w  rozpa­
try w a n iu  przez organy finansowe p ro je k tó w  „ob liczeń“ .

A b y  jednak system ten m ógł być w prow adzony u nas, należy uprzednio 
stw orzyć w a ru n k i w  k tó rych  bank i nasze m og łyby  p raw id łow o  w yko n y ­
wać nowe obow iązki. Należy przede w szystk im  zabezpieczyć bankom  
możliwość o trzym yw an ia  od inw esto rów  odpowiedniego syntetycznego 
sprawozdania, k tó re  b y  ilu s tro w a ło  całość przebiegu procesu in w e s tycy j­
nego. T ak im  sprawozdaniem  jes t w  Z w iązku  Radzieckim  m iesięczny 
b i l a n s  i n w e s t y c y j n y ,  do któ rego sporządzania zobowiązani 
są inw estorzy, rea lizu jący  inw estyc je  o w artości przekraczającej 300 ty ­
sięcy ru b li.

P rzebieg procesu inw estycy jnego zna jdu je  u nas dotychczas odbicie 
w  bardzo skondensowanej fo rm ie  w  sprawozdaniu b ilansow ym  z dz ia ła l­
ności eksp loatacyjne j, k tó re  o trzym u ją  ty lk o  bank i finansu jące eksploata­
cję. Tak w ięc nasze bank i specjalne pozbawiane są podstawowego doku­
m entu, służącego bankom  radz ieck im  zarówno na etapie p lanow ania jak  
i  w ykonyw an ia  in w e s tyc ji za podstawę do oddzia ływ an ia  w  k ie ru n ku  
uspraw nien ia  działalności finansow anych przez siebie jednostek.

Celem stworzenia w a runków  do podniesienia pracy banków  specjal­
nych na wyższy poziom, należy zatem w prow adzić u  nas o b o w i ą z e k  
s p o r z ą d z a n i a  p r z e z  i n w e s t o r ó w  b i l a n s o w y c h  
s p r a w o z d a ń  i n w e s t y c y j n y c h .  Z uw agi na to  jednakże, 
że wprow adzen ie pełnego b ilansu inw estycyjnego, stosowanego w  Zw iąz­
k u  Radzieckim , pociąga za sobą konieczność pełnego oddzielenia dz ia ła l­
ności in w e s tycy jn e j od dzia ła lności eksp loatacyjne j (a w ięc p rzy  gospo­
darczym  sposobie w ykonyw an ia  in w e s ty c ji posiadania odrębnych maga­
zynów  wzgl. prowadzenia odrębnej ew idenc ji ob ro tów  m ateria łow ych, 
odrębnej księgowości zarówno p rzy  w yko n yw a n iu  in w e s ty c ji sposobem 
gospodarczym ja k  i  z leconym  itp .) wym agającego poważnych zm ian w  o r­
gan izac ji w ew nętrzne j przedsięb iorstw , należałoby w  p ie rw szym  eta­
pie w prow adzić  obowiązek składania odpowiedniego m aksym aln ie  uprosz-
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n e g So, sporządzanego 2 na  podstawie3 danych a n 1 a . \ n  w  e s * y  c y  j -  
w  obecnym ie h n W -a r i^ l PPastawie danych z zapisów księgowych
k ie  d e ^ S ę ^ S  m ożliwości, " ja -
te j uproszczonej fo rm y  sprawozdania i n w  W3mU p r.zez im vesto rów

zw o li n ie  tv lh n S h ?  i uproszczonego sprawozdania inw estycy jnego n o -

Jak wskazuje choćby pobieżna a n a l i z a  s t a n u  ' i  „  j  , -

ie V o ^

m ien ie  m ogłoby nasze i s m s n r f r l u  °,n tazu ’ k to rych te rm inow e urucho- 
kiego ro d z fju  p roduk tów  p0wazne dodatkovre ilośc i wszel-

kom pletność " T S y U S je  ^  (nieterm inowość d o S ,  n S l

są°poĆaSneaS f e d T S e g lo ^ f 7"  ‘ Urf dzeń' niepokojącym  zjaw iśkiem

^ n M b r o S  wk Ś  ° d k,l6 ,7 Ch nen iekn ionĆ jes t 

bieg w ykonyw an ia  przez n ich  usta lonych ¿ laJem  S ń W a L ™

« S „ r w  3

w S i T S S  w Ć sTycĆ Ś Ć ^ptrgTgC “ ? ^  ri ku bitóąT '

tac ji p r o je k t o w o - k J z t o ^ r r ? in n y c h  m °h ° dCmka dokuraen-
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P rzyk ładem  tego może być działalność banku w  odniesieniu do in w e ­
sto rów  pod leg łych M in is te rs tw u  G órn ictw a, k tó ra  doprow adziła  do znacz­
nego uporządkowania stanu dokum entac ji będącej podstawą w zajem nych 
stosunków m iędzy inw esto ram i i  w ykonaw cam i.

W  te j dziedzin ie bank m a do spełn ien ia doniosłą ro lę  organizatora i  in i ­
c ja to ra  a k c ji usuwania niedociągnięć i  zahamowań w  w yko n yw a n iu  sto­
sunków  um ow nych m iędzy inw esto ram i i  w ykonaw cam i.

Zdarza się, n ieste ty  dość nagm innie, że fa k tu ry  za robo ty  i  dostawy w y ­
staw iane na inwestora, n ie  mogą być przez bank pokryw ane ze względu 
na n iedopełn ien ie  wym aganych form alności, w  szczególności ze względu 
na nieprzedłożenie zatw ierdzone j w  obow iązu jącym  try b ie  dokum enta­
c ji p ro jektow o-koszto rysow e j.

Do najczęściej w ystępu jących  przyczyn  zahamowań na ty m  odcinku 
należą:

a) n ie te rm inow e przekazyw anie przez inw estorów  b iu rom  p ro jek to ­
w ym  założeń pro jek tow ych ,

b) n ie te rm inow e opracow yw anie dokum entac ji przez b iu ra  p ro jektow e,
c) zła jakość opracowanej dokum entacji, w  szczególności kosztorysów, 

sku tk iem  czego in w e s to rz y . wzgl. w ykonaw cy odm aw ia ją  p rzy jęc ia  je j, 
żądając usunięcia błędów,

d) opóźnienia w  zatw ierdzen iu  dokum entac ji przez w łaściwe organa,
e) p rze w le k ły  t ry b  sprawdzania i  popraw ian ia  dokum entacji.
Poważną przyczyną zahamowań w  rozliczeniach jest rów nież spóźnio­

ne zaw ieranie um ów  m iędzy inw esto ram i i  w ykonaw cam i, ponieważ 
w  ty m  przypadku, zgodnie z obow iązu jącym i przepisam i, bank n ie  ma 
praw a opłacać fa k tu r  za w ykonane roboty.

N iek tó re  słabo jeszcze pracujące oddzia ły  banków  ograniczają się 
w  w ypadku  niemożności pokryc ia  fa k tu r  ze w zględu na b ra k i w  doku­
m entacji, do ich  re je s tra c ji na kontach pozabilansowych, względnie 
w  na jlepszym  razie, do w ys łan ia  wezwań do inw estora  i  nadrzędnej je d ­
nostk i o usunięcie p rzyczyn  un iem oż liw ia jących  zapłacenie fa k tu r.

Oczywiście że ta k ie  ustosunkowanie się banku do fa k tó w  złe j pracy 
kon tro low anych  przez niego jednostek, n ie  może doprowadzić do szyb­
k ie j popraw y. Chodzi o to, a b y  B a n k  obserwując narastanie zaha­
mowań w  rozliczeniach, nie ograniczał się je dyn ie  do ich  re jestrow ania , 
lecz żeby c z u ł  s i ę  w s p ó ł o d p o w i e d z i a l n y  z a  i c h  
u s u n i ę c i e .  Stosowana ju ż  przez n iek tó re  oddzia ły  banków  metoda 
bezpośredniego ko n ta k tu  p rzedstaw ic ie li inwestora, w ykonaw cy, podw y­
konawców, b iu ra  pro jektow ego i  ew. ich  jednostek nadrzędnych na zwo­
ływ anych  przez n ie  konferencjach, pow inna znaleźć ja k  najszersze roz­
powszechnienie. Na konferencjach tak ich , poprzedzonych dokonyw anym i 
przez bank ko n tro la m i te renow ym i, p o w in n y  być przeanalizowane p rz y ­
czyny za istn ia łych  trudności, ustalone środk i zabezpieczające usunięcie 
zahamowań, zadania poszczególnych kon trahen tów  i  te rm in y  ich  w yko ­
nania. O ddzia ł banku pow in ien  następnie zastosować ścisłą kon tro lę  w y ­
konyw an ia  postanowień uzgodnienia.
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Załog i banków, a przede w szystk im  k ie ro w n ic tw o  m usi zrozum ieć że 
ty lk o  poprzez operatywne, bezpośrednie, oparte na dogłębnej znajomości 
mansowanych jednostek, działanie, może doprowadzić do przyśpieszenia 

roz lczen usunięcia trudności na odcinku dokum entacji, uporządkowania 
sy tu a c ji finansow ej zarówno inw esto rów  ja k  i  w ykonawców .

Oczyw iście usunięcie niedociągnięć po stron ie  inw estorów  nie rozw ią ­
zu je  jeszcze całości zagadnienia.

W  w arunkach, w  k tó rych  85<Vo naszych in w e s tyc ji w ykonu je  się spo- 
sobem zleconym, g łów ną ro lę  w  procesie in w e s tycy jn ym  odgryw a ją  
przedsięb iorstw a budowlano-m ontażowe. W  zależności od tego czy przed-

k tG Pra,CUją f ° | >rze cz”  ź le> inw estyc je  nasze realizowane są 
szybko, dobrze pod względem jakośc iow ym  i  tan io  lu b  pow oli, źle jako­
ściowo i  drogo. J

B udow n ic tw o  nasze może poch lub ić się w span ia łym i osiągnięciam i 
n iespo tykanym i w  żadnym  k ra ju  kap ita lis tycznym . W  ciągu niesłychanie 
kró tk iego  okresu czasu p o tra filiś m y  stw orzyć potężny przem ysł budow la - 
n y  k tó ry  rokroczn ie  oddaje naszej gospodarce dzies ią tk i now ych w ie l­
k ich  zakładów przem ysłowych, ponad sto trzydzieści tysięcy izb miesz­
ka lnych , w ie le  ob iektów  socja lnych i  k u ltu ra ln y c h  itd .

Obok tych  w ie lk ich  osiągnięć w ystępu je  jednak w  budow n ic tw ie  je - 
szcze w ie łe  niedociągnięć. B udu jem y przede w szystk im  jeszcze zby t d ro - 
go. W iele naszych przedsięb io rstw  budow lanych  p row adzi rozrzu tną  go- 
spodarkę m ateria łow ą, przekracza l im ity  funduszu płac, u trz ym u je  zbyt 
rozbudowaną adm in istrac ję , w ykazu je  n ie jednokro tn ie  karygodne n ie ­
dbalstw o w  prow adzen iu ksiąg obm iarów , w  sporządzaniu dokum entac ji 
p ie rw o tne j na budowach itd . itd . Na skutek nadm iern ie  w ysokich kosz­
tów , szereg przedsięb io rstw  pracu je  ze stra tam i.

W  te j sy tu a c ji oddzia ływ anie  na przedsięb iorstw a budow lano-m on­
tażowe, w  k ie ru n ku  obniżenia przez n ie  kosztów p ro d u kc ji —  sta je sie 
na jw ażn ie jszym  zadaniem aparatu banków  specjalnych.

Zadanie to mogą bank i w ykonać ty lk o  na podstaw ie g run tow ne j zna­
jom ości finansow anych przedsiębiorstw , w  oparciu o głęboką analizę ich 
działalności. '

N iestety, na ty m  odcinku bank i specjalne w ykazu ją  poważne zaniedba­
nia. U tym  ja k  dalece niedoceniana by ła  dotychczas r o l a  a n a l i z y

z i a ł a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j  przedsięb io rstw  świadczy 
ta k t, ze o trzym yw ane  od przedsięb io rstw  okresowe sprawozdania b ila n ­
sowe, p raw ie  w  ogóle n ie  b y ły  analizowane. Prace banków  w  odniesieniu 

o przedsięb io rstw  sprowadzały się w  ub ieg łych  okresach do re jes trac ji 
i  ana lizy  oderw anych fak tów , przeważnie w zajem nie ze sobą n ie  pow iąza­
l i 1’ m c tez dziwnego, że e fek ty  te j p racy b y ły  nader skromne.

W zorując się na m etodach p racy  radzieckich  banków, po raz p ierw szy 
p raw id łow ą  metodę ana lizy  dzia ła lności gospodarczej przedsiębiorstwa
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zastosował B ank In w e s tycy jn y  w  ro ku  bieżącym w  N ow ej Hucie. W  opar­
c iu  o szczegółową analizę sprawozdań bilansow ych, k tó ra  w ykazała ne­
w ra lg iczne m iejsca w  działalności przedsiębiorstwa, bank przeprow adził 
g run tow ną  ko n tro lę  terenową dw u zarządów budow lanych. K o n tro la  ta 
u ja w n iła  niedociągnięcia na odcinku gospodarki m a te ria łow e j, w yko rzy ­
styw an ia  funduszu płac, przestoje sprzętu, zaniedbania w  ew idenc ji ro ­
bót itp . Stała się ona początkiem , trw a ją ce j do dziś w ie lk ie j akc ji, p ro ­
wadzonej ju ż  przez samo k ie ro w n ic tw o  N ow ej H u ty  p rzy  w spó łdzia łan iu  
banku, m ającej na celu dokładne usta lenie is to tnych  przyczyn  ponoszo­
nych s tra t i  podjęcie szerokiej w a łk i o lik w id a c ję  niedociągnięć.

O pierając się na doświadczeniach zdobytych w  N ow ej Hucie, Bank 
In w e s tycy jn y  przeprow adził wzgl. przeprowadza podobne kom pleksowe 
kon tro le  na k i lk u  innych  podstawowych budowach.

Ta metoda oddzia ływ ania  banku na przedsiębiorstwa, polegająca na:
a) g run tow ne j analiz ie okresowych sprawozdań przedsięb iorstw  (księ­

gowych ja k  i  statystycznych),
b) przeprow adzaniu kom pleksowej k o n tro li przedsiębiorstwa, u ja w n ia ­

jącej is to tne p rzyczyny niedociągnięć w y k ry ty c h  p rzy  analiz ie sprawo­
zdawczości,

c) zabezpieczeniu rea lizac ji w n iosków  banku przez kon tro low ane  przed­
siębiorstwo,

pow inna być bezzwłocznie p rzy ję ta  i  s t o s o w a n a  p r z e z  
w s z y s t k i e  o d d z i a ł y  b a n k ó w .  Oczyw iście centra le banków  
pow inny  opracować odpow iednio szczegółowe w ytyczne  w  te j sprawie.

D ru g im  w ażnym  odcinkiem , na k tó ry  bank i specjalne pow inny  zw ró ­
cić większą n iż  dotychczas uwagę, to w ykonan ie  przez przedsiębiorstwa 
budow lano-m ontażowe p l a n u  o d d a w a n i a  o b i e k t ó w  d o  
u ż y t k u .

N ie te rm inow e oddanie budow anych ob iektów  do eksploatacji w yw ie ra  
u jem ny w p ły w  na gospodarkę narodową, ponieważ może w yw o łać  za­
chw ian ie  ustalonej w  N arodow ym  P lan ie  Gospodarczym rów now ag i b i­
lansowej m iędzy p rodukc ją  a zapotrzebowaniem.

W  ja k i sposób bank i mogą swoją działalnością p rzyczyn ić  się do za­
bezpieczenia term inow ego oddania ob iektów  do użytku? Przede wszyst­
k im  poprzez analizę ty tu łów ' inw es tycy jnych , a w  szczególności poprzez 
zbadanie, c z y  i n w e s t o r  p r z e w i d z i a ł  o d p o w i e d n i ą  
k o n c e n t r a c j ę  ś r o d k ó w  n a  o b i e k t a c h ,  k t ó r e  
m a j ą  b y ć  w  d a n y m  r o k u  o d d a n e  d o  u ż y t k u .  
W  w ypadku  s tw ierdzen ia  rozproszenia środków  na w ie le  ob iektów  ob ję­
tych  ty tu łe m  inw es tycy jnym , w yw o łu jącego  niebezpieczeństwo n iew yko ­
nania p lanu  oddawania określonych ob iektów  do uży tku , bank pow in ien  
zasygnalizować o ty m  inw es to row i ja k  i  jego jednostce nadrzędnej i  do­
magać się zm iany ty tu łu  inw estycyjnego.

Zarów no na podstaw ie sprawozdawczości przedsiębiorstwa w ykonaw ­
czego ja k  i  w łasnych obserw acji przebiegu w ykonyw an ia  p lanu  p roduk­
cyjnego, bank ma możność rów n ież w  to ku  samego procesu in w e s tycy j­
nego stw ierdzić , czy przebiega on na ty le  p raw id łow o, aby zagwaranto-
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wać oddanie p rzew idz ianych  w  p lan ie  ob iektów  do uży tku  w  zakreślo­
nych  term inach. Jeśli ko n tro la  bankowa w ykaże że nlan na t v m  
na skutek np. b łędnie sporządzonego harm onogram u robó t ^zahamowań 
w  dostawach urządzeń itp ., może n ie  być w y k o L n y ,  bank p o ^ ? S  S e  
w łócznie podjąć in te rw e n c je  w  przedsiębiorstw ie, u inw estora  ich  nad-

rzędnych jednostek, celem zastosowania środków  zabezpieczających te r­
m inow e oddanie in w e s tyc ji do eksploatacji. oezpieczającycń te r

W 1  Zni agająC k ° n tro lę  na odcin k u  w ykonyw an ia  przez przedsiębiorstwa
S  d T u " X n£ n k we’ zadań obn iżk i kosziów  1 A *  odpZ t o S !, W do n z /tk u , bank i mogą w  pow ażnym  stopn iu  p rzyczyn ić  sie do nr?v 
spieszenia rozw o ju  naszej gospodarki narodowej. 7 7 Q P Z f~

B i? r u to ° T ™ em 7  t6 j praCy P°w in n y  być d la  nas słowa Towarzysza B ie ru ta , wypow iedziane na IX  P lenum  KC  naszej P a rtii:  7

c y to e 7 S ? a to o ’i r f 7 WOkÓł n t S’ M  k a M ym  0dcinku Procesu p roduk­cyjnego zna jdu ją  się n iew ykorzystane  rezerw y —  b ijm y  sie wiec
niezm ordowanie o ich  u jaw n ian ie  i  skuteczne w yko rzys tyw an ie  
p ra c y m y Z m arno traw stw em  m a te ria łów  i  m arno traw stw em  czasu

Naszym brak iem  jes t to, że n ie  nauczyliśm y się jeszcze w yko rzy ­
styw ać w szystk ich  m ożliw ości i  rezerw, zapewnia jących szybszy 
v 7 ros. . P10dukc ji, a w raz z ty m  —  poprawę stopy życiow ej mas

S t o n T  tost czneastSZybCiej ,w y i;dw nywać te niedomagania. Naszym Draniem jes t często rozrzutność, meoględne szafowanie środkam i
te T r „Pdr eK syh , r m  “ o w a h to c z m y  si? Ł S e f c S
oszczędnośc i 1 ł f  i  m n 7  7 bie 1 w y chowuJm y  w  masach zm ysł oszczędności —  zaletę absolutn ie  niezbędną w  okresie w a lk i o szyb-
sze w ydzw igm ęcie  się z resztek zacofania, w  okresie w a lk i o szyb­
sze podniesienie stopy życiow ej najszerszych mas“  5) 7

Poważnej części p rzyczyn  trudności na ja k ie  napotyka u nas budowni 
Ctwo szczególnie na odcinku rozliczeń za w ykonyw ane robo ty  S
k a fh  aC Się W abeJ PraCy b iU r Pro j ektow ych  na n ie k tó rych  odcin-

b iu r  p ro je k t h , t / możi  dojś£. dlj  S k S fe J7 peL Pow 7„a” ?e d o i?

S S  d° t Z‘ OIyS?We tra k i ią  one j ak0 ^  n ie b ^ o T o T S n y  d o i datek do dokum entac ji p ro je k to w e j. K oszto rysy opracowywane sa C rto-
zym i opóźnieniam i, niedbale, w  oderw aniu  od is tn ie jącyc łC w arun ków  bu- 
iesT w  ^  b ędami a r.ytm et ycznym i itp . Tymczasem kosztorys, ja k  w iadom o 
zarówno d n T 7  7 le  podsiaw ow y m dokum entem , k tó ry  stanow i podstawę 

r  te !a ceny  zaprojektowanego ob iektu , ja k  i do okreso- 
y  r  ¿liczeń m iędzy w ykonaw cą a zleceniodawcą za w ykonyw ane  ro -
5) Nowe Drogi Nr 10, październik 1953 r., str. 37.
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boty. W ystępujące p rzy  sporządzaniu kosztorysów niedociągnięcia tłu m a ­
czy się powszechnie b rak iem  je d n o lity ch  no rm  kosztorysowych. O czyw i­
ście, gdybyśm y posiada li ju ż  kom p le tn ie  opracowane no rm y kosztoryso­
we, na pewno praca b iu r  na ty m  odcinku sta łaby się lżejszą, m n ie j praco­
chłonną.

Jednakże szereg is tn ie jących  już  w  te j c h w ili cenników  robó t budow la­
no-m ontażowych pozwala na p raw id łow e  opracowywanie kosztorysów. 
Dowodem  na to  jes t praca n ie k tó rych  b iu r  p ro jek tow ych , k tó re  rze te ln ie  
w yw ią zu ją  się rów n ież i  na ty m  odcinku  z nałożonych na n ie  obowiązków.

Poważny w p ły w  na usprawnien ie p racy b iu r  p ro jek tow ych  w  ty m  za­
kresie może i  pow inna m ieć działalność ko n tro ln a  banków  specjalnych.

Radzieckie bank i specjalne np. n iezw yk le  w n ik liw ie  k o n tro lu ją  pracę 
b iu r  p ro jek tow ych , badając w  szczególności zarówno w  try b ie  k o n tro li 
wstępnej ja k  i  następnej:

a) p re lim ina rze  kosztów  prac p ro je k to w ych  i  ich  wykonanie ,
b) p ro to ko ły  zaawansowania prac p ro jek tow ych ,
c) praw id łow ość w y p ła t p re m ii p ro jektan tom .
Nasze bank i specjalne w ykazu ją  dotychczas na odcinku  k o n tro li b iu r  

p ro je k to w ych  niedopuszczalną bierność. N ie  przeprowadzają one dogłęb­
nej ana lizy  dzia ła lności b iu r, k tó ra  m ogłaby u ja w n ić  is to tne przyczyny 
niedociągnięć w  ich  p racy i  w  ten sposób stw orzyć podstaw y do ich  prze­
zwyciężenia.

B anki, a w  szczególności B ank In w e s tycy jn y , finansu jący  p raw ie  
wszystkie  b iu ra  pro jektow e, pow inny  ja k  na jszybcie j przezwyciężyć n ie ­
dociągnięcia na ty m  odc inku  i  zdecydowanie wzm ocnić swoją działalność 
ko n tro ln ą  w  ty m  zakresie, co z pewnością da w  efekcie podniesienie ja ­
kości kosztorysów, a ty m  sam ym  pozw o li na uporządkowanie odcinka 
rozliczeń w  budow n ic tw ie . *

*

Powyżej przedstaw ione zostały ważniejsze zadania banków  specjalnych, 
na w ykonan ie  k tó rych  p o w in n y  one na obecnym etapie, końcow ym  etapie 
naszego 6-le tn iego Planu, zw rócić w iększą n iż  dotychczas uwagę.

Z ko le i p rze jdźm y do om ów ienia w a runków , od k tó rych  zależy w yko ­
nanie tych  zadań.

P ie rw szy w arunek —  to  posiadanie dobrze zorganizowanego i' odpo­
w iedn io  rozw in ię tego  a p a r a t u ,  k tó ry  by  grom adził i  rozprowadzał 
ś rodk i przeznaczone na inw estyc je  oraz w yko n yw a ł ko n tro le  p ra w id ło ­
wości ich  zużycia.

W  c h w ili obecnej C en tra li Banku Inw estycy jnego  podporządkowane jest 
41 oddzia łów  z loka lizow anych w  m iastach w o jew ódzk ich  i  in n ych  w ię k ­
szych ośrodkach, p rzy  czym  najgęstszą siecią dysponują w ojew ództw a: 
sta linogrodzkie  (7 oddzia łów) i  k rakow sk ie  (5 oddziałów).
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D uży w p ły w  na jakość w ykonyw ane j pracy posiada w e w n ę t r z n a  
o r g a n i z a c j  a aparatu bankowego. D la  zapewnienia sprawności 
w  za ła tw ian iu  spraw, konieczna jest prosta, n ieskom plikow ana s tru k tu ra  
organizacyjna, odznaczająca się m in im a lną  ilością pośrednich ogn iw  po­
m iędzy k ie ro w n ik ie m  jednostk i a bezpośrednim  wykonawcą. T ym i w łaś­
nie zale tam i odznacza się organizacja radzieckich  banków  specjalnych, 
k tó re  ta k ie j w łaśnie organ izac ji zawdzięczają w  poważnym  stopniu swoje 
osiągnięcia.

O w ad liw ośc i s tru k tu ry  organizacyjne j naszych banków  specja lnych 
św iadczy fa k t, że np. w  cen tra li B anku Inw estycy jnego obow iązuje do 
dzisiejszego dn ia  4-stopniowa organizacja (D y re k to r B anku —  departa­
m ent —  w yd z ia ły  —  dzia ły ; te ostatnie dzielą się jeszcze n iek iedy  na 
sekcje wzgl. re fe ra ty ).

K ie row an ie  ta k im  aparatem jest oczywiście u trudn ione , gdyż każda 
dyspozycja k ie ro w n ic tw a  banku, zanim  t ra f i  do bezpośredniego w yko ­
nawcy, m usi przejść przeważnie przez k ilk a  szczebli pośrednich, co opóź­
n ia  je j w ykonan ie  i  naraża na ewentualne zniekształcenie.

Dalszym  niedociągnięciem  w  organ izac ji cen tra li B anku Inw estycyjnego 
jest skupienie całości finansow ania  in w e s ty c ji i  p rzedsięb iorstw  w yko ­
nawczych jedyn ie  w  dw u  departam entach branżowych, a m ianow icie : 
w  Dep. In w e s tyc ji P rzem ysłow ych i  K o m u n ika cy jn ych  (finansu jącym  
13 resortów), oraz w  Dep. In w e s tyc ji Różnych (finansu jącym  ponad 30 re­
sortów).

Takie  skoncentrowanie całości finansow ania  in w e s ty c ji i  przedsię­
b io rs tw  w ykonaw czych jedyn ie  w  dw u departam entach czyni ¡z n ich  apa­
ra t dość ciężki, tru d n y  do k ie row an ia  choćby z uw ag i na bardzo liczny  
personel, n ie  m ówiąc ju ż  o ogrom nej mozaice zagadnień w y łan ia jących  
się w  to ku  codziennej pracy, w ym agających przeważnie decyz ji k ie ro w ­
n ictw a.

Jeśli uw zg lędn ić fa k t, że Bank In w e s tycy jn y  finansu je  inw estyc je  całej 
gospodarki narodowej z w y ją tk ie m  ro ln ic tw a , podczas gdy w  Zw iązku  
Radzieckim  zadanie to w yko n u ją  trz y  banki, a m ianow ic ie : Prom bank, 
Cekom bank i  Torgbank 6), konieczność reorgan izac ji obu departam entów  
finansow ania in w e s tyc ji w  k ie ru n k u  u tw orzen ia  z  n ich  odpow iednie j i lo ­
ści m nie jszych, ale sprawnie i  opera tyw n ie  dzia ła jących jednostek, w y ­
daje się być bezsporną.

D la  podniesienia poziom u k o n tro li b iu r  p ro je k to w ych  w yda je  się rów ­
nież konieczne skoncentrowanie całości finansow ania i  k o n tro li tych  je d ­
nostek, rozproszonej obecnie po różnych kom órkach, w  jedne j jednostce 
organ izacyjne j na szczeblu departam entu.

P rzy  ostatn ie j reorgan izac ji Banku Rolnego w  szerokiej m ierze w yko ­
rzystane zostały zarówno nasze własne doświadczenia, ja k  i  doświadcze­
n ia  radzieckich  banków  specja lnych m. in . w  dziedzinie organizacji. Cen­
tra la  dz ie li się na stosunkowo n ie w ie lk ie  departam enty i  b iu ra  w  skład 
k tó rych  wchodzą w ydz ia ły , bez dalszego podziału.

«) P ro m b a n k  =  B a n k  P rz e m y s ło w y , C e k o m b a n k  -  C e n tra ln y  B a n k  K o m u n a ln y ,  T o rg b a n k  =  
=  B a n k  H a n d lo w y  (p rz y p . re d .).
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Spółdz ie ln i P rodukcy jnych  i  P. O. M -ów . ^

w R? r Í e¿,  f trU,ktU ra  oddzia łów  banku została poważnie uproszczona 
w  skład oddzia łów  wchodzą w yd z ia ły , posiadające stanow iska pracy.

sieYiuddoeR a n k f  RoldSZedł CZaS’ 3by P °dobnie to uczyniono w  odnie- m u do B anku Rolnego, uproście i  uspraw nić organizacją rów n ież Ban-
k u  inw estycyjnego, czyniąc w  ten sposób z obu banków  sprawne n a rz ę ­
dzie w a lk i o poprawę naszego budow n ic tw a  inw estycyjnego.

D ru g im  w arunk iem , od którego w  jeszcze wyższym  stopn iu  zależy po­
ziom  pracy bankowej, jes t posiadanie odpow iednich k a d r .  ' P

N aczelnym  zadaniem banków  specja lnych —  ja k  stw ierdzono pow y­
żej —  jes t w ykonyw an ie  państw ow ej k o n tro li nad p ra w id ło w ym  w yd a t­
kow aniem  srodkow  przeznaczanych przez państwo na inw estyc je .

Ja k im i cecham i, p o w in n i odznaczać się p racow n icy banków  k tó ry m  
poruczono w ykonan ie  ta k  odpowiedzialnego zadania? P ow inn i oni ^po 
p ierwsze odznaczać się wysoką fachowością i  w ysok im  poziomem po fi- 
tycznego w yrobm nia . W i e d z ę  f a c h o w ą  nabyw a p ra T o S k  
S phS n- ^ o n y w a n ia  codziennych swych obow iązków  oraz poprzez po- 
w o ścU a k  iT n n y c h 0retyCZnyCh w iadom ości zarów no z dz iedziny banko-

Szczególnie doniosłe znaczenie d la podniesienia poziom u ka d r posiada 
systematyczne i  ciągłe ich  doszkalanie. Na ty m  odcinku bank i śpS alne 
a szczególnie B ank In w e s tycy jn y  ma do zanotowania pewne osiągnięcia.

W  okresie ostatn ich dw u  la t na różnych kursach (z oderwaniem  od p ra ­
cy) przeszkolonych zostało v / ty m  banku 600 pracow ników . Uczestnicy 
ych  ku rsów  m ie li możność pogłęb ienia sw ych w iadom ości z zakresu eko­

n o m ii m arks is tow skie j ja k  rów n ież przedm io tów  zawodowych, co pozwo­
li ło  im , po pow rocie  do swych w arszta tów  pracy, na lepsze, i  z w iększym  
zrozum ieniem  sw ych zadań, w ykonyw an ie  poruczonych im  obowiązków.

Obok szkolenia kursowego, prowadzone jest w  bankach szkolenie za­
wodowe bez oderwania od pracy. Szkoleniem  ty m  objete iest w  B a n k u  
Inw es tycy jnym , ok. 45%  ogólnego stanu p racow n ików  J

W ie le  oddzia łów  tego banku p o tra fiło  postaw ić szkolenie w ew nątrzza­
kładow e na dobrym  poziom ie. P rzyk ładem  może tu  być oddzia ł w  K ra ­
kow ie, k tó ry  większość sw oje j załogi p rzeszko lił na różnego rodza ju  w e- 
w nę trznych  kursach, kurso-odpraw ach itp ., podnosząc w  ten sposób je j 

w ah fikac je . Aw ansowanie p racow n ików  w iązane jest z w y n ik a m i szko­
lenia. N ic  tez dziwnego, że O ddzia ł ten  należy do przodu jących w  Banku 
nw estycy jnym . N atom iast p rzyk ładem  n iena leżyte j p racy na ty m  odcin­

ku  jes t oddzia ł w  L u b lin ie , k tó ry  jedyn ie  n ie w ie lk i procent swych pra­
cow n ików  poddał przeszkoleniu, n ie stosuje p ra w id ło w ych  metod prow a­
dzenia odpraw  szkoleniowych, awansów p racow n ików  n ie  w iąże dosta-
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tecznie z w y n ik a m i szkolenia. Zaniedbania te  o d b ija ją  się na p racy tego 
oddziału, k tó ry  zaliczany jest do słab ie j p racu jących oddziałów.

Zdobyte w  ciągu ostatn ich la t doświadczenia pow inny  bank i w y k o rz y ­
stać d la  usunięcia is tn ie jących  jeszcze wciąż niedociągnięć. P ierwszopla­
now ym  zadaniem jest obecnie podniesienie szkolenia zawodowego za­
rów no kursowego ja k  i  bez oderwania od p racy na jeszcze wyższy po­
ziom, ogarnięcie n im  ja k  na jw iększej ilośc i p racow n ików . Należy w pro ­
wadzić okresowe sprawdzanie znajomości obow iązujących przepisów 
w  drodze egzam inów przeprowadzanych przez k ie ro w n ic tw o  poszczegól­
nych oddziałów.

K ie ro w n iczy  personel oddzia łów  pow in ien  rów n ież być poddawany 
okresowym  egzaminom, przeprowadzanym  przez centra le banków. Rów­
nocześnie centra le  p o w in n y  g łęb ie j w n ikać  w  trudnośc i z ja k im i muszą 
czysto w alczyć podległe oddzia ły  na odcinku  organizowania szkolenia 
swych pracow ników . P ow inny  one opracować wzorcowe w ytyczne i  p ro ­
g ram y szkolenia wewnątrzoddzia łowego, k tó rych  b rak  u tru d n ia  często 
p raw id łow ą  organizację doszkalania. P ow inny  częściej w ysy łać do oddzia­
łó w  doświadczonych pracow n ików , k tó rz y  b y  na m ie jscu w  oddziałach po­
m og li p raw id łow o  ustaw ić pracę na poszczególnych odcinkach, nauczy li 
p racow n ików  posług iw ania  się w ła śc iw ym i m etodam i w  codziennej p ra ­
cy, zachęcali ich  do twórczego ro zw ija n ia  in ic ja ty w y  w  dziedzinie uspraw ­
n ian ia  i  podnoszenia na wyższy poziom  s ty lu  pracy. Jakże często zdarza 
się, że np. k ie ro w n ik  oddzia łu  przeciążony codziennym i, d robnym i n ieraz 
a d m in is tra cy jn ym i k łopo tam i, tra c i z oczu swoje podstawowe zadanie; na 
skutek n ieum ie ję tności w łaściwego zorganizowania i  podzia łu  dn ia  pracy, 
n ie  dokonuje bieżącej, codziennej ana lizy  sy tu a c ji finansow ej obsługi­
w anych  przez oddzia ł jednostek, w ykazu je  nieznajomość podstawowych 
n ie jednokro tn ie  w skaźn ików  p racy  banku. Pokazanie tak iem u k ie ro w n i­
ko w i przez doświadczonego pracow n ika  cen tra li, ja k  ma on zorganizować 
sobie swój w arszta t pracy, aby panował nad przebiegiem  w ykonyw an ia  
zadań nałożonych na oddział, posiada n ie jednokro tn ie  decydujące zna­
czenie d la  usunięcia niedociągnięć w  pracy całego oddziału.

N aw et na jlep ie j wyszkolona fachowo kadra  n ie  p o tra fi jednakże nale­
życie w yw iązać się z nałożonych obow iązków, je ś li n ie  będzie ona odpo­
w iedn io  p o l i t y c z n i e  przygotow ana do w ykonyw an ia  sw ych zadań.

P o litycznym  zadaniem banku socjalistycznego jes t c z y n n e  w s p ó ł ­
d z i a ł a n i e  w  u m o c n i e n i u  w ł a d z y  l u d o w e j ,  jest 
w a lka  z w sze lk im i p rze jaw am i m arno traw stw a, szkodn ictw a gospodarcze­
go, osłabiającego tem po naszego marszu do socja lizm u, jes t ak tyw ne  od­
dz ia ływ an ie  w  k ie ru n k u  stałego um acnian ia socja listycznych stosunków 
p ro d u kc ji w  naszym k ra ju  i  rozw o ju  s ił w ytw órczych .

Oczywiście, że p racow n ik  bankow y, k tó ry  n ie  jes t św iadom y przem ian 
zachodzących w  naszym k ra ju , n ie  jes t św iadom y ostatecznego celu do 
którego zm ierzam y i  dróg do tego celu w iodących, n ie  może realizować 
p raw id łow o  zadań postaw ionych przez P a rtię  i  Rząd przed naszym apa­
ra tem  finansow ym .



32 JOZEF TRENDOTA

Stąd w yp ływ a  konieczność ro zw ijan ia  ze wszech m ia r w raz ze szkole­
n iem  zawodowym  szkolenia i d e o l o g i c z n e g o ,  w  ramach którego 
każdy p racow n ik  bankow y pow in ien  być uśw iadom iony co do politycznego 
znaczenia pracy aparatu bankowego. N iem ałą ro lę  m ają  do odegrania na 
ty m  odcinku bankowe organizacje p a rty jn e  i  związkowe, k tó re  pow inny 
ja k  najw iększą uwagę zwracać na po lityczne w ychow anie  całego perso­
ne lu  bankowego, zarówno pa rty jnego  ja k  i  bezpartyjnego. T y lk o  w ysok i 
poziom politycznego w yrob ien ia  może uw o ln ić  nasz aparat bankow y od 
obciążeń b iu rokra tycznych , u trudn ia ją cych  w ykonyw an ie  naszych planów, 
ham ujących postęp. W alka z b iu ro k ra c ją  w  aparacie bankow ym , w a lka  
z bezdusznością i  fo rm a lizm em  pow inna stale pozostawać w  centrum  
uw agi zarówno k ie row n ic tw a , ja k  i  p a rty jn y c h  o rgan izacji banków.

Przez ro zw ija n ie  zatem szkolenia zawodowego i  politycznego, bank i 
specjalne p o w in n y  dążyć do w ychow an ia  nowego ty p u  pracow n ika  ban­
kowego: pracow n ika  odznaczającego się w ysok im i k w a lif ik a c ja m i zawo­
dow ym i i  po litycznym i.

*

*  *

Trzecim  wreszcie w arunk iem , od którego zależy w ykonan ie  przez ban­
k i specjalne postaw ionych przed n im i zadań, jes t p r a w i d ł o w y  s y ­
s t e m  f i n a n s o w a n i a  b u d o w n i c t w a .

Jeśli p rzeana lizu jem y nasz system finansow ania budow n ic tw a  inw es ty ­
cyjnego, to  w ysnu jem y n ie w ą tp liw ie  wniosek, że aby da ł on możność ban­
kom  specja lnym  w ykonan ia  postaw ionych przed n im i zadań, m usi ulec 
dalszemu poważnemu ulepszeniu i  pogłębieniu.

Ram y niniejszego a r ty k u łu  n ie  pozw ala ją  na w yczerpujące om ówienie 
tego tem atu, ogran iczym y się przeto do w ym ien ien ia  jedyn ie  n iek tó rych  
ważnie jszych prob lem ów  z te j dziedziny.

U l e p s z e n i a  i  pogłębienia w y m a g a  przede w szystk im  p l a ­
n o w a n i e  s f i n a n s o w a n i a  i n w e s t y c j i .  Stosowane obec­
n ie  na ty m  odcinku m etody nacechowane są w  dużej m ierze fo r ­
m alizm em , u tru d n ia ją cym  p raw id łow e  określenie finansow ych potrzeb 
inw estorów . W iąże się z ty m  rów nież sprawa udoskonalenia m etod do­
konyw an ia  zm ian w  planach, w  toku  ich  w ykonyw an ia , ponieważ obow ią­
zująca w  te j m ierze p ra k tyka  jest n iezw yk le  uc iąż liw a  i  pracochłonna.

P rzew idziane w  naszym systemie źródła pokryc ia  finansowego inw es ty ­
c j i  pow inny  ulec dalszemu wzbogaceniu przez uzupełn ien ie  ich  zyskiem  
czynnych przedsiębiorstw . S tw orzy to  dodatkow y bodziec, pobudzający 
przedsiębiorstwa do w a lk i o w ykonanie  p lanów  akum u lac ji, wiążąc bez­
pośrednio bieżące osiągnięcia na ty m  odcinku z dalszą, p lanow ą ich  roz­
budową.

Zasadniczej re w iz ji wym aga stosowany obecnie w  budow n ic tw ie  s y -  
s t e m  r o z l i c z e ń  z a  w y k o n a n e  r o b o t y .  Rozliczanie się 
w  oparciu  o ocenę procentowego zaawansowania robót, stało się ju ż  dz i­
sia j poważnym  ham ulcem  dalszego uspraw nien ia działalności przedsię­
b io rs tw  budow lano-m ontażowych. Zachodzi nieodzowna konieczność 
w prowadzenia w  budow n ic tw ie  powszechnego obow iązku roz liczania się
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na podstawie obm iarów  fak tyczn ie  zakończonych elem entów k o n s tru kcy j­
nych  robót, p rzy  równoczesnym  organ izacy jnym  zabezpieczeniu w ykona­
n ia  tego obowiązku.

Dalsze ważniejsze zm iany, konieczne do wprow adzen ia w  naszym sy­
stem ie finansow ania budow n ictw a, to  d o p u s z c z e n i e  w  szerszym 
n iż  dotąd zakresie m ożliw ości stosowania —  szczególnie w  obrocie m ie j­
scowym  —- p o z a i n  k a s  o w e g o  t r y b u  r o z l i c z e ń  (w  dro­
dze stosowania poleceń przelewów) oraz w prowadzenie zasady bezpośred­
niego prze lew ania  należności podw ykonaw ców  za wykonane robo ty  z ra ­
chunku  finansow ania inw estora  (zapobiegnie to stosowaniu w ystępujące j 
obecnie nagm inn ie  p ra k ty k i przerzucania trudności finansow ych general­
nego w ykonaw cy na podwykonawców).

Wreszcie d la  zabezpieczenia p raw id łow ości k ie ru n kó w  i  m etod banko­
w y c h  k o n tro li dzia ła lności inw es tycy jne j, należy opracować i  w p row a­
dzić v / życie aktem  n o rm a tyw n ym  odpow iednio wysokiego rzędu, z a s a ­
d y  tej  k o n t r o l i .  B ra k  takiego ak tu  w  sposób u je m n y  odb ija  się 
na pracy banków  specja lnych na ty m  odcinku.

P ra k tyka  radzieckich banków  specja lnych dowodzi, że p raw id łow o  
skonstruow any system finansow y wzmaga m ożliwości banków  oddzia ły­
w ania  na finansowane przez n ie  jednostk i w  k ie ru n k u  potan ien ia  ich  p ro ­
du kc ji, przyśpieszenia rozliczeń, uspraw nien ia  całej działalności gospo­
darczej. Należy zatem i  naszym bankom  specja lnym  stw orzyć te w a runk i, 
w yko rzys tu jąc  w  sposób tw órczy  doświadczenia radzieckie na tym  od­
cinku.

*

* *

IX  P lenum  K o m ite tu  Centra lnego naszej P a rt ii nakreś liło  w ie lk i p ro ­
gram  dalszej poważnej popraw y b y tu  mas pracu jących naszego k ra ju . 
W ykonanie  tego program u zależy w  dużej m ierze rów nież od sprawności 
aparatu finansowego, od tego ja k  ten aparat reagował będzie na p rze ja­
w y  m arno traw stw a  środków  pien iężnych i  m ateria lnych , ja k  współdzia­
ła ł on będzie w  walce o zabezpieczenie w ykonan ia  p lanów  p rodukcy jnych , 
p lanów  obn iżk i kosztów, p lanów  akum u lac ji.

Za łog i banków  pow inny  w ięc wzmóc swe w y s iłk i nad ulepszeniem me­
tod i  fo rm  swej pracy, co pozw o li im  na aktyw n ie jsze  n iż  dotychczas w łą ­
czenie się do w a lk i o zrealizowanie postaw ionych przez IX  P lenum  K C  
P a r t ii zadań.

Finanse — 3



Rola i zadania Banku Rolnego w zakresie 
inwestycji w spółdzie lniach produkcyjnych

W  w y n ik u  przeprowadzonej ostatn io częściowej reorgan izac ji aparatu 
bankowego, Bank R o lny  przekszta łcony został w  specja lny bank inw es ty ­
c y jn y  d la  ro ln ic tw a  i  leśnictwa.

Rola B anku Rolnego i  jego now y zakres kom petencji, jako  specjalnego 
banku inw estycy jnego w y n ik a  z p raw id łow ego  podzia łu  zadań w  socja­
lis tyczn ym  aparacie finansow ym  państwa.

W ykonanie  narasta jących zadań w  dziedzin ie  szybszego rozw o ju  ro l­
n ic tw a , dalszy rozw ój i  podniesienie na w yższy poziom  gospodarki uspo­
łecznionej na wsi, pomoc w  ro zw ija n iu  i  um acn ian iu .spó łdz ie ln i p roduk­
cy jnych , rozbudowa państw ow ych ośrodków maszynowych, uruchom ie­
n ie  w szystk ich  rezerw  tkw iących  w  in d yw id u a ln e j gospodarce ch łopskie j, 
zarów no w  dziedzin ie  p ro d u kc ji roś linne j, ja k  i  hodow lanej —  a w  zw iąz­
k u  z ty m  poważny w zrost nakładów  in w e s tycy jn ych  w  ro ln ic tw ie  w y ­
m agają odpow iednio zorganizowanego i  spraw nie działającego aparatu  
bankowego, koncentru jącego uwagę i  w ys iłe k  na p ra w id ło w ym  przebie­
gu procesów in w e s tycy jn ych  w  ro ln ic tw ie , na zw iększeniu ich  e fe k tyw ­
ności i  zm nie jszeniu kosztów  budow nictw a.

W ie lok ie runkow a  działalność B anku Rolnego w  jego poprzednich fo r ­
mach organ izacyjnych  z szerokim  zakresem zadań, powodowała znaczne 
rozproszenie w ys iłkó w  i  u tru d n ia ła  zogniskowanie uw agi na problem ach 
inw es tycy jnych .

D latego zorganizowanie w  oparciu  o doświadczenia radzieckie specjal­
nego banku d la  finansow ania  i  k o n tro li in w e s tyc ji w  ro ln ic tw ie  w yw rze  
n ie w ą tp liw y  w p ły w  na uspraw nien ie finansow ania i  k redy tow an ia  in w e ­
s tyc ji, na celowe w yko rzys tyw an ie  przeznaczonych na n ie  środków, na 
obniżenie kosztów  w  budow n ic tw ie  w ie jsk im , podniesienie dyscyp liny  
finansow ej oraz um ocnienie zasad rozrachunku gospodarczego.

N ow y zakres zadań w ym aga ł dokonania podstawowych zm ian s tru k tu ­
ra ln ych  i  o rgan izacy jnych  dotychczasowego aparatu  B anku  Rolnego, 
v / szczególności zaś zasadniczej p rzebudow y placówek terenow ych. Sieć 
p lacówek n ie  u leg ła  zm ianie, zm ie n ił się ty lk o  ich  charakte r i  częściowo 
zakres czynności. Z  dotychczasowych 247 oddzia łów  zostały u trzym ane 
64 oddzia ły  terenowe (w  m iastach w o jew ódzk ich  i  n ie k tó rych  m iastach 
pow ia tow ych). W  m iejsce z likw idow anych  183 oddzia łów  pow ia tow ych  
zostały zorganizowane w  te j samej ilośc i p laców k i pe łnom ocn ików  przy

HENRYK SKAŁECKI
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oddziałach Narodowego B anku Polskiego, k tó rych  zadaniem, jes t w yko ­
nyw an ie  w szystk ich  dotychczasowych czynności, zw iązanych z finanso­
waniem , kredytow an iem  i  ko n tro lą  in w e s tyc ji i  w ykonaw stw a inw es ty ­
cyjnego z tym , że oddzia ły  N BP  w yko n u ją  na rachunek B anku  Rolnego 
czynności operacyjno-rachunkow e, obsługując k lie n tó w  B anku Rolnego 
pod względem  kasowym , roz liczen iow ym  i  rachunkow ym  (w  zakresie 
księgowości ana lityczne j). To rozw iązanie organizacyjne, wypracowane 
na w ypróbow anych wzorach banków  radzieckich, p rzy  znacznej oszczęd­
ności w yd a tkó w  osobowych i  rzeczowych um oż liw ia  w ykonyw an ie  
w szystk ich  dotychczasowych czynności oddzia łu  B anku Rolnego na 
szczeblu pow ia tu  i  n ie  narusza zasady zb liżen ia  aparatu bankowego do 
przedsięb io rstw  ro lnych , spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  ludności w ie jsk ie j.

W ś r ó d  z a d a ń  s t o j ą c y c h  o b e c n i e  p r z e d  B a n ­
k i e m  R o l n y m  p a  p l a n  p i e r w s z y  w y s u w a  s i ę  
z a g a d n i e n i e  s p r a w n e j  o b s ł u g i  p o t r z e b  f i n a n ­
s o w y c h  s p ó ł d z i e l n i  p r o d u k c y j n y c h ,  k t ó r y c h  
r o z w ó j  o r a z  o r g a n i z a c y j n e  i  g o s p o d a r c z e  
u m o c n i e n i e  j e s t  p o d s t a w o w y m  w a r u n k i e m  
s o c j a l i s t y c z n e j  p r z e b u d o w y  w s i ,  s z y b s z e g o  
r o z w o j u  i  r o z k w i t u  r o l n i c t w a .

Towarzysz B ie ru t uczy: „N ie  można myśleć poważnie o budow ie socja­
lizm u, jeże li się go n ie  będzie budow ało zarówno w  m ieście ja k  i  na wsi. 
N ie  można budować socja lizm u na wsi, je ś li się zaniedbuje pracę i  'wy­
s iłk i w  dziedzinie rozw o ju  spółdzielczości p rodukcy jne j w  ch łopskim  ro l­
n ic tw ie  drobnotow arow ym . W  ja k iż  in n y  sposób można przejść od zaco­
fanych  m etod up ra w y  w  gospodarstw ie ch łopskim  do w ie lk ie j gospodarki 
zmechanizowanej, oparte j na najnow szych zdobyczach nauk i i  techn ik i, 
na w ysok ie j w yda jnośc i plonu? Jest ty lk o  je d yn y  sposób -— rozw ó j spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j“  1).

System k re d y tu  ro lnego op ie ra jący się na pom ocy finansow ej Państwa 
stanow i potężną dźw ign ię  w  budow ie  socja lizm u na wsi, w  ro zw o ju  go­
spodark i zespołowej, w  przeobrażeniu te ch n ik i p ro d u kc ji ro lne j, w  pod­
noszeniu p ro d u kc ji roś linne j i  społecznej gospodarki hodow lanej. K re d y t 
na inw estyc je  i  nak łady  p rodukcy jne  —  p rzy  równoczesnej ja k  najszer­
szej m o b iliza c ji w łasnych środków  gospodarstw spółdzielczych —  ode­
g ra ł doniosłą ro lę  w  organizow aniu now ych i  ro zw ija n iu  is tn ie jących  spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych .

D z ięk i pomocy finansow ej Państwa tysiące spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
uzyskało ogromne osiągnięcia gospodarcze, rozbudowało i  pow iększyło  
swój m a ją tek  podstawowy, podniosło urodzajność pól, pow iększyło  pogło­
w ie  byd ła  i  zapew niło  sw ym  członkom  w yższy poziom  m a te ria ln y  i  k u l­
tu ra ln y . Rozwój zespołowych fo rm  gospodarki w  ro ln ic tw ie , zgodny z p ra ­
w am i rozszerzonej re p ro d u kc ji socja listycznej, oddzia łu je  w  sposób 
przekonyw a jący na m ilionow e  masy chłopstwa pracującego, pokazując im  
wyższość gospodarki socja listycznej nad in d yw id u a ln ą  gospodarką, 
chłopską. *)

*) B o le s ła w  B ie r u t  — N asze  n a jb l iż s z e  z a d a n ia , N o w e  D ro g i,  N r  1-2 1952 r .
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Ten w ie lk i dorobek naszych spółdzie ln i, będący w y n ik ie m  słusznej l in i i  
P a rtii,  wszechstronnej pomocy Państwa Ludowego, ofiarnego i  św iado­
mego w y s iłku  członków  spó łdzie ln i p rodukcy jnych  w yw ie ra  i  będzie w y ­
w ie ra ł w p ły w  na rozszerzenie zasięgu ruchu  spółdzielczości p rodukcy jne j 
i  podnoszenie poziom u pracy spó łdz ie ln i słabszych, k tó re  nie zdo ła ły  je ­
szcze pokonać trudności o rgan izacyjnych i  gospodarczych.

IX  I  lenum  K o m ite tu  Centralnego PZPR w  tezach przędz jazd owych 
zadaniach rozw o ju  ro ln ic tw a  w  la tach 1954— 1955 i  o zapewnieniu 

niezbędnych środków  d la  w zrostu  p ro d u k c ji ro ln ic ze j“  dokonało oceny 
poważnych osiągnięć wzrastającego m łodego ruchu  spółdzielczości p ro ­
d u kcy jne j w  naszym K ra ju . Gospodarka spółdzielcza dała w  roku  1953 
w p ro d u kc ji zbóż przecię tn ie  o 18% lepsze p lony, n iż  in d yw id u a ln a  go­
spodarka chłopska oraz w ykaza ła  w zrost hodow li bydła, trzody  ch lewnej 
i  owiec. D z ięk i szerokiej pomocy Państwa w  dziedzin ie m echanizacji pod­
niosła się w ydajność p racy w  spółdzie ln iach i  wzm ogła się ich  tow aro - 
wosc, przewyższając znacznie towarowość gospodarstw indyw idua ln ych .

M im o  tych  n ie w ą tp liw ych  osiągnięć gospodarka spó łdz ie ln i p ro d u kcy j­
nych  posiada jeszcze szereg b raków  i  niedociągnięć. M iędzy in n y m i is tn ie ­
je  jeszcze niedostateczny rozw ój hodow li byd ła  rogatego, u p ra w y  oko­
powych, zwłaszcza ziem niaków , ro ś lin  pastewnych oraz n iew ykorzystan ie  
łą k  i  pastw isk.

Di atego też w  tezach do dyskus ji przedzjazdowej, p rzy ję tych  na 
IX  P lenum  KC , obok szeregu zadań, zabezpieczających dalszy n ieustanny 
rozw ój spó łdzie ln i p ro d u kcy jn ych  oraz ekonom iczno-organizacyjne ich  
um ocnienie —  są w ytyczone następujące k ie ru n k i pomocy d la  zapew­
n ien ia  szybszego rozw o ju  hodow li, zwłaszcza byd ła  rogatego, oraz odpo­
w iedniego zabezpieczenia d la  te j hodow li bazy paszowej:
. ~ okazanie pomocy spółdzie ln iom  p ro d u kcy jn ym  w  szybk ie j budowie, 
ju ż  w  p ie rw szym  ro ku  ich  działalności, pomieszczeń gospodarczych, zw ła­
szcza obór i  ch lew ni;

. ' udzie len ie pomocy spółdzie ln iom  p ro d u kcy jn ym  w  nabyciu  m ate­
r ia łu  hodowlanego d la  gospodarki zespołowej;

• okazanie członkom  spółdzie ln i, n ie  posiadającym  k ró w  na dzia łkach 
przyzagrodowych, pom ocy w  nabyc iu  k ró w  lu b  ja łów ek;

—  um ożliw ien ie  spółdzie ln iom  p ro d u kcy jn ym  w  drodze pom ocy k re d y ­
tow e j Państwa, zakupu byd ła  stanowiącego w k ła d  inw en ta rzow y  nowo- 
w stępujących członków  z w yp ła tą  należności ju ż  w  p ie rw szym  ro ku  ich 
przystąp ien ia  do spółdzie ln i;

zwiększenie p ro d u kc ji pasz, up raw y  roś lin  pastewnych, zwłaszcza 
m o ty lko w ych  i  znaczne podniesienie w yda jnośc i łąk  i  pastw isk;

’ założenie silosów w  każdej spó łdz ie ln i p rodukcy jne j.
W zm ocnienie podstaw finansow ych gospodarki spółdzielczej i  je j 

uspraw nien ie oraz wskazane w yże j k ie ru n k i pom ocy Państwa, mające 
ścisły zw iązek z działalnością B anku Rolnego, jako  banku specjalnego 
w  dziedzin ie finansow ania  i  k o n tro li in w e s ty c ji ro lnych , wyznaczają Ban­
kow i Rolnem u doniosłe i  odpow iedzialne zadania, zwłaszcza na obecnym 
etapie budow n ic tw a  socjalistycznego na wsi.
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N ak łady  inw es tycy jne  na ro ln ic tw o  wzrosną w  1955 ro ku  w  stosunku 
do ro ku  1953 o 45%, zaopatrzenie ro ln ic tw a  w  nawozy sztuczne w  ciągu 
na jb liższych  dwóch la t wzrośnie o około 35%. N akłady inw es tycy jne  na 
robo ty  m e lio racy jne  wzrosną w  ro ku  1955 o 70% w  porów nan iu  z rok iem  
1953. U dz ia ł pomocy finansow ej Państwa w  nakładach inw es tycy jnych  
d la  spó łdzie ln i p ro d u kcy jn ych  znacznie wzrośnie w sku tek czego przed 
aparatem  B anku  Rolnego staną nowe w ie lk ie  zadania.

A na liza  przebiegu rea lizac ji finansow ej p lanu  inw estycy jnego w  roku  
b ieżącym  w  spółdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  w skazuje na szereg niedocią­
gnięć pow odujących zby t w o lne  tem po w ykonan ia  zadań in w e s tycy j­
nych  zarówno pod względem  rzeczowym  ja k  i  finansow ym .

Ogólne w ykorzystan ie  zaplanowanych środków  in w e s tycy jn ych  w yn io ­
sło na dzień 30 w rześnia 1953 ro ku  56,8%. Ja kko lw ie k  w  porów nan iu  do 
analogicznego okresu w  ro ku  ub ieg łym  stan zaawansowania rea lizac ji jest 
w yższy o 5,7%, to  jednak jes t on jeszcze niedostateczny. C ha rak te ry ­
styczna jes t n ierów nom ierność re a lizac ji zarówno w  p rze k ro ju  rozm ie­
szczenia te ry to ria lneg o  ja k  i  w  p rze k ro ju  -zadań inw es tycy jnych . W  ska li 
całego k ra ju  w yko rzys tan ie  środków  na inw en ta rz  żyw y  i  budow n ic tw o 
ksz ta łtu je  się stosunkowo korzystn ie , natom iast w ykorzystan ie  środków 
na p rodukc ję  roś linną  i  k u ltu ry  specjalne jes t niedostateczne.

Stosunkowo dobrze przedstaw ia się w yko rzys tan ie  środków  in w e s ty ­
cy jn ych  w  w ojew ództw ach: bydgoskim  76,8%, koszalińskim  61,8%, k ie ­
leck im  61,5%, w arszawskim  58,5% i  poznańskim  58,5%. N a js łab ie j w  w o­
jew ództw ach: lu b e lsk im  47%, o lsztyńsk im  48%  i  rzeszowskim  49%.

Św iadczy to o n ie  dość sprężystej operatywności i  niedostatecznie 
ak tyw n e j postaw ie ze s trony  organów M in is te rs tw a  R oln ic tw a, PPRN 
oraz także w szystk ich  ogn iw  organ izacyjnych B anku  Rolnego, k tó re  po­
przez skuteczną współpracę i  w yzyskan ie  w sze lk ich  środków  in te rw e n ­
cy jn ych  p o w in n y  powodować usuwanie i  łam anie trudności, w ystępu ją ­
cych p rzy  rea lizac ji zadań in w e s tycy jn ych  w  spółdzieln iach p ro d u kcy j­
nych. Św iadczy to  rów nież o n ie  zawsze rea lnym  p lanow aniu.

Z przytoczonego w  na jogó ln ie jszym  u jęc iu  stanu rea lizac ji bieżącego 
p lanu  inw estycy jnego w y ła n ia ją  się konkre tne  w n iosk i w  zakresie po­
g łęb ien ia  i  uspraw nien ia  p racy apara tu  B anku Rolnego.

G łów ne zadania B anku Rolnego można u jąć w  sposób następujący:
1. czuwanie nad p raw id łow ą  wysokością i  te rm in o w ym  odprowadza­

n iem  przez spółdzieln ie na rachunk i w  B anku R o lnym  środków  funduszów 
inw estycy jnego i  społecznego oraz ko n tro la  celowego ich  w ykorzystan ia ;

2. finansowanie, k redy tow an ie  i  ko n tro la  in w e s ty c ji spó łdzie ln i p ro ­
du kcy jn ych  w  oparciu  o zatw ierdzone roczne p lany  gospodarcze:

a) ze środków  własnego funduszu inw estycy jnego  i  społecznego spół­
d z ie ln i p rodukcy jnych ,

b) ze środków  pomocy Państwa;
3. udzie lan ie  spó łdzie ln iom  p rodukcynym  d ługo te rm inow ych  k re d y ­

tó w  na nak łady  p rodukcy jne  (na nawozy sztuczne, na nasiona upraw  
w ie lo le tn ich , na lik w id a c ję  odłogów itp .);
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, ko n tro la  w łaściwego i  celowego w yko rzys tan ia  środków  finanso-
I . , P o z n a czo n ych  na inw estyc je  i  przestrzeganie te rm inów  sp ła ty  

udzie lonych przez Bank R o lny  pożyczek; * y

5. w spółdzia łan ie ze spó łdz ie ln iam i w  u ja w n ia n iu  i  ściąganiu ich  na­
leżności oraz czuwanie nad te rm in o w ym  przeprowadzaniem  rozliczeń:

6 składanie p rezyd iom  pow ia tow ych  Rad N arodow ych sprawozdań 
o r a iav U -g0SP° df r k l  fmanSOwej w  spółdzieln iach, o udzie lonej im  pomocy 
k r S e  spraw  i £ a ń r „ 7 c h e °  n ied “ ^ ” ^ - c h  w  spółdzie ln iach w  za-

Tresc tych  zadań i  sens ich  w ykonyw an ia  n ie  polega ty lk o  na udz ie lan iu  
pożyczek i  przeprow adzaniu k o n tro li finansowo-gospodarczej, a le prze-
k w o w a m lf1̂ ' 11̂  Wy,C:1.ągan' u z ^3  k o n tro li p rak tycznych  wniosków , egze­
kw ow an iu  je j w yn ikó w , bezpośrednim  oddz ia ływ an iu  na organa s ta tu - 
tow e społdz ie lm  p ro d u kcy jn ych  i  p rezyd ia  Rad N arodow ych 5  celu asu- 
w an ia  niedociągnięć, obniżania kosztów  budow nictw a, likw id o w a n ia

^ SZro \n e fOW aTk0traWStWa-i  w y k ry w a n ia  rezerw  tkw iących  w  gospodar- 
W  ka °  przyspieszenie tem pa re a lizac ji i  rozliczeń, w a lka  

zproszemem srodkow  inw es tycy jnych  i  zamrażaniem ich  w  niezakoń-
d z ie ln ihw1dWi StyC'1T h ’ Walka °  szybsze opracowanie i  zaopatrzenie spół­
dz ie ln i w  dokum entację pro jektow o-kosztorysow ą, w a lka  o te rm inow e za­
opatrzenie spó łdzie ln i w  m a te ria ły  budowlane, maszyny i  inw en ta rz  m a r- 

. tw y , h kw id a c ja  poważnych niedociągnięć w  dostawach inw en ta rza  ży-
w u  • a mif f ą stanow ic tre sc codziennej, system atycznej p racy wszyst­
k ich  jednostek organ izacyjnych B anku Rolnego. V

sno lć S d R p ^ aCZ° Wf Ch ozynu ików  podnoszących i  um acnia jących w ła - 
snosc spółdzielczą i  stosunki socja listyczne na w si jes t akum ulac ja  socja­
listyczna. K oszt in w e s tyc ji w  spółdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  p o S e n  W
P a S 7 nw 7 7 e i c h  f < » t a n i  w ła s n y m i Pom?c H n S Z I  
Państwa w  postaci k re d y tó w  średnio lu b  d ługo te rm inow ych  udzielana 
jes t ja ko  uzupełn ien ie  w łasnych środków  spó łdz ie ln i na rea lizację  ich  za-

stw ierd^R  t ŻpyjnyCu V  Sesjl Rady Naj w y zszeJ ZSRR tow . M a lenkow  
dq r n W w ii  r0kU biez! cym  kołchozy uzyskają od państwa 3,5 m in a r­
e t  ru b li d ługo te rm inow ych  k re d y tó w  na rozw ój gospodarki społecznej 
f  ko łchozy dokona ją w  ro ku  1953 nakładów  in w e s tycy jn ych  z w ła -
i r L u ' Sr0d^ 0W " t  SUmę C°  na->m nie i  17 m ilia rd ó w  ru b lh  A  w ięc udz ia ł 
srodkow  w łasnych w  inw estyc jach  ko łchozowych w yniesie  83%

Rzecz jasna, że nasza m łoda spółdzielczość p rodukcy jna  n ie  może je ­
szcze wykazać się ta k im i ogrom nym i sukcesami, g ro d k i w łasne naszej
cTozów 1ianow iSm JeSZCZe bardzo ^ ro m n e . A le  p rzyk ła d  radzieckich  k o ł­
chozów stanow i d la  nas wskazanie i  wyznacza k ie runek  w a lk i o przyśpie­
szenie a ku m u la c ji socja listycznej. "  y  p

A pa ra t Banku Rolnego m usi w ięc wykazać w iększą n iż  dotychczas tro -
S L °  °dpr0Wadz1am? przez sPółdzielnie produkcyjne funduszów niepo- 

zieinych na rachunki bankowe i czuwać nad racjonalnym ich rozcho-
7 i^ T lie m ; Zaga^ 11̂ i lie  to  zostało w yraźn ie  postaw ione w  tezach przed- zjazdowych na IX  P lenum  KC. P
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O gólny w skaźn ik odprowadzonych funduszów n iepodzie lnych na 
30.9.1953 r. przekracza 90%, a na rachunku  funduszów in w es tycy jnych  
94%. Jest to  ko rzys tny  stosunek. O ddzia ły  jednak muszą zwracać uwagę 
na fa k t zgodności odprowadzeń funduszów niepodzie lnych z wysokością 
ustaloną sta tu tem  spó łdz ie ln i i  uchw a łam i w a lnych  zebrań. Należy ró w ­
nież zwracać uwagę na konieczność a kum u lac ji w  ciągu całego roku  i  od­
prowadzania na rachunek bankow y środków  uzyskanych z lik w id a c ji 
m a ją tku  trwałego.

N ak łady na budow n ic tw o  w  spółdzieln iach p rodukcy jnych  stanowią 
najwyższą pozycję p lanu  inw estycy jnego i  w iążą się przede w szystk im  
z kw estią  zabezpieczenia rozw o ju  hodow li zespołowej. A p a ra t Banku R o l­
nego pow in ien  czuwać nad ry tm icznym , w łaśc iw ie  rozłożonym  w  czasie, 
przebiegiem  budow n ic tw a  w  spółdzieln iach p rodukcy jnych , śledząc sto­
p ień w ykonan ia  p lanu  i  oddzia łu jąc w  k ie ru n k u  usunięcia zahamowań 
oraz w sze lk ich  n iepraw id łow ości.

Inw estyc je  budow lane w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych  w ykonyw ane 
są z n ie licznym i w y ją tk a m i sposobem gospodarczym. K o m ó rk i organiza­
cy jne  Banku Rolnego w in n y  przestrzegać zasady, aby w  budow n ic tw ie  
w ykorzystać przede w szystk im  własne rezerw y spółdzie ln i p rodukcy jnych  
(robocizna niefachowa, transport, m a te ria ły  zastępcze i  m a te ria ły  pocho­
dzenia m iejscowego oraz odpow iedni udz ia ł w łasnych środków  pienięż­
nych).

Szczególną uwagę aparat B anku Rolnego w in ie n  skup ić na w yko rzy ­
s tyw an iu  środków  na inw en ta rz  żyw y. W szelkie zahamowania w  re a li­
zac ji środków  w in n y  być na tychm iast likw idow ane . P laców ki B anku po­
w in n y  w  ta k ich  przypadkach in te rw en iow ać celem usunięcia przeszkód 
w  system atycznym  zw iększaniu stada podstawowego i  stworzenia odpo­
w iedniego zaplecza gospodarczego do jego praw id łow ego rozw oju.

Należy rów n ież system atycznie śledzić rozw ój procesów in w e s tycy j­
nych i  stopień ich  rea lizac ji w  dziedzin ie p ro d u kc ji roś linne j oraz czuwać 
nad zaopatrzeniem spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  w  m aszyny i  narzędzia.

Dalszym  zadaniem Banku jest pogłębienie ana lizy potrzeb finansow ych 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . Zadanie to  w yko n u ją  p laców ki B anku R o l­
nego przede w szystk im  w  toku  opracow yw an ia rocznych p lanów  gospo­
darczych przez spółdzie ln ie produkcy jne .

Już w  okresie sporządzania rocznych p lanów  gospodarczych p laców k i 
Banku w in n y  w spóln ie z p rezyd iam i P ow ia tow ych Rad N arodow ych głę­
boko i  w n ik liw ie  analizować p lany  zarówno od s trony rzeczowej ja k  i  f i ­
nansowej, bacząc aby program  rzeczowy n ie  przerasta ł m ożliw ości f in a n ­
sowych spó łdzie ln i z ty tu łu  ich  w łasnych środków oraz ze środków  pocho­
dzących z k re d y tó w  bankowych.

P rzy  ocenie tych  p lanów  należy zw rócić uwagę na is to tną potrzebę p la ­
nowanych inw es tyc ji, ja k  rów nież i  na sposób ich  w ykonania . I  ta k  np. p rzy  
budow ie  typow e j obory należy zorientować się w  m ożliwościach stworze­
n ia  odpowiedniego zaplecza paszowego. P rzy  inw estyc jach  w ykonyw a­
nych  sposobem gospodarczym należy głęboko w n ikać  w  zdolność spół­
d z ie ln i w yko rzys tan ia  przez n ią  w łasnych środków  pieniężnych, w łasnych 
rezerw  m a te ria łow ych  oraz w łasnej robocizny i  środków  transportow ych.
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produkcy jne  w y m a g a j, szczególnie

wiatowvchbS rl°W n  z wydziałam i budownictwa prezydiów po-
du S  ^ o tp i iv  0Wy iWlniCn Zapewnić pomoc spółdzielniom pro- 
Pomoc ta^U rażać  JG °P16ką ^  W Pierwszym roku ich działalności, 
ei finao i,w P  Q WTnr!a w  jak  najdalej idącym usprawnieniu obsłu-

St X l Ł Py°e“ yCh 0bl0tU S  ^ S “ yei
cy fnych :ROlny UdZiela rÓwnież k re d y tó w  członkom  spó łdz ie ln i p roduk -

a) na inw es tyc je  budow lane na podstaw ie uchw a ły  ogólnego zebrania 
c z d o n W  spó łdzie ln i p rodukcy jne j, zatw ierdzone j ¿ J f S S T

S ^ T w e e d  L  ‘  b) na f kup  k ro w y  1 uaPza lożen ie fsadu^rzy -
S L “  c t t r  '™ 10SkU inW e ,ty^ ^ o ,  p rzy ję tego  przez

Roi n y > finansując, k re d y tu ją c  i  k o n tro lu ją c  inw es tyc je  oraz po­
ważną częsc nak ładów  p ro d u kcy jn ych  spółdzie ln i i  udzie la jąc k r e d y tu ją  
cele inw es tycy jne  członkom  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , p rz y jm u je  w ip ó £  
udz ia ł i  zarazem współodpowiedzialność w  proces e r o z ^ ja n
n ia  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  J um acnia-

p racy  Ś f  ^ ‘ tyyc lr w yn ikó w , uspraw nien ia  i  pogłęb ienia sw ej

i  leśn ictw a ipPRN^m-zW praca.ch na Posiedzeniach w ydz ia łów  ro ln ic tw a  
i  leśn ictw a PPRN p rz y  rozpa tryw an iu  p ro je k tó w  podzia łu  dochodu i  n re -
ty m ^ a b y  tm * nS™ ^ h  sp»M ^  p ro d ik c y jn y Ł ,  d o p ifn o w u tc  pP" y

a) popraw n ie  zostały w ydzie lone fundusze statutowe,
tń w  z° s ta ły  zabezpieczone środk i na spłatę ra t i  odsetek k re d y ­
tó w  bankow ych oraz innych  zapadających zobowiązań,

w iŁi v P0Pv!'aWni1e 1 Zg° dnie z Przepisam i został zaplanowany udz ia ł środków  
w łasnych w  p lan ie  pokryc ia  finansowego inw es tyc ji,

d a r L ^ nSp ó S S ; ‘nWeStyC:li ^  Zg° d n y  2 ° b ranym  k ie r l" ' k iem  g°spo-

enŁlePr ? eprOW,adZf  będ2ie ścislą konlrol< i » yko n a n ia  rocznego p lanu go- 
spodarczego w  zakresie in w e s tyc ji, a ku m u la c ji środków  w łasnych oraz
prze?: nak ład° W P rodukcy jnych , k redy tow anych  przez Bank R olny, po-

oaad r ła ! C,'Wym 1 te rm in o w ym  odprowadzaniem  przez 
spółdzie ln ie  srodkow  funduszu inw estycy jnego i  społecznego,

b) czuwanie nad p ra w id ło w ym  ich  w ykorzystan iem ,
c) siedzenie p ra w id ło w e j re a liza c ji rocznego p lanu  inw estycyjnego,

rv rh  t  Ci celowego i  p raw id łow ego zużyw ania środków  pochodzą-
piodukcy^ndey  ° W bank° W ych- udzie lanych przez B ank R o lny  na nak łady
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—  drogą stałego ana lizow ania m a te ria łów  i  w yn ikó w  k o n tro li, doko­
nyw anych  bezpośrednio w  spółdzieln iach;

3. Nawiąże ściślejszą współpracę z organ izacjam i i  in s ty tu c ja m i w spó ł­
dz ia ła jącym i ze spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i, p rzy  czym zacieśni współ­
pracę z N arodow ym  B ankiem  Polskim , k tó ra  polegałaby na:

a) uzgadn ian iu  te renow ych p lanów  z zakresu k o n tro li bezpośredniej 
w  spółdzie ln iach p rodukcy jnych ,

b) w za jem nym  w yko rzys tyw a n iu  ko n tro le ró w  delegowanych do spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  d la  zbadania gospodarki finansow ej w  ska li za in­
teresowania obu banków,

c) w za jem nym  udostępnianiu m a te ria łów  dotyczących ta k  k o n tro li bez­
pośrednie j ja k  i  kam era lne j,

d) w spó łpracy p rzy  opracow yw an iu  p lanów  finansow o-kredytow ych  
d la  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych ,

e) usta lan iu  ko le jności spłat, ra t k re d y tó w  i  odsetek w  przypadkach 
nasuwających w ą tp liw ośc i,

f) w spó lnym  czuwaniu nad p ra w id ło w ym  przebiegiem  rozliczeń w  spół­
dz ie ln iach  p rodukcy jnych , ta k  z ty tu łu  środków  obro tow ych ja k  i  in w e ­
s tyc ji,

g) w spó lnym  przedstaw ian iu  prezyd iom  pow ia tow ych  Rad Narodo­
w ych  sy tu a c ji finansow ej spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  s taw ian iu  w łaści­
w ych  w niosków  d la  usunięcia stw ie rdzonych  niedomagań,

h) w za jem nym  udostępnian iu  w ydaw anych zarządzeń i  in s tru k c ji, re ­
gu lu jących  spraw y finansow ania  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

W  odniesieniu do prezyd iów  Rad N arodow ych współpraca B anku R o l­
nego pow inna  polegać na:

a) op in iow an iu  d la  PPRN p ro je k tó w  p lanów  pokryc ia  finansowego 
in w e s tyc ji,

b) w spółudzia le z w ydz ia łam i ro ln ic tw a  i  leśn ictw a PPRN w  u rea ln ia ­
n iu  p lanów  in w e s tycy jn ych  i  dokonyw an iu  a k tu a liza c ji p lanu  pokryc ia  
finansowego,

c) ścisłej w spó łpracy p rzy  udz ie lan iu  k re d y tó w  d ługo te rm inow ych  na 
nak łady p rodukcy jne  oraz p rzy  udz ie lan iu  pro longat,

d) w spó łudzia ł w  szkoleniu fachow ym  księgowych, przewodniczących 
i  członków  ko m is ji re w izy jn ych  spółdzie ln i, organizowanych p rzy  PPRN.

Pom yślne w ykonan ie  w ie lk ic h  zadań w  dziedzinie rozw o ju  ro ln ic tw a , 
dalszy rozw ój gospodarki socja listycznej na wsi, zw iększenie p ro d u kc ji 
in d yw id u a ln ych  gospodarstw chłopskich, w a lka  o szybszy w zrost stopy 
życiow ej mas pracujących, w yd a tn y  w zrost nak ładów  inw es tycy jnych  
w  ro ln ic tw ie  —  w ym agają  od Banku pełne j m o b iliza c ji środków  i  s ił, 
w ysok ie j sprawności o rgan izacyjne j, podniesienia m etod i  s ty lu  pracy 
oraz wzmożonego i  ofiarnego w y s iłk u  całej załogi B anku Rolnego.

Świadoma, a k tyw n a  i  dobrze przygotow ana załoga B anku Rolnego n ie ­
w ą tp liw ie  zapewni rea lizację  ogrom nych jego zadań, w yn ika jących  ze 
wskazań P a r t ii i  Rządu, p rzyczyn ia jąc się ty m  sam ym  do rozw o ju  i  um o­
cnienia spółdzielczości p rodukcy jne j i  podniesienia p ro d u kc ji ro lne j.
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Inwestycje niescentralizowane lim itowe 
i pozalim itowe w radzieckim  i polskim systemie 

finansowania inwestycji*)

W  zakresie finansow ania  in w e s ty c ji scentra lizowanych, na przestrzeni 
k i lk u  osta tn ich  la t dążym y konsekw entn ie  do pełnego oparcia naszego sy­
stem u na w ypróbow anym  w  czasie w ie lo le tn ich  doświadczeń systemie ra ­
dzieckim . Tak ja k  i  w  in n ych  dziedzinach finansów  i  tu  —  korzysta jąc 
z doświadczeń i  w zorów  radzieckich —  możemy poważnie skrócić okres 
rozw o jow y systemu, ograniczając okres w łasnych doświadczeń w  ty m  za­
kresie. N ik t  ju ż  zapewne dziś nie m a w ą tp liw ośc i co do słuszności ta k ie j 
l in i i  rozw o jow e j naszego systemu w  zakresie finansow ania  in w e s tyc ji 
scentra lizowanych.

O dm iennie jednakże przedstaw ia się w  naszym system ie zagadnienie in ­
w e s tyc ji n iescentra lizow anych lim ito w y c h  i  poza lim itow ych. Rozwiąza­
n ia  nasze w  ty m  zakresie poważnie odbieg ły od w zorów  radzieckich. N ie 
b y łoby  to  oczywiście z jaw isk iem  u jem nym , gdybyśm y dziś m og li s tw ie r­
dzić, że na skutek zastosowania tych  w łasnych rozw iązań osiągnęliśmy 
e fe k ty  podobne do e fektów  osiągniętych w  Z w iązku  Radzieckim . Ponieważ 
jednak tak  n ie  jest —  zachodzi konieczność w prow adzen ia  zm ian do po ję- 
"cia systemu finansow ania in w e s tyc ji n iescentra lizowanych. W n iosk i odno­
śnie k ie ru n k u  ty ch  zm ian poprzedzim y om ów ieniem  zasadniczych różnic 
m iędzy rozw iązan iam i radz ieck im i a naszym i obecnym i rozw iązaniam i.

*
* *

W prowadzenie w  Z w iązku  Radzieckim  przed dwudziestu b lisko  la ty  in ­
s ty tu c ji in w e s tyc ji poza lim itow ych  m ia ło  na celu stworzenie bodźców do 
rozw o ju  lu b  uspraw nien ia  podstaw dzia łan ia  określonych jednostek (szcze­
gó ln ie  przem ysłu  w ytw arza jącego środk i konsum pcji) oraz do podnosze­
n ia  w a ru n kó w  bytow an ia  lu d z i p racy —  w  drodze dopuszczenia przezna­
czania na związane z ty m i celam i inw estyc je  środków  z określonych źró­
de ł oraz zastosowania uproszczeń w  ich  finansowaniu.

Sukcesywny, dokonany na przestrzeni k ilku n a s tu  la t rozw ój źródeł, 
z k tó rych  dopuszczono finansow anie in w e s ty c ji poza lim itow ych  i  zw iąza-

*) A r t y k u ł  d y s k u s y jn y .
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n y  z ty m  poważnie rozrasta jący się ich  .zakres rzeczowy spowodował, że 
w  r. 1949 zdecydowano obejm owanie ich  planem  in w e s tycy jn ym  p r z e z  
s t w o r z e n i e  w  n i m  o d r ę b n e j  c z ę ś c i  d l a  i n w e ­
s t y c j i  n i e s c e n t r a l i z o w a n y c h .  W  ty m  m ie jscu trzeba so­
b ie  w yraźn ie  powiedzieć, że w  system ie radz ieck im  pojęcie in w e s tyc ji n ie ­
scentra lizow anych n ie  reprezentowało n ig d y  niczego innego ja k  ty lk o  in ­
w estyc je  określane u  nas jako  poza lim itow e i  is tn ia ło  je d yn ie  w  tym  okre­
sie, gdy inw estyc je  poza lim itow e objęte b y ły  p lanem  inw estycy jnym .

Po d w u le tn ie j analiz ie źródeł finansow ania  i  zakresu obejm owanych 
planem  in w e s tycy jn ym  in w e s tyc ji n iescentra lizowanych, w  r. 1951 w y e li­
m inow ano je  pow ro tn ie  z p lanu  inw estycy jnego  powracając do koncepcji 
p ie rw o tn e j, t j .  in w e s tyc ji poza lim itow ych  n ie  obejm owanych planem  in ­
w es tycy jnym . Równocześnie w ye lim inow ano  szereg u jaw n ion ych  w ad te j 
koncepcji. M iędzy in n y m i zmniejszono ilość źródeł, z k tó rych  środk i m o­
gą być przeznaczane na finansow anie tych  in w e s tyc ji, ściślej powiązano 
źród ła z celami, d la  k tó rych  zrea lizow ania inw estyc je  m a ją  służyć i  ściślej 
określono zakres inw es tyc ji, k tó re  mogą być w ykonyw ane  w  try b ie  in w e ­
s ty c ji poza lim itow ych.

W  radzieckie j koncepcji in w e s tyc ji poza lim itow ych  w ysuw a ją  się na 
czoło następujące zasady:

—  określenie celów a tra kcy jn ych  zarówno ¡z p u n k tu  w idzen ia  is to tnych  
w  danym  okresie in teresów  gospodarki narodowej, ja k  i  z p u n k tu  w idze­
n ia  in teresów  jednostek gospodarczych, k tó re  upraw nione są do rea lizo­
w an ia  in w e s tyc ji;

—  określenie środków  finansowania, d la  a ku m u la c ji k tó rych  bodźćem 
są określone a trakcy jne  cele in w e s ty c ji i  powiązanie określonych z p u n k tu  
w idzen ia  rzeczowego in w e s ty c ji z okreś lonym i ź ród łam i ich  finansowania;

—  precyzowanie zakresu rzeczowego in w e s ty c ji d la  realnego osiągania 
zam ierzonych celów.

*
* *

K ró tk ą  stosunkową h is to rię  in w e s tyc ji poza lim itow ych  w  naszym syste­
m ie  cechuje chw iejność rozw iązań prze jaw ia jąca  się m. in. w  liczb ie  w y ­
danych w  ty m  przedm iocie ak tó w  no rm a tyw nych  i  odmienność ich  cha­
rak te ru . I  tak:

—  uchwała P rezyd ium  Rządu z dn ia  8 listopada 1950 r. w  spraw ie 
zw iększenia p ro d u kc ji a r ty k u łó w  masowego spożycia w y tw arzanych  przez 
uspołecznione zakłady drobnej w ytw órczości —  dopuszczała przeznacza­
n ie  na inw estyc je .zw iązane <z rozw ojem  w /w  zakładów  części ich  zysku, 
ja k  rów nież dopuszczała udzie lan ie  ty m  zakładom  k re d y tó w  średn io ter­
m inow ych  na poczet a ku m u la c ji zysku p lanowanej na la ta  następne;

—  uchw ała Rady M in is tró w  z dn ia  24 stycznia 1951 r. regu low ała  ge­
nera ln ie  zagadnienie środków  finansow ych na inw estyc je  poza lim itow e 
i  zakresu rzeczowego in w e s tyc ji w ykonyw anych  w  try b ie  poza lim itow ym ;

—  uchw ała Rady M in is tró w  N r. 246 z dn ia  4 k w ie tn ia  1953 r. w  spra­
w ie  in w e s ty c ji poza lim itow ych  stanow i now y a k t genera lny (uchyla jący 
uchw ałę z 24.1.1951 r. oraz tę część uchw a ły  z 18.XI.1950 r., k tó ra  d o ty ­
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czy in w e s tyc ji poza lim itow ych), w prowadza ca ły szereg now ych źródeł 
finansow ania  i  rozszerza zasięg przedsięb io rstw  mogących przeznaczać 
część zysku na inw es tyc je  pozalim itow e, natom iast n ie  p rzew idu je  m oż li­
wości udzie lan ia  k re d y tu  średnioterm inow ego na poczet a kum u lac ji tegoż 
zysku w  la tach następnych;

—  uchw ała N r  242 P rezyd ium  Rządu z dnia 4 kw ie tn ia  1953 r. w  spra­
w ie  p rem iow an ia  za m arszru tyzację  przewozów ładunków  ko le ja m i n o r­
m a lno to row ym i, w prow adzając zasadę przeznaczania 50%  p re m ii za zała­
dunek i  w y ładunek  przesyłek zm arszrutyzow anych na inw estyc je  pozali­
m itow e  związane z rozw ojem  w łasnych urządzeń technicznych transpo rtu  
kole jowego, przede w szystk im  zaś z m echanizacją robó t za ładunkow o-w y- 
ładunkow ych.

Ponadto do uchw a ł powyższych w ydaw ano dodatkowe a k ty  w  fo rm ie  
uchw a ł zm ienia jących, oraz w  fo rm ie  k i lk u  zarządzeń wykonaw czych.

Cechą wspólną uchw a ł generalnych (25.1.1951 r. i  4.IV.1953 r.) jest:
—  tendencja do objęcia całości zagadnienia jednym  aktem ,
—  m in im a lne  —  szczególnie w  obow iązującej obecnie uchwale z 4.IV . 

1953 r. —  w iązanie określonych źródeł z  okreś lonym i celami,
wprowadzenie w  większości tak ich  źródeł finansowania, k tó rych  

charak te r przesądza, iż  na w ie lkość akum u lac ji jednostk i zainteresowane 
w  inw estow an iu  n ie  m ają  w  zasadzie w p ływ u , w  zw iązku  z czym naw et 
a trakcy jność celów n ie  może w  tych  przypadkach stanow ić bodźca do 
wzmożonej a ku m u la c ji środków.

Oczywiście można b y  stać na stanow isku, że wobec wszechstronności po­
trzeb  in w e s tycy jn ych  is tn ie jących  u nas jeszcze na obecnym etapie roz­
w o ju  gospodarczego, celowe jest syntetyczne w ytyczen ie  celów i  n iew ią - 
zanie z n im i określonych środków. W yda je  się jednak, że co n a jm n ie j za 
rów n ie  słuszny można by  p rzy jąć  pogląd, iż  w łaśnie w  w arunkach w ie lo ­
stronności potrzeb nieodzowne jes t ich  k lasy fikow an ie  i  przez w iąza­
n ie  z n im i określonych źródeł dokonyw anie  koncen trac ji nakładów  na ce­
lach na jba rdz ie j w  danym  okresie d la gospodarki a trakcy jnych . Z tego 
p u n k tu  w idzen ia  rozw iązania uchw a ł z 8.XI.1950 r. (dotyczącej rozw o ju  
przem ysłu  drobnego) i  z 4.IV . 1953 r. (dotyczącej p re m ii za m arszru tyza­
cję) stanow ią p rzyk ła d  w łaśc iw ych  rozwiązań. S tw ie rdz ić  rów n ież można, 
że rozw iązania te b lisk ie  są rozw iązaniom  radzieckim .

Cóż w ięc spraw iło , że system nasz n ie  poszedł w  k ie ru n ku , ja k i repre­
zentował p ie rw szy pod ję ty  w  ty m  zakresie a k t no rm a tyw ny. W yda je  się, 
że w zg lędy m eryto ryczne przem aw ia jące za ta k im  rozwojem , ja k i repre­
zen tu ją  dw ie  powołane uchw a ły  m us ia ły  ustąpić względom  n a tu ry  tech­
nicznej, w yn ika ją cym  z systemu p lanow ania in w e s ty c ji scentra lizow a­
nych. P rzy  dzis ie jszym  bow iem  naszym ustaw ien iu  w  ty m  zakresie, w  k tó ­
ry m  w n iosk i inw es tycy jne  rozpatryw ane są i  zatw ierdzane przez cen­
tra ln e  organa planujące, nieodzowne b y ło  i  jes t odciążenie p lanu  in ­
w estycyjnego od balastu w n iosków  na inw es tyc je  drobne, a ty m  sam ym  
przeznaczenie na inw estyc je  poza lim itow e całego szeregu źródeł, k tó rych  
charakte r n iew ie le  m a wspólnego z charakterem  tych  inw es tyc ji.
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Co w ięce j, na tym że gruncie, na g runc ie  naszego systemu planow ania 
i  za tw ierdzan ia  in w e s ty c ji scentra lizow anych powstała u  nas swoista in ­
s ty tu c ja  in w e s tyc ji n iescentra lizowanych, k tó ra  —  ja k  ju ż  w yże j s tw ie r­
dzono —  w  te j fo rm ie  n igdy  n ie is tn ia ła  w  system ie radzieckim .

D ru g im  m otyw em  do tego rodza ju  ustaw ien ia  in s ty tu c ji in w e s ty c ji 
n iescentra lizow anych i  poza lim itow ych, m otyw em  znowu n a tu ry  tech­
n icznej, a n ie  m ery to ryczne j, b y ł zapewne niezupe łn ie  jeszcze skrys ta lizo ­
w any  pogląd na praw id łow ość podzia łu  czynności w  zakresie finansow a­
n ia  in w e s ty c ji m iędzy bank i finansujące inw estyc je  i  N arodow y B ank 
Polski. Po okresie, w  k tó ry m  N arodow y Bank Po lsk i finansow a ł inw es ty ­
cje poza lim itow e, z chw ilą  u tw orzen ia  in s ty tu c ji in w e s tyc ji n iescentra li­
zowanych lim ito w ych , pow ierzono N arodowem u B ankow i Polskiem u 
finansow anie tych  ostatnich, z równoczesnym  przekazaniem  finansow ania 
in w e s ty c ji poza lim itow ych  bankom  finansu jącym  inw estyc je .

W  konsekw encji p rzy jęc ia  za podstawę rozw iązań cech techn iczno -fo r- 
m a lnych  podzia łu  in w e s tyc ji, z pom in ięciem  jego znaczenia m ery to rycz­
nego —  stworzono odrębność dokum entów  planow ania rzeczowo-finanso­
wego, odrębną sprawozdawczość, a wreszcie odrębne rachunk i finanso­
w an ia  in w e s tyc ji poza lim itow ych  i  in w e s ty c ji n iescentra lizow anych i  to 
n ie  ty lk o  d la  każdego inwestora, lecz naw et d la  każdego jego p lanu  rze­
czowo-finansowego.

Jakżeż p ros tym  —  w  zestaw ieniu z ty m i naszym i rozw iązan iam i —  jest 
system radz ieck i w  ty m  zakresie. P rostota jego polega przede w szystk im  
na tym , że:

—■ dokum enty p lanow ania  rzeczowego i  finansowego d la  obu rodzajów  
in w e s ty c ji ( lim ito w ych  i  poza lim itow ych) są jednorodne;

—  B ank Państwa finansu je  inw estyc je  w  zakresie rodzajowo określo­
nych  zakupów, je ś li n ie  stanow ią one wyposażenia now obudowanych lu b  
p rzebudow yw anych ob iektów  oraz w  zakresie określonych granicą w a r­
tości kw o tow e j robó t budow lano-m ontażow ych, niezależnie od tego, czy 
są to  inw estyc je  lim ito w e  czy poza lim itow e;

—  B ank Państwa n ie  o tw ie ra  d la  finansow anych przez siebie in w e s tyc ji 
odrębnych rachunków  finansowania, lecz finansu je  je  w  zależności od cha­
ra k te ru  inw estora  i  rodza ju  środków  przeznaczanych na finansowanie, 
z rachunków  rozliczen iow ych lu b  budżetowych;

—  n ie  ma odrębnej sprawozdawczości z in w e s tyc ji poza lim itow ych , lecz 
obejm owane są one sprawozdawczością łącznie ¡z in w e s tyc ja m i l im ito ­
w ym i.

Odrębnego om ów ienia wym aga zagadnienie usytuow an ia  in w e s tyc ji 
poza lim itow ych  w  systemie planowania. U  nas, ja k  w iadomo, po n iezbyt 
udanej prób ie  p lanow ania na rok  1952, obecnie inw estyc je  poza lim itow e 
n ie  są objęte p lanow aniem  na rok  następny, lecz planowane są w  okresie 
re a liza c ji p lanów  finansowych. W  ZSRR inw estyc je  poza lim itow e są p la ­
now aniem  objęte. Jedną z przyczyn, k tó re  spowodowały w ye lim inow an ie  
z in w e s tyc ji poza lim itow ych  z naszego systemu p lanow ania  b y ła  n iepew­
ność co do realności p lanow anych środków  pokryc ia  i  chęć un ikn ięc ia  sy­
tu a c ji, w  k tó re j inw estyc je  b y ły b y  rozpoczynane a n ie  kończone. T ru d ­
ność w  ty m  zakresie pogłęb ia ł fa k t usta len ia  zasady, w edług k tó re j in w e -
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styeje poza lim itow e mogą być realizowane w  ciągu roku  a rozliczane 
w  ciągu lo  m iesięcy od c h w ili ich  rozpoczęcia, co pow oduje m ożliwość
be°drae ty iCZną rozllczeń naw et w  ciągu trzech la t ka lendarzow ych na k tó re  
będą planowane środk i pokryc ia . W  Z w iązku  Radzieckim  rów n ież i  tó  
trudność rozstrzygn ię to  w  bardzo p ros ty  sposób —  wprow adzając zasadę* 
ze fmansowam e in w e s tyc ji poza lim itow ych  bank rozpoczyna dopiero" po
z b e re io 0 dS,nii e P r eZinWeSt0ra p e ł n e § °  pokryc ia  finansowego^nie­zbędnego d la  je j sfinansowania. W prowadzenie te j zasady u nas um ożli
w iło b y  rów nież dopuszczenie do finansow ania  i n w l s t y ^ p o z a f i Ł iW c h  
z ponadplanowych zysków, co p rzy  dzis ie jszym  sposobie rea lizow ania  ‘ in -  
^ esi,ycf  w  m ia W a kum u lac ji środków  e lim in u je  to —  jedno z na jba rdz ie j 
k w a lif ik u ją c y c h  się do przeznaczenia na finansowanie^ in w e s tyc ji p o ż a l  
m ito w ych  -  źródło -  z zasięgu źródeł przeznaczanych n i l e

W yda je  się ze powyższe zw ięzłe porów nanie izasad systemu radzieckie
k o n u S f T , naSZeg0 SyStemU w  crnawzakresie, d o s t a t e k  p S e -

m szych  r o z S z t a  ¿ 7  ,Syi emu “ * * « « « •  1 ■ ta p ra w id lo S ć  aszych rozw iązań Czy ze stw ie rdzen ia  tego należałoby w ysnuć wniosek

SySte m T ? ^ e fn l? ym, i “ em ^  ^ 6  ¿ w iz jiZ Z eósysiem u. kacze j m e —  lecz uśw iadom ien ie sobie poczvnionvoh H Pfińn, 
wm no, w  drodze sukcesywnego ich  usuwania, ifa  S S  r o ta  l S  
doprowadzić do osiągnięcia od r. 1955 rozw iązań p r a S o w y c h  « S  
obie w yobrazić następujące etapy zm ian obecnego systemu.

k n l l l GrWf yim  rZędzie w  Pla n °w a n iu  na ro k  1955 należałoby znieść cał- 
ow icie in s ty tu c ję  in w e s tyc ji n iescentra lizowanych. W  razie u trzym an ia  

w  p lanow an iu  rzeczowym  na r. 1955 zasady rozpa tryw an ia  !  z » S S
w a d llć  w ifa T  ,m ';,ef yc y in y ;h  Pr2ez w ładze centralne, należałoby w p ro - 
y/admc w y ją te k  od te j zasady w  stosunku do w niosków  sporządzanych 
przez inw esto rów  bezpośrednich na podstaw ie p r z y d z ^ l ly c f i  S w S  
w estycy jnych  do określonej kw o tow o g ran icy  —  niezależnie od tego czv 
w n iosk i dotyczą zakupu dóbr in w e s tycy jn ych  czy robó t z ty m  że dla 
ewentualnego planowanego zakresu robó t m ogłaby być ustalona doclatko 
wa granica kw otow a. Ponadto dodatkowe ograniczenie m ogłoby dotyczyć 
okresu w ykonyw an ia  in w e s tyc ji, w  sensie objęcia om aw ianym  ly l t k T e m  
w yłączn ie  in w e s tyc ji, k tó rych  w ykonanie  i  ca łkow ite  rozliczenie p r z e l l  
dywane jes t w  ram ach roku  planowanego. W n iosk i inw es tycy jne  w^okreś- 
lonycn  w yże j w arunkach b y ły b y  zatw ierdzane przez k ie ro w n ikó w  jedno­
stek organ izacyjnych  będących inw esto ram i bezpośrednim i. K ie ro w n icy  
c i rów n ież na podstaw ie zatw ierdzonych im  przez jednostk i nad rzędn i 
p re lim in a rzy  budżetowych lu b  b ilansów ' dochod lw  i  wydatków?^S a ­
d za lib y  swe p lany  sfinansowania in w e s tyc ji. W16r

Zasięg różnych środków  inw estorów , k tó re  pow inny  lu b  mogą być prze- 
znaczane na inw estyc je  lim ito w e  należałoby rozszerzyć, w ^ o w a d S c  
obowiązek przeznaczania na inw estyc je  lim ito w e  środków  z tych  wszyst­
k ich  źródeł, z k tó rych  m e będzie dopuszczone finansow anie in w e s ty c ji po-
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za lim itow ych , ja k  rów nież dopuszczając przeznaczanie na inw estyc je  l im i­
tow e środków  z ty ch  źródeł, z k tó rych  dozwolone jes t finansow anie in w e ­
s ty c ji poza lim itow ych, z równoczesnym dopuszczeniem zwiększenia za­
kresu rzeczowego in w e s ty c ji o w ie lkość środków  przeznaczonych z tych  
osta tn ich  źródeł na inw estyc je  lim itow e . Powyższy postu la t tłum aczy się 
tym , że p rzy  u trzym a n iu  zasady niedopuszczalności rea lizow ania  w  try b ie  
p oza lim itow ym  nakładów  ob ję tych  kosztorysem  genera lnym  in w e s tyc ji 
lim ito w e j, n ie jednokro tn ie  gospodarczo uzasadnione jes t przyspieszenie 
re a liza c ji danej in w e s tyc ji przez przeznaczenie na je j finansowanie dodat­
kow ych  środków.

Dążąc do u jedno licen ia  dokum entów  p lanow ania rzeczowego i  finanso­
wego należałoby w prow adzić od r. 1955 zasadę, że d la  in w e s tyc ji pozali­
m itow ych  sporządzane są w n iosk i inw es tycy jne  i  p lany  sfinansowania in ­
w e s tyc ji analogiczne ja k  d la  in w e s ty c ji lim ito w ych , a różnice m iędzy ty ­
m i rodza jam i in w e s tyc ji ksz ta łtu ją  się jedyn ie  w  sferze kom petenc ji do ich  
zatw ierdzan ia  i  w  try b ie  finansowania.

Konsekw entn ie , od r. 1955 należałoby w prow adzić odm ienny od dotych­
czasowego podzia ł w łaściwości w  zakresie finansow ania in w e s tyc ji m iędzy 
banki, wprow adzając w  częściowym oparciu  o w zo ry  radzieckie, a częścio­
wo w  oparc iu  o dotychczasową naszą p ra k tykę  zasadę finansow ania przez 
N arodow y Bank P o lsk i zarówno w  zakresie in w e s ty c ji lim ito w ych , ja k  
i  poza lim itow ych  w szelk ich dóbr in w e s tycy jn ych  n ie  ob ję tych  kosztory­
sami obe jm u jącym i zarówno robo ty  ja k  i  zakup oraz robó t o w artości ko­
sztorysowej n ie  przekraczającej określonego l im itu  kwotowego.

W  ciągu 1954 r. należałoby ograniczyć źródła, z k tó rych  od r. 1955 będą 
m og ły  być finansowane inw estyc je  poza lim itow e w  zasadzie do źródeł 
o charakterze a kum u lac ji ponadplanowej lu b  ponadplanowej oszczędności, 
u trzym u ją c  z dotychczasowej m oza ik i źródeł następujące:

■— fundusz zakładowy,
—■ ponadplanowe dochody budżetów  terenowych,
—  oszczędności na w yda tkach  budżetowych,
•—- dobrowolne świadczenia obyw ate li,
—  prem ie za m arszrutyzację ,
—■ zyski z p ro d u kc ji ubocznej,

oraz wprow adzając jako  nowe źródło
—  zysk ponadplanowy.
Ponadto oczywiście m og łyby  okresowo być przeznaczane na inw estyc je  

poza lim itow e i  inne źródła z zakresu a kum u lac ji p lanowanej, jednakże na 
cele ściśle określone odpowiadające k ie ru n ko m  in teresów  gospodarki na­
rodow ej w  danym  okresie. W  ty m  przedm iocie in ic ja ty w ę  należałoby po­
zostawić zainteresowanym  resortom , .k tó re  p rze ja w ia łyb y  ją  w  fo rm ie  
zgłaszania odpow iednich w niosków  na P rezyd ium  Rządu.

Szczególnie ścisłego rozważania wym aga zagadnienie dopuszczalności 
przeznaczania na inw estyc je  poza lim itow e zysku planowego oraz p rzy ję ­
ty ch  w  dotychczasowym system ie zasad jego przeznaczania na te inw es ty ­
cje. W  obecnym ustaw ien iu  część zysku może być przeznaczana na in w e ­
s tyc je  poza lim itow e przez w szystkie  przedsięb iorstw a terenowe oraz przez
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n iek tó re  g ru p y  przedsięb io rstw  pow iązanych z budżetem centra lnym , 
p rzy  czym -—  aczkolw iek w edług zróżnicowanych nieco zasad —  część ta 
usta lana jes t procentowo w  stosunku do całości zysku planowanego. P la ­
nowana część zysku przeznaczana jest jednakże na inw estyc je  poza lim i- 
tow e po w ykonan iu  zadań w yn ika jących  iz przeznaczenia zysku fa k tycz ­
nego na wszystkie  inne cele, tzn. w  przypadku, gdy zysk fak tyczn y  w y ­
nosi m n ie j od planowego, autom atycznie rzu tu je  to  w  p ierw szym  rzędzie 
na wysokość części fak tyczn ie  przeznaczanej na inw estyc je . Ponadto obec­
ne ustaw ienie przesądza, że część zysku może być przeznaczana jedyn ie  
na inw estyc je  tego przedsiębiorstwa, k tó re  zysk akum ulu je . S twarza to 
sytuację, w  k tó re j potrzebujące in w e s tyc ji przedsiębiorstwa n ie  mogą ich  
dokonać, bo m ają  s tra ty  lu b  n ie  osiągają zysku, osiągające zaś zysk przed­
s ięb iorstw a mogą m ając środki, n ie  m ieć potrzeb w  zakresie in w e s tyc ji; 
wreszcie —  środk i uzyskiwane z zysku na inw estyc je  poza lim itow e mogą 
n ie  wystarczać na nakłady, k tó re  by  p rzyn io s ły  realną poprawę podstaw 
dzia ła lności przedsiębiorstwa.

W  ty m  zakresie mogą nam  służyć p rzyk ładem  rozw iązania radzieckie. 
W ielkość części zysku przeznaczanej na inw es tyc je  poza lim itow e przed­
s ięb io rs tw  przem ysłu  terenowego nie jes t tam  uzależniana od sztyw nie  
ustalonego wskaźnika procentowego, lecz od potrzeb w  zakresie inw es ty ­
c ji, a ponadto środk i przeznaczane na inw es tyc je  z zysku przedsięb iorstw  
terenow ych mogą być centra lizowane stwarzając realne m ożliw ości doko­
nyw an ia  uzasadnionych gospodarczo nakładów  w  poszczególnych przed­
siębiorstwach, niezależnie od w ie lkośc i osiąganego przez n ie w  danym  
okresie zysku.

W yda je  się, że i  nasze rozw iązania p o w in n y  iść w  ty m  k ie ru n ku , a po­
nadto celowe w yda je  się rów n ież rozważenie ewentualności pow ro tu  do 
stosowanego w  naszym systemie w  latach 1951 i  1952 k re d y tu  średn io te r­
m inowego na inw estyc je  poza lim itow e przedsięb iorstw  przem ysłu  te re ­
nowego. W  ZSRR k re d y t ta k i jes t stosowany sprzy ja jąc rozw o jow i te j 
ważnej w  gospodarce narodowej dziedzinie p rodukc ji.

W  p lanow an iu  na r. 1955 należałoby rów n ież w prow adzić  zasadę p l a ­
n o w a n i a  i n w e s t y c j i  p o z a l i m i t o w y c h  nie uchyla jąc 
zarazem ewentualności rozszerzania ich  zakresu w  okresie re a lizac ji p la ­
nu  w  m ia rę  zaistn ien ia  dodatkow ych m ożliw ości a kum u lac ji środków.

W reszcie z ew entua lną przejściową szkodą d la  w ie lkośc i zakresu rze­
czowego in w e s ty c ji poza lim itow ych  w  r. 1955, na leżałoby od tegoż roku  
w prow adzić zasadę rozpoczynania finansow ania tych  in w e s tyc ji dopiero 
z chw ilą  zakum ulow an ia  pełnego pokryc ia  finansowego na ich  realizację.
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Rozliczenia robót budowlano-m ontażowych 
przy systemie zleceniowym

Jeżeli spojrzeć wstecz na budow n ic tw o  w  p ierw szych la tach po w yzw o­
len iu  oraz porównać je  z budow n ic tw em  obecnie, to należy stw ierdzić , że 
postęp w  dziedzin ie te ch n ik i i  m etod w ykonaw stw a  jes t im ponujący.

Spuścizna po rządach kap ita lis tycznych  Po lsk i’ przedwrześniowej oraz 
po okresie okupac ji w  zakresie te ch n ik i i  m etod w ykonaw stw a  b y ła  nader 
skrom na. P rzedsiębiorstwa budow lano-m ontażowe, k tó re  pozostały oraz 
te, k tó re  pow sta ły  w  okresie 1945— 1946, s tanow iły  aparat samodzielnych 
d robnych przedsięb iorstw  w  n ik ły m  stopn iu  zmechanizowanych, o n isk im  
stopn iu  o rgan izacji i  n ie  b y ły  zdolne do przedsięwzięć, ja k ie  sobie posta­
w iło  za cel nasze Państwo Ludowe. Jeżeli do tego dodać b rak  ja k ie jk o l­
w iek  tra d y c ji w  zakresie budow n ic tw a  przemysłowego, k tó ry  w y n ik a ł 
z tego, że poważniejsze inw estyc je  przem ysłowe b y ły  w ykonyw ane  g łów ­
n ie  przez kap ita lis tyczne  f irm y  zagraniczne, k tó re  skrzętn ie  przechow y­
w a ły  w  safesach dokum entację  techniczną, strzegąc ta jem n ic  w ykonaw ­
stwa budow lano-m ontażowego i  techno log ii procesów w ytw órczych , to  
s ta rt do w ykonan ia  postaw ionych zadań nie odbyw a ł się w  korzystnych  
w arunkach. Cele, ja k ie  sobie Państwo Ludow e postaw iło  w  zakresie bu ­
dow n ic tw a  są bardzo poważne. Są one określone w  p lan ie  6 -le tn im , p lan ie  
budow y podstaw  socja lizm u w  Polsce Ludow e j. P lan  ten  zobowiązuje apa­
ra t przedsięb io rstw  budow lano-m ontażow ych do w ybudow an ia  i  u rucho­
m ien ia  ponad 1.400 przedsięb io rstw  przem ysłow ych dużych i  średnich 
i  ponad 700.000 izb m ieszkalnych, n ie licząc w ie lk ie j ilośc i ob iektów  w  za­
kresie potrzeb socjalnych, k u ltu ra ln y c h  itp .

Zadania te w ym aga ły  w ie lk iego  w y s iłk u  w  dziedzinie zorganizowania 
i  wyposażenia now ych przedsięb io rstw  budow lano-m ontażow ych o w y ­
sokim  stopn iu  m echanizacji, zdolnych do w ype łn ien ia  zadań, ja k ie  im  
zostały postawione.

W  zakresie zorganizowania w łaściwego aparatu w ykonaw stw a  inw e­
stycy jnego postęp jest nader w idoczny. M etody pracy przedsiębiorstw  
budow lano-m ontażow ych w  p ierw szym  okresie po w yzw o len iu  op ie ra ły  
się w  ja k  najszerszym  zakresie g łów n ie  na pracy lu d zk ie j. Obecnie na 
budowach w idz im y, że na jbardz ie j pracochłonne robo ty  zostały zastąpio­
ne pracą maszyn, koparek, spycharek, transporte rów , skom plikow anych 
dźw igów  itp .

F in a n s e  — 4
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Bezpośrednim  następstwem zm ian w  procesie o rgan izacji i  te ch n ik i bu ­
dow y b y ły  także zm iany w  zakresie m etody i  te ch n ik i rozliczeń za w yko ­
nane robo ty  budowlano-m ontażowe. System rozliczeń w  la tach 1945—- 
1951 u legał k ilk a k ro tn y m  zm ianom. Zm iany te m ia ły  na celu uproszcze­
n ie  skom plikowanego systemu rozliczeń za robo ty  budowlano-m ontażowe, 
ja k i is tn ia ł w  okresie przedw ojennym , ja k  rów nież w  p ierw szych latach 
po w yzw o len iu .

Is tn ie jący  obecnie system rozliczeń opiera się na uchwale P rezyd ium  
Rządu N r 17 z dn ia  10 stycznia 1952 r. w  spraw ie zasad rozliczeń za ro ­
bo ty  budow lano-m ontażowe i  prace p ro jek tow e  w  zakresie in w e s tyc ji 
i  kap ita lnych  rem ontów  m iędzy jednostkam i gospodarki uspołecznionej. 
System ten p rzew idu je  rozliczanie się przejściowe za wykonane robo ty  
w  trakc ie  w ykonyw an ia  budow y w  okresach półm iesięcznych oraz ro z li­
czenia końcowe po ukończeniu w szystk ich  robó t dotyczących określonych 
obiektów .

R achunki przejściowe (półmiesięczne) w ys taw ia  się w  oparciu o um owne 
kosztorysy uproszczone tzw . tabele scalonych elem entów oraz o procen­
towe w y liczen ia  w ykonanych  robót, dokonane na podstawie p ro toko łu  
stanu robót, sporządzonego przez k ie ro w n ika  budow y i  akceptowane przez 
inspektora  nadzoru. R achunki te  w in n y  być sporządzane w  sposób nara­
sta jący, t j .  od początku budow y do dnia, na k tó ry  rachunek jes t spo­
rządzony. Suma do zap ła ty w y n ik a  z odjęcia sum y poprzedniego rachun­
ku  przejściowego od sum y następnego rachunku przejściowego. F a k tu ry  
przejściowe mogą być w ystaw iane ty lk o  do 95% sum y umownego kosz­
to rysu

Po zakończeniu w szystk ich  robót dotyczących danego ob iektu, p rzew i­
dzianych w  um ow ie i  zgodnych iz kosztorysam i um ow nym i i  dodatkow ym i 
w in n a  być w  okresie 6 tygodn i (d la  budow n ic tw a m ieszkaniowego —  
4 tygodnie) od dn ia ukończenia budow y —  w ystaw iona  fa k tu ra  końcowa 
w  układzie  kosztorysu szczegółowego na podstawie rzeczyw iste j ilośc i 
w ykonanych  robó t oraz cen jednostkow ych usta lonych w  kosztorysie 
um ow nym .

Obok system u rachunków  prze jśc iow ych i  końcow ych przew idziano 
w  Uchwale d ru g i system tzw . „rachunków  m iesięcznych“ , k tó ry  polega 
na tym , że na koniec każdego miesiąca sporządza się fa k tu rę  w  układzie  
kosztorysu umownego, b iorąc za podstawę obm iar fak tyczn ie  w ykonanych  
robó t oraz ceny jednostkowe ustalone w  kosztorysie um ow nym . Z uwagi 
na to, że przedsiębiorstwa budow lano-m ontażowe m ają  pokryc ie  norm a­
ty w u  robó t w  toku  środkam i w łasnym i w  ilośc i ca 23 dn i (15 d n i p roduk­
c ji +  cy k l fak tu row an ia ) system jednorazowego fa k tu ro w a n ia  w  m iesią­
cu zaangażowałby znacznie większe środk i obrotowe n iż  to  b y ło  d la  n ich  
przew idziane. Z tego też w zględu ustalono, że w  po łow ie m iesiąca przed­
sięb iorstw o budow lano-m ontażowe w ys ta w i zaliczkowe żądanie zapłaty 
(fa k tu ra  zaliczkowa) bez dołączenia a k tu  zdawczo-odbiorczego, k tó re  po 
zaakceptowaniu przez zleceniodawcę jes t opłacane w  no rm a lnym  try b ie  
ze środków  zleceniodawcy. Całość w yp łaconych  zaliczkowo k w o t potrąca 
się z fa k tu ry  m iesięcznej.
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Z dotychczasowej p ra k ty k i w yn ika , że powszechnie stosowany jest sy­
stem  fa k tu r  prze jściow ych i  końcowych. System fa k tu r  m iesięcznych sto­
sowany jes t na k i lk u  budowach M in is te rs tw a  B udow n ic tw a  Przem ysło­
wego, na razie w  celu zebrania doświadczeń.

System fak tu row an ia  przejściowego i  końcowego zapewnia następujące 
i  na jis to tn ie jsze  korzyści:

1. upraszcza w  w ysok im  stopniu w ystaw ien ie  rachunku przejściowego, 
k tó ry  opiera się na szacunkowym  określen iu  stopnia zaawansowania po­
stępu robót,

2. pozwala na fak tu row an ie  bez posiadania sporządzonego i  uzgodnio­
nego kosztorysu szczegółowego. W  ty m  przypadku określa się wartość 
ca łkow itą  budow y oraz wartość je j e lem entów scalonych i  po uzgodnie­
n iu  ¡ze zleceniodawcą fa k tu ru je  się w  oparciu o uzgodnioną tabelę ele­
m entów  scalonych,

3. upraszcza w y liczen ie  p re m ii d la  p racow ników . Wysokość p re m ii usta­
la  się bow iem  g łów n ie  na podstaw ie w ykonan ia  przerobu, ustalonego fa k ­
tu ra m i p rze jśc iow ym i i  końcow ym i,

4. um oż liw ia  za faktu row an ie  w szystk ich  robót, ja k ie  w  danej po łow ie 
miesiąca zostały w ykonane (do wysokości 95°/o w artości kosztorysowej 
robót).

Na podstaw ie doświadczeń dzia łania tego systemu uw idoczn ił się jednak 
ca ły szereg u jem nych  stron, k tó re  podważają na przyszłość celowość 
u trzym yw a n ia  system u rachunków  prze jśc iow ych i  końcowych.

N ajis to tn ie jsze  z n ich  są następujące:
Rozliczenia przejściowe są niedokładne. W ystaw ien ie  fa k tu r  w  oparciu

0 —  z n a tu ry  rzeczy nie ca łk iem  ścisły —  szacunek zaawansowania robót, 
a n ie  o podstawę obiektyw ną, k tó rą  może być np. obm iar robót, prow adzi 
z jedne j s trony  do p rze fak tu row yw a n ia  robót, z d rug ie j s trony  do n iedo- 
fak tu row ań . N iedokładności te pogłęb ia ją  się w  tych  przypadkach, gdy 
uproszczony kosztorys um ow ny (tabela scalonych elem entów) n ie  jest 
opa rty  o p ra w id ło w y  kosztorys szczegółowy.

Z n iedokładności rozliczeń prze jśc iow ych w y n ik a  niemożność p ra w i­
dłowego porów nan ia  poniesionych kosztów  z rea lizacją  p rodukc ji. Po­
rów nan ie  kosztów z w ystaw ioną fa k tu rą  m usi bow iem  z re g u ły  zawierać 
ta k i stopień niedokładności ja k i is tn ie je  w  szacunkowej wycenie p ro ­
centowej w ykonanych  robót.

System ten n ie  m o b ilizu je  załóg i  k ie ro w n ikó w  robó t do szybkiego koń­
czenia pewnych kom pleksów robót, stanow iących odrębną całość. N ie m o­
b iliz u je  on także przedsięb iorstw  w  k ie ru n k u  polepszenia jakości w yko ­
nyw anych robót, popraw y rów nom ierności i  ry tm icznośc i tem pa robót, 
przyspieszenia oddawania zakończonych elem entów robót, a ty m  samym
1 przyspieszenia oddawania całości ob iektów  do uży tku , w  k ie ru n ku  obn i­
żenia kosztów  w łasnych i  polepszenia gospodarki m a te ria łam i i  sprzętem.

Obecny system rozliczeń pozwala na „sw oistą  gospodarkę“  wartością 
p ro d u kc ji przez k ie ro w n ic tw a  robót, k tó re  w  dążności do uzyskania op ty ­
m alne j wysokości p re m ii mogą bądź to  dążyć do p rze fak tu row yw a n ia  
przejściowego p rodukc ji, bądź też do niepełnego u jm ow an ia  i  tw orzenia
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rezerw , na „w ypadek  ewentualnego n iew ykonan ia  p lanu  p ro d u kc ji 
w  przyszłości“ .

Sporządzenie rachunku  ostatecznego jest bardzo pracochłonne zw ła­
szcza na obiektach dużych. N ie  jes t odosobnionym z jaw isk iem , że rachu­
nek końcow y zaw iera k ilkase t, a czasem naw et k ilk a  tys ięcy s tron  ma­
szynopisu.

W ystaw ien ie  rachunku końcowego, k tó ry  zgodnie z obow iązu jącym i 
przepisam i m usi być sporządzony z dokładnością do pozyc ji kosztoryso­
w ych, w iąże się w ięc d la  k ie ro w n ika  budow y z dużą ilością  pracy. Dodat­
kow ą kom p likac ją , bardzo często występującą na budowach, są zm iany 
k ie ro w n ikó w  budów, k tó re  powodują, że ostatn i k ie ro w n ik  n ie  czuje się 
w  pe łn i odpow iedzia lny za sporządzenie rachunku  końcowego. Regułą jest, 
że k ie ro w n ika  budow y po zakończeniu robó t k ie ru je  się na tychm iast na 
inną  budowę, a wobec tego ostateczne rozliczenia zaw isa ją  w  próżni. Z ja ­
w isko  to  pogarsza znacznie fa k t n iew łaściwego i  n ie term inow ego prow a­
dzenia dz ienn ików  budów  i  ksiąg obm iarów , k tó re  m og łyby  posłużyć do 
odtw orzenia robó t w ykonanych  przez poprzedników . S tw ierdzono też, że 
w  w ie lu  przypadkach rachunk i ostateczne nie b y ły  sporządzane przez 
tych  k ie ro w n ikó w  robót, k tó rz y  te  budow y w yko n yw a li, lecz przez oso­
by, k tó re  w  ogóle z daną budową n ie  m ia ły  n ic  wspólnego, a sporządzały 
te rachunk i na podstaw ie posiadanych dokum entów . W ystaw ione w  ten 
sposób fa k tu ry  ostateczne mogą n ie  uwzględniać rzeczyw istych w a ru n ­
ków , w  ja k ich  by ła  prowadzona budowa. Z tego powodu mogą one n ie  
u jaw n iać  w szystk ich  w ykonanych  robót, a zwłaszcza robó t zanikających, 
n ie  u ję tych  w  księgach obm iarów.

Z tych  też powodów r o z l i c z e n i a  końcowe za oddane do uży tku  
ob iek ty  są p o w a ż n i e  z a h a m o w a n e ,  z czym wiążą się u je m ­
ne s k u tk i finansowe d la  przedsięb iorstw  budow lano-m ontażowych. Ilość 
ob iektów  zakończonych a n ierozliczonych jes t szczególnie wysoka w  przed­
siębiorstwach budow lano-m ontażowych podleg łych M in is te rs tw u  B udow ­
n ic tw a  Przemysłowego. Jeden z cen tra lnych  zarządów ogólnobudow la­
nych  tego m in is te rs tw a  w ykazu je  na koniec I  półrocza 1953 r., że ilość 
budów  ostatecznie rozliczonych w ynosi zaledw ie 40% w  stosunku do bu­
dów  ca łkow ic ie  zakończonych. Zaznaczyć p rzy  ty m  należy, że do całko­
w ic ie  rozliczonych należą przeważnie ob iek ty  mniejsze, natom iast p ro ­
cent rozliczonych ob iektów  w iększych jes t jeszcze niższy.

W ystaw ien ie  fa k tu ry  końcowej, k tó re  odbywa się z regu ły  z dużym  
opóźnieniem, przeważnie po sporządzeniu b ilansu rocznego, n ie  ma żad­
nego w p ły w u  na prem iow anie pracow n ików ; odpada w ięc dodatkow y 
bodziec do w ystaw ien ia  fa k tu ry  końcowej. Częstym rów nież z jaw isk iem  
jes t celowe przew lekanie rozliczeń ostatecznych w  tych  zwłaszcza p rzy ­
padkach, gdy robo ty  są prze faktu row ane rachunkam i prze jśc iow ym i. W y ­
staw ienie fa k tu ry  końcowej o w artości niższej n iż  ostatn i rachunek p rze j­
ściowy, o ile  to odbywa się w  danym  roku  kalendarzowym , w p ły w a  na 
zmniejszenie przerobu, a ty m  samym na zmniejszenie p rem ii. D latego 
przedsiębiorstwa budow lano-m ontażowe i  k ie ro w n icy  robó t przeciągają 
n iek iedy te rm in  w ystaw ien ia  fa k tu ry  końcowej do następnego roku, k ie ­
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d y  różnice zostaną zaliczone do tzw . „s tra t nadzw yczajnych“  i  n ie  będą 
m ia ły  w p ły w u  na wysokość p rem ii.

Wskazane pow yżej u jem ne s trony dzia łan ia  systemu fak tu row an ia  
przejściowego i  końcowego w  dużym  stopn iu  w p ły n ę ły  na w y n ik i f in a n ­
sowe przedsięb iorstw  budow lano-m ontażowych.

Na przestrzeni la t 1950— 1953 w idoczny jest w yraźny  wzrost należno­
ści przedsięb iorstw  budow lano-m ontażow ych u  zleceniodawców. A na liza  
stanu należności przeprowadzona w  C en tra lnym  Zarządzie Budow nic tw a 
Przem ysłowego „Ś ląsk“  w ykaza ła  następujący procentow y w zrost w  po­
szczególnych latach, p rzy  założeniu, że stan należności na 
31.12.1950 r. ■= 100%.

Należy p rzy  ty m  zaznaczyć, że zarówno w  roku  1951, 1952 i  w  I  pó łro ­
czu 1953 spisane zostały na „s tra ty  nadzwyczajne“  poważne sum y należ­
ności p rzeterm inow anych i  n ieściągalnych. Równocześnie z zamrożeniem 
należności rosną rów nież i  zobowiązania przedsiębiorstw , k tó re  n ie  m ając 
środków  finansow ych nie po k ryw a ją  w  te rm in ie  swych zobowiązań wobec 
dostawców i  podwykonawców.

Stan zobowiązań wobec dostawców i  podw ykonaw ców  w  ty m  samym 
cen tra lnym  zarządzie przedstaw ia ł się następująco (rok 1950 — 100%).

Zarów no w zrost należności i  zobowiązań, ja k  i  coroczne odpisy bardzo 
poważnych k w o t należności jako' tzw . „s tra t nadzw ycza jnych“  powoduje 
w  szeregu przedsięb iorstw  budow lano-m ontażow ych pogarszanie się sy­
tu a c ji finansowej ja k  rów nież poważne zahamowania ro ta c ji środków  
obro tow ych n ie  ty lk o  w  przedsiębiorstwach budow lano-m ontażowych, ale 
rów nież w  tych  gałęziach przem ysłu, k tó re  w spó łpracu ją  z budow nictw em . 
Śm iało można powiedzieć, że zahamowania rozliczeń w  budow n ic tw ie  w y ­
w o łu ją  „reakc ję  łańcuszkową“  zw aln ia jącą ro tac ję  środków  obrotow ych 
w  całej gospodarce narodowej.

Dalsza analiza w  n iek tó rych  cen tra lnych  zarządach (np. w  CZBP „P ó ł­
noc“ ) w ykazu je , że suma należności przekracza 5 -k ro tn ie  usta lony n o r­
m a tyw . Ponieważ n o rm a tyw  należności w ynosi średnio 12 dni, przeto 
proste w yliczen ie  wskazuje na fa k t, że opóźnienie ro ta c ji w  tych  cen­
tra ln ych  zarządach w ynosi 48 dni, co św iadczy o tym , że przedsiębiorstwa 
budow lano-m ontażowe podległe tym , cen tra lnym  zarządom zam roziły  
środk i obrotowe, k tó re  w ys ta rczy łyby  na przeszło półtoram iesięczną pro­
dukcję.

Z jaw isko  zamrażania środków  obro tow ych zna jdu je  rów n ież pewne 
odzw iercied len ie  w  kosztach przedsiębiorstw , k tó re  płacąc sw ym  dostaw­
com odsetki karne za n ie te rm inow e pokryw an ie  fa k tu r  w  inkasie za do-

1950 r. 1951 r. 1952 r. 
100% 395% 554%

I  półrocze 1953 r. 
550%

1950 r. 1951 r. 1952 r. 
100% 384% 380%

I  półrocze 1953 r. 
660%
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siarczone m a te ria ły  i  us ług i n ie  w yko n u ją  w  p e łn i swoich zacłań w  zakre­
sie akum u lac ji.

. B ra k  rozliczeń ostatecznych pow oduj e, że c y fry  bilansowe przedsię­
b io rs tw  budow lano-m ontażow ych dotyczące należności n ie są ostateczne 
i  n ie  można usta lić  ja k ie  należności w y n ik a ją  z przejściowego p rze fak tu - 
row an ia  i  zostaną w  w y n ik u  rozliczeń końcow ych spisane na s tra ty .

Z przedstaw ionych pow yżej korzyści i  w ad obecnego systemu rozliczeń 
wynika,^ że dotychczasowy system n ie  spełnia zadań, ja k ie  należy sobie 
postaw ić na now ym  etapie rozw o ju  budow n ictw a, k tó re  w inno  w yko n y ­
wać swą planową p rodukc ję  w g wartości, ale rów n ież w  p e łn i w yko n y ­
wać zadania rzeczowe w  ściśle określonych te rm inach  p rzy  zachowaniu 
zasady gospodarności i  ja k  na jda le j idącej oszczędności. N ow y system roz­
liczeń w in ie n  stwarzać bodźce ekonomiczne do w ykonan ia  tych  zadań, ja ­
k ie  postaw ione zostały budow n ic tw u .

Celem usunięcia om ów ionych w yże j w ad w  obecnym  system ie rozliczeń 
k o n i e c z n e  j e s t  w p r o w a d z e n i e  z m i a n ,  k tó re  usu­
n ę łyby  te niedomagania. Zadanie to jes t trudne  i  trzeba będzie w  p rzy ­
szłości pokonać w ie le  trudnośc i zw iązanych z wprow adzen iem  nowego 
system u rozliczeń, pokonać w ie le  uprzedzeń i  przekonać personel tech­
n iczny  i  finansow y w  budow n ic tw ie , że n ie  jest m o ż liw y  dalszy postęp 
w  k ie ru n k u  polepszenia p racy przedsięb io rstw  bez jednoczesnego usunię­
cia is to tnych  wad w  is tn ie jącym  obecnie systemie.

Praca nad wprow adzen iem  w  życie nowego system u będzie jednak
0 ty le  u ła tw iona , że będziem y m og li korzystać z bogatych doświadczeń
1 w zorów  Z w iązku  Radzieckiego. W  ZSRR w ypracow ano metodę ro z li­
czeń, usuwając te  w szystkie  niedociągnięcia, ja k ie  w ystępu ją  w  naszym 
budow n ic tw ie .

Zagadnienie w prow adzen ia zm ian do system u rozliczeń jes t n ie  ty lk o  
rozpatryw ane na płaszczyźnie teore tyczne j, ale rów n ież w  p rak tyce  prze­
prowadza się ju ż  p róby  szukania rozw iązań w  oparciu  o doświadczenia 
i  w zo ry  radzieckie.

M in is te rs tw o  B udow n ic tw a  Przem ysłowego od 1 październ ika br. w p ro ­
w adziło  doświadczalnie na 5 budowach now y system rozliczeń. Zasady, 
na k tó rych  oparto te rozliczenia są następujące:

1. w  celu zw iększenia dokładności rozrachunków  sporządza się fa k tu ry  
w  opa ic iu  o o b m i a r  i  c e n y  j e d n o s t k o w e  w ykonanych  
robó t zam iast ja k  dotychczas —■' w  oparciu o szacunkowe określenie 
zaawansowania robó t i  prob lem atyczną wartość obiektu,

2. jako  podstawę fa k tu ro w a n ia  w prow adza się p r o t o k o ł y  
z d a w c z o - o d b i o r c z e  robót, sporządzane na podstaw ie obm iaru  
w ykonanych  robó t w  układzie  ich  e lem entów  scalonych,

3. celem z likw id o w a n ia  pracochłonnych rozliczeń końcow ych w prow a­
dza się fa k tu ry  częściowe, k tó re  roz licza ją  ca łkow ic ie  i  ostatecznie w yko ­
nane i  p rzy ję te  roboty,

4. w  zależności od kosztu, czasokresu trw a n ia  budow y i  m etody orga­
n iza c ji robó t jako  podstawę do rozliczeń stosuje się następujące e lem enty 
scalone:
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■a) jednostka (w ym ia r) e lem entu konstrukcy jnego lu b  rodza ju  robó t na 
samym obiekcie, k tó re j cena jes t wypośrodkow ana na podstaw ie koszto­
rysu  lu b  w yceny jednostkow ej (np. 1 m 3 m uru , 1 m 2 ty n k u  w e w n , 1 m 3 
betonu w  fundam entach, 1 tona m ontażu k o n s tru k c ji s ta low ej itp .),

b) ca łkow ic ie  zakończony elem ent k o n s tru kcy jn y  części ob iektu  (za­
zwyczaj zgodny z pozycją harm onogram u budow y —  np. fundam ent sek­
c ji  IV , m u ry  I  p ię tra , strop I I  p ię tra , ty n k i w ew nętrzne sekcji C itp .),

c) ca łkow ic ie  ukończona część obiektu, w zględnie e lem ent k o n s tru k c y j­
n y  lu b  rodzaj robó t w  danym  obiekcie (np. fundam enty, ściany, robo ty  
sanitarno-techniczne, schody itp .),

d) ca łkow ic ie  zakończone robo ty  budow lano-m ontażowe dla całości 
ob iektu, p rzy  czym przez ob iek t rozum ie się oddzie lny budynek lu b  bu­
dow la  np. w a rtow n ia , stacja  benzynowa itp .,

5. za w ykonane elem enty scalone robó t w ystaw ia  się fa k tu ry  częściowe 
w  pełne j w artości robó t na podstawie p ro toko łów  zdawczo-odbiorczych 
podpisanych przez w ykonaw cę i  zamawiającego. Zasadniczą fo rm ę ro z li­
czeń stanow ią f a k t u r y  z a  s c a l o n e  e l e m e n t y  k o n ­
s t r u k c y j n e  (p. 4a). F a k tu ry  te w ys taw ia  się na koniec miesiąca 
kalendarzowego w  oparciu  o p ro to ko ły  zdawczo-odbiorcze, sporządzone 
na podstawie obm iaru  robó t w ykonanych  w  danym  miesiącu. P rzy  zasto­
sowaniu m iesięcznych fa k tu r  w ykonaw ców  robo ty  w ykonane w  p ie rw - 
szej po łow ie  m iesiąca opłaca się na podstaw ie za liczkow ych fa k tu r  skła­
danych przez w ykonaw ców  bez dołączenia p ro toko łów  zdawczo-odbior­
czych robót. Wysokość fa k tu r  za liczkow ych oblicza się mnożąc ilość fa k ­
tyczn ie  przepracowanych roboczo-godzin przez p lanow any przerób na 
1 roboczo-godzinę robo tn ika . K w o ty  wypłacane na podstaw ie fa k tu r  za­
liczkow ych  potrąca się w  pełne j wysokości p rzy  p o k ryw a n iu  na jb liższych 
fa k tu r  m iesięcznych (częściowych).

Rozliczenia za e lem enty ko n s tru kcy jn e  części ob iektu  (typ  4b) stosuje 
się na podstawie uzgodnienia w ykonaw cy z zam aw ia jącym  w  w arunkach 
specja lnych lu b  w  porozum ien iu  dodatkow ym  do um ow y. F a k tu ry  czę­
ściowe w ys taw ia  się po ca łko w itym  zakończeniu w szystk ich  robó t danego 
elem entu, na podstaw ie p ro toko łu  zdawczo-odbiorczego1 w  ciągu 15 dn i 
od zakończenia robót. W  ty m  w ypadku  n ie  w ys taw ia  się fa k tu r  zalicz­
kow ych.

Rozliczenia za części ob iek tu  (p. 4c) stosuje się na m ocy odrębnego 
p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  w y k o n a w c ą ,  a z a m a ­
w i a j ą c y m .  W  ty m  p rzypadku  fa k tu ry  częściowe w ys taw ia  się, po 
ca łko w itym  zakończeniu w szystk ich  robó t danej części obiektu, na pod­
staw ie p ro toko łu  zdawczo-odbiorczego w  ciągu 15 d n i od zakończenia 
robót. Jeżeli koszt części ob iek tu  przekracza 36.000 z ł dopuszcza się skła­
danie fa k tu r  za liczkow ych w  okresach półm iesiącznych, do wysokości 
95% ca łkow ite j w artości kosztorysowej danej części obiektu. F a k tu ry  za­
liczkow e sporządza się w  oparciu  o ilość przepracowanych roboczo-go­
dzin  i  p lanow any przerób na 1 rob./godz. (pkt. 6).

Rozliczenia za całość ob iek tu  (p. 4d) stosuje się:
a) d la  ob iektów , k tó rych  koszt um ow y n ie  przekracza 150.000 z ł lub
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b) d la  ob iektów , k tó ry c h  czas trw a n ia  budow y p rzew idz iany w  um o­
w ie  n ie  przekracza 3 miesięcy.

D la  ta k ich  ob iektów  n ie  przeprowadza się rozliczeń częściowych. Fak­
tu r y  zaliczkowe w ys taw ia  się bez dołączenia p ro toko łów  zdawczo-odbior­
czych w  te rm inach  i  w  wysokości p rzew idziane j w  um ow ie.

Om awiane sposoby rozliczeń zostały wprowadzone na p ięc iu  następu­
jących  budowach, gdzie zarówno inwestorem , pro jektodaw cą ja k  i  w yko ­
nawcą są jednostk i podleg łe M in is te rs tw u  B udow n ic tw a  Przem ysłowego:

1. m agazyn o kubaturze  11.000 m 3 i  p rzyb liżone j w artośc i ca 1.300.000 zł. 
System  rozliczeń w g  p k t-u  4b,

2. m agazyn o kuba tu rze  17.500 m 3 i  p rzyb liżone j w artośc i ca 1.045.000 zł. 
System rozliczeń wg p k t-u  4c,

3. centra lna c iep łow nia  o kuba tu rze  6.033 m 3 i  p rzyb liżone j w artośc i 
ca 800.000 zł. System rozliczeń w g  p k t-u  4a,

4. dom m ieszka lny o kubaturze  5.680 m 3. System rozliczeń —  e lem enty 
ko n s tru kcy jn e  w g kondygnacji. F a k tu ry  w ystaw iane na koniec miesiąca,

5. dom m ieszka lny o kuba tu rze  5.000 m 3 o p rzyb liżone j w artośc i ca 
930.000 zł. System rozliczeń —  elem enty konstrukcy jne , p rzy  czym ele­
m entem  ko n s tru kcy jn ym  w  stanie surow ym  są poszczególne kondygna­
cje, zaś p rzy  robotach w ykończen iow ych —  asortym enty robót. F a k tu ry  
w ystaw iane  każdorazowo po ukończeniu poszczególnych elem entów.

Jest rzeczą oczywistą, że w prow adzen ie nowego systemu rozliczeń 
w  oparciu o obm iar uw arunkow ane jes t posiadaniem odpow iednich kosz­
torysów , p rzyn a jm n ie j d la  tych  robót, k tó re  są bieżąco w ykonyw ane, p rzy  
czym  kosztorysy te  muszą m ieć odpow iedn i uk ład  w  zależności od ro­
dza ju  rozliczeń (jednostka e lem entu konstrukcy jnego, e lem ent ko n s tru k ­
cy jn y , część ob iektu  itp .). Kosztorysy te  muszą być bieżąco uzgadniane 
m iędzy zam aw ia jącym  i  wykonawcą, a następnie skontro low ane przez 
bank finansu jący  inw estyc je .

Stosunkowo k ró tk i okres prowadzenia doświadczeń nie pozwala jeszcze 
na w yciągn ięc ie  konk re tnych  i  ostatecznych w niosków , k tó ry  z w a ria n ­
tó w  nowego . systemu okaże się w  naszych w arunkach  bardzie j odpo­
w iedn i.

Na podstaw ie obserw acji i  cotygodn iow ych odpraw  z k ie ro w n ic tw a m i 
budów  i  zarządów przedsięb io rstw  już  obecnie można jednak zare jestro­
wać szereg p o zy tyw n ych  w yn ikó w .

K ie ro w n ic tw a  robó t na dośw iadczalnych budowach prowadzą n ie ­
us tęp liw ą  w a lkę  o o trzym an ie  w  te rm in ie  dokum entac ji p ro jek tow o - 
kosztorysowej dla prowadzonych robót, szczegółowo ana lizu ją  przedsta­
w ione kosztorysy, co pozwala na szybkie uzgodnienie zarówno cen je d ­
nostkow ych, ja k  i  p rzedm iarów , w ykazu ją  ja k  na jw iększą trosk liw ość 
o zabezpieczenie sobie na określony te rm in  w łaśc iw ych  dostaw m a te ria ­
łów , sprzętu i  s iły  roboczej o określonych k w a lif ika c ja ch  itp . F a k t ten 
w skazuje na to, że gdyby prem iow an ie  ro b o tn ikó w  i  p racow n ików  na 
budowach uzależnić od w artośc i fa k tu r  za zakończone elem enty, to  system 
ten s tw arza łby  n ie w ą tp liw ie  bodźce do lepszej i  w yda jn ie jsze j pracy.
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Oprócz tych  zasadniczych korzyśc i mogą być w  przyszłości osiągnięte 
dalsze, k tó re  rów n ież w  n iem a łym  stopniu mogą się przyczyn ić  do po­
p ra w y  sy tu a c ji finansow ej przedsięb io rstw  budow lano-m ontażowych. 
Najw ażnie jsze z n ich  to:

1. p r a w i d ł o w e  r o z l i c z a n i e  i  ew idencja  robocizny, m ate­
ria łów , kosztów  sprzętu i  transpo rtu  —  poprzez zsynchronizowanie doku­
m en tac ji p ie rw o tne j (zleceń BZ-2, zleceń m agazynowych —  Rw, k a r t 
operatorów  sprzętu itp .) z w ykonyw an iem  i  ew idencją kosztów  poszcze­
gó lnych elem entów  ko n s tru kcy jn ych  lu b  części obiektu,

2. um oż liw ien ie  s z y b k i e g o  p o r ó w n y w a n i a  k o s z ­
t ó w  z osiągniętą rea lizacją  na poszczególnych elementach k o n s tru k c y j­
nych. Z ty m  w iąza łby  się dla aparatu księgowości w ym óg u jm ow an ia  
kosztów  n ie  na obiekt, lecz na e lem enty kons trukcy jne  lu b  części ob iektu,

3. m ożliwość o d c i ą ż e n i a  k i e r o w n i k ó w  r o b ó t  od 
tw orzen ia  dokum entac ji p ie rw o tne j robocizny i  m ateria łów . D okum enta­
cja taka m ogłaby być sporządzana przez specjalne ko m ó rk i w  zarządach 
budow lanych  z góry  przed rozpoczęciem robót i  dostarczana na budowę. 
D okum entacja  taka by ła b y  sporządzana w  sposób p ra w id ło w y  i  rze te lny, 
co obecnie nasuwa duże zastrzeżenia.

W prowadzenie w  życie tego system u wym aga jednak rozw iązania sze­
regu problem ów , bezpośrednio z n im  związanych. O to najważnie jsze 
z n ich:

Obecnie wartość w ykonane j p ro d u kc ji określa się sumą w ystaw ionych  
fa k tu r  p lus p ro to ko ły  stanu robó t w  przypadku  b raku  fa k tu ry . P rzy w y ­
s taw ian iu  fa k tu r  za zakończone e lem enty pozostawałaby zawsze pewna 
część robó t ju ż  w ykonanych , k tó ra  n ie  b y ła b y  ob jęta fa k tu ra m i.

Z poprzedn im  zagadnieniem  w iąże się n ie rozerw a ln ie  z a g a d n i e ­
n i e  p r e m i o w a n i a  r o b o t n i k ó w  i  p racow n ików  oraz ko n ­
t r o l i  funduszu płac. Obecnie jako  podstawę usta lenia p re m ii i  k o n tro li 
funduszu płac p rz y jm u je  się w artość w ykonane j p ro d u kc ji (fak tu ra  
w zg lędn ie  p ro to kó ł stanu robót). Ponieważ p rzy  fak tu rach  w ystaw ianych  
za poszczególne e lem enty kons trukcy jne , pozostaje część robó t n iezafak- 
tu row ana, przeto należałoby dostosować odpow iednio przepisy o p rem io ­
w an iu  i  k o n tro li funduszu płac.

Celem stworzenia bodźców ekonom icznych do w a lk i o obniżenie kosz­
tó w  w łasnych i  polepszenie organ izac ji i  ekonom ik i prowadzonych robó t 
w yda je  się konieczne pow iązanie systemu p rem iow an ia  dodatkowo z:

a) jakością w ykonyw anych  robót,
b) term inow ością  ich  w ykonania ,
c) os iągn ię tym i w  stosunku do cen kosztorysow ych oszczędnościami 

kosztów  w łasnych.
W ystąp i także zagadnienie usta len ia  n o rm a tyw u  robó t w  to ku  d la  p ra ­

w id łow ego  pokryc ia  środków  obro tow ych  przedsięb io rstw  budow lano- 
m ontażowych. W  obecnych w arunkach  p rzy  obow iązku fa k tu ro w a n ia  co 
15 dni, usta lenie n o rm a tyw u  robó t w  to ku  n ie  było; zagadnieniem  skom­
p likow anym . N o rm a tyw  robó t w  to ku  p o k ryw a ł c y k l p ro d u kcy jn y  (15
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dni) +  okres na w ystaw ien ie  fa k tu ry  (cyk l fa k tu ro w a n ia  usta lony odpo­
w ie d n im i zarządzeniam i w łaśc iw ych  m in is trów ). Z uw ag i na to, że w  no­
w y m  system ie wartość robó t w  to ku  (n ie faktu row anych) by ła b y  zm ienna 
należałoby usta lić  k ry te r ia  usta len ia  odpow iednich w skaźn ików  

P r z d ^ w io n e  pow yżej korzyści w skazują jednak na to, że system roz­
liczeń za robo ty  budow lano-m ontażowe p rzy  w yko n yw a n iu  in w e s tyc ji 
i  ka p ita ln ych  rem ontów  w  oparciu  o obm ia r na podstaw ie p ro toko łów  
zdawczo-odbiorczych p o w i n i e n  b y ć  w p r o w a d z o n y  j a -
n n d i f ^ r ^ r i  s f e c h n i e  o b o w i ą z u j  ą c y ,  stwarza on bow iem  
podstaw y do lepsze] i  w yda jn ie jsze j p racy przedsięb io rstw  oraz do po­
lepszenia ich  stanu finansowego. Trudności, ja k ie  sto ją  na drodze do urze- 
czyw istm em a now ych zam ierzeń mogą być przezwyciężone. Usunięcie 
tych  trudności jes t m oż liw e  przede w szystk im  w  drodze rzeczowej w y ­
m ia n y  poglądów  i  ew entua lnych  doświadczeń. Celem niniejszego a r ty k u łu  
jes t zapoczątkowanie szerokiej dyskus ji na om aw iany tem at.
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Przyspieszyć rozliczenia w inwestycjach

P lan  in w e s tycy jn y  obciąża wartość n iem al pełnej p ro d u kc ji przedsię­
b io rs tw  budow lano-m ontażowych, oraz bezpośrednio lu b  pośrednio w a r­
tość w y tw o ró w  w ie lu  gałęzi przem ysłu, w  szczególności p rzem ysłu  h u t­
niczego, budow y maszyn, m a te ria łów  budow lanych  i  innych, m ających 
podstawowe znaczenie d la  rozw o ju  gospodarki narodowej. Już z samych 
rozm ia rów  w ykonyw anych  na cele inw es tycy jne  dostaw, robó t i  usług 
w y p ły w a  konieczność ja k  na jba rdz ie j te rm inow ego i  p łynnego ich  ro z li­
czania w  ram ach środków, ja k ie  staw ia  się do dyspozycji inw esto ra  w  p la ­
n ie  pokryc ia  finansowego in w e s tyc ji. S k u tk i u jem ne zahamowań na od­
c in ku  rozliczeń in w e s tycy jn ych  najczęściej n ie  dają się z loka lizow ać do 
konkre tnego przedsięb iorstw a wykonawczego czy dostawcy, lecz mogą 
powodować łańcuch trudnośc i w  dalszych ogn iw ach gospodarki naro­
dowej.

Obserwacje przebiegu rozliczeń na przestrzen i ro k u  bieżącego n ie  p ro ­
wadzą do w n iosków  zadowalających. Przez ca ły okres ro ku  bieżącego za­
chodzi dość duża rozpiętość m iędzy postępem rzeczowego w ykonan ia  p la ­
nu  inw estycyjnego, a w ykorzys tan iem  środków  na opłacenie w ykonanych  
robót, dostaw i  us ług inw es tycy jnych . Rozpiętość tę w  okresie m aj —  
sie rp ień  br. szacowano przecię tn ie  na 41 d n i kalendarzowych. N ie  ulega 
w ą tp liw ośc i, że z końcem ro ku  ta  rozpiętość zostanie w  znacznym stopn iu  
zredukowana. S topniowe zm niejszanie się nasilen ia  prac inw es tycy jnych  
w  końcu roku  pozwala skoncentrować w iększą uwagę na w y fa k tu ro w a n ie  
w ykonanych  robót. N iem n ie j jednak „poś lizg  finansow y“  przechodzący 
z ro ku  bieżącego na rok  p rzysz ły  kszta łtow ać się może powyżej poziom u 
przy ję tego  do p lanu  pokryc ia  finansowego in w e s ty c ji roku  1953 ja k  i  w a r­
tości zobowiązań budow y na początku roku, p rzy jm ow anych  do p ro je k ­
tó w  p lanów  pokryc ia  na ro k  1954.

Jedną z przyczyn  powstawania zatorów  w  zakresie rozliczeń in w e s ty ­
c y jn ych  jes t niedostateczna zarówno ilościow o ja k  i  jakościowo dokum en­
tac ja  kosztorysowa. Przez odpow iednie zm iany w  obow iązu jącym  syste­
m ie  rozliczeń za robo ty  budow lano-m ohtażowe można b y  jednak w  dużej 
m ierze przeciw dzia łać tw o rzen iu  się tych  zatorów.

Dotychczas obow iązu jący system rozliczeń za robo ty  inw es tycy jne  n ie 
daw a ł dostatecznych ins trum entów , p rzy  pomocy k tó rych  można by  by ło  
uspraw nić rozliczenia w  budow n ic tw ie . U chw ała  P rezyd ium  Rządu N r. 17 
z dn ia  10 stycznia 1952 r. w  spraw ie zasad rozliczeń za robo ty  budow lano-
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montażowe i  prace p ro jek tow e  w  zakresie in w e s ty c ji i  ka p ita ln ych  rem on­
tó w  m iędzy jednostkam i gospodarki uspołecznionej (M o n ito r Po lsk i 
N r. A -6 , poz. 59) uznaje fa k tu rę  prze jściow ą za podstaw ow y dokum ent do 
roz liczan ia  m iędzy inwestorem , a w ykonaw cą będących w  to ku  robó t bu ­
dow lano-m ontażow ych. F a k tu ry  przejściowe w ed ług  postanow ień w ym ie ­
n ione j uchw a ły  są sporządzane w  oparciu o tabele scalonych elem entów  
budow y (kosztorysy uproszczone) oraz w y liczone procentowo' (w  stosun­
k u  do całości) zaawansowanie robó t w  poszczególnych pozycjach te jże ta ­
beli. R achunkam i p rze jśc iow ym i może w ykonaw ca o trzym ać należność do 
wysokości 95°/o kosztorysu umownego; reszta podlega roz liczen iu  na pod­
staw ie  rachunku  końcowego, opartego na w y liczonych  ilościach robó t 
i  cenach kosztorysowych. R achunki sporządzane są w  okresach d w u tyg o ­
dn iow ych  systemem narasta jącym , tzn. na pe łny  koszt robó t od początku 
budow y, z potrąceniem  k w o ty  poprzednie j fa k tu ry . F a k tu ry  końcowe na­
tom iast w in n y  być w ystaw iane w  okresie 6-ciu tygodn i od da ty  zakoń­
czenia w szystk ich  robót na danym  obiekcie (w  budow n ic tw ie  m ieszka­
n io w ym  —  w  okresie 2-ch tygodn i). W  przypadku  n iedo trzym an ia  te r­
m inów  inw esto r ma praw o zlecić sporządzenie fa k tu ry  końcowej dow ol­
n ie  w yb rane j osobie na koszt w ykonaw cy robót.

O bow iązujący system rozliczeń w  budow n ic tw ie  nasuwa następujące 
uwagi:

F a k tu ra  przejściowa oparta na kosztorysie uproszczonym oraz na sza­
cunkowo usta lonym  procencie zaawansowania robót, a n ie  na fak tycznych  
obm iarach n ie  jest uchw ytną  d la  k o n tro li. A n i inw estor, an i bank nie ma 
dostatecznych m ożliw ości dokładnego sprawdzenia szacunku w ykonanych  
robót, a ty m  bardzie j p raw id łow ego w y liczen ia  należności na rzecz w yko ­
naw cy robót. Pełne porów nanie fak tycznych  kosztów  z w ykonan ia  in w e ­
s ty c ji z kosztorysem  jest m ożliw e dopiero w  oparciu  o rachunek końco­
w y, a zatem ze znacznym opóźnieniem. W  tych  w arunkach tru d n a  jes t 
w a lka  z tendencjam i do zawyżania w artości robót niezakończonych. T u ­
ta j należy m. in . szukać p rzyczyny zaobserwowanego z jaw iska  (patrz a r ty ­
k u ł inż. K . Jaworskiego pt. „N ie k tó re  zagadnienia w a lk i o obniżenie ko­
sztów w  budow n ic tw ie “  —  „In w e s tyc je  i  B udow n ic tw o “  N r. 10 z r. bież.) 
w ykazyw an ia  przez n iek tó re  organizacje budow lane w ykonan ia  p lanów  
p ro d u kcy jn ych  z dużą nadw yżką p rzy  równoczesnym n iew ykona n iu  p lanu  
oddawania ob iektów  do użytku .

W ystaw iana na podstaw ie szacunkowo ustalonego procentu  zaawanso­
w ania  robó t fa k tu ra  prze jściow a pozostawia przedsięb io rstw u pewną do­
wolność w  usta lan iu  należności za wykonane roboty. N ie  ra tu je  sy tu a c ji 
gó rny  l im i t  d la  fa k tu r  p rze jśc iow ych usta lony w  granicach 95% koszto ry­
su w  wypadkach, w  k tó rych  m am y do czynien ia  z kosztorysem  uproszczo­
nym . P rzedsiębiorstwa często zw leka ją  z ostatecznym rozliczeniem  zakoń­
czonych robó t i  d latego na szereg ob iektów  in w e s tycy jn ych  oddanych ju ż  
do u ży tku  n ie  w ystaw iono dotąd fa k tu r  końcowych. Sankcja w  postaci 
zastępczego sporządzenia fa k tu ry  przez inw estora  na koszt w ykonaw cy 
n ie  jest ze względów  technicznych stosowana. N ie  s tanow i rów n ież —  ja k  
w ykazu je  p ra k ty k a  —  dostatecznego bodźca d la  dokonania ostatecznego
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rozliczenia obow iązujący te rm in  p re k lu z ji a rb itrażow e j (okres jednego 
ro ku  od te rm inu , w  k tó ry m  fa k tu ra  końcowa pow inna być przedstaw iona 
zamawiającemu). Wobec m ożliw ości p rze fak tu row an ia  należności za w y ­
konane robo ty  rachunkam i p rze jśc iow ym i p re k lu z ja  może bow iem  dzia­
łać we wręcz o d w ro tnym  od zamierzonego k ie runku , t j .  na korzyść w y ­
konaw cy.

System  rachunków  prze jściow ych jest w łaśc iw ie  równoznaczny z syste­
m em  zaliczkowania. Rozliczenie rzeczyw iste następuje dopiero na podsta­
w ie  rachunku  końcowego, a w ięc po ca łko w itym  w ykonan iu  robót. Jedno­
razowe i  ca łkow ite  rozliczenie robó t nasuwa poważne trudnośc i technicz­
ne. P racow n icy techn iczn i przenoszeni są bezpośrednio po zakończeniu 
robó t na in n y  ob iekt i  n ie  pozostawia się im  wystarcza jącej ilośc i czasu 
na dokonanie zestawień koniecznych d la  sporządzenia rachunku  końco­
wego. I  z tego w ięc w zględu należy przejść na system u m oż liw ia jący  stop­
n iow e fak tu row an ie  robó t w  sposób dokładny jeszcze w  toku  trw a n ia  bu ­
dow y i  w  m iarę  efektyw nego postępu tychże robót. Te m ożliwości daje 
system fa k tu ro w a n ia  rachunkam i m iesięcznym i.
* Przez miesięczne fa k tu ry  w ykonaw ców  za wykonane robo ty  rozum ie 

się fa k tu ry  sporządzone przez w ykonaw ców  w edług cen i  w  układzie 
umownego kosztorysu szczegółowego z uwzględn ien iem  zastrzeżonego 
w  um ow ie obniżenia kosztu, w  oparciu  o a k ty  zdawczo-odbiorcze robót, 
sporządzone na podstawie dokonanych pom iarów  i  podpisane przez zlece­
niodawcę i  wykonawcę. Miesięczne fa k tu ry  w ystaw ia  się d la  gotowych 
e lem entów  budow y lu b  gotow ych części e lem entów  budowy.

P rzy  stosowaniu m iesięcznych fa k tu r  robo ty  w ykonyw ane  w  pierwszej 
po łow ie  miesiąca opłaca się na pódstaw ie akceptowanych przez zlecenio­
dawcę za liczkow ych żądań zap ła ty składanych przez wykonaw cę bez do­
łączenia aktów  zdawczo-odbiorczych. W ypłacone na podstawie tych  żądań 
zap ła ty  k w o ty  potrąca się w  pełnej wysokości p rzy  p o k ryw a n iu  fa k tu r  
m ies ięcznych1). F ak tu ra  miesięczna ta k  ja k  ją  rozum ie uchwała R r. 17 
w  dużej m ierze lik w id u je  niedogodności systemu fa k tu r  prze jściow ych.

P ozytyw ne s trony  tego in s tru m e n tu  rozliczeń są następu jące :,fak tu ra  
miesięczna oparta o dokonany p ro toko la rn ie  obm iar robót, s tw ierdzony 
dw ustronn ie , t j .  przez w ykonaw cę i  inw estora  i  udokum entowana tym że 
p ro toko łem  jest dokum entem  sprawdzalnym . Podane w  fak tu rze  m ie­
sięcznej ceny w ykonanych  robót, ustalone w  oparciu  o jednostkowe 
ceny kosztorysowe, czy też o ceny podane w  urzędowych cennikach, 
usta la ją  w  sposób d e fin ity w n y  należność w ykonaw cy za część robót 
ob ję tą  fa k tu rą  miesięczną. F a k tu ra  miesięczna pozwala na rozliczenie 
w  sposób ostateczny kosztów  budow y w  m iarę  postępu robót; rozliczenie 
n ie  jest odkładane do m om entu pełnego zakończenia inw es tyc ji, ja k  to ma 
m iejsce p rzy dotychczasowym  systemie opartym  o zaliczkowe rachunk i 
przejściowe i  rachunek końcow y. F ak tu row an ie  rachunkam i m iesięczny­
m i może w  pew nym  stopn iu  złagodzić trudnośc i w  rozliczeniach, mające 
swe źród ło w  brakach dokum entac ji kosztorysowej; m ając dokładny 
obm ia r robót można w  oparciu o ceny jednostkow e ustalone w  cennikach

' )  U c h w a ła  P re z y d iu m  R zą d u  z d n ia  10.1.1952, D z. U rz .
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urzędowych dokonać w yceny robó t naw et w  b raku  kosztorysu. Uzgodnie­
nie m iędzy inw estorem  a w ykonaw cą p ro toko łu  zdawczo-odbiorczego, po­
zwala w  sposób w yd a tn y  skrócić te rm in y  akceptu.

Te dodatn ie s trony  fa k tu r  m iesięcznych przem aw ia ją  zdecydowanie za 
ja k  na jrych le jszą  zm ianą systemu rozliczeń w  budow n ic tw ie , przejściem  
z systemu fa k tu r  prze jśc iow ych na system fa k tu r  m iesięcznych. Oczy­
w iśc ie  konieczne są pewne k u  tem u przygotow ania, a w  szczególności usta­
len ie  przez resorty  nadzorujące przedsiębiorstwa budowlane, w zg lędn ie  
przez PKPG , co należy uznać za odrębny elem ent budowy, lu b  część ele­
m entu  podlegającą fa k tu row an iu , da le j je d n o lite  usta len ie  fo rm y 'p ro to ­
ko łu  zdawczo-odbiorczego i  fo rm y  samej fa k tu ry .

System fa k tu r  m iesięcznych należałoby w prow adzić od razu d la  now o- 
rozpoczynanych budów ; d la  budów  kon tynuow anych  należałoby p rze w i­
dzieć pew ien okres p rze jśc iow y u m oż liw ia jący  przedsięb iorstw om  w yko ­
nawczym  przejście z dotychczasowej fo rm y  fa k tu ro w a n ia  na miesięczne 
fa k tu ry , p rz y  czym budow y zaawansowane powyżej określonego procentu  
w  stosunku do kosztu całości zadania inw estycy jnego m og łyby  być ro z li­
czane do końca w  sposób dotychczasowy. Dotychczasowy wreszcie sposób 
rozliczeń można by  b y ło  u trzym ać rów n ież w  odniesieniu do budów  o n ie ­
znacznym lim ic ie  kosztorysow ym  z ty m  zastrzeżeniem, że górna granica 
w yp ła t, ja k ie  może inw es to r dokonać na podstaw ie rachunków  prze jścio­
w ych , wynosząca obecnie 95%  sum y kosztorysu, u leg łaby obniżeniu.

Zm ianę systemu rozliczeń w  budow n ic tw ie  na leży uważać za podsta­
w o w y  in s tru m e n t zwalczania zahamowań w  p ra w id ło w ym  roz liczan iu  ro­
bót budow lano-m ontażowych.

Dalszym  czynn ik iem  uspraw n ien ia  rozliczeń in w e s tycy jn ych  w in n a  być 
re fo rm a  dotychczasowego systemu dokonyw an ia  zm ian w  zatw ie rdzonvm  
p lan ie  inw es tycy jnym . U chw ała  Rady M in is tró w  N r. 247 z dn ia  4 k w ie t­
n ia  1953 r. w  spraw ie w a runków  dokonyw ania  zm ian w  p lan ie  in w e s ty ­
c y jn y 111 i  w  p lan ie  budow n ic tw a  na ro k  1953 w prow adz iła  w  stosunku do 
stanu w  la tach  poprzednich znaczne u ła tw ien ie  w  zakresie dokonyw ania  
zm ian w  lim ita c h  inw es tycy jnych . W  p ie rw szym  rzędzie w yposażyła ona 
inw es to rów  bezpośrednich w  p raw o dokonyw ania  przesunięć w ew nątrz  
ty tu łu  inw estycy jnego m iędzy lim ita m i poszczególnych sk ładn ików . U po­
w ażn iła  ona rów n ież p rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad narodow ych do doko­
nyw an ia  zm ian w  lim ita c h  inw es tyęy jnych  I I-g ie j g ru p y  pow iązanych 
z budżetam i te renow ym i. Te dwa postanow ienia stanow ią duże u ła tw ie ­
n ie  w  zakresie dokonyw ania  zm ian p rogram ów  rzeczowych, jednak nie 
rozw iązu ją  w  pe łn i w ystępu jących  trudności. T rudności te w ystępu ją  
w  szczególności w  zakresie dokonyw ania  zm ian w  lim ita ch  in w e s tycy jn ych  
I-sze j g rupy. I  ta k  np. zm niejszenie l im itu  inw estycy jnego ty tu łu  I i - e j  
g ru p y  np. dlatego, że zaplanowane w  ty m  ty tu le  dostawy n ie  zostaną do 
końca ro ku  zrealizowane i  przeznaczenie tych  środków  na zwiększenie 
l im itu  I-e j g ru p y  celem przyśpieszenia w ykonan ia  robó t —  wym aga de­
cy z ji P rezyd ium  Rządu.

W  ta k ich  i  in n ych  w ypadkach uc iąż liw a  procedura dokonyw ania  ko­
niecznych zm ian w  lim ita c h  in w e s tycy jn ych  pow odu je  zahamowania
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w  rozliczeniach m iędzy inw estorem  a przedsiębiorstwem  w ykonaw czym  
lu b  dostawcą. Wyposażenie poszczególnych szczebli inw esto rów  w  szersze 
kom petencje w  zakresie v ire m e n t m ogłoby skutecznie p rzyczyn ić  się do 
zm niejszenia p o rtfe lu  fa k tu r  n ie p o k ry tych  z powodu niezgodności rzeczo­
w e j lu b  finansow ej z p lanem  in w e stycy jnym .

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że up raw n ien ia  do dokonyw ania  zm ian w  p la ­
n ie  in w e s tycy jn ym  przyznane uchwałą N r. 247 inw estorom  cen tra lnym  
i  p rezyd ium  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych w ygasły  z dn iem  15 paź­
dz ie rn ika  1953 r.; w  końcow ym  w ięc okresie w ykonyw an ia  p lanów  in w e - 
s tycy jnych , k ie d y  potrzeby operatywnego w yró w n yw a n ia  lim itó w  in w e - 
s tycy jn ych  w ystępu ją  ze zwiększoną intensywnością, w szelkie zm iany 
mogą być przeprowadzone n ie  inaczej ja k  w  drodze uchw a ły  P rezyd ium  
Rządu (D zia łu  P rezyd ium  Rządu).

Również w  system ie finansow ania  in w e s ty c ji mogą i  pow inny  być prze­
prowadzane pewne zm iany d la  przec iw dzia łan ia  m ożliwościom  powsta­
w ania  zahamowań w  zakresie rozliczeń inw es tycy jnych . W  ty m  k ie ru n k u  
idą  decyzje odnośnie zm iany dotychczasowego try b u  u rucham ian ia  l im i­
tó w  finansowania, a w  szczególności zm iana try b u  o tw ie ran ia  i  przekazy­
w an ia  k re d y tó w  budżetowych na inw estyc je . P rzy  dotychczasowym  sy­
stem ie u rucham ian ia  l im itó w  in w e s tycy jn ych  na każdy kw a rta ł, zacho­
d z iły  opóźnienia w  pode jm ow aniu  decyz ji o u ruchom ien iu  lim itó w  przez 
poszczególnych dysponentów  k redy tów , a w  rezu ltac ie  inw esto r bezpo­
średni n ie  zawsze m ia ł we w łaśc iw ym  czasie ś rodk i na opłacenie bieżą­
cych płatności. W  ro ku  p rzysz łym  zostanie zastosowany system jednora ­
zowego o tw arc ia  rocznego l im itu  finansowania. B a n k i finansu jące in w e ­
s tyc je  będą dokonyw a ły  w y p ła t w  granicach k w o t usta lonych na dany 
k w a rta ł w  rocznym  p lan ie  pokryc ia  finansowego in w e s tyc ji. N ie w yko ­
rzys tany l im i t  jednego k w a rta łu  będzie m ógł być zuży ty  w  kw a rta le  na­
stępnym . W  o d w ro tnym  przypadku, gdy l im it  k w a rta ln y  okaże się n ie ­
w ystarcza jący, bank i finansu jące inw es tyc je  będą m og ły  w yró w n yw a ć  
zapotrzebowanie inw estora  k re d y te m  a n tycypacy jn ym  na poczet w p ły ­
w ów  am ortyzac ji, czy w yp ła ta m i a n tycypacy jn ym i na poczet d o ta c ji bud­
żetowych, przew idz ianych  na k w a rta ł następny.

P rzy  robotach prowadzonych systemem zleceniowym , ja k  ju ż  w yżej 
powiedziano, podstawą do rozliczeń m iędzy inw estorem  a w ykonaw cą jest 
fa k tu ra  przejściowa, obejm ująca w  zasadzie w szystk ie  koszty budow y po­
niesione w  okresie o b ję tym  fak tu rą . Celem przyśpieszenia rozliczeń m o­
żna by, idąc za radz ieck im i w zoram i, dopuścić m ożliwość zaliczkowego 
opłacania przez inw estora  z jego środków  in w e s tycy jn ych  i  w  granicach 
określonego no rm a tyw u , dostarczanych na plac budow y k o n s tru k c ji i  in ­
nych gotow ych elem entów  przeznaczonych do zm ontow ania czy w m on­
tow an ia  n.a danym  obiekcie. W ypłacanię zaliczek m ogłoby następować na 
podstaw ie re fa k tu ry  przedsięb iorstw a w ykonu jącego budowę z tym , że 
w  fa k tu ra ch  m iesięcznych wartość w budow anych elem entów  ko n s tru k ­
cy jn ych  u legałaby potrącen iu  z sum y fa k tu ry .

N ie  można rów n ież pom inąć tem atu, ja k im  jes t przyśpieszenie ro z li­
czeń m iędzy w ykonaw cą genera lnym  a podwykonawcą. Dotychczasowy 
system rozliczeń m iędzy n im i polega na tym , że genera lny w ykonaw ca
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obe jm u je  sw oją  fa k tu rą  pełną należność za w ykonan ie  robo ty  zarówno 
przez swój aparat, ja k  i  przez aparat podw ykonaw cy. Inw es to r pełną sumę 
fa k tu ry  p rze lew a ł w  całości na rachunek roz liczen iow y generalnego w y ­
konaw cy, k tó ry  z ko le i z tego rachunku  opłacał fa k tu ry  w ystaw iane na 
niego przez podwykonawcę. W  razie zablokowania rachunku  rozliczenio­
wego generalnego w ykonaw cy, w zględnie p rzy  zbiegu innych  płatności, 
podwykonaw ca b y ł narażony na opóźnienia w  uzyskan iu  zafaktu row ane j 
należności. Na niego w ięc spada ciężar trudności p ła tn iczych  generalnego 
w ykonaw cy. Z łatwością można tem u niepożądanemu z jaw isku  zapobiec 
w  drodze bezpośredniego prze lew u z rachunku  inw estora  na kon to  ro z li­
czeniowe podw ykonaw cy sum, należnych tem u ostatniem u.

U w ag i powyższe m a ją  na celu wskazać na m ożliwość usunięcia zatorów  
na odcinku rozliczeń inw es tycy jnych , za torów  w yn ika ją cych  z ustaleń 
istn ie jącego systemu. Pom in ię to  om ów ienie ta k  is to tnych  przyczyn, dzia­
ła jących  u jem n ie  na p łynność rozliczeń, ja k im i są prowadzenie n ie lega l­
ne j dzia ła lności in w e s tycy jn e j, t j .  podejm owanie in w e s ty c ji poza planem  
in w e s tycy jn ym  lu b  też in w e s ty c ji n ie  p rzygotow anych od s trony doku­
m en tac ji in w e s tycy jn e j. Rozluźnien ie ja k ich ko lw ie k  pod ty m  względem  
rygo rów  n ie  wchodzi w  rachubę. O dw ro tn ie , spodziewać się należy, że po­
b ła ż liw y  n iek iedy  stosunek do przekroczeń d yscyp liny  in w e s tycy jn e j u le ­
gn ie zm ianie i  że w szystk ie  w ykroczen ia  na ty m  po lu  spotka ją  się z ja k  
na jba rdz ie j ostrą represją.



TADEUSZ PŁOSZAJSKI

Ustalanie wyników 
produkcji budowlano-montażowej

Zasady roz liczan ia  kosztów  i  usta lania w y n ik ó w  przedsięb iorstw  budo­
w lano-m ontażow ych w  zakresie ich  p ro d u kc ji podstawowej zm ien ia ły  się 
w  okresie pow o jennym  k ilk a k ro tn ie  i  to  w  sposób bardzo znaczny.

W p ływ a ło  na to ca ły szereg czynn ików . C yk l p ro d u kcy jn y  w ykonania  
ob iek tu  budowlanego jest d łu g o trw a ły  i  zależy od jego w ie lkości i  charak­
teru . C y k l ten trw a  n iek iedy k ilk a  la t.

G dyby założyć, że przedsiębiorstwo wykonawcze rozlicza się ze swym 
zleceniodawcą po ca łko w itym  w ykonan iu  robót, m usia łoby ono w  tym  
przypadku dysponować bardzo w yso k im i funduszam i. Rozwiązanie tak ie  
z ekonomicznego p u n k tu  w idzen ia  by ło b y  wysoce niew łaściwe.

A b y  tego uniknąć, wprawadzono ju ż  od dawna zasadę okresowego —  
najczęściej miesięcznego —  fa k tu ro w a n ia  w ykonane j w  ty m  okresie pro ­
d u k c ji tzw . r a c h u n k a m i  p r z e j ś c i o w y m i ,  p rzy jm u ją c  sy­
stem „narastającego przerobu“ .

Na p rzyk ład :
—  na koniec I  miesiąca w ykonan ia  ob iek tu  sporządzano fa k tu rę  obej­

m ującą robo ty  w ykonane w  ty m  okresie,
—  na koniec I I  miesiąca —  fa k tu rę  obejm ującą robo ty  wykonane od 

m om entu rozpoczęcia budowanego ob iektu  do końca I I  miesiąca ( I— I I  m ie­
siąc); rozrachunek ze zleceniodawcą następował w  m iesiącu I I  w  wyso­
kości różn icy fa k tu r  za m iesiąc I I  i  I, tzn. w  wysokości „n e tto “  fa k tu ry  za 
miesiąc I I .

Po ca łko w itym  zakończeniu robó t sporządzano fa k tu rę  ostateczną, obej­
m ującą całość robó t zw iązanych z budową określonego ob iektu. Podsta­
wą sporządzenia zarówno fa k tu r  prze jśc iow ych ja k  i  ostatecznych b y ł 
obm iar w ykonyw anych  robót. Celem uzyskania ja k  na jw iększe j szybkości 
krążen ia  środków obro tow ych —  p rzy ję to  za podstawę dw utygodn iow y 
okres rozliczania się ze zleceniodawcą za w ykonaną produkcję .

W  w arunkach w yże j przedstaw ionych usta lenie w y n ik u  działalności 
przedsiębiorstwa budowlanego jes t bardzo skom plikowane, uw zględn ia­
jąc, że prow adzi ono szereg budów  o różnym  stopniu zaawansowania ro­
bót. Teoretycznie można by  założyć, że fa k tu ra  sporządzona na koniec 
każdego okresu obe jm u je  całość prac w  n im  w ykonanych , a zatem, że su­
m ie poniesionych kosztów na w ykonan ie  robót odpow iadają dochody okre­
ślone sumą ostatn ie j fa k tu ry . Różnica m iędzy ty m i w ie lkośc iam i określa 
zysk lu b  stratę.

F in a n s e  — 5
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W  praktyce  jednak ta k  nie jest. W  dążeniu do ja k  najdokładnie jszego 
usta lania w y n ik u  dzia ła lności przedsiębiorstwa budowlanego stosowano 
w  Polsce różne metody. N iek tó re  z n ich  w y ja śn im y  na przykładach.

1. Na podstawie obm iaru  ustalono na określonym  obiekcie w ykonanie  
następujących prac: a) w yko p y  —• 1 000 m 3; b) robo ty  m urow e —  300 m 3;
c) ty n k i —  200 m 2; d) robo ty  m alarskie : ca łkow ite  w ykonan ie  120 m 2, za­
g run tow an ie  50 m 2.

F ak tu ra  sporządzona na koniec okresu w ykonan ia  tych  robó t obję ła po­
zycje: a), b) i  c) w  całości, natom iast odnośnie pozyc ji d) jedyn ie  120 m 2 
robót ca łkow ic ie  wykonanych.

Ustalono następnie —  znając w ie lkość robocizny i  m a te ria łów  zużytych 
na zagruntow anie 50 m 2 —  koszt tych  robót, reprezentu jący wartość robót 
w  toku.

W ycena robó t w  toku  przeprowadzana b y ła  n ie jedno lic ie , p rzy  czym 
na jba rdz ie j charakterystyczne m etody po lega ły na:

a) w ycenie robó t n ieza fak tu row anych  je d yn ie  w  wysokości kosztów 
bezpośrednich,

b) w ycenie robó t n ieza faktu row anych  ja k  w yże j, z doliczeniem  kosztów 
ogólnych, tzw . gene ra lii i  potrąceniem  m arży zysku (p lanow any koszt 
w łasny).

Od sum y poniesionych kosztów  na w ykonan ie  całości prac odejm owano 
wartość p ro d u kc ji w  toku, o trzym u jąc  kw otę , k tó ra  w  porów nan iu  z sumą 
b ru tto  ostatn ie j fa k tu ry  prze jściow ej (sumą łączną w szystk ich  fa k tu r  
prze jśc iow ych od początku budow y) pozwalała określić  w y n ik  działalności 
przedsiębiorstwa —  zysk lu b  stratę.

System ten m ia ł w ie lk ie  zalety, u m o ż liw ia ł bow iem  usta lenie w  sposób 
dokładny w y n ik u  dzia ła lności przedsiębiorstwa budowlanego w  poszcze­
gó lnych okresach. O p ie ra ł się on, ja k  w idać z powyższych w yw odów , na 
z inw en ta ryzow an iu  p ro d u kc ji w  toku.

Wadą tego systemu b y ła  jego pracochłonność, w yn ika jąca  z p rzy jęc ia  
zasady „narastającego przerobu“ . System rozrachunków  i  organizacja pro­
cesu technologicznego w  p ierw szych la tach po w yzw o len iu , un iem oż liw ia ­
ły  stosowanie fa k tu ro w a n ia  końcowego pew nych elem entów  budowy. G i­
gantyczny rozw ó j budow n ic tw a, a w  zw iązku z ty m  w ystępu jący  wówczas 
b rak  fachowców  zmuszał do szukania prostych rozwiązań.

2. Przez pew ien okres czasu —  wobec sta łych trudności uzyskania da­
nych ilośc iow ych dotyczących p ro d u kc ji w  to ku  —  stosowano w  budow ­
n ic tw ie  (w  la tach 1947 —  1949) zupełnie odm ienny sposób usta lan ia  w y n i­
k u  działalności; w y n ik  ten ustalano dopiero po ca łko w itym  zakończeniu 
poszczególnych budów  (obiektów).

Cała suma kosztów  od m om entu rozpoczęcia do zakończenia budow y 
określa ła wartość p ro d u kc ji w  toku , k tó ra  w ykazyw ana by ła  w  aktyw ach 
bilansu. Sumę fa k tu ry  księgowano do c h w ili ca łkow itego zakończenia bu ­
dow y n ie  na w y n ik i,  lecz na roz liczen ia  m iędzyokresowe (pasywa). Do­
p iero po skolaudow aniu budow y koszty je j w ykonan ia  ja k  rów n ież docho­
dy, określone sumą fa k tu ry  ostatecznej p rzy ję te j przez kom is ję  ko lauda- 
cy jną, odnoszone b y ły  na w y n ik i.
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System ten n ie  zdał egzaminu, g łów nie  z następujących przyczyn: a) w y ­
n ik i ustalano n ie  w  okresie w ykonan ia  budow y, lecz po je j skolaudowaniu, 
n iek iedy  po u p ływ ie  roku, a naw et dłuższego okresu po je j ca łko w itym  
zakończeniu, b) przedsiębiorstwo, ja k  rów nież jego jednostka nadrzędna 
n ie  b y ły  w  stanie ocenić należycie działalności przedsiębiorstwa w  poszcze­
gó lnych okresach, przeciwdzia łać różnym  w ystępu jącym  niew łaściw oś- 
ciom. P rzeciw staw ian ie  kosztów  i  dochodów poszczególnych budów  nie 
dawało odpowiedzi na pytan ie , ja k  p racu je  przedsiębiorstwo, bow iem  n ie ­
znana by ła  w ie lkość i  wartość p ro d u kc ji w  toku.

3. Począwszy od roku  1950 wprowadzono krańcow o odm ienny system. 
Polegał on na obow iązkow ym  za fak tu row an iu  w szystk ich  w ykonanych  
w  danym  okresie robót w  oparciu o tzw . t a b e l e  s c a l o n y c h  e l e ­
m e n t ó w  i  procentowe określenie zaawansowania robot.

System ten ma w ie lką  zaletę —  łatwość sporządzania fa k tu r; m a on też 
i  bardzo w ie le  wad. G łówna z n ich  w yn ika ła  z samego założenia, że na ko­
niec okresu zafakturow ane zostaną wszystkie  robo ty  w  n im  wykonane. 
Jak w ykaza ła  p ra k tyka  bardzo często b y ło  to n iem ożliwe, wobec czego, 
odnosząc na w y n ik i całość poniesionych kosztów  (w  ty m  kosztów  robót 
n iezafaktu row anych) i  p rzeciw staw nie sumę w ystaw ionych  fa k tu r, o trzy ­
m ywano w y n ik i dzia ła lności odbiegające od rzeczywistości. P rzy  systemie 
ty m  rów nież nieznana by ła  w ie lkość i  wartość p ro d u kc ji w  toku, a na­
w et __teoretycznie rzecz b iorąc —  nie pow inna ona występować.

W szystkie powyżej przedstaw ione systemy, z w y ją tk ie m  systemu 
pierwszego, op ie ra ły  się na n iew łaśc iw ym  założeniu, że p rob lem  p ro d u kc ji 
w  to ku  jest prob lem em  n ie is to tnym . Tak jednak n ie  jest. System y te un ie­
m o ż liw ia ły  w łaściw e norm ow anie  środków obro tow ych przedsiębiorstw  
budow lano-m ontażow ych w  ta k ie j ważnej d la te j gałęzi życia gospodar­
czego pozyc ji ja k  p rodukc ja  w  toku. N ie  można by ło  oprzeć się w  ty m  za- 
kresie^na danych sprawozdawczych, ponieważ podlegająca norm ow an iu  
„p ro d u kc ja  w  to k u “  w ykazyw ana by ła  w  sprawozdaniach w  w ie lkośc i zu­
pełn ie  p rzypadkow e j. W  okresie stosowania systemu opisanego pow yżej 
w  punkcie  2 —  ta k  zwana p rodukc ja  w  to ku  zależna by ła  od przebiegu 
ko laudacji. Odnośna pozycja bilansowa n ie  w yraża ła  b yn a jm n ie j w artości 
p raw dz iw e j „p ro d u k c ji w  to k u “ .

P rzy  stosowaniu systemu opisanego w  punkcie  3, jednostk i o lepszej o r­
gan izac ji księgowości a k tyw o w a ły  n iek iedy  część kosztów  dotyczących 
robót n iezafaktu row anych, najczęściej w  p rzypadku  zakończenia budow y 
i niesporządzenia fa k tu ry  ostatecznej (ostateczna fa k tu ra  przejściowa 
obejm ować mogła m aksym aln ie  95°/o robó t w ykonanych). Ustalenie w a r­
tości robó t n ieza faktu row anych  by ło  bardzo niedokładne. B ra k  by ło  zupeł­
n ie  dokum entac ji określa jącej zakres rzeczowy robót n iezafaktu row anych. 
W  tych  w arunkach usta lenie w artości robót w  to ku  opierało się na teore­
tycznych założeniach. Innych  w ypadków  n ieza faktu row an ia  robót, np. 
w sku tek b raku  dokum entac ji na część robót, przeważnie n ie  uw zg lędn ia­
no p rzy  usta lan iu  w artości robó t w  toku. W  tych  w arunkach norm owanie 
p ro d u kc ji w  toku  bazowało rów nież na czysto teore tycznym  założeniu, bo­
w iem  w  prak tyce  odpow iednich danych n ie  można b y ło  uzyskać.
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W  radzieckich przedsiębiorstwach budow lanych  f a k t u r ę  o s t a ­
t e c z n ą  sporządza się nie po ca łko w itym  zakończeniu robó t zw iązanych 
z w ykonan iem  ob iektu, lecz co m iesiąc po zakończeniu określonego fra g ­
m entu  robó t p rzy  danym  obiekcie, np. w ykopów , fundam entów , m urów  
parte ru , k la tk i schodowej, robó t sztuka to rsk ich  w  sa li „ x “  itd .

P rzy  ty m  założeniu koszty poniesione na w ykonan ie  prac ca łkow icie  
zakończonego fragm en tu  danego ob iektu  odnoszone są w  danym  miesiącu 
w raz  z odpow iednią fa k tu rą  ostateczną (złożoną na inkaso) na w y n ik i, 
koszty zaś pozostałych prac reprezentu ją  p rodukc ję  w  toku.

Należy nadm ienić, że zarówno w ie lkość p ro d u kc ji sprzedanej ja k  ró w ­
nież w i e l k o ś ć  p r o d u k c j i  w  t o k u  u s t a l a n a  j e s t  
n a  p o d s t a w i e  o b m i a r u .
 ̂ U chw ała  P rezyd ium  Rządu N r  17 z dn ia  10.1.1952 r. w  spraw ie zasad 

rozliczeń za robo ty  budow lano-m ontażowe i  prace p ro jektow ane w  zakre­
sie in w e s tyc ji i  kap ita lnych  rem ontów  m iędzy jednostkam i gospodarki 
uspołecznionej (M o n ito r P o lsk i A -6  z dnia 23.1.1952) w prow adziła  system 
rozliczeń opa rty  na doświadczeniach radzieckich. System ten p rzew idu je  
w y s t a w i a n i e  r a c h u n k ó w  o s t a t e c z n y c h  z a  z a ­
k o ń c z o n e  f r a g m e n t y  b u d o w y .  R am owy p lan  ko n t d la  pań­
stw ow ych przedsięb io rstw  w ykonaw stw a inw estycy jnego ')  p rze jm u je  za­
sady usta lan ia  w y n ik ó w  w  budow n ic tw ie , dostosowane do przepisów 
U chw a ły  P rezyd ium  Rządu N r 17, a ponadto w prowadza szereg zmian, 
bardzo is to tnych  d la  omawianego zagadnienia, a m ianow icie :

1) Obowiązek u jm ow an ia  kosztów  n ie  ja k  uprzednio —  wg placów  bu­
dów, lecz w g poszczególnych ob iektów , p rzy  czym pod pojęciem  ob iekt 
p rzy  robotach budow lanych  oraz p rzy  m ontażu k o n s tru kc ji m eta low ych 
i  innych  elem entów  rozum ieć należy poszczególne budow le, urządzenia, 
w zględnie zespoły budow y lu b  urządzeń, stanowiące odrębną pozycję ko­
sztorysu generalnego. P rzy  m ontażu przedm iotów  wyposażenia technicz­
nego obiektem  jest poszczególny p rzedm io t wyposażenia w zględnie agre­
gat w yodrębn iony jako  oddzie lny ob iekt inw en ta rzow y.

Do tych  podstawowych założeń p rzy ję to  uproszczenie polegające na 
tym , że ob iekty, k tó rych  jednostkowa wartość kosztorysowa n ie  p rzekra ­
cza z ł 30 000.—  mogą być ka lku low ane  n ie  in d yw id u a ln ie  a łącznie (g ru ­
powo) w g robó t tego samego rodzaju.

2) Nowe pojęcie p ro d u kc ji sprzedanej.
Za p rodukc ję  sprzedaną uważa się od 1.1.53 r. p rodukc ję  dopiero w te ­

dy» gdy objęta jest ona fa k tu rą , na k tó rą  złożono żądanie zap ła ty w  banku 
finansu jącym , lu b  je ś li fa k tu rą  wysłano zleceniodawcy —  p rzy  rozrachun- 
kach pozainkasowych.

Sam w ięc fa k t sporządzenia fa k tu ry  jeszcze nie k w a lif ik u je  ob ję te j n ią 
p ro d u k c ji jako  „sprzedaży“ .

Przytoczone powyżej a k ty  praw ne s tw o rzy ły  p odw a lin y  do nowego spo­
sobu usta lan ia  w y n ik ó w  w  budow n ic tw ie , sposobu dużo bardzie j w łaści­
wego od w szystk ich  dotychczas u nas stosowanych.

O Z a rz ą d z e n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z 6.V.52 r .  M o n . P o l. A -50 z d n ia  13.VI.1952 r.
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R ezu lta t dzia ła lności przedsiębiorstwa budow lanego w y n ik a  z porów ­
nania: s u m y  d o c h o d ó w  —  w yrażonych  kw o tą  sprzedaży p ro ­
d u k c ji —  iz s u m ą  p o n i e s i o n y c h  k o s z t ó w  o g ó ł e m ,  
p o m n i e j s z o n y c h  o k o s z t y  dotyczące p ro d u k c ji niesprzeda- 
nej, tzn. p r o d u k c j i  w  t o k u .

Tego rodza ju  zestawienie należy sporządzić dla każdego odrębnie k a lk u ­
lowanego obiektu, co pozw o li ocenić w ykonan ie  tych  ob iektów , ja k  ró w ­
nież usta lić  w y n ik i g lobalne —  zysk lu b  stratę.

Jak z powyższego w yn ika  p o d s t a w o w y m  z a g a d n i e n i e m  
d l a  u s t a l e n i a  w y n i k ó w  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e g o  j e s t  w ł a ś c i ­
w e  u j ę c i e  p r o d u k c j i  w  t o k u .

A b y  w y raźn ie j naśw ie tlić  za le ty wprowadzonego w  bieżącym  roku  sy­
stemu usta lania w y n ik ó w  w  jednostkach budow lanych  należy wspomnieć, 
że w  la tach ub ieg łych  fa k tu ry  sporządzano w ed ług  oddzie ln ie kosztoryso­
w anych obiektów , u jm u ją c  jednocześnie koszty g loba ln ie  —  w edług p la ­
ców budow y. Ten stan rzeczy u tru d n ia ł analizę w ykonan ia  robó t budow la ­
nych, un iem oż liw ia jąc  usta lanie w y n ik ó w  osiąganych przy  w ykonan iu  po­
szczególnych obiektów .

P om ija jąc  w szelkie niedokładności, czy n iedbalstwo, ja k  np.: n ieak tyw o- 
wanie odpow iednie j części kosztów budow y względnie robo ty  fizyczn ie  
w ykonane j, na k tó rą  nie sporządzono rachunku, —  księgowanie f ik c y jn e j 
sprzedaży w  końcu okresu (m im o b raku  fa k tu r)  w  korespondencji kon t; 
W n —  „Z lecen iodaw cy za fa k tu ry  n ie oddane do inkasa“ , M a —  „R e a li­
zacja p ro d u kc ji budow la ne j“ , co powodowało zniekształcenie w yn ikó w  
działalności przedsiębiorstwa, naw et poprawna sprawozdawczość n ie  da­
wała odpowiedzi na pytan ie , czy p rz y ję ty  dla norm ow an ia  robó t w  toku  
w skaźn ik w  dniach jes t uzasadniony, czy też za n isk i lu b  za wysoki?

Odpowiedź na to  py tan ie  jes t istotna, w p ływ a  bow iem  w  zasadniczy spo­
sób na praw id łow ość finansow ania jednostek budow nictw a. Uzyskanie od­
pow iedzi na to, ta k  ważne pytan ie , u m oż liw ia ją  dopiero zm iany w prow a­
dzone od ro ku  bieżącego.

N ow y system fa k tu ro w a n ia  p ro d u kc ji budow lane j w p ły w a  w  konsek­
w enc ji na odpow iednią organizację procesu technologicznego i, co dla księ­
gowości ma w ie lk ie  znaczenie, konieczność tw orzen ia  dokum entac ji ra ­
chunkow ej w ed ług założeń tego procesu.

P rzyk ładow o —  p rzy  w ykonan iu  bud yn ku  m ieszkalnego zakłada się 
p rzy  opracowaniu organ izac ji budow y, że za zakończone fazy (elem enty) 
budow y uważać się będzie: prace związane z zagospodarowaniem placu 
budow y —  w  ty m  zakresie, w  ja k im  obciążają one zleceniodawcę, w yko ­
py, fundam enty, m u ry  pa rte ru , m u ry  pierwszego p ię tra  itd .

Faktu row an ie  robó t następuje po zakończeniu robó t ob ję tych  każdą po­
szczególną p o zyc ją 2); odpow iednio zbudowany jes t kosztorys. *)

*) P r o to k ó ł p rz e k a z a n ia  ro b ó t  in w e s to ro w i —  b ę d ą c y  p o d s ta w ą  f a k tu r y  —  p o w in ie n  b y ć  spo ­
rz ą d z o n y  w  ta k im  te rm in ie ,  a b y  jeszcze  w  ty m  s a m y m  m ie s ią c u  o d n o śn a  fa k tu r a  z ło ż o n a  zo ­
s ta ła  n a  in k a s o .
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T a k i system fak tu ro w a n ia  posiada tę  zaletę w  porów nan iu  z systemem 
opisanym  powyżej w  punkcie  1, że n ie opiera on się na zasadzie „narasta­
jącego prze robu“ .

W  powyżej przytoczonym  układzie  powsta je  dokum entacja  dotycząca 
robocizny, zużycia m ate ria łów , usług transpo rtu  i  sprzętu. U m ożliw ia  to 
odpow iednie rozliczenie ko sz tó w 3). Należy jeszcze podkreślić, że doku­
m entacja  powsta je  na podstaw ie p rzedm iaru  robót, a w ięc po w ykonan iu  
robót zaw iera dane: w yn ika jące  z przedm iaru, oraz z rzeczywistego w y ­
konania, co u ła tw ia  przeprowadzenie w n ik liw e j ana lizy  w  zakresie w yko ­
nania zadań obniżenia kosztów  w łasnych.

Ustalenie w artości robó t w  toku  w  oparciu  o dokum entację p ie rw otną  
jes t bardzo trudne  i  pracochłonne. W  zw iązku z powyższym  w a r t o ś ć  
t y c h  r o b ó t  n a l e ż a ł o b y  u s t a l a ć  w  w a r t o ś c i  k o ­
s z t o r y s o w e j  w  o p a r c i u  o w s k a ź n i k  z a a w a n s o ­
w a n i a  p o s z c z e g ó l n e j  f a z y  (elementu) budow y i  kosztorys. 
Pozwala to  następnie na obliczenie rzeczyw istego kosztu własnego pro­
d u k c ji w  toku  —  (patrz poniżej).

Załóżm y, że robo ty  objęte pozycjam i 1, 2 i  3 zostały zakończone i  zafak­
tu row ane (sprzedane). W  dalszym ciągu w ykonyw ane  są —  zgodnie z p la ­
nem —  robo ty  objęte pozycją 4 —  „m u ry  p a rte ru “ . O dpow iednia pozycja 
kosztorysu w ynosi np. z ł 400 000.— . W skaźnik zaawansowania tych  robót 
w ynosi 25°/o. Stąd wartość p ro d u kc ji w  toku  na koniec okresu w g cen ko­
sztorysowych rów na się z ł 100 000.— . Na k ie ro w n iku  budow y spoczywa 
obowiązek sporządzania odpowiedniego p ro toko łu  na koniec każdego m ie­
siąca.

Rozważmy obecnie, ja k ie  p raktyczne następstwa pow odują zasady w pro ­
wadzone przez R am owy P lan K o n t w  zakresie usta lania w yn ików .

Z a ł o ż e n i e :
Na budow ie ,,X “  w ykonyw ane  są dwa ob iek ty : hala fabryczna oraz bu­

dynek adm in is tracy jny . Na koniec interesującego nas okresu księgowość 
przedsięb iorstw a dysponowała w  odniesieniu do budow y „ X “  następują­
cym i danym i:

a) hala fabryczna:
1 —  poniesione koszty ........................................................... z ł 95 000.—
2 —  fa k tu ry  za robo ty  zakończone (sprzedane) . . . . „  75 000.—
3 —  p ro to kó ł in w e n ta ryza c ji robó t w  to ku  (w  cenie ko­

sztorysowej) ......................................................................„  25 000 —
Praktyczne obliczenie kosztów  przypada jących na p rodukc ję  w  to ku  po­

w in n o  być dokonane w  oparciu o wzór:

R k =  (Rp +  K ) X  W
gdzie:

R k —  rem anent robó t w  toku  na koniec okresu— w g kosztów w łasnych, 
Rp —  rem anent robó t w  toku  na początek okresu —  w g kosztów  w ła ­

snych,

' )  R o z lic z e n ie  w g  p o s z c z e g ó ln y c h  fa z  r o b ó t  z w ią z a n y c h  z w y k o n a n ie m  o b ie k tu  p o w in n o  być 
p rz e p ro w a d z o n e  m e to d ą  s ta ty s ty c z n ą .
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K  —  koszty okresu sprawozdawczego, 
W  —  w spółczynnik.
W spółczynn ik oblicza się następująco:

R t x 100
W  = ------;-----

S p -j- R t
gdzie:

—  wartość robó t w  to ku  —  w  cenach sprzedaży 
gp  —  sprzedaż p ro d u kc ji na koniec okresu.
W  danym  przypadku:

(kosztorysowych),

25.000 x 100 =  „ 5 0 .
7 5 .0 0 0 +  25.000

R k
(0 +  95.000) x 25 

100
=23.750 zł

W  oparciu o powyższe dane ustalenie w y n ik ó w  na ty m  obiekcie przed­
staw iać się będzie następująco:
s p r z e d a ż ................................................................................ ’ • ' z*
koszty o g ó łe m ..................... ..... ........................... 95.000.
m n ie j koszty dotyczące p ro d u kc ji w  to ku  . . z ł 23.750. zł 71.250.

z y s k zł 3.750,

b) budynek a d m in is tra cy jn y :
1. poniesione k o s z ty ................................................................
2. fa k tu ra  za robo ty  zakończone (sprzedane) . . . .
3. p ro tokó ł in w e n ta ryza c ji robó t w  to ku  (w  cenie ko­

sztorysowej) .....................................................................

z ł 23.000.—  
zł 17.000 —

zł 3.000.—

4.

5.

W

R kb

3,000x100 15o/
17000 +  3,000 

( 0 +  23,000) x 15 __ g _ 
100

6. W y n ik i:
Sprzedaż ............................................................
koszty o g ó łe m ................................................
m n ie j koszty dotyczące p ro d u kc ji w  to ku

A na liza  w yn ikó w  budow y:
hala fabryczna . . . .  
budynek a d m in is tracy jny

.......................... z ł 17.000,—
z ł 23.000.—
zł 3.450.—  zł 19.550.—  

s t r a t a  z ł 2.550.—

zysk z ł 3.750.—  
stra ta  z ł 2.550.—

Ogółem zysk zł 1.200.—
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■ ^ 0s^ P u j^ c w  powyższy sposób w  odniesieniu do w szystk ich  budów  mo­
żna obliczyć w y n ik  dzia ła lności przedsiębiorstwa w  zakresie p ro d u kc ji 
budow lano-m ontażowej; jednocześnie uzysku jem y cenny m a te ria ł dla 
ana lizy  w ykonan ia  p lanu  a ku m u la c ji i  obniżenia kosztów  w łasnych.

W  c h w ili obecnej —  w  okresie w prow adzan ia now ych rozw iązań —  nie 
wszędzie jeszcze stosowany jes t now y system fa k tu ro w a n ia  i  odpow iednie j 
o rgan izacji procesu technologicznego budow y, k tó re  u ła tw ia ją  w  dużym  
stopn iu  dokładne usta lanie w artości robó t w  toku. N iem n ie j jednak, n ie ­
zależnie od systemu fak tu row an ia , stan robó t w  toku  m usi być u jm ow any 
na koniec każdego m iesiąca odpow iedn im i p ro toko łam i, sporządzonym i 
przez k ie ro w n ikó w  robót. N iezależnie od systemu fa k tu ro w a n ia  p ro tokó ł 
in w e n ta ryza c ji robó t w  to ku  pow in ien  objąć w szystkie  robo ty  niesprze- 
dane do końca każdego miesiąca. Jest on podstawą w łaśc iw e j oceny dzia­
ła lności przedsiębiorstwa.
. P rac°w n ic y  za trudn ien i w  budow n ic tw ie , zarówno techn iczn i ja k  
i  finansow o-księgow i, p o w in n i poświęcić w ięcej uw agi zagadnieniu w łaś­
ciwego ilościowego i  wartościowego u jęc ia  p ro d u kc ji w  toku.

N ie  należy ani na chw ilę  zapominać, że od w łaściwego u jęcia  te j pozyc ji 
zależy poprawne usta lenie w y n ik ó w  dzałalności z jedne j strony, z d rug ie j 
zaś stworzenie na leżytych  p o d s t a w  d o  u s t a l e n i a  n o r m a ­
t y w u  „p ro d u k c ji v/ to k u “ , n ie  w  oparciu o założenia teoretyczne, lecz 
w  oparciu  o dane uzyskane z p ra k ty k i, co uspraw n i rów n ież finansowanie 
budow nictw a.



Kontrola techniczna budów sprawowana przez 
banki finansujące inwestycje

Jednym  z zadań delegacji M in is te rs tw a  F inansów  i  B anku In w e s tycy j­
nego, k tó ra  w  okresie pó łrocznym  zapoznawała się z pracą radzieckich 
banków  finansu jących  inw estyc je , b y ło  zebranie obserw acji i  opracowa­
n ie  w n iosków  dotyczących pogłęb ienia technicznej k o n tro li budów  spra­
w ow anej przez nasze banki.

N in ie jsze uw ag i stanow ią próbę naśw ie tlen ia  tego tem atu na podstawie 
obserw acji zebranych przede w szystk im  w  B anku P rzem ysłow ym  („P ro m - 
banku“  ZSRR). _

„W spó łdzia ła jąc w  w ykonan iu  państwowego p lanu  rozw o ju  gospodarki 
ZSRR," B ank P rzem ysłow y („P rom bank“ ), prow adzi finansow ą kon tro lę  
celowości w yko rzys tan ia  środków  przeznaczonych na finansow anie in w e ­
s tyc ji, kon tro lę  w ykonan ia  p lanu  obn iżk i kosztów budow nictw a, kon tro lę  
przestrzegania d yscyp liny  finansow ej oraz zgodności w ykonanych  robót 
z p ro je k ta m i i  kosztorysam i, a także pogłęb ienia zasad rozrachunku go­
spodarczego i  dyscyp liny  p ła tn icze j“ 1).  ̂ . . . . . . .  „

Zakres i  waga technicznej k o n tro li budów, czy li „ in żyn ie rsk ie j pracy 
Prornbanku uw yda tn ia  się w  podanych poniżej k ie runkach  współzawod­
n ic tw a  O ddzia łów  banku na ro k  1952. W śród 10-ciu k ie ru n kó w  —  7 do­
tyczy  czynności ko n tro ln ych  banku —  pozostałe dotyczą jakości i  te rm i­
nowości nadsyłanych do C en tra li m a te ria łów  ko n tro ln ych  i  sprawozdaw­
czych. ,

Do czynności k o n tro ln ych  ob ję tych  współzaw odnictw em  należą:
1. ko n tro la  kosztorysów i  zestawień kosztów budowy,
2. ko n tro la  kosztów  budow n ic tw a, ze szczególnym podkreślen iem  fu n ­

duszu płac i  kosztów adm in istracyjno-gospodarczych,
3. przeprowadzanie obm iarów  kon tro lnych ,
4. ko n tro la  w ykonan ia  p lanu  m o b iliza c ji zasobów w ew nętrznych  w  bu­

dow n ic tw ie  i  ko n tro la  rozliczeń m iędzy przedsięb io rstw am i wykona-w- 
stwa inw estycyjnego, a inw esto ram i oraz m iędzy przedsięb iorstw am i w y ­
konaw stw a inw estycy jnego  i  inw esto ram i a dostawcami,

5. ko n tro la  a kum u lac ji am ortyzac ji, zysku i  innych  środków  przezna­
czonych na finansowanie inw es tyc ji,

6. ko n tro la  te rm inow ości sp ła ty  k re d y tó w  udzie lonych przedsiębior­
stwom  w ykonaw stw a  inw estycy jnego i  inwestorom ,

STANISŁAW MICHOTEK

' )  Z e  s ta tu tu  B a n k u  P rz e m y s ło w e g o .
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7. ko n tro la  te rm inow ości p rze lew u do budżetu środków przypadających 
z ty tu łu  p ła tności za dobra z dostaw specjalnych.

Jakościowo i  ilościow o w łaściw e w ykonan ie  3-ch p ierw szych zadań za­
leży w  dużym  stopniu od ka d ry  p racow n ików  banku m ających w yksz ta ł­
cenie techniczne. Zadania te j kadry , zwanej w  Z w iązku  Radzieckim  „ in ż y ­
n ie ram i b ankow ym i“  w y n ik a ją  bądź z potrzeby pogłębienia i  w y jaśn ie ­
n ia  fa k tó w  u jaw n ionych  w  toku  ekonom icznej ana lizy dzia ła lności jed ­
nostek kon tro low anych  przez bank, bądź w iążą się bezpośrednio z kon­
tro lą  d yscyp liny  inw es tycy jne j i  kosztorysowej.

Poza czynnościam i kon iecznym i do w ykonan ia  tych  zadań „ in żyn ie ro ­
w ie  bankow i“  badają stan dokum entac ji p ro jektow o-koszto rysow e j na 
budowach, o p in iu ją  opracowania cen jednostkow ych robót budow lano- 
m ontażowych, b iorą  udzia ł w  k o n tro li cen na m a te ria ły  i  inne dobra in w e ­
s tycy jne . Do badania działalności p rzedsięb iorstw  w ykonaw stw a  in w e ­
stycyjnego inżyn ie row ie  w łączają się w  toku  badania zleceń roboczych 
i  organizacji p racy p rzy  badaniu przyczyn przekroczeń funduszu płac lub  
kosztu robocizny, jako  sk ładn ika  kosztów bezpośrednich. A n a lizu ją  oni 
także gospodarkę m ateria łow ą i  sprzętową d la  usta lenia p rzyczyn  ewen­
tua lnych  przekroczeń p lanow anych kosztów m a te ria łów  i  sprzętu. In ży ­
n ie row ie  b io rą  rów n ież udz ia ł w  k o n tro li dzia ła lności gospodarczej b iu r  
p ro jek tow ych .

Do obow iązków  inżyn ie rów  należy n ie  ty lk o  w ykonyw an ie  bezpośred­
n ich  czynności kon tro lnych , lecz także operatyw ne w yko rzys tyw an ie  re­
zu lta tó w  k o n tro li. W edług in s tru k c ji Banku Przem ysłowego do obow iąz­
ków  tych  należy:

sprawdzanie, czy na budow ie zna jdu je  się dokum entacja  w  rozm iarach 
usta lonych d la  danej budow y oraz czy sporządzenie i  zatw ierdzenie te j 
dokum entac ji nastąpiło p raw id łow o ;

przedstaw ianie k ie ro w n ik o w i jednostk i organ izacyjne j P rom banku p ro ­
toko łów  sprawdzenia faktycznego stanu dokum entac ji p ro jek tow e j 
z w n ioskam i co do m ożliwości o tw arc ia  finansow ania budow y;

sprawdzenie jakości dokum entac ji kosztorysowej (ka lk u la c ji kosztów 
m a te ria łów  budow lanych, cenników  kosztu maszynozm ian mechanizmów 
budow lanych cen jednostkow ych kosztorysów, zbiorczych zestawień kosz­
tów  budow y, obliczeń sum zw ro tnych);

ko n tro la  zm niejszenia kosztorysów z ty tu łu  w yłączenia z n ich  zbęd­
nych lu b  nadm iernych  w yda tków  u jaw n ion ych  przez jednostk i banku 
i  podlegających w yłączen iu  na podstaw ie zgody in s ta n c ji za tw ierdza jące j 
kosztorysy;

przeprowadzanie ko n tro ln ych  obm iarów  robó t w ykonyw anych  przez 
budow y i  przedsiębiorstwa budow lane;

przygotow an ie  i  sporządzanie na podstaw ie ko n tro ln ych  obm iarów  ma­
te ria łów , k ie row anych  do organów p ro k u ra tu ry  dla pociągnięcia do odpo­
w iedzia lności osób w in n ych  sporządzenia f ik c y jn y c h  dokum entów  i  op i­
sów w  sprawozdawczości państwowej.

C harakterystyczną cechą pracy ka d ry  technicznej w  bankach jest je j 
sprawdzalność i  konkretność w yn ikó w . U zysku je  się to  m. in . dz ięk i do­
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kładnem u sprecyzowaniu zakresu pracy oraz u jm ow an iu  w y n ik ó w  kon­
t ro l i  w  pro toko łach podpisyw anych z regu ły  przez kon tro low ane jednost­
k i, lu b  w  opiniach, k tó re  są zatw ierdzane przez k ie ro w n ic tw o  oddzia łu po 
rozpatrzen iu  zastrzeżeń d rug ie j zainteresowanej strony.

Takie u jęcie  stw ierdzeń ko n tro ln ych  pozwala na usunięcie z n ich  wszel­
k ich  niejasności i  nieścisłości w  usta len iu  stanu faktycznego —  um ożliw ia  
ono także zajęcie m erytorycznego stanow iska przez dyrek to ra  oddziału, 
a ponadto —  w  stosunku do większości zadań —  um oż liw ia  przeprow a­
dzenie pow tó rne j k o n tro li d la  uzyskania oceny jakości p racy „ in żyn ie ­
rów  bankow ych“ .

Cechy te, a ponadto mechanizm  w łączania in żyn ie rów  do pracy ban­
kow e j, pow iązanie ich  pracy z resztą aparatu bankowego oraz uzyskiw a­
ne dz ięk i tem u w y n ik i p racy banku zarysu ją się w yraźn ie  p rzy  nieco 
b liższym  przedstaw ien iu  całości jednego z zadań kon tro lnych , a m iano­
w ic ie  k o n tro li p raw id łow ości bieżącego fak tu row an ia .

Czynności kon tro lne  w ystępu ją  tu  na tle  określonego systemu rozliczeń 
w  budow n ic tw ie . Rzecz jasna, że bliższe om ów ienie systemu rozliczeń sto­
sowanego w  budow n ic tw ie  radzieckim , ze w zględu na wagę, obszerność 
i  aktualność tem atu  wym aga odrębnego ujęcia. W  ramach niniejszego 
opracowania w ysta rczy podać, że obecnie dom inu je  system rozliczeń za 
rzeczywiście wykonane robo ty  w g  cen jednostkow ych. Ceny jednostkowe, 
wg k tó rych  następuje rozliczenie, p rz y jm u je  się z cenników  re jonow ych, 
resortow ych lu b  opracowuje indyw idua ln ie .

W  ramach zatw ierdzonego kosztorysu mogą być dokonywane w  poszcze­
gó lnych  pozycjach odchylen ia co do ilośc i i  charakte ru  robó t w  zależności 
od w arunków  budow y (przy zachowaniu podstawowego w arunku , że n ie 
zostanie zm ieniona wartość uży tkow a obiektu). Opłacie podlegają robo ty  
skontro low ane przez inw estora  co do ilości, charakte ru  i  kom pletności 
w ykonan ia  w  fo rm ie  podpisania ak tu  p rzy jęc ia  robót. Roboty fa k tu ru je  się 
m iesięcznie (przy is tn ie n iu  dekadowych fa k tu r  przejściowych) p rzy  czym 
fa k tu rę  sporządza się d la  całej budow y w  oparciu  o a k ty  p rzy jęc ia  ro ­
bót na poszczególnych obiektach, stanow iących sk ła d n ik i ty tu łu  in w e ­
stycyjnego.

P rzy  ty m  system ie rozliczeń bankowa ko n tro la  p raw id łow ości fa k tu - 
row an ia  nabiera szczególnego znaczenia, gdyż m ożliwość niestosowania 
się do poszczególnych pozyc ji kosztorysu szczegółowego w  zestaw ieniu 
z faktem , że fak tu row an ie  jes t częściowe, a n ie  przejściowe, stwarza do­
datkow e niebezpieczeństwo przekroczenia całkow itego, planowanego 
kosztu robót. Ponadto bankowa ko n tro la  ma za zadanie czuwać nad tym , 
czy w  fa k tu ra ch  i  aktach odb io ru  umieszczono ty lk o  robo ty  ca łkow icie  
wykonane, to jes t czy zostały w ykonane wszystkie  e lem enty składające 
się na ska lku low an ie  scalonej ceny jednostkow ej ob ję te j fak tu rą .

K o n tro lę  tę przeprowadza bank w  try b ie  k o n tro li „ka m e ra ln e j“  oraz 
w  teren ie p rzy  pomocy obm iarów  kon tro lnych .

„K a m e ra ln ą “  kon tro lę  fa k tu r  i  p ro toko łów  p rzy jęc ia  robó t obowiąza­
ne są oddzia ły banku przeprowadzać w  ciągu 72 godzin od m om entu o trzy ­
m ania fa k tu ry . Inspekto r k re d y to w y  ma m ianow ic ie  obowiązek spraw ­
dzić m iędzy in n ym i:
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1. kom pletność dokum entac ji stanow iącej podstawę finansow ania (do­
kum entac ja  techniczna, um ow y z przedsięb io rstw am i w ykonaw czym i, po­
zostałość l im itu  kosztorysowego itp .),

2. zgodność opisu robó t i  ceny jednostkow ej podanej w  pro toko le  p rzy ­
jęcia  robót z cenami jednos tkow ym i zatw ierdzonego kosztorysu,

3. praw id łow ość obliczenia kosztów  ogólnych.
In żyn ie r natom iast obow iązany jest sprawdzić:
1. p raw id łow ość zastosowania p rzew idzianych norm am i w spó łczynn i­

ków  (np. za m a ły  zakres robót),
2. p raw id łow ość op ła ty  urządzeń tymczasowych, dodatków  za robo ty  

zim owe i  innych  w yda tków  p rzy  spraw dzaniu k tó rych  konieczne jes t po­
s ług iw an ie  się ka ta logam i norm ,

3. praw id łow ość stosowania cen jednostkow ych m. in . w  celu niedo­
puszczenia do oddzielnego opłacania w yd a tkó w  wchodzących w  skład 
cen jednostkow ych.

R ezu lta ty  sprawdzania u jm u je  się w  protokołach, a fa k tu ry  odpow ied­
n io  się ko rygu je .

B ank i Radzieckie są upraw nione do nakładania na przedsiębiorstwa 
wykonawcze i  inw esto rów  (przy w ykonaw stw ie  systemem gospodarczym) 
k a ry  w  wysokości 5%  sum  podlegających potrącen iu  z fa k tu r. K a ry  te 
stosuje się m iędzy in n y m i w  przypadku  stw ierdzenia:

1. za fak tu row an ia  w iększej ilośc i robót n iż  rzeczyw iście wykonano,
•  ̂2. w łączenia do p ro toko łów  i  fa k tu r  niezakończonych części elemen­
tów  ko n s tru kcy jn ych  (zasada opłacania ty lk o  zakończonych elem entów 
ko n s tru kcy jn ych  jes t p rzy  ty m  czynn ik iem , k tó ry  przyspiesza proces 
budowy),

3. pow tórnego umieszczenia w  pro toko łach i  fa k tu ra ch  robó t uprzed­
n io  opłaconych,

4. n iew łaściwego usta lenia cen jednostkow ych zwłaszcza w  rezultacie 
sztucznego skom plikow an ia  opisu robót,

5. n iew łaściwego zastosowania w spó łczynn ików .
Należy jeszcze zaznaczyć, że Bank żąda od przedsięb io rstw  przerzu­

cenia zapłaconych k a r na osoby fizyczne bezpośrednio odpow iedzialne za 
przedłożene fa k tu r  bez pokryc ia , a o jaskraw ych  przypadkach w ystępo­
w ania w ym ien ionych  w yże j uchyb ień w  pro toko łach p rzy jęc ia  robó t i  fa k ­
turach, oddzia ły  banku zaw iadam ia ją  p roku ra tu rę .

Stosowanie „k a m e ra ln e j“  k o n tro li fa k tu r  i  p ro toko łów  p rzy jęc ia  robót 
doprow adziło  do zm niejszenia stw ierdzonego w  je j toku  nieuzasadnio- 
nego podwyższania kosztów. W  ska li całego P rom banku w ynosiło  ono 
w  roku:

W ie lu  uchyb ień niesposób jednak s tw ie rdz ić  w  trakc ie  k o n tro li „k a ­
m e ra ln e j“ . D latego jes t niezbędne uzupełn ien ie  „kam era lne j k o n tro li fa k ­
tu r  przez w y ryw ko w e  przeprowadzenie w  teren ie  k o n tro li p raw id łow o ­
ści sporządzania p ro toko łów  p rzy jęc ia  robó t oraz p raw id łow ości um ie­
szczonych w  tych  pro toko łach  danych. Czynność tę w yko n u ją  za trudn ie ­

1948 —  3,1%
1949 —  2,1%

1950 —  1,8% 
1952 —  1,0%
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n i w  bankach p racow n icy techn iczn i p rzy  pomocy tzw . obm iarów  kon­
tro lnych .

Zgodnie z om ów ionym i na wstępie zadaniam i bankow ej k o n tro li p ra ­
w id łow ośc i fak tu ro w a n ia  celem obm iarów  ko n tro ln ych  jest:

1. sprawdzenie ilośc i robót podanych w  pro toko łach p rzy jęc ia  robót,
2. sprawdzenie zgodności opisu i  charakte ru  robó t opłaconych,
3. sprawdzenie kom pletności zakończenia elem entów  ko ns trukcy jnych .
Metodą te j k o n tro li jes t w  zasadzie pom ia r w  naturze; w  p raktyce  ko­

rzysta się z rysunków  roboczych, a pewne w ie lkośc i decydujące w  sposób 
zasadniczy o koszcie, ja k  wysokość belek, grubość ścian itp . m ierzone są 
bezpośrednio na obiekcie.

R ezu lta ty  obm iarów  ko n tro ln ych  u jm u je  się w  pro toko le  obustronnym , 
w  k tó ry m  zamieszczone są rów nież sprzeciw y przedsiębiorstwa. T e rm in  
zgłaszania dodatkow ych sprzeciwów jest ograniczony do 5 dni. O zamie­
rzonym  te rm in ie  dokonyw ania  obm iarów  ko n tro ln ych  bank i uprzedzają 
zainteresowane osoby co na jm n ie j na jeden dzień; w  razie ich  nieobecno­
ści „ in żyn ie ro w ie  bankow i“  sporządzają p ro tokó ł jednostronny. ^

P ro toko ły  z obm iarów  ko n tro ln ych  są rozpatryw ane przez głównego 
lu b  starszego inżyn ie ra  oddzia łu  banku, lu b  —  gdy oddział n ie  posiada 
starszego inżyn ie ra  —  bezpośrednio przez d y rek to ra  oddziału. Rozpatru­
je  on p ro tokó ł pod kątem  w idzenia:

1. p raw id łow ości sporządzenia,
2. p raw id łow ości i  słuszności uwag „ in żyn ie ra  bankowego“ ,
3. zbadania zastrzeżeń przedsiębiorstwa wykonawczego i  inwestora.
Zastrzeżenia co do stw ierdzeń ko n tro ln ych  w in n y  być z ko le i zbite

przez inżyn ie ra , k tó ry ' dokonał obm iaru  kontro lnego —  w  drodze przed­
staw ienia odpow iednich dokum entów  potw ierdza jących słuszność jego 
stanowiska. Z a tw ie rdzony przez d y rek to ra  oddzia łu p ro tokó ł obm iarów  
kon tro lnych , s tanow i podstawę do skorygowania fa k tu ry  oraz ew entua l­
nego nałożenia ka ry . O jaskraw ych  w ypadkach zawyżeń pow iadam ia się 
p roku ra tu rę .

O ddzia ły  banku są obowiązane do u jęcia  obm iaram i k o n tro ln y m i 40%  
finansow anych przez siebie robót, na 25% kon tro low an ych  in w e s tyc ji, 
p rzy  czym do w ykonan ia  liczy  się n ie  ca łko w ity  koszt w ykonanych  ro ­
bót, lecz ty lk o  wartość robó t rzeczyw iście w  ten sposób sprawdzonych.

Jakość pracy inżyn ie rów  p rzy  dokonyw an iu  obm iarów  kon tro lnych  
sprawdza się m iędzy in n y m i przez przeprowadzenie w y ryw ko w o  w  czasie 
k o n tro li g łów ne j oddzia łu pow tó rnych  obm iarów  kon tro lnych .

W y n ik i działalności oddzia łów  banku w  zakresie k o n tro li kam era lne j 
p ro toko łów  p rzy jęc ia  robó t oraz przeprowadzenia obm iarów  kon tro lnych  
u jm u je  się w  zbiorczych sprawozdaniach okresowych.

O wadze, jaką  do praw id łow ego w ykonyw an ia  tych  czynności p rzyw ią ­
zuje rząd, św iadczy fa k t przeniesienia w  drodze specjalnej U chw a ły  Rzą­
du poważnej liczby  inżyn ie rów  z p ro d u kc ji do Banku z zachowaniem po­
b ie ranych  w  w ykonaw stw ie  wynagrodzeń, gdy okazało się, że ilośc iow y 
i  jakościow y skład ka d ry  inżyn ie rsk ie j Banku nie gw aran tu je  w łaściwego 
w ykonyw an ia  przez Bank k o n tro li p raw id łow ości fa k tu ro w a n ia  robót.
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B y ło  to  w  okresie, k ie d y  w  b raku  dostatecznej dokum entac ji kosztory­
sowej —  podstawowy elem ent k o n tro li kosztów budow n ic tw a  s tanow iły  
obm ia ry  kon tro lne .

P rocentow y udz ia ł ka d ry  technicznej w  stosunku do całości p racow n i­
ków  B anku Przem ysłowego w ynosi około 12%. W arto  zaznaczyć, że w  na­
szym B anku In w e s tycy jn ym  w ynosi on m n ie j n iż  5%.

Po przedstaw ien iu  p ro b le m a tyk i „ in żyn ie rsk ie j p racy“  P rom banku, 
należy udzie lić  z ko le i odpow iedzi na pytan ie , co trzeba uczynić w  naszych 
w arunkach, w  obecnym etapie rozw o ju  p ro d u kc ji budow lane j, p rzy  obe­
cnym  stanie dokum entac ji p ro jektow o-koszto rysow e j, p rzy  obecnym po­
ziom ie p racy służb inw es tycy jnych , aby aparat banków  inw es tycy jnych  
m ógł i  w  zakresie technicznej k o n tro li budów  w  oparciu o doświadczenia 
radzieckie w ykonyw ać w łaściwe swoje zadania w a lk i o obniżkę kosztów 
poprzez kon tro lę  p rzy  pomocy pieniądza, w  okresie, gdy zagadnienie 
kosztu staje się rów norzędnym  czynn ik iem  w  stosunku do zakresu i te r­
m inowości w ykonyw an ia  zadań inw es tycy jnych , gdy w ykonan ie  p lanu 
p rodukcy jnego przez przedsiębiorstwa budow lano-m ontażowe nie może 
być oderwane od w ykonan ia  p lanu  obn iżk i kosztów.

Podstawowym  w a runk iem  zwiększenia e fektyw ności p racy k a d ry  tech­
nicznej w  bankach jes t tak ie  usta lenie zakresu i  k ie ru n kó w  k o n tro li tech­
nicznej, aby poszczególne zadania ko n tro ln e  w y n ik a ły  bądź z potrzeby 
w y jaśn ien ia  p rzyczyn  uchyb ień u jaw n ion ych  w  toku  ana lizy działalności 
gospodarczej kon tro low anych  przez bank inw estorów  i  jednostek w yko ­
nawstwa, bądź w iąza ły  się bezpośrednio z zadaniam i banku na odcinku 
k o n tro li d yscyp liny  inw es tycy jne j i  kosztorysowej.

T y lk o  tak ie  postaw ienie spraw y gw aran tu je  konkretność i  skutecz­
ność pracy ka d ry  technicznej. Oznacza to, że należy w ye lim inow ać z pod­
staw ow ych k ie ru n kó w  pracy tak ie  czynności ja k  np. ocena celowości 
in w e s tyc ji, lu b  ocena jakości rozw iązań p ro jek tow ych . Zadania te wcho­
dzą w  zakres dzia łan ia  innych  organów kon tro lnych , ja k  K om is je  Oceny 
P ro je k tó w  Inw estycy jnych , a dublowane przez bank są oderwane od pod­
staw ow ych zadań i  m ożliw ości k o n tro li bankow ej p rzy  pomocy pieniądza 
(Ocena celowości in w e s tyc ji wym aga np. znajomości zadań p ro d u kcy j­
nych  zakładu i  m ożliw ości ich  zaspokojenia w  drodze wzmożenia w y d a j­
ności pracy). Zadania te —  w ykonyw ane  dotychczas w  ram ach bankowej 
k o n tro li technicznej, bardzo trudne  d la  pewnej części aparatu techniczne­
go, a ponadto z re g u ły  pracochłonne b y ły  rów nież uciąż liw e  w  zakre­
sie egzekwowania rezu lta tów  dzia ła lności ko n tro ln e j. N ie  kw estionu jąc 
w ięc m ożliw ości sporadycznego w ykonyw an ia  tego rodza ju  czynności 
przez p racow n ików  technicznych za trudn ionych  w  bankach —  należy je  
usunąć z zakresu ich  podstawowych zadań.

Do postu low anych k ie ru n kó w  k o n tro li technicznej należy udz ia ł kad ry  
technicznej w  następujących dotychczas w ykonyw anych  bądź nowo- 
w prow adzonych czynnościach ko n tro ln ych :

1. w  k o n tro li kosztorysów (należy się spodziewać, że czynność ta, za­
początkowana już  przez Bank, zostanie pogłębiona),

2. w  badaniu kosztu budow n ic tw a  z w yodrębn ien iem  k o n tro li zleceń 
roboczych, stosowanej w  przypadkach w ystępow ania przekroczeń fu n d u ­



KONTROLA TECHNICZNA BUDÓW 79

szu płac w  przedsiębiorstwach w ykonaw stw a inw estycy jnego (dotychczas 
w ykonyw ane  czynności k o n tro li w  teren ie  pow inny  polegać na badaniu 
przyczyn  przekroczeń kosztów stw ierdzonych w  trakc ie  k o n tro li „kam e­
ra ln e j“ ),

3. w  badaniu p raw id łow ości bieżącego fak tu ro w a n ia  robó t zarówno 
w  k o n tro li „ka m e ra ln e j“  ja k  i  przez przeprowadzanie obm iarów  k o n tro l­
nych,

4. w  nowowprowadzonej k o n tro li cen na dobra inw estycy jne ,
5. w  k o n tro li b iu r  p ro jek tow ych  d la  dalszego je j pogłębienia przez 

w łączenie ka d ry  technicznej do k o n tro li kosztorysów robót p ro jek tow ych  
oraz do w yryw kow ego  sprawdzenia p raw id łow ości sporządzania p ro toko­
łó w  zaawansowania robó t oraz p re m ii za te rm inow ość2).

Is to tn ym  w a runk iem  e fektyw ności k o n tro li technicznej w  banku jest 
zm iana sposobu u jm ow an ia  stw ierdzeń kon tro lnych . Zam iast w  obszer­
nych sprawozdaniach, s tw ierdzen ia  te należy u jm ow ać z regu ły  w  p ro to ­
kołach obustronnych. Stosowanie ta k ie j fo rm y  u jęc ia  w y n ik ó w  k o n tro li 
p rzyczyn i się do usunięcia nieścisłości w  przedstaw ian iu  stanu fak tycz ­
nego, a ponadto u ła tw i dalsze operatyw ne w ykorzystan ie  w y n ik ó w  kon­
tro li.

Om ówione, dotychczas e lem enty pogłęb ienia i  wzmożenia k o n tro li tech­
nicznej budów  sprawowanej przez B ank In w e s tycy jn y  są w yn ik ie m  sa- 
m okry tyczne j oceny dotychczasowych m etod k ie row an ia  pracą kad ry  
technicznej i  mogą być wprowadzone przez k ie ro w n ic tw o  B anku w  opar­
c iu  o doświadczenia radzieckie. Natom iast ustalenie postulowanego zakre­
su i  k ie ru n kó w  k o n tro li technicznej wym aga zgody w ładz nadrzędnych 
a w  szczególności re w iz ji ta k ich  przepisów regu lu jących  zadania Banku, 
ja k  in s tru kc ja  Przewodniczącego Państwowej K o m s ji P lanow ania Go­
spodarczego i  M in is tra  F inansów z lipca  1950 roku  w  spraw ie zakresu 
i  try b u  bankow ej k o n tro li technicznej inw es tyc ji.

N ie  w ysta rczy jednak samo wprow adzen ie now ych k ie ru n kó w  kon­
t ro l i  technicznej, aby Bank m ógł p raw id łow o  w ykonyw ać swoje zadania 
na ty m  odcinku. Jeżeli bank i finansujące inw estyc je  m ają  w ykonyw ać 
p raw id łow o, t j .  skutecznie w  każdym  ko n k re tn ym  w ypadku  oraz w  od­
pow iedn ich  ilościow o rozm iarach swe zadania kon tro lne  —  muszą być 
spełnione jeszcze co n a jm n ie j trz y  w a ru n k i niezależne bezpośrednio od 
k ie ro w n ic tw a  banków.

P ierw szy z n ich  —  to  tak ie  u jęcie przepisów regu lu jących  działalność 
gospodarczą inw estorów  i  p rzedsięb iorstw  w ykonaw stw a, aby powstała 
ob iek tyw na  możliwość p raw id łow ego w yko n yw a n ia  k o n tro li bankowej. 
Tak s fo rm u łow any postu la t może się wydać ogó ln ikow y, a ponadto może 
narazić au to ra  na zarzut podejścia do zagadnienia n ie  z p u n k tu  w idzenia 
ob iek tyw nych  potrzeb gospodarki narodowej, lecz z pozyc ji wąsko zawo­
dowych. D latego należy naśw ie tlić  to zagadnienie na ko n k re tn ym  p rzy ­
kładzie. W yb ie rzem y do tego celu ten k ie runek  „p ra cy  in żyn ie rs ld e j“ , 
którego sposób w ykonan ia  został przedstaw iony p rzy  om ów ien iu  pracy

!) P o r. o p ra c o w a n ie  te g o  te m a tu  u m ie szczo n e  w  B iu le ty n ie  B a n k u  In w e s ty c y jn e g o  N r  9-10, 
s. 224—230.
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B anku Przem ysłowego a m ianow ic ie  bankową kon tro lę  praw id łow ości 
bieżącego fa k tu ro w a n ia  robó t budow lano-m ontażowych. 7

Przepisy dotyczące systemu rozliczeń w  budow n ic tw ie  zawarte w  „Z a ­
sadach F inansowania In w e s tyc ji przez Bank P rzem ysłow y (w prow a zo- 
nych  w  drodze U chw a ły  Rady M in is tró w  ZSRR, a d la  P°z.ost^ y cll  ban- 
k iw  finansu jących  inw estyc je  w  drodze rozporządzenia M in is tra  H a n ­
sów) zapewnia ją możność p ra w id ło w e j k o n tro li przez bank i finansujące 
inw estyc je  kosztu w ykonanych  robót. Z na jdu je  to  w yraz  w  om ow iony 
uprzednio rozw iązaniach szczegółowych, dotyczących sporządzania p 
cania fa k tu r. C harakterystyczne jest, ze z in ic ja ty w ą  zm iany systemu 
rozliczeń za rzeczyw iście wykonane robo ty  wg cen jednostkow ych na 
bardzie j uproszczony system, w ys tą p ił w łaśnie B ank P rzem ysłow y 
a g łów nym  m otyw em  b y ło  to, że p rzy obecnym stanie oparcie inw estyc j 
na dokum entac ji kosztorysowej oraz p rzy  obecnym stopniu zdyscyplino­
w ania przedsięb iorstw  budow lano-m ontażow ych pow sta ły  w a ru n k i p rze j-

* % £ “ t i S S l f S e S S  C . ? o h '  bankow ej jes , rozszerzenie 
dotychczasowych upraw n ień  w  zakresie egzekwowania wyniKOW kon 
tro li.  K o n tyn u u ją c  rozpa tryw an ie  i  tego postu la tu  na kon^ re tn y I? 
k ładz ie  badania p raw id łow ości fak tu ro w a n ia  w ykonanych  robot budo­
w lano m ontażowych należy stw ierdzić , że i  nasze bank i ^ ^  in w e ­
styc je  pow inny  otrzym ać upraw n ien ia  do potrącania w  fa k tu ra ch  s tw ie r 
d z o n y c h w  tra kc ie  k o n tro li nieuzasadnionych podwyższeń kosztow oraz 
do nakładania k a r na przedsiębiorstwa dopuszczające się tak ich  p rzekro-

CZWA S i S c i ^ S T Ą e ż e l i  techniczna ko n tro la  hudów  sprawo-
wana przez Bank In w e s tycy jn y  ma przynieść w y n ik i o d ie te k
stycyjnego —  pracą ko n tro ln ą  należy objąć znacznie w iększy odsetek 
in w e s tyc ji n iż  to  jest m ożliw e przy  obecnej obsadzie kadrow e j I  d la te ­
go —  niezależnie od obow iązków Banku sta łe j i  uporczyw ej w a lk i o lep- 
fzą  bardz ie?  bo jow ą postawę społeczno-zawodową ka d ry  technicznej 
w  aparacie bankow ym  -  zasilenie Banku Inw estycyjnego kadrą  do­
św iadczonych in żyn ie rów  -  jest podstawowym  postulatem , ktorego rea­
lizac ja  w a ru n ku je  w łaśc iw y  ilościow o zakres k o n tro li technicznej i sku­
teczność w spó łudzia łu  B anku Inw estycy jnego w  walce o obniżkę kosz­
tó w  w  budow n ic tw ie .



M A R IA  T O P O L S K A  
LE O N  P A Ł C Z Y Ń S K I

Zagadnienie finansowania kapitalnych remontów 
budynków mieszkalnych*)

M iasta nasze budowane w  u s tro ju  ka p ita lis tycznym  są w yrazem  układu 
s ił k lasow ych charakterystycznych d la  tego okresu społeczno-ekonomicz­
nego. B udow n ic tw o  tego okresu, t j .  okresu charakteryzującego się podzia­
łem  społeczeństwa na antagonistyczne k lasy  —  a w ięc kiasę posiadającą, 
u p rzyw ile jow an ą  i  klasę nieposiadającą, pracującą na jem nie —  ukazuje 
nam \z jedne j s trony  zamieszkałe przez klasę posiadaczy luksusowe budyn ­
k i, zaw ierające w ie lo izbow e słoneczne i  kom fo rtow e m ieszkania, budo­
wane zw yk le  na ładn ie  położonych grun tach  —  i  z d rug ie j s trony  w  dzie l­
nicach robotn iczych, zna jdu jących  się zw yk le  na pe ry fe riach  miasta, do- 
m y -ru d e ry  pozbawione na jba rdz ie j e lem entarnych urządzeń sanitarnych, 
zamieszkałe przez lu d z i pracy, gnieżdżących się często po 5— 6 osób 
w  1 izbie. Ponad połowa (56,2%) budynków  w  m iastach n ie  posiadało ża­
dnej z czterech podstawowych in s ta la c ji sanitarno-technicznych, t j .  ka ­
na lizac ji, wodociągu, e lektryczności i  gazu. W  budynkach tych  m ieszkała 
%  ludności m ie jsk ie j (33,4%). Stan ten ze zrozum ia łych  względów  przed­
s taw ia ł się gorzej w  m iastach m a łych  n iż  dużych. W  m iastach liczących 
poniżej 20 tys. m ieszkańców aż %  (66,7%) w szystk ich  budynków  nie po­
siadało żadnych ins ta lac ji, p rzy  czym w  budynkach tych  m ieszkało w ięcej 
n iż  połowa ludności.

Józef S ta lin  tak  scharakteryzow ał na X V I I  Z jeździe W KP(b) duże m ia­
sta odziedziczone po u s tro ju  ka p ita lis tycznym  i  zm iany, ja k ie  w  n ich  za­
szły w  w y n ik u  g igantycznej przebudow y gospodarki radzieckie j po zw y­
cięskiej R ew o luc ji P aździern ikow ej: „Z m ie n iło  się oblicze naszych w ie l­
k ich  m iast i  ośrodków przem ysłow ych. N ieun iknoną cechą cha rak te ry ­
styczną w e lk ich  m iast w  k ra jach  bu rżuazy jnych  są zapadłe d z iu ry  tzw . 
dzie ln ice robotnicze na przedm ieściach w ie lk ic h  m iast, stanowiące kupę 
ciem nych, w ilgo tnych , przeważnie p iw n icznych , na pó ł rozw alonych nor, 
gdzie gnieździ się zw yk le  biedota, grzęznąc w  brudzie  i p rzek lina jąc  swój 
los. Rew olucja  w  ZSRR doprowadziła do tego, że te zapadłe dz iu ry  
z n ik ły  u nas. Zastąp iły  je  now ow ybudow ane ładne i  w idne  dom y w  dzie l­
nicach robotniczych, p rzy  czym dzie ln ice te często w yg ląda ją  u nas ład ­
n ie j n iż centrum  m iasta.“  4).

N iezależnie od w ad i b łędów  w yn ika jących  z dziedzictwa kap ita lis tycz ­
nego, na dzisiejszą sytuację  m ieszkaniową w p łynę ła  w o jna  i  barbarzyń­
skie, świadome zniszczenie dokonane przez faszystowskich okupantów .

*) A r t y k u ł  d y s k u s y jn y .
' )  J . S ta i in  — Z a g a d n ie n ia  le n in iz m u  —  W y d . IV .  S p ó łd z ie ln ia  W y d . K s ią ż k a  W a rs z a w a  1949—  

Stjr. 425.

F in a n s e  —  6
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Przed w ładzą ludow ą stanęło poważne zagadnienie. B udow n ic tw o  m ie­
szkaniowe należało ta k  ustaw ić, aby zn iw e low ać różnice pom iędzy dzie l­
n icam i u p rzyw ile jo w a n ym i i  n ie u p rzyw ile jo w a n ym i a ponadto usunąć 
s k u tk i zniszczeń w ojennych .

Szybkie tem po uprzem ysłow ien ia  k ra ju , realizowane w  ramach planów 
gospodarczych pociąga za sobą n ie  spotykane dotychczas u nas natężenie 
procesów urban izacy jnych . L iczba ludnością m iast pom iędzy rokiem
1946__1950 wzrosła  o około 1,5 m in . P lan sześcioletni p rzew idu je  wzrost
za trudn ien ia  w  przem yśle o przeszło m ilio n  osób, co oznacza dalszy ma­
sowy nap ływ  ludności do m iast. W  zw iązku z ta k  szybkim  rozw ojem  lu  - 
ności m ie jsk ie j powstaje prob lem  zapewnienia je j odpow iednie j ilości 
m ieszkań, k tó ry  rozw iązyw any jes t z jedne j s trony przez budow n ic tw o 
m ieszkaniowe, a z d rug ie j —  przez ochronę istn ie jącego zasobu m ieszka­
niowego przed przedwczesnym zużyciem.

W  ty m  sensie kap ita lne  rem onty  są elementem uzupe łn ia jącym  budow ­
n ic tw o  m ieszkaniowe, a ty m  samym środkiem  systematycznego podnosze­
n ia  na wyższy poziom w arunków  m ieszkaniowych k lasy robotniczej.

Zagadnienie rem ontów  ka p ita ln ych  budynków  m ieszkalnych w  okresie 
m iędzyw o jennym  nie m ia ło  charakte ru  skoordynowanego i Państwo me 
interesow ało się n im . O parta  na własności p ryw a tn e j substancja m ieszka­
n iow a rem ontow ana by ła  od p rzypadku  do p rzypadku  przeważnie gdy dro 
bny  rem ont dawał kam ien iczn ikow i m ożliw ości pob ieran ia wyższych czyn-

SZP o w yzw o len iu  wobec ogrom nych zniszczeń w o jennych  i  konieczności 
odbudowy przede w szystk im  przem ysłu  ciężkiego zagadnienie rem ontów  
ka p ita ln ych  budynków  m ieszkalnych zostało chw ilow o  odsunięte na plan 
dalszy. Dopiero ro k  1948 stał się rok iem  prze łom ow ym  —  rokiem , w  k to - 
ry m  po raz p ierw szy zwrócono uwagę na ważność zagadnienia remon ow 
kap ita lnych  i  poprawę w a runków  m ieszkaniow ych ludności oraz na k la ­
sowy charakte r zagadnienia.

P ierw szym  krok iem , jeże li chodzi o rew iz ję  dotychczasowego stanu 
i  zwrócenie uw ag i na zagadnienie ka p ita ln ych  rem ontów  b y ła  tzw . „A k c ja  
R “ , mająca na celu, p o p r a w ę  k  o m  u n a n y  c h  w  a r  u n  k  o w  
b y t u  k l a s y  r o b o t n i c z e j .  Zapoczątkowała tę akcję uchwała 
Rady Państwa z dn ia  15.IX.1948 r. U chw ała ta upoważniała Zarząd Sa­
morządowego Funduszu W yrównawczego do rozdzia łu  m iędzy m iasta prze­
m ysłowe 2 m ilia rd ó w  z ło tych  (w  stare j w alucie) na cele rem ontów  miesz­
kań  robotn iczych oraz napraw y w  dzie ln icach robotn iczych tak ich  urzą­
dzeń kom unalnych , ja k  wodociągi, kanalizacja , ośw ietlen ie  u lic  naprawa 
chodn ików  itp ., obe jm ując rem ontam i dom y znajdujące się w  adm in is tra ­
c j i  samorządów. .

U chw ala Rady Państwa postaw iła  zagadnienie rem ontów  kap ita lnych  
budynków  m ieszkalnych nie ty lk o  jako  zagadnienie ochrony przed niszcze­
n iem  substancji m ieszkaniowej, lecz przede w szystk im  jako  zadanie polep­
szenia w a runków  by tow ych  mas pracujących. . , lv

Do w ykonan ia  zadań zakreślonych uchw ałą zm obilizowano me ty lk o  ra ­
dy  narodowe, ale także a k ty w  p o lityczn y  i  społeczny.
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Sprawę rem ontów  mieszkań robo tn ików  przedsięb iorstw  państwowych 
przem ysłow ych uregu low a ła  uchwała K E R M  z dn ia 21.IX . 1948 r.

O bydw ie  te uchw a ły  m ia ły  jednak charakte r doryw czy i  in te rw e n cy jn y , 
dopiero dekre t o na jm ie  lo k a li z 18.VII.1948 r. 2) poddał zagadnienie re ­
m ontów  ka p ita ln ych  k ie ro w n ic tw u  i  nadzorow i te renow ych rad  narodo­
w ych  oraz zapoczątkował p lanową działalność w  zakresie kap ita lnych  re ­
m ontów  budynków  m ieszkalnych. D ekre t ten p rzeprow adził rew iz ję  do­
tychczasowych stawek czynszowych, norm u jąc je  ze względu na p rzekró j 
k lasow y mieszkańców. Ludność pracująca opłaca czynsze w  wysokości do­
tychczasowej, natom iast d la  pozostałych najem ców  zostały ustalone nowe 
s ta w k i czynszów" —  p rzy  czym pewne kategorie  osób ko rzys ta ją  z 50% 
u lg i od usta lonych now ych stawek.

D ekre t ten  pow oła ł do życia Fundusz Gospodarki M ieszkaniowej, tw o ­
rzący się z 55% czynszu pobieranego w ed ług  now ych stawek oraz 35% 
od stawek u lgow ych. Ponadto dalszym źródłem  dochodu Funduszu Gospo­
d a rk i M ieszkaniowej b y ły  w p ła ty  od najem ców  gospodarki nieuspołecz­
n ionej z ty tu łu  czynszów za loka le  niem ieszkalne.

%  w p ływ ó w  Funduszu Gospodarki M ieszkaniow ej przeznaczono na fu n ­
dusze lokalne, a Va na fundusz ogó lnokra jow y. Fundusze loka lne stano­
w iły  źród ło  finansow ania  kap ita lnych  rem ontów  budynków  m ieszkalnych, 
natom iast fundusz ogó lnokra jow y tra k to w a n y  b y ł jako  fundusz w y ró w ­
nawczy w  w ypadku, gdy potrzeby rem ontow e przewyższały zakum ulo­
wane środk i w  loka lnych  funduszach rem ontow ych. Nadzór nad fu n d u ­
szem ogó lnokra jow ym  spraw ow ał ostatnio M in is te r Gospodarki K om u­
na lne j w  porozum ien iu  z M in is tre m  Finansów. A d m in is tra c ja  fundusza­
m i te renow ym i pow ierzona została K om ite tom  Funduszów Loka lnych , 
w  skład k tó rych  w chodz ili przedstaw icie le rad narodowych, zarządów n ie ­
ruchomości m ie jsk ich  i  zrzeszeń p ryw a tn ych  w łaśc ic ie li nieruchomości.

System finansow ania rem ontów  kap ita lnych  budynków  m ieszkalnych 
z Funduszu Gospodarki M ieszkaniowej s tra c ił swoje znaczenie w  1950 r. 
z chw ilą  ustanow ienia rad narodow ych jako  terenow ych organów jedno­
l i te j w ładzy państwowej. Ponadto środki funduszu stale zm nie jsza ły się, 
ponieważ źród łem  ich  b y ły  g łów nie  podwyższone czynsze opłacane przez 
p rzedstaw ic ie li in ic ja ty w y  p ryw a tn e j, k tó ra  to  ka tegoria  najem ców  m aleje 
z roku  na rok.

D ekre tem  z dn ia  26.X .1950 r. dokonano reorgan izac ji Funduszu Gospo­
d a rk i M ieszkaniowej. Dochody Funduszu zostały prze ję te przez budżety 
terenowe, a fu n kc je  dawnych kom ite tów  loka lnych  p rze ję ły  P rezydia Rad 
Narodowych.

P l a n y  k a p i t a l n y c h  r e m o n t ó w  z o s t a ł y  w ł ą c z o ­
n e  d o  t e r e n o w y c h  p l a n ó w  g o s p o d a r c z y c h .  Do­
tychczas ze środków  przeznaczonych na rem on ty  kap ita lne  finansowano 
jedyn ie  robo ty  zm ierzające do p rzyw rócen ia  czynnym  gospodarczo budyn­
kom  ich  przydatności uży tkow e j zm niejszonej w sku tek zużycia lub  uszko­
dzenia, polegające w  szczególności na rem oncie lu b  w ym ian ie  zużytych 
części lu b  elem entów  budynku . Obecnie rozszerzono zasięg robó t określo-

! ) K tó re g o  fa k ty c z n e  w y k o n y w a n ie  n a s tą p iło  w  ro k u  1949.
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nych  pojęciem  „k a p ita ln y  rem ont“ . Ze środków  przeznaczonych na kap i­
ta lne  rem onty rozpoczęto finansować rów nież robo ty  mające na celu po­
prawę jakości użytkow e j zasobów m ieszkaniowych. Są to  robo ty  polega­
jące na w prow adzan iu  ulepszeń technicznych, ja k  np. podłączenie do sieci 
wodociągowej, kana lizacy jne j, gazowej itp .

Ponadto ze środków  przeznaczonych na kap ita lne  rem onty  finansu je  się 
tzw . „uzysk  izb “  polegający na rem oncie lu b  w ykończen iu  dotychczas nie 
uży tkow anych pomieszczeń w  budynkach częściowo zam ieszkałych oraz 
na adaptacji na cele m ieszkaniowe lo k a li użytkow anych  dotychczas na 
inne cele. Roboty te do roku  1950 finansowane były. w  ramach p lanu  ka­
p ita lnego rem ontu  ze środków  FGM . O bow iązyw ała jednak zasada, ze ro ­
bo ty  podłączeniowe, a także tzw . „uzysk  izb “  nie m ógł stanow ić robo t sa­
m odzie lnych. Roboty te m ogły być dotychczas prowadzone jedyn ie  p rzy  
okaz ji przeprowadzenia rem ontu  kapita lnego danego budynku .

R em onty kap ita lne  lu b  zabezpieczające w  zależności od stanu zasobow 
m ieszkaniowych mogą być prowadzone we w szystk ich  m iastach 1 osie~ 
d lach typ u  m iejskiego. R oboty o charakterze podłączeniowym  w  tych  jed ­
nostkach, k tó ry m  na ten cel zostanie w ydz ie lony  l im i t  finansow y ze środ­
ków  na kap ita lne  rem onty  przez P rezydia W ojew ódzkich Rad Narodo­
wych, a d la  m. st. W arszawy i  m. Łodzi przez M in is te rs tw o  Gospodarki K o -

m Roboty mające na celu ulepszenia techniczne są finansowane w  ramach 
środków  na kap ita lne  rem onty z ty m  zastrzeżeniem, ze koszt tych  robot 
nie może przekroczyć 5°/o, a w  w y ją tko w ych  przypadkach 10% łącznej 
k w o ty  przeznaczonej w  pow iecie lu b  mieście na kap ita lne  rem onty. _

Sposób finansow ania  ka p ita ln ych  rem ontów  i  in n ych  robot m ających 
na celu p o p r a w ę  w a r u n k ó w  m i e s z k a n i o w y c h  zróż­
nicowany jest w  zależności od rodza ju  zarządów budynków .

K a p ita lne  rem onty  w  budynkach będących w  a d m in is tra c ji Zarządów 
B udynków  M ieszka lnych zorganizowanych jako  kom unalne przedsiębior­
stwa na rozrachunku gospodarczym w in n y  być w  zasadzie finansowane 
z odpisów am ortyzacy jnych . Zarządy B udynków  M ieszkalnych dokonu ją 
odpisów am ortyzacy jnych  w  wysokości 1% dla budynków  m urow anych 
i  2°/o d la  budynków  drew nianych . Podstawą dla obliczenia am ortyzac ji 
jes t wartość szacunkowa budynku  dokonana przez Państw ow y Zakład 
UbGzpiGczGii dlci c g I o w  ubczpicczGnici od ognici. ^

Poza zakum ulowaną am ortyzacją  roku  biGŻącGgo może byc przoznaczo- 
na na kap ita lne  rem onty  w  Zarządach B udynków  M ieszkalnych na rozra­
chunku gospodarczym: 1) pozostałość środkow w łasnych z roku  ubiegłego, 
2) p rze rzu ty  am ortyzac ji z innych  Zarządów B udynków  M ieszkalnych 
z tvm , że środk i te mogą być przenoszone pom iędzy Zarządam i B udynków  
M ieszka lnych zna jdu jącym i się na teren ie  jedne j m ie jscow ość (miasta).

Ś rodk i te jednak są zbyt n isk ie  do potrzeb rem ontow ych. Wobec tego 
pow sta ły  w  ten sposób niedobór środków  w łasnych finansow any jest z do­
ta c ji budżetow ych terenow ych rad narodowych. , , .

Ź ród łem  finansow ania ka p ita ln ych  rem ontów  w  Zarządach B udynków  
M ieszka lnych prowadzonych w  fo rm ie  jednostek budżetowych są w yłącz­
nie środki budżetowe.
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W  budynkach pozostających poza nadzorem terenow ych rad narodo­
w ych  kap ita lne  rem onty  finansowane są w yłączn ie  z budżetów  w łaściw ych  
rad  narodow ych ze środków  przew idz ianych  na tzw . ochronę substancji 
m ieszkaniowej.

Ponadto w  Zarządach B udynków  M ieszkalnych na rozrachunku gospo­
darczym  tw o rzy  się tzw . fundusz a w a ry jn y  w  wysokości 5%  odpisów 
am ortyzacy jnych . Fundusz ten jest przeznaczony na rem onty  aw ary jne  
i  p rzec iw aw ary jne  w  budynkach n ie  ob ję tych  planem  kap ita lnych  rem on­
tów  danego roku.

Ana log iczn ie  w  Prezydiach M ie jsk ich  (G m innych) Rad N arodow ych na­
leży w yodrębn ić  na tzw . fundusz a w a ry jn y  5%  ogólnej sum y środków 
budżetowych przydzie lonych m iastu (gm inie) na rem onty  i  inne roboty 
mające na celu poprawę w arunków  m ieszkaniowych, dla Z B M  prowadzo­
nych jako jednostk i budżetowe oraz d la  ochrony substancji m ieszkanio­
w e j. Ś rodk i te tak  ja k  w  Zarządach B udynków  M ieszka lnych na rozra­
chunku gospodarczym przeznaczone są na rem onty aw ary jne  i  p rzec iw ­
aw ary jne  w  budynkach nie ob ję tych  planem  ro ku  bieżącego.

Do 0,75% środków  finansow ych przeznaczonych w  danym  ro ku  na re­
m onty kap ita lne  może być przeznaczonych na dokum entację techniczną 
la t przyszłych. Zarządy B udynków  M ieszkalnych zorganizowane jako 
przedsiębiorstwa na rozrachunku gospodarczym mogą ponadto korzystać 
z k re d y tu  antycypacyjnego udzielonego przez bank na poczet akum u lac ji 
am ortyzac ji ro ku  bieżącego w zględnie na poczet środków w yn ika jących  
z fo rm a ln ie  zadysponowanego p rzerzu tu  am ortyzac ji innego Zarządu B u ­
dynków  M ieszkalnych.

K o n t r o l ę  f i n a n s o w ą  ka p ita ln ych  rem ontów  budynków  
m ieszkalnych spraw u je  N a r o d o w y  B a n k  P o l s k i .  Podstawą 
finansow ania kap ita lnych  rem ontów  przez B ank jest:

1) w  zakresie rzeczowym  p lan  ka p ita ln ych  rem ontów  lu b  tzw . zapew­
nien ie  w łączenia ka p ita ln ych  rem ontów  do p lanu  oraz kosztorys i  umowa 
(zlecenie),

2) w  zakresie finansow ym  —  plan sfinansowania kap ita lnych  rem ontów  
(b ilans dochodów i  w yda tków , cz. IV ) oraz p lan odpisów am ortyzacyjnych.

N arodow y Bank P o lsk i ma obowiązek przeprowadzania k o n tro li fo rm a l­
nej, t j .  badania zgodności dyspozycji p ła tn iczych  z p lanam i kap ita lnych  
rem ontów  oraz ma upraw n ien ia  do k o n tro li m eryto ryczne j, polegającej 
m. in. na stw ie rdzen iu  czy w ykonyw ane  robo ty  k w a lif ik u ją  się jako  re ­
m onty  kap ita lne .

K ap ita lne  rem onty  budynków  m ieszkalnych prowadzone są systemem 
gospodarczym lu b  zleceniowym . W  w ypadku  systemu zleceniowego ro ­
bo ty  pow ierzane są z zasady kom una lnym  przedsięb iorstw om  rem ontow o- 
budow lanym . N atom iast w  w ypadku  systemu gospodarczego rem onty ka­
p ita lne  w ykonyw ane  są przez w łasne b rygady rem ontowe, przedsiębior­
stwa spółdzielcze lu b  p ryw a tne  zakłady rzemieślnicze.

B iorąc pod uwagę b ra k i w  zakresie kap ita lnych  rem ontów  w  okresie 
przedw ojennym , zupełny n iem al b rak  rem ontów  w  okresie okupacji oraz 
okres trudności i  m in im a ln e j dzia ła lności w  tym  zakresie w  pierwszych
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la tach pow ojennych w idz im y, że dotychczasowe rozm ia ry  kap ita lnych  re­
m ontów  n ie  są wystarczające wobec ogrom u potrzeb w  ty m  zakresie.

Dotychczasowy system finansow ania kap ita lnych  rem ontów  budynków  
m ieszkalnych w ykazu je  w ie le  b raków  w  stosunku do systemu stosowane­
go w  Z w iązku  Radzieckim .

1) W prow adzony w  Zarządach B udynków  M ieszkalnych zorganizowa­
nych jako  przedsiębiorstwa na rozrachunku gospodarczym (jako jeden 
z elem entów  rozrachunku gospodarczego) obowiązek dokonyw ania  odpi­
sów am ortyzacy jnych  wprowadza do p lanów  pokryc ia  finansowego ka p i­
ta ln ych  rem ontów  znaczne środk i własne. S twarza to pozory, iż  przedsię­
b io rs tw a te a kum u lu ją  znaczne nadw yżk i pozwalające na finansowanie 
kap ita lnych  rem ontów  ze środków  w łasnych. W  rzeczyw istości gospodar­
ka m ieszkaniowa p rzy  obecnej wysokości czynszów jest deficytow a. Przed­
sięb iorstw a te  ko rzys ta ją  corocznie ize znacznych do tac ji na pokryc ie  p la ­
now ych i  ponadplanowych stra t. Is to tn ym  w ięc źród łem  finansow ania  ka­
p ita ln ych  rem ontów  są dotacje budżetowe bądź bezpośrednio, gdy jako 
tak ie  w  p lan ie  fig u ru ją , bądź gdy w ystępu ją  w  p lan ie  tych  przedsiębiorstw  
jako  odpisy am ortyzacyjne.

W  ZSRR is tn ie je  w praw dzie  obowiązek am ortyzowania, z ty m  jednak, 
że obowiązujące s taw k i am ortyzacyjne 1%  d la budynków  m urow anych 
i  2%  d la  budynków  drew n ianych  są ew entua ln ie  obniżane w  zależności od 
rentowności poszczególnych adm in is trac ji, w zględnie w  ogóle n ie doko­
nu je  się odpisów am ortyzacy jnych , gdy dana adm in is trac ja  nie pokryw a 
z w łasnych w p ływ ó w  naw et kosztów  bieżącej eksploatacji oraz płatności 
przym usowych.

W ytyczne odnośnie uw zg lędn ien ia  kosztu am ortyzac ji p rzy  ka lku lo w a ­
n iu  czynszu m ieszkaniowego zostały po raz p ierw szy o fic ja ln ie  sprecyzo­
wane w  ZSRR w  roku  1928. Poprzednio czynsze m ieszkaniowe ka lk u lo ­
wano na poziom ie pozw ala jącym  pokryw ać bieżące w y d a tk i na u trzym an ie  
nieruchomości. K ap ita lne  rem onty  oraz rep rodukc ja  zasobów m ieszkanio­
w ych  finansowane b y ły  z innych  źródeł z pom in ięciem  czynszów mieszka­
n iowych.

2) Dotacje  jako  środk i budżetowe nie mogą być przenoszone w  ramach 
rachunków  ka p ita ln ych  rem ontów  na ro k  przysz ły  i  ta k  ja k  inne k re d y ­
ty  budżetowe wygasają 31 g rudn ia  każdego roku. Jest to poważna tru d ­
ność p rzy  rea lizow an iu  robó t w  ram ach ka p ita ln ych  rem ontów , gdyż pow ­
staje niebezpieczeństwo n iew ykorzys tan ia  w  p e łn i środków  na ten cel 
przeznaczonych.

N iew ykonan ie  w  te rm in ie  robó t p rzew idzianych planem  rem ontów  czę­
sto ma m iejsce z p rzyczyn  niezależnych od w ykonaw ców  (np. b rak  m ate­
ria łów ), co pow odu je  konieczność ponownego w łączania tych  prac do p la ­
nu  ka p ita ln ych  rem ontów  roku  następnego, ponieważ środk i pochodzące 
z do tac ji budżetowej n ie  mogą być już  w ykorzystane.

W  Z w iązku  Radzieckim , gdzie kap ita lne  rem on ty  budynków  m ieszkal­
nych finansowane są przede w szystk im  ze środków  ogó lnom ie jskich fu n ­
duszów rem ontów  kap ita lnych , t j .  środków  zna jdu jących  się poza budże­
tem, ewentualność taka n ie  is tn ie je , gdyż ś rodk i w yko rzys tyw ane  są 
w  m iarę  w ykonyw an ia  robót, aż do zupełnego ich  wyczerpania.
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3) Z d rug ie j s trony  obowiązujące w  stosowanym obecnie w  Polsce sy­
stemie dotacje budżetowe, jako  p raw ie  wyłączne źródło finansow ania ka ­
p ita ln ych  rem ontów  pow odują zby t słabe zainteresowanie rad narodo­
w ych  w  m ob ilizow an iu  w łasnych środków  d la  rea lizac ji tych  zadań.

W  Z w iązku  Radzieckim  rady  terenowe i  poszczególne adm in is trac je  w y ­
kazu ją  znacznie większą n iż  u  nas sprężystość w  egzekwowaniu czynszów, 
k tó re  stanow ią podstawowe źródło w p ływ ó w  ogó lnom ie jskich funduszów 
kap ita lnych  rem ontów .

4) Do zakum ulow an ia  znacznych środków  na kap ita lne  rem onty bud yn ­
ków  m ieszkalnych p rzyczyn ia  się jeszcze fa k t, że na jem cy lo k a li uży tko ­
w ych  m im o opłacania czynszów i  świadczeń zobowiązani są ponadto do 
w ykonyw an ia  rem ontów  w  użytkow anych lokalach.

Ź ród łam i finansow ania kap ita lnych  rem ontów  w  Z w iązku  Radziec­
k im  są:

a) w łasne fundusze gospodarki m ieszkaniowej gromadzone w  bankach 
na rachunkach a d m in is tra c ji domów dochodowych,

b) ogólnom ie jskie  fundusze rem ontu  kap ita lnego dom ów M ie jscow ych 
Rad Delegatów  tworzone zasadniczo z 95% czynszów za loka le  użytkowe,

c) k re d y ty  banków  kom unalnych ,
d) specjalne fundusze na rem ont domów przew idyw ane w  budżetach 

miast.
A d  a) W ielkość nagrom adzonych środków  w łasnych, przeznaczonych na 

rem ont k a p ita ln y  przez adm in is trac ję  domów, ustalana jes t w  planach 
finansow ych zatw ierdzanych przez W ydz ia ły  M ieszkaniowe. Sumę odpi­
sów na ten cel s tanow i zw yk le  różnica pom iędzy dochodami i  rozchodami 
a d m in is tra c ji zam ykających swój b ilans saldem dodatnim .

W ydz ia ły  m ieszkaniowe pow iadam ia ją  bank i o wysokości k w o t prze­
w idz ianych  w  danym  roku  przez poszczególne adm in is trac je  do odpisania 
na ich  fundusz kap ita lnego rem ontu. Równocześnie adm in is trac je  dają 
bankow i zlecenie ważne przez cały rok, prze lew ania co m iesiąc V12 te j su­
m y z ich  rachunku  na konto  kapita lnego rem ontu. Ś rodki uzyskane w  ten 
sposób przez dochodowe adm in is trac je  n ie  mogą być użyte na rem ont do­
m ów de ficy tow ych. Odstąpienie od te j regu ły  może m ieć m iejsce ty lk o  
w  w ypadkach w y ją tko w ych  na podstawie odpow iednie j uchw a ły  M iejsco­
wego K o m ite tu  W ykonawczego i  to  pod w a runk iem  zw ro tu  pożyczonej 
sum y w  te rm in ie  nie dłuższym  n iż  5 la t.

A d  b) Okazało się, że w  w ie lu  adm in is trac jach  w p ły w y  na najem  lo k a li 
są niedostateczne. Wobec tego d la  zapewnienia rem ontu  kap ita lnego do­
m ów przez n ie  adm in is trow anych C en tra lny  K o m ite t W ykonaw czy i  Ra­
da M in is tró w  ZSRR w  dn iu  17.X.1937 r. powzię ła uchwałę „O  zabezpie­
czeniu m a ją tku  m ieszkaniowego i  o uspraw n ien iu  gospodarki m ieszkanio­
w e j“ . U chw ała ta p rzew idyw a ła  u tw orzen ie  ogó lnom ie jskich funduszów 
rem ontów  ka p ita ln ych  zasilanych g łów n ie  z 95%  w p ływ ó w  za na jem  
w szystk ich  lo k a li uży tkow ych. Ta sama zasada obow iązuje i  d la budyn­
ków  m ieszkalnych będących w  zarządzie przedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji, 
z tym , że 95% z w p ływ ó w  czynszów zebranych przez nie za loka le  uży tko ­
we, przeznacza się na rem ont substancji m ieszkaniowej, zna jdu jące j się 
w  ich  posiadaniu.
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Przelewanie 95% w p ływ ó w  z czynszów za loka le  użytkow e na konto 
m ie jskiego funduszu kap ita lnych  rem ontów  przeprowadzają banki auto­
m atycznie w  m iarę w p ła ty  tych  czynszów. Is tn ie je  w yraźne zastrzeżenie, 
że z kw o t tych  n ie  mogą być pokryw ane żadne pretensje osób trzecich  do 
a d m in is tra c ji domów. N iezależnie od k w o t w płaconych przez adm in is tra ­
cje domów do m ie jskiego funduszu rem ontów  kap ita lnych  w p ływ a ją  
w  100% czynsze za loka le  użytkow e oddane w  na jem  bezpośredni przez 
w yd z ia ły  m ieszkaniowe.

Z m om entem  zatw ierdzan ia  p lanów  rem ontów  kap ita lnych  i  sposobu 
jego pokryc ia  bank prze lew a odpow iednie sum y z kon ta  m ie jskiego fu n ­
duszu rem ontów  kap ita lnych  na kon to  adm in is trac ji, d la  k tó rych  p rz e w i­
dziano odpow iednie dotacje m iasta na ten cel.

A d  c) Dochodowe adm in is trac je  dom ów mogą o trzym yw ać z Banku 
Kom unalnego d ługo te rm inow e (do 5 la t) k re d y ty  na opłacenie robót zw ią­
zanych z dołączeniem ich  budynków  do m ie jsk ie j sieci wodociągowej, ga­
zowej i  c iep lne j pod w a runk iem  sp ła ty  te j pożyczki w  usta lonych te rm i­
nach ze sw ych dochodów bieżących. A d m in is tra c je  dom ów mogą ponadto 
o trzym yw ać z banku k re d y ty  k ró tko te rm inow e  na finansowanie rem on­
tów  w  przypadku, gdy te rm in y  p rzew idyw anych  przez adm in is trac ję  
w p ływ ó w  są opóźnione w  stosunku do p rzew idyw anych  te rm inów  rem on­
tów . Tego rodza ju  k re d y ty  w in n y  być spłacone do końca roku  kalenda­
rzowego. Za k re d y ty  d ługo te rm inow e bank i pob iera ją  1%  rocznie ty tu łe m  
odsetek, a p rzy  opóźnieniach sp ła ty  po 6%  rocznie za czas opóźnienia. K re ­
d y ty  k ró tko te rm inow e  oprocentowane są 4%  rocznie.

A d  d) G dy rem onty  budynków  m ieszkalnych nie zna jdu ją  w ystarcza­
jącego pokryc ia  w  w ym ien ionych  źródłach, adm in is trac je  domów ko rzy ­
sta ją  z do tac ji budżetów  loka lnych . Szczególnie duże k w o ty  w yda tkow a­
no na ten cel w  Z w iązku  Radzieckim  w  okresie pow ojennym . Budżet 
Z w iązkow y p rzew idz ia ł rów n ież poważne k w o ty  na rem ont substancji 
m ieszkaniowej będącej w  posiadaniu przedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji.

Z  k w o t ogólnom ie jskiego funduszu ka p ita ln ych  rem ontów  do 10% może 
być uży tych  nie bezpośrednio na rem onty, a ty lk o  na finansowanie przed­
s ięb io rs tw  m ie jsk ich , zw iązanych z gospodarką m ieszkaniową (rem onto­
w ych, zaopatrzenia m ateria łowego, transportow ych, p ro d u kc ji m ateria łów ' 
budow lanych  itp .). Ponadto 5%  funduszu rezerw u je  się na n ieprzew idz ia ­
ne rem on ty  nagłe tzw . aw a ry jne  w  domach niew łączonych do p lanów  re ­
m ontów  kap ita lnych . Dysponowanie tą  rezerwą należy do K o m ite tó w  W y­
konawczych M ie jsk ich  Rad Delegatów. W  planach rocznych rem ontów  
ka p ita ln ych  p rzew idu je  się rów n ież k w o ty  d la  przygotow an ia  dokum en­
ta c ji technicznej ro ku  następnego.

B ank i K om unalne finansu ją  rem on ty  kap ita lne  jedyn ie  pod w arunk iem  
w łączenia tych  robó t w  roczny p lan  finansow ania  ka p ita ln ych  rem ontów  
i  po przedłożen iu w  odpow iednim  try b ie  kosztorysu. W  w ypadku  zlecenia 
robó t przedsięb io rstw u B ank o trzym u je  odpis um ow y. Ś rodk i są asygno- 
wane przez Bank ściśle w  ram ach kosztorysu i  k w o t przew idz ianych  na po­
szczególne k w a rta ły  danego roku. Koszt opracowania kosztorysu i  p ro je k ­
tu  p o k ryw a ją  adm in is trac je  z oddzie lnych środków.
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Przedsiębiorstwo w ykonu jące  robo ty  o trzym u je  z Banku K om una l­
nego zaliczkę w  wysokości 15% kosztorysu robó t na dany rok. Dokładna 
suma zaliczki, sposób je j zarachowania i  pokryc ia  w in n y  być ustalone 
w  um ow ie zlecającej roboty. Koszt zw iezienia przez przedsiębiorstwo na 
m iejsce robó t m a te ria łów  budow lanych  i  części ko n s tru kcy jn ych  a d m in i­
strac je  opłacają przedsięb iorstw u ponad sumę zaliczki.

Rozliczenie przeprowadza się co m iesiąc na podstaw ie rachunku za ro ­
bo ty  w ykonane w  danym  miesiącu. Do rachunku w in ie n  być dołączony 
p ro tokó ł p rzy jęc ia  robó t podpisany przez obie s trony  po w spó lnym  spraw ­
dzeniu robót. Z leca jący w in ie n  zaakceptować rachunek nie później n iż 
w  72 godziny po p rzy ję c iu  robót.

W  pierwszej po łow ie  każdego miesiąca bank i honoru ją  rachunk i p rze j­
ściowe przedsiębiorstw , zaakceptowane przez zleceniodawcę nie wym aga­
jąc p rzy  tym  p ro toko łu  p rzy jęc ia  robót. W ypłacone w  ten sposób sumy 
zaliczane są na poczet pełnego rachunku miesięcznego.

B a n k i honoru ją  w y d a tk i na nadzór techn iczny nie w yże j n iż 1%  ko ­
sztorysu robót. W  kosztorysie p rzew idu je  się 8°/o jako  rezerwę na p o k ry ­
cie robót n ieprzew idzianych, a k tó rych  konieczność u ja w n ić  się może do­
p iero  podczas przeprowadzania rem ontu. Równocześnie B ank sprawdza 
koszty jednostkowe, ceny i  ustalone no rm y w yda tków . W yd a tk i adm in i­
s tracy jne  n ie  mogą przekraczać 4,5% k w o ty  kosztorysu.

K o n tro la  bankowa n ie  ogranicza się do sprawdzania dokum entów  będą­
cych podstawą w yp ła t. B ank i o trzym u ją  ponadto od a d m in is tra c ji domów 
sprawozdania o przebiegu ka p ita ln ych  rem ontów , dokonu ją  kon tro lnych  
inspekc ji finansow anych a d m in is tra c ji domów i  b iu r  rem ontow ych oraz 
ko n tro ln ych  obm iarów  w ykonyw anych  robót. Jeżeli bank w  w y n ik u  do­
konyw ane j k o n tro li s tw ie rdz i, że nie został w ykonany p lan robót w zględ­
nie zostały przekroczone zaplanowane koszty, m a obowiązek w ystąp ić  do 
Rady M ie jsk ie j z w n iosk iem  o zastosowanie wobec danej adm in is trac ji 
domu środków  zm ierza jących do usunięcia tego stanu.

Należałoby wziąć pod uwagę, czy u regu low anie  zasad i  t ry b u  finanso­
w ania  rem ontów  kap ita lnych  w  Polsce na zasadzie koncen trac ji środków 
na rem onty  w  dyspozycji te renow ych rad narodow ych w  fo rm ie  fu n d u ­
szów rem ontów  kap ita lnych , tak  ja k  stosuje się to obecnie w  ZSRR jest 
obecnie wskazane z uw ag i na fa k t, że gospodarka m ieszkaniowa w  P o l­
sce jest ciągle jeszcze de ficy tow a i  środkam i w łasnym i nie pokryw a 
w  ska li k ra jo w e j naw et dzia ła lności bieżącej.

W prowadzenie systemu stosowanego w  ZSRR w ym agałoby urea ln ien ia  
czynszów m ieszkalnych, tak  ja k  to  w  1928 roku  uregu low ano w  Zw iązku  
Radzieckim  i  podwyższenia stawek za loka le  użytkow e, k tó re  są g łów nie 
źród łem  w p ływ ó w  funduszu finansow ania  kap ita lnych  rem ontów . D la 
z ilus trow an ia  fa k tu  w ysok ich  w p ływ ó w  w  gospodarce m ieszkaniowej za 
na jem  lo k a li uży tkow ych  podaje się, że w p ły w y  z ty tu łu  dz ie rżaw y loka li 
n iem ieszkalnych stanow ią w raz ze św iadczeniam i i  uczestniczeniem, w  w y ­
datkach eksp loatacyjnych ad m in is tra c ji około 45%  ogółu dochodów adm i­
n is tra c ji. Dodatkowo należy uwzględnić, że na dzierżawcach ciążą całko­
w ite  koszty u trzym an ia  oraz rem on ty  za jm ow anych pomieszczeń, sku t­
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k iem  czego w y d a tk i z ty m  związane nie obciążają budżetu gospodarki
m ieszkaniowej. _ .

Dalszą okolicznością przem aw iającą za odroczeniem powołan ia w  P o l­
sce ogó lnom ie jskich funduszów  rem ontów  kap ita lnych  jest z r ó ż n i c o ­
w a n a  s t r u k t u r a  o r g a n i z a c y j n o - f i n a n s o w a  g o ­
s p o d a r k i  m i e s z k a n i o w e j .  (Zarządy B udynków  M ieszkalnych 
zorganizowane jako  przedsiębiorstwa na rozrachunku gospodarczym i  Za­
rządy B udynków  M ieszkalnych zorganizowane jako  zakłady budżetowe), 
k tó rą  ko m p liku je  dodatkow y m om ent w  postaci obow iązku finansowania 
przez budżet rem ontów  kap ita lnych  w  budynkach m ieszkalnych zna jdu­
jących się poza sferą kom unalne j gospodarki m ieszkaniowej, ja k  np. bu ­
d y n k i adm in is trow ane przez przedsiębiorstwa państwowe w  postaci go­
spodarki pozazakładowej, spółdzielczość oraz gospodarkę nieuspołecznioną.

Oprócz wprow adzen ia „funduszów  finansow ania kap ita lnych  rem on­
tó w “  dla sfinansowania potrzeb gospodarki m ieszkaniowej w  zakresie re­
m ontów  ka p ita ln ych  w  m iastach, gdzie is tn ie ją  kom unalne przedsiębior­
stwa gospodarki m ieszkaniowej na rozrachunku gospodarczym należałoby 
u trzym ać jednocześnie dotychczasowy try b  finansow ania rem ontów  ka­
p ita ln ych  w  budynkach kom unalnych , ja k  i  obcych ze środków  skoncen­
trow anych  w  budżecie w  tych  m iejscowościach (a ta k ich  jes i większość), 
w  k tó rych  zasoby m ieszkaniowe ¡znajdujące się w  eksploatacji terenowych 
rad narodow ych są adm in istrow ane (z uw agi na ich  małe rozm iary) przez 
tzw . zakłady budżetowe.

Nasuwająca się ewentualność usunięcia dua lizm u fo rm  finansowania 
rem ontów  ka p ita ln ych  i  u jedno licen ia  systemu przez powołanie funduszu 
kap ita lnych  rem ontów  w  miejscowościach, w  k tó rych  substancja m ieszka­
n iow a pozostaje w  a d m in is tra c ji zakładów budżetow ych n ie  w yda je  się 
celowa, gdyż fundusze tak ie  n ie  spe łn ia łyby  w  tak ich  w ypadkach inne j 
ro li n iż  sam budżet.

W prowadzenie w  opisanych w arunkach  funduszów finansow ania rem on­
tów  ka p ita ln ych  n ie  m ia łoby  charakteryzującego podobne fundusze 
w ZSRR m om entu m obilizu jącego w ew nętrzne zasoby gospodarki m ie ­
szkaniowej i  b y ło b y  połączone z koniecznością u trzym an ia  dotychczaso­
w ych fo rm  finansow ania  rem ontów  kap ita lnych , z tą zm ianą w  stosunku 
do przedsięb iorstw  na rozrachunku gospodarczym, że w  m iejsce środków 
w łasnych akum ulow anych na rachunkach ka p ita ln ych  rem ontów  uzupeł­
n ianych z budżetu, o trz ym yw a łyb y  one na finansow anie rem ontów  kap i­
ta lnych  środk i z funduszów  tw orzonych  z odpisów am ortyzacy jnych  i  do­
ta c ji budżetowych. . . .  T . . , , ..

Reasumując powyższe uw agi w yda je  się, że powołan ie funduszów  fin a n ­
sowania ka p ita ln ych  rem ontów  na w zór radziecki w  gospodarce m ieszka­
n iow e j w  Polsce należałoby odroczyć do czasu urea ln ien ia  czynszów tak 
za loka le  m ieszkalne, ja k  i  przede w szystk im  loka le  użytkow e i  osiągnięcia 
przez gospodarkę m ieszkaniową sam owystarczalności finansow ej p rzy 
równoczesnym  zre fo rm ow an iu  s tru k tu ry  i  o rgan izacji jednostek gospo­
d a rk i m ieszkaniowej.



Wpływ lokalizacji inwestycji na kształtowanie się 
kosztów eksploatacji zakładu przemysłowego*)

Zagadnienie lo ka liza c ji s ił w y tw órczych  ma poważne znaczenie ekono­
m iczne z p u n k tu  w idzen ia  budow y s tru k tu ry  przestrzenno-gospodarczej 
k ra ju . P raw id łow a  loka lizac ja  przem ysłu oznacza rozmieszczenie zakła­
dów przem ysłow ych zgodnie z potrzebam i gospodarki narodowej 
z uw zględn ien iem  w łaśc iw ych  p ro p o rc ji pom iędzy poszczególnym i gałę­
ziam i przem ysłu  i  wzajemnego pom iędzy n im i powiązania.

U s tró j socja lis tyczny stwarza szerokie m ożliwości wprow adzen ia w  ży­
cie zasad p ra w id ło w e j lo ka liza c ji przem ysłu.

Jednym  z zasadniczych założeń socja lizm u jes t uspołecznienie środków 
p rodukc ji, w  w y n ik u  czego państwo p rze jm u je  w szelkie decyzje w  zakre­
sie eksp loatacji is tn ie jących  i  budow y now ych zakładów  przem ysło­
wych.

Zniesienie re n ty  g run tow e j oraz skupienie dyspozycji te renam i m ie j­
sk im i w  zarządzie społecznym um oż liw ia  swobodną dyspozycję terenem 
dla celów gospodarczych.

Państwo Ludow e skupia jąc w  swoich rękach dyspozycję terenem, środ­
kam i p ro d u kc ji, k redytem , a jednocześnie k ie ru ją c  w ykonaw stw em  in ­
w es tycy jnym  ma możność prowadzenia p lanow e j p o lity k i gospodarczej 
i w p ływ a n ia  na h a rm o n ijn y  rozw ój poszczególnych gałęzi przem ysłu.

Narodowe p lany  gospodarcze, a w  szczególności p lany  inw estycy jne , 
wyznaczają k ie ru n k i rozw o ju  przem ysłu  w  k ra ju  oraz re jon izację  zamie­
rzeń in w e s tycy jn ych  państwa przez u jęcie  p lanow anych in w e s tyc ji 
w  p rze k ro ju  te renow ym . P lany  inw es tycy jne  zatem wyznaczają loka liza ­
cję zakładów  przem ysłowych.

W  gospodarce socja listycznej lo ka lizac ja  przem ysłu  staje się w ięc w y ­
razem p lanow ej p o lity k i gospodarczej, k ie ru ją ce j wszechstronnym  roz­
w o jem  gospodarki narodowej.

W ykonanie  in w e s tyc ji p raw ie  zawsze wym aga określonego terenu. 
Określenie w łaściwego m iejsca dla danego ob iektu  inw estycyjnego przy 
p ro jek tow an iu  czy p lanow an iu  gospodarczym dz ie li się na dw ie  fazy, czy li 
na tzw . loka lizac ję  ogólną i  loka lizac ję  szczegółową.

Loka lizac ja  ogólna oznacza um ie jscow ienie danego ob iektu  w  zależ­
ności od ro li gospodarczej, jaką  ma on spełniać p rzy  uw zględn ien iu  po­
w iązań z in n y m i ob iektam i te j samej i  innych  gałęzi przem ysłu.

NATALIA MOŁONIEWICZ

») A r t y k u ł  d y s k u s y jn y .
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Pod pojęciem  lo ka liza c ji szczegółowej rozum ie się ustalenie ko n k re t­
nego m iejsca d la  rea lizac ji danego ob iektu  inw estycyjnego. W ybór m ie j­
sca zależy od założeń technicznych budow y, od ro li, jaką  p ro jek tow any  
ob iek t ma spełniać na teren ie danej m iejscowości oraz od powiązań z in ­
n ym i inw es tyc jam i danego okręgu.

P rzy  w yborze lo ka liza c ji ogólnej zakładu przem ysłowego decydują 
w zg lędy gospodarcze, społeczne i  po lityczne, ja k :

1. opłacalność in w e s tyc ji, w yn ika jąca  z m ożliwości w ykorzystan ia  
is tn ie jących  w  danym  re jon ie  rezerw  m ate ria łow ych  i  ludzk ich  oraz do­
godnego położenia in w e s tyc ji w  stosunku do baz surowcowych i  obszarów 
zbytu,

2. ak tyw izac ja  re jonów  gospodarczo zacofanych,
3. w zg lędy obronności k ra ju ,
4. lik w id a c ja  sku tk iem  rea lizac ji danej in w e s tyc ji w ąskich p rzekro jów  

p ro d u kc ji w  pewnej gałęzi p rzem ysłu  lub  też w ykorzys tan ie  szerokich 
p rzekro jów  (rezerw  m ocy p rodukcy jne j),

5. w ykorzys tan ie  is tn ie jących  urządzeń czy budynków , zarówno p ro ­
dukcy jnych , ja k  i  bytow o-m ieszkan iow ych,

6. zharm onizowanie poszczególnych in w e s ty c ji w  teren ie  tak, aby no­
wopowstające ob iek ty  tw o rz y ły  w raz z is tn ie jącym i już  ob iektam i wza­
jem nie  uzupełn ia jącą się całość. .

P rzy usta lan iu  lo ka liza c ji szczegółowej decydu ją  przede w szystk im  wa­
ru n k i fiz jog ra ficzne  terenu, ja k  rów n ież m ożliw ości naw iązan ia do is tn ie ­
jącej sieci e lektryczne j i  ko le jow e j oraz istniejącego uzbro jen ia  terenu.

Różnorodność czynn ików  lo ka liza c ji stw arza w ew nętrzne sprzeczności 
w  procesie loka lizac ji, polegające na tym , że każdy w yb ó r terenu, ko­
rzys tny  z p u n k tu  w idzen ia  jednego czynn ika loka lizacyjnego, odb ija  się 
m n ie j lu b  w ięcej u jem n ie  na innych . Na p rzyk ła d  najw łaściwsza lo k a li­
zacja zakładu z p u n k tu  w idzen ia  długości l in i i  transpo rtu  i  zw iązanych 
z ty m  oszczędnościach na kosztach, może być n iekorzystna pod względem 
a k ty w iz a c ji re jonów  gospodarczo zacofanych, ozy obronności k ra ju  m a  
odw ró t: lo ka lizac ja  uzasadniona z dwóch ostatn ich względów, może byc
kosztowna i  n ieopłacalna. .

W ybó r pom iędzy poszczególnym i w a ria n ta m i lo ka liza cy jn ym i danej in ­
w e s tyc ji zależy od ogólnych k ie ru n kó w  rozw o ju  gospodarczego k ra ju , za­
w a rtych  w  planach in w e s tycy jn ych  i podbudow anych szczegółową ana li­
zą e fektyw ności in w e s tyc ji w  ska li k ra jo w e j. , ,

Pod pojęciem  e fektyw nośc i in w e s tyc ji rozum ie się nie ty lk o  bezpośred­
n ie  e fek ty  gospodarcze, związane z budową danego ob iektu, lecz rowm ez 
e fe k ty  pośrednie, w yn ika jące  sku tk iem  budow y danego zakładu w  innych  
zakładach, pow iązanych z n im  gospodarczo oraz e fek ty  o zakresie ogolno

P rzy  rozważaniach nad efektyw nością  danej in w e s tyc ji należy u jm o ­
wać to  zagadnienie w  ja k  najszerszym  znaczeniu. Zdarza się bow iem , ze 
n iek tó re  inw estyc je  o poważnym  zasięgu gospodarczym, należy uznać za 
celowe, naw et p rzy  n isk ich  w skaźnikach e fektyw ności bezpośredniej ja k  
np. inw estyc je  hutn icze, zwiększające p rodukc ję  przem ysłu  metalowego
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i budow nictw a, inw estyc je  energetyczne, powodujące ożyw ienie całego 
szeregu przem ysłów  itd .

Rozum iejąc znaczenie, ja k ie  posiada wyższa fo rm a e fektyw ności —  
efektyw ność społeczna, obejm ująca wszystkie e fek ty  w yn ika jące  z doko­
nania danej in w e s tyc ji, n ie można jednak pom ijać e fektyw ności i  ren­
towności in d yw id u a ln e j (bezpośredniej) danego obiektu.

Na rozw ój i rozmieszczenie przem ysłu w  u s tro ju  socja lis tycznym  po­
w ażny w p ły w  w yw ie ra  konieczność zwiększenia akum u lac ji, co się wiąże 
z dążeniem gospodarki socja listycznej do stałego zwiększania p ro d u kc ji 
i obn iżk i kosztów w łasnych. W  zw iązku z ty m  poważnego znaczenia na­
b iera  zagadnienie wysokości kosztów w łasnych p ro d u kc ji zakładów prze­
m ysłow ych  i  odpow iednich nakładów  in w e s tycy jn ych  niezbędnych dla 
u ruchom ien ia  te j p rodukc ji.

Im  niższe są koszty własne, ty m  wyższa akum ulac ja  i  dochód narodo­
w y, im  niższe nak łady inw estycy jne , ty m  większe tempo uprzem ysłow ie­
n ia  k ra ju , obniżenie tych  w ie lkości zatem pow oduje w zrost e fektyw ności 
inw es tyc ji.

E lem enty e fektyw ności in w e s tyc ji muszą być jednak zawsze rozpa try ­
wane na tle  konkre tnych  zadań polityczno-gospodarczych zw iązanych 
z danym  etapem rozw oju.

Jednym  z czynn ików  w p ływ a jących  zarówno na koszt budow y ob iektu  
ja k  i  na w a ru n k i jego eksploatacji jes t loka lizac ja  inw es tyc ji.

W ybó r lo ka liza c ji ogólnej in w e s tyc ji podyktow any jest przeważnie 
względam i gospodarczo-politycznym i. P rzy  wyborze lo ka liza c ji szczegó­
łow e j decydują w  zasadzie przesłanki techniczno-gospodarcze, odnoszące 
się zarówno do budow y danego obiektu, ja k  i  przyszłe j jego- p rodukc ji.

Zależnie od z loka lizow ania  in w e s tyc ji różne mogą być koszty budow y 
ob iektu  oraz koszty jego eksploatacji.

1. Od lo ka liza c ji szczegółowej zależy w  znacznej m ierze wysokość na­
k ładów  inw es tycy jnych . U sytuow anie  zakładu pod tym  względem  ma 
rów n ież w p ły w  na kszta łtow anie  się kosztów jego przyszłe j działalności 
p rodukcy jne j.

Poważne oszczędności w  nakładach in w es tycy jnych  można osiągnąć 
przez racjonalne w ykorzystan ie  terenu, na k tó ry m  pow sta je  inw estyc ja . 
O dpow iednie rozplanowanie budynków , urządzeń i  sieci ko m u n ika cy j­
nych, um ożliw ia jące  w łaśc iw y przebieg procesu technologicznego na n ie ­
w ie lk im  stosunkowo obszarze oraz zmniejszające odległości przewozów 
i uzb ro jen ia  terenu, obniża nak łady inw estycy jne . Oszczędności te są 
osiągalne ty lk o  p rzy  odpow iednim  w yborze terenu pod budowę zakładu.

N iew łaściw a loka lizac ja  szczegółowa, ja k  np. w yb ó r nierównego g run ­
tu , może podwyższyć koszty in w e s tyc ji o nak łady na robo ty  n iw e lacy jne ; 
spowodować konieczność budow y dodatkow ych dróg czy dodatkowego 
uzbro jen ia  terenu. U jem ny  w p ły w  na koszty in w e s tyc ji może m ieć ró w ­
nież słaba w ytrzym a łość g run tów  lu b  w ysok i poziom  w ód zaskórnych. 
Odległość od szlaków ko le jow ych  oraz pow iązanie z siecią dróg ko łow ych 
decyduje o wysokości nakładów  in w e s tycy jn ych  na robo ty  drogowe i  ko­
le jowe.
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W p ływ  lo ka liza c ji szczegółowej na efektyw ność in w e s tyc ji w  szer­
szym —■ społecznym znaczeniu w yra źn y  jes t p rzy  pow iązan iu z in n y m i 
inw es tyc jam i danego re jonu.

Za w łaściwą, z gospodarczego p u n k tu  w idzenia, należy uznać taką lo ­
kalizację, k tó ra  nie powoduje konieczności dokonania dodatkow ych in ­
w estyc ji, np. rozbudowania l in i i  i  taboru  kolejowego, sieci e lektryczne j 
i  wodociągowej. Taka inw estyc ja  m ob ilizu je  n iew ykorzystane  rezerw y 
re jonu, czy li w yko rzys tu je  szerokie przekro je .

Jeżeli jednak w prowadzenie nowej in w e s tyc ji powoduje konieczność 
dodatkowego rozbudowania szeregu ob iektów  pow iązanych z n ią  gospo­
darczo, może się ona okazać n iee fek tyw na  w  ramach ogólnej gospodarki 
danego re jonu.

Z tych  też względów n ie jednokro tn ie  uzasadniona jest, z p u n k tu  w i­
dzenia w ykorzys tan ia  is tn ie jących  urządzeń, odbudowa i  rozbudowa za­
k ładów  starych, dająca nieraz, p rzy  n ie w ie lk ich  stosunkowo nakładach in ­
w estycy jnych  i  k ró tk im  okresie budowy, poważne e fek ty  gospodarcze 
w  postaci w zrostu  p ro d u kc ji i  obn iżk i kosztów w łasnych.

Od lo ka liza c ji szczegółowej zależą rów nież w  znacznej m ierze koszty 
eksploatacji zakładu.

W ewnętrzne usytuow an ie zakładu: ukszta łtow an ie  te renu  i  w ie lkość 
d z ia łk i za jm owanej przez zakład w p ływ a  na koszty transpo rtu  w ew ną trz ­
zakładowego. Rozplanowanie budynków , sk ładow isk oraz urządzeń za- 
i  w yładow czych, zależne rów n ie  od usytuow an ia  zakładu, w p ływ a  na o r­
ganizację procesu p ro d u kc ji i  ekspedycję w yrobów , a w  zw iązku z ty m  na 
pracochłonność czynności w ykonyw anych  ręcznie, a w ięc na koszty za­
trudn ien ia , zaś w  zakresie czynności w ykonyw anych  mechanicznie na 
koszty związane z pracą maszyn, ja k : zużycie energ ii e lek tryczne j, pa liw a  
i  sm arów oraz koszty rem ontów , konserw acji itp .

N a jw yra źn ie j jednak w p ły w  lo ka liza c ji szczegółowej na wysokość ko ­
sztów p ro d u kc ji w idoczny jest w  kosztach eksploatacji urządzeń za- i  w y ­
ładowczych oraz kosztów przewozów pom iędzy zakładem a stacją ko le jo ­
wą. O ile  loka lizac ja  zakładu pozwala na budowę bocznicy i  ram py ko le ­
jow e j —  koszty transpo rtu  oraz za- i  w y ła d u n ku  są znacznie niższe. Je­
że li usytuow an ie zakładu nie pozwala na podłączenie się do l in i i  ko le jo ­
w ych  —  transpo rt do stacji, najczęściej odbywa się samochodami cięża­
ro w y m i lu b  p rzy  pomocy lokom otyw ek z wagonetkam i na p row izoryczn ie  
u łożonych torach, co jest znacznie kosztowniejsze, p rzy  czym dw ukro tn ie  
podwyższa się pracochłonność za- i  w y ładunku , k tó ry  odbyw a się w ów ­
czas dw ukro tn ie : na zakładzie i  na stacji.

2. Loka lizac ja  ogólna w p ływ a  na wysokość zarówno nakładów  inw e ­
s tycy jnych , ja k  i  kosztów  p ro d u kc ji zakładu w  zależności od odległości 
jego od baz surowcowych i  obszarów zaopatryw anych w  produkowane 
w y ro b y  oraz od. zakładów w spółpracu jących z danym  zakładem i  terenów  
mogących zapewnić potrzebną ilość s iły  roboczej.

Wysokość nakładów  in w e s tycy jn ych  wzrasta w  zw iązku z loka lizac ją  
ogólną zakładu, np. p rzy  budow ie zakładów na obszarach zacofanych go­
spodarczo.
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Budowa dużego ośrodka przem ysłowego na terenach słabo zagospoda­
row anych pociąga za sobą, poza n o rm a ln ym i nakładam i in w e s tycy jn ym i 
na budynk i, zamaszynowanie itd ., nak łady na uzbro jen ie  terenu, na lin ie  
kom un ikacy jne , sieć elektryczną, wreszcie inw estyc je  bytow o-m ieszka- 
niowe.

Ponadto p rzy  zakładach, zna jdu jących się w  dużych odległościach od 
innych  ośrodków przem ysłow ych powsta je  konieczność uruchom ien ia  za­
k ładów  p ro d u kc ji pomocniczej, ja k  w arszta tów  naprawczych, s tac ji kon­
serw atorsk ich  itp . (nie jest to konieczne p rz y  budow ie zakładu na te re ­
nach uprzem ysłow ionych). W  zw iązku z ty m  w zrasta ją  rów nież nakłady 
inw estycy jne .

Współzależność pomiędzy, loka lizac ją  ogólną i  kosztam i eksploatacji za­
k ładu  jes t różna w  zależności od gałęzi przem ysłu  i  w łaściwości p roduko­
wanych przez zakład w yrobów . Np. zakłady p roduku jące w y ro b y  ciężkie, 
ja k  zakłady przem ysłu  m a te ria łów  budow lanych  loka lizow ane są 
z uw zględn ien iem  odległości od baz surowcowych oraz okręgów  zbytu. 
P rzy  kosztow nym  transporcie  m a te ria łów  budow lanych  skracanie odle­
głości przewozów poważnie obniża koszty zakładu. Z tych  samych wzglę­
dów zakłady ciężkiego przem ysłu  m etalowego loka lizow ane są w  pobliżu 
baz m eta lowych.

Zak łady produku jące  w y ro b y  lekk ie  lecz p recyzy jn ie  wykonane, loka ­
lizowane są w  pob liżu  skupisk ludzk ich , zapewnia jących odpowiednią 
ilość robo tn ików  w y kw a lif iko w a n ych  (przem ysł samochodowy oraz w ię k ­
szość przem ysłów  lekk ich). U n ika  się w  ten sposób dodatkow ych kosztów 
zw iązanych ze sprowadzaniem i  szkoleniem  kadr. Również ze względu na 
kszta łtow anie  się kosztów robocizny zakłady p rzem ysłu  bawełnianego lo ­
ka lizow ane są w  pob liżu  ośrodków, w ykazu jących  rezerw y w  za trudn ie ­
n iu  kobiet.

E fektyw ność danej in w e s tyc ji jes t ty m  wyższa, im  niższa jes t w ie lkość 
nakładów  inw es tycy jnych  oraz im  wyższa jest akum ulacja , a zatem im  
niższe są koszty i  wyższa wartość p ro d u kc ji zakładu.

W ielkość, a w ięc i  w artość p ro d u kc ji zależy rów n ież w  pewnej m ierze 
od lo ka liza c ji zakładu, gdyż p rzy  p raw id łow e j loka lizac ji, zapewniającej 
m ob ilizac ję  w szystk ich  rezerw  p rodukcy jnych , zakład osiąga najw yższy 
poziom p rodukc ji, co podwyższa jego akum ulac ję  i  efektywność.

P raw id łow a  loka lizac ja  zakładu popraw ia  zatem w skaźn ik e fe k tyw ­
ności in w e s tyc ji.

N ak łady związane z transportem  m a te ria łów  budow lanych  m ają  po­
w ażny w p ły w  na koszty budów, stanow ią one bow iem  średnio około 30% 
w artości m a te ria łów  dostarczanych na place budów. Specja ln ie w ysok i 
jes t udzia ł kosztów transpo rtu  w  kosztach ta k ich  m ateria łów , ja k  piasek, 
żw ir, tłuczeń, gdyż n ie jednokro tn ie  koszty transpo rtu  tych  m ateria łów  
przewyższają koszty ich  w ydobycia.

Loka lizac ja  zakładów przem ysłu  m a te ria łów  budow lanych, jako  czynn ik 
skracający odległości przewozów w p ływ a  w  znacznej m ierze na koszty 
m a te ria łów  budow lanych  i  na koszty budow nictw a.

A na lizu jąc  koszty zakładów eksploatacji złóż k ruszyw a —  np. żw iro w n i 
oraz koszty zakładów przem ysłu  betoniarskiego —  np. zakładów pre fa -
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b ryka c ji, można wykazać współzależność pom iędzy loka lizac ją  zakładów, 
a kosztam i p ro d u kc ji w  oparciu o dane sprawozdawczości za 1952 r.

Eksploatacja ż w iru  i  be ton ia rstw o są to  p rzem ysły  ściśle ze sobą pow ią­
zane, gdyż ż w ir  jest jednym  z podstawowych surowców d la  p ro d u kc ji w y ­
robów  betonowych, a koszty jego w ydobyc ia  rz u tu ją  w  pow ażnym  stopniu 
na jednostkowe koszty w yrobów  przem ysłu  betoniarskiego.

W a ru n k i lo ka liza c ji zakładów eksploatacji żw iru  i  p rzem ysłu be ton ia r­
skiego są różne. Loka lizac ję  ż w iro w n i wyznacza położenie, w ie lkość i  ja ­
kość złóż; na w yb ó r lo ka liza c ji zakładu betoniarskiego w p ływ a  zarówno 
odległość od terenów  eksploatacji ż w iru  i  piasku, ja k  i  wysokość zapo­
trzebow ania danego re jo n u  na w y ro b y  betonowe, czy li odległość od p la ­
ców budów.

Loka lizac ja  żw iro w n i zależy przede w szystk im  od w arunków  geolo­
gicznych, natom iast loka lizac ja  zakładu betoniarskiego podyktow ana jest 
względam i gospodarczymi.

Współzależność pom iędzy wysokością jednostkowego kosztu p ro d u kc ji 
a loka lizac ją  zakładu w  ż w iro w n ic tw ie  jest bardzo w yraźna ze względu 
na to, że transpo rt ż w iru  pochłania około 50% ogółu kosztów eksploatacji 
tego surowca. W  zw iązku  z ty m  w szelkie uspraw nien ia  transpo rtu  po­
ważnie obniżają koszty eksp loatacji żw iru .

a) W p ływ  lo ka liza c ji szczegółowej żw iro w n i na koszty eksploatacji żw i­
ru  rozpatryw ać będziem y na p rzyk ładz ie  kosztów  3 ż w iro w n i o podobnej 
lo ka liza c ji ogólnej, eksploatu jących ż w ir  rzeczny, p łukany  i  g ranu low a­
ny, p rzy  m n ie j w ięcej jednakow ej m echanizacji p rodukc ji. Loka lizac ja  
szczegółowa tych  ż w iro w n i jest różna.

Ż w iro w n ia  A  położona jest na wyspie, połączonej z siecią dróg ko ło ­
w ych  mostem 3-ciej k lasy. T ransport żw iru  odbywa się p rzy  pomocy sa­
mochodów ciężarowych do s tac ji ko le jow e j odległe j około 3 km . N iedo­
godne położenie w yspy —  znacznie poniżej te renów  drugiego brzegu rze­
k i, u tru d n ia  organizację transportu .

Ż w iro w n ia  B położona jes t w  odległości 2 000 m od stac ji ko le jow e j. 
S ku tk iem  niedogodnego położenia ż w iro w n i w  stosunku do k ie ru n ku  prze­
biegu to rów  ko le jow ych  transpo rt żw iru  dokonu je się p rzy  pomocy ko­
le jk i na odległość 900 m  do p row izoryczne j estakady (ram py prze ła- 
dowczej), gdzie odbyw a się zsyp ż w iru  z wagohetek na samochody cię­
żarowe, k tó re  okrężną drogą —  poprzez prze jazdy ko le jow e, dowożą ż w ir 
do ram py stacji.

Ż w iro w n ia  C odległa jest od s tac ji o 2 700 m. O dpow iednie u ksz ta łto ­
w anie  te renu  i  dogodne położenie ż w iro w n i w  stosunku do l in i i  ko le jo ­
w ych  um oż liw ia  przewóz żw iru  p rzy  pomocy k o le jk i do ram py ko le jo ­
w e j, gdzie kruszyw o, bezpośrednio z wagonetek, zsypywane jest na 
wagony.

N a jba rdz ie j korzystna pod względem  w arunków  transportu  jes t loka­
lizac ja  ż w iro w n i C, n a jm n ie j korzystna  —  loka lizac ja  ż w iro w n i A.

U k ład  kosztów w  żw irow n iach  A , B i C obrazuje następujące zesta­
w ien ie:
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P rzy  p ro d u kc ji rocznej
Ż w iro w n ia  Ż w iro w n ia  Ż w iro w n ia  

A B C
(w  tys. ton) 151 67 310

Koszty  wynoszą (w  tys. zł): 
Robocizna bezpośrednia 652 357 1 093
Koszty  w ydzia łow e 963 818 1 482
Koszty ogólnofabryczne 307 158 369

Zakładow y koszt w y tw arzan ia 1 922 1 351 2 944

T ranspo rt do s tac ji 829 283 754
Załadowanie 492 269 736
Przewóz ko le jo w y 692 241 1 226

O g ó ł  e m: 3 935 2 144 5 660

Stąd:
Z ak ładow y koszt w ytw a rzan ia  

1 to n y  k ruszyw a w ynosi około 13 zł 20 zł 9 zł
C a łko w ity  koszt 1 tony  w ynosi 26 zł 32 zł 17 z ł
T ransport do s tac ji 1 to n y 5,50 4,30 2,40
Załadowanie 1 tony 3 z ł 4 zł 2,40
Przewóz ko le jo w y  1 tony 4,50 3,70 4,20

Zakładow y koszt jednostkow y w y tw a rza n ia  w  om aw ianych żw iro w ­
niach w ykazu je  duże wahania (9, 13 i  20 zł) ze w zględu na różną organ i­
zację i  w ie lkość p rodukc ji.

Koszty  transpo rtu  ko le jow ego ksz ta łtu ją  się podobnie (od 3,70 do 4,50 
za 1 t) wobec podobnej lo ka liza c ji ogólnej. N atom iast koszty transpo rtu  
do s tac ji i  za ładunku w ykazu ją  dość duże odchylen ia sku tk iem  różnych 
w a runków  lo ka liza c ji szczegółowej.

W  ż w iro w n i A  w ysokie  są koszty transpo rtu  do s tac ji ze w zględu na 
n iekorzystne położenie zakładu i  konieczność korzystan ia  z drogiego trans­
p o rtu  samochodowego.

W  ż w iro w n i B niższe są koszty transpo rtu  do s tac ji wobec częściowego 
zastosowania k o le jk i w ąskotorow ej, natom iast wyższe koszty załadowa­
n ia  w y n ik a ją  z konieczności dw ukro tnego prze ładunku.

Ż w iro w n ia  C, mająca dogodne połączenie z ram pą ko le jow ą  i  dowo­
żąca kruszyw o do s tac ji w yłączn ie  p rzy  zastosowaniu k o le jk i, w ykazu je  
najniższe koszty transpo rtu  i  załadunku.

Najniższe zatem koszty transpo rtu  do s tac ji i  za ładunku w ykazu je  żw i­
row n ia  o na jkorzystn ie jsze j lo ka liza c ji szczegółowej.

b) Loka lizac ja  ogólna żw iro w n i. N a jba rdz ie j korzystne pod względem 
lo ka liza c ji ogólnej jest u ruchom ien ie  Zakładu betoniarskiego w  pob liżu  
złóż żw iru , gdyż e lim in u je  się w  ten sposób koszt transpo rtu  kole jowego 
kruszywa.

U k ład  kosztów  ż w iro w n i (n a zw ijm y  ją  żw irow n ią  D), u ruchom io­
nej w  odległości 2 km  od zakładu beton iarskiego przedstaw ia się nastę­
pująco:

Finanse — 7



98 NATALIA MOŁONIEWICZ

P rzy  p ro d u kc ji rocznej (w  tys. ton) 56
Koszty  wynoszą (w  tys. zł): 

robocizna bezpośrednia 
koszty w ydzia łow e 
w  ty m  transpo rt 373 tys. zł

208
876

Z ak ładow y koszt w y tw a rzan ia  
Koszty ogólnofabryczne

1 084
_______ 97_

O g ó ł e m :  1 181
Stąd:

Zak ładow y koszt w y tw a rzan ia  1 t  w ynosi 
Koszt transpo rtu  1 t

21 z ł 
7 z ł

W  porów nan iu  do ż w iro w n i A , B, i  C koszt w y tw a rzan ia  1 t  kruszyw a 
w  ż w iro w n i D  —-21 z ł —  jest w ysoki. W yn ika  on z gorszej jakości złóż, 
a w  zw iązku z ty m  —  w iększej pracochłonności procesu p ro d u kc ji. Nato­
m iast koszt transpo rtu  1 tony  —  7 zł, obe jm u jący rów nież koszty załadun­
ku, jes t stosunkowo n isk i, pom im o że żw irow an ia  ta  stosuje kosztowny 
transpo rt samochodowy.

Oszczędności na transporcie  ko le jo w ym  ż w iru  w y ró w n u ją  różnicę na 
kosztach eksploatacji, w  zw iązku z czym w  pob liżu  zakładu beton ia rsk ie - 
go opłaca się eksploatacja gorszych naw et złóż kruszyw a.

E fektyw ność in w e s tyc ji p rzy  u rucham ian iu  ta k ie j ż w iro w n i polega 
w ięc przede w szystk im  na je j dogodnej lo ka liza c ji ogólnej.

W p ły w  lo ka liza c ji szczegółowej na koszty zakładu beton iarskiego w y ­
raża się w  kosztach transpo rtu  w ew nątrzzakładowego oraz w  różnicach 
pracochłonności p ro d u kc ji, rzu tu jących  na koszty zatrudn ien ia .

P rzy  obow iązu jącym  obecnie system ie rozliczeń kosztów  zakładu beto­
n iarskiego w ykazu jących  koszty p ro d u kc ji danego asortym entu  bez po­
dz ia łu  na poszczególne fazy p ro d u k c ji i  transpo rt w ew nątrzzak ładow y —  
n ie  można rachunkow o usta lić  w p ły w u  lo ka liza c ji szczegółowej na kszta ł­
tow anie  się kosztów w  be ton ia rstw ie . Jedynie wskaźnikowo można w y ­
kazać, że zarówno w  p ro jek tach  nowobudowanych zakładów, ja k  
i  w  sprawozdawczości zakładów  is tn ie jących  obserwuje się p rzy  n iedo­
godnej lo ka liza c ji szczegółowej zakładu obniżanie się w skaźn ika w y d a j­
ności p racy i  w zrost kosztów  p rodukc ji.

Od lo ka liza c ji ogólnej zależą przede w szystk im  koszty ekspedycji 
i  transpo rtu  w yrobów  zakładu.

K oszty  ekspedycji i  transpo rtu  w yrobów  gotow ych w  zakładach beto- 
n ia rsk ich  wynoszą, w ed ług  danych sprawozdawczości za 1952 r., około 
20 zł na 1 tonę w yrobu , czy li około 15% ca łkow itego kosztu 1 tony. W  ko­
sztach tych  k ry ją  się poważne rezerw y ze w zględu na to, że zakłady be- 
ton ia rsk ie  w ysy ła ją  swoje w y ro b y  n ie jednokro tn ie  na bardzo duże od­
ległości.

Znaczne oszczędności na kosztach transpo rtu  m a te ria łów  budow lanych 
można osiągnąć przez odpow iednią organizację sieci w y tw ó rn i tego prze­
m ys łu  z uw zg lędn ien iem  ich  lo ka liza c ji w  stosunku do odbiorców  —- 
przedsięb io rstw  budow lanych  oraz w ykonyw anych  przez n ie  in w e s tyc ji.
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Z zagadnieniem skracania odległości pom iędzy zakładem p ro d u kc ji ma­
te ria łów  budow lanych  a budową w iąże się ściśle sprawa opłacalności o r­
gan izacji p ro d u kc ji pomocniczej na budowie. Tego rodza ju  inw estyc je  
bow iem  mogą być w  pew nych przypadkach bardzie j e fektyw ne, n iż  bu­
dowa dużych zakładów re jonowych.

W  czasopiśmie radzieckim  „S tro it ie ln a ja  prom yszłennost“  (N r 11 
z 1952 r.) I. S. N iebo ls in  i  B. N. S iem ionów w  a rty k u le  pośw ięconym  usta­
la n iu  na jbardz ie j e fek tyw nych  odległości transpo rtu  m ate ria łów  budow la­
nych, podają metodę wyliczania, e fektyw ności u rucham ian ia  p ro d u kc ji 
pomocniczej na budowach. A u to rzy  po rów nu ją  roczny koszt am ortyzac ji 
zakładu p ro d u kc ji pomocniczej p rzy  przedsiębiorstw ie budow lanym  
z ew en tua lnym i kosztam i transportu  m a te ria łów  budow lanych, dostar­
czonych na budowę z: zakładów re jonow ych.

Opłacalność uruchom ien ia  zakładu p ro d u kc ji pomocniczej p rzy  przed­
s ięb iorstw ie  budow lanym  zależy z jedne j s trony  od czasu trw a n ia  budo­
w y, p rzy  k tó re j zakład ten jest u ruchom iony i  od w ie lkośc i tego zakładu, 
z d rug ie j z a ś __od wysokości kosztów  transportu , w yn ika jące j z odle­
głości przewozów i  rodza ju  środków  transportow ych (ko le j, samochody), 
stosowanych p rzy  dostawie m a te ria łów  na budowę z w y tw ó rn i re jono­
wych.

U w zględn ia jąc w szystkie  te  dane autorzy a rty k u łu  w y licza ją  oraz po­
dają w  fo rm ie  gra ficzne j długość l in i i  transportu , p rzy  k tó re j opłaca się 
dostawa m a te ria łów  z w y tw ó rn i re jonow e j. Po przekroczeniu tych  odle­
głości, a w ięc d la budów  zby t od ległych od zakładów p ro d u kc ji m ate ria ­
łó w  budow lanych  uznają za celowe uruchom ien ie zakładów p ro d u kc ji po­
mocniczej p rzy  budowie.

W  zależności zatem od lo ka liza c ji re jonowego zakładu p ro d u kc ji ma­
te r ia łó w  budow lanych  w  stosunku do zaopatryw anych budów  można 
w  zasadzie określić e fektyw ność u ruchom ien ia  zakładu p ro d u kc ji pomoc­
niczej na budowie, p rzy  czym  m ie rn ik ie m  opłacalności takiego zakładu 
jes t wysokość kosztów  transpo rtu  m a te ria łów  z zakładu rejonowego.

Jednym  ze sposobów p rzyb liżan ia  p ro d u kc ji m a te ria łów  budow lanych 
do p laców  budów  jest rów nież organizacja w y tw ó rn i ruchom ych. W  prze­
m yśle be ton ia rsk im  na p rzyk ład  urucham iane są tzw . w y tw ó rn ie  połowę, 
związane organ izacyjn ie  z re jonow ym  zakładem stacjona lnym , spełnia­
jącym  wobec zakładów po low ych fu n kc je  bazy i  obsługujące poszczegól­
ne budow y w  p rom ien iu  około 30 km  od zakładu stacjonalnego. Jest to 
w ięc rodzaj zakładów usługowych, w ykonu jących  p re fa b ryka ty  przezna­
czone do ściśle określonych ob iektów  inw estycy jnych .

Wobec tego, że w y tw ó rn ie  te przenoszone są w  m iarę  potrzeby z budo­
w y  na budowę, muszą one być tak  zaprojektowane, aby część budow laną 
zainsta lowania ta k ie j w y tw ó rn i ograniczyć do m in im u m  oraz aby montaż 
i  demontaż urządzeń b y ł m ożliw ie  n ieskom plikow any. W yn ika  stąd n iż­
sze na ogół zmechanizowanie p ro d u kc ji w  w y tw ó rn i po low ej w  porówna­
n iu  z w y tw ó rn ią  rejonową.

Koszty  p ro d u kc ji w  w y tw ó rn i po low ej ksz ta łtu ją  się inaczej n iż  w  w y ­
tw ó rn i re jonow e j ze w zględu na:
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1. Różnice w  kosztach transpo rtu  wewnątrzzakładowego, prze ładun­
ków  i  transpo rtu  zewnętrznego. Koszty  transpo rtu  w ew nątrzzakładow e­
go zależą w  znacznej m ierze od zm echanizowania przewozów w  obu w y ­
tw ó rn iach  i  pow inny  one być w  zasadzie wyższe w  w y tw ó rn i po low ej, 
k tó re j mechanizacja jest przeważnie niższa n iż  w y tw ó rn i re jonow e j. Na­
tom iast koszty za ładunku w yrobów  gotowych na środk i transpo rtu  ze­
wnętrznego (wagony, samochody), koszty samego transpo rtu  zewnętrzne­
go oraz w y ła d u n ku  na budow ie p rzy  w y tw ó rn i po low ej odpadają.

2. Różnice w  odpisach am ortyzacyjnych , k tó re  w yżej ksz ta łtu ją  się 
w  w y tw ó rn i re jonow e j, m ającej charakte r norm alnego zakładu przem y­
słowego, n iż  w  w y tw ó rn i po low ej, zaopatrzonej przeważnie ty lk o  w  le kk i 
sprzęt. Do odpisów am ortyzacy jnych  w y tw ó rn i po low ej należy doliczyć 
ponadto koszty m ontażu i  demontażu urządzeń.

3. Różnice w  kosztach na n iekorzyść w y tw ó rn i po low ej w y n ik a ją  sku t­
k iem  niższej w yda jności pracy i  wyższych kosztów  zatrudn ien ia , wobec 
niższej n iż  w  zakładzie re jonow ym  m echanizacji p rodukc ji.

Załóżmy, że koszty 1 m 3 w yrobu  w  zakładzie re jonow ym  wynoszą
(w  tys. z ł i  % ): 

M a te r ia ły 304 45%
Robocizna bezpośrednia 167 25%
Koszty  w ydzia łow e i  ogólnofabryczne 

(w  ty m  am ortyzacja  5%) 122 18%
Koszty  sprzedaży (w  ty m  załadunek na 

wagon i  koszty przewozu kolejowego) 82 12%

R a z e  m: 675 100%
P rzy  analogicznej w ie lkośc i i  asortym encie p ro d u kc ji koszty w y tw ó rn i 

polow ej pow inny  się kszta łtow ać następująco: (w  tys. z ł i  %)■
M a te ria ły  
Robocizna
Koszty w ydz ia łow e i  ogólnofabryczne 
K oszty  sprzedaży

304
254

83

47%
39%
14%

R a z e m :  641 100%
Wysokość kosztów  m a te ria łów  w  w y tw ó rn i po low ej nie zm ienia się 

w  stosunku do w y tw ó rn i re jonow e j, w yższy jes t koszt robocizny wobec 
niższej w yda jnośc i pracy oraz niższe koszty w ydzia łow e i  ogólnofabrycz­
ne ze w zględu na niższą am ortyzację  i  koszty adm in is tracy jne .

C a łko w ity  koszt 1 m 3 w yro b u  w  w y tw ó rn i po low ej s tanow i około 95 /o
kosztu w y tw ó rn i re jonow e j. . . .  .

P roporc je  p rzy ję te  w  om ów ionym  przyk ładz ie  zna jdu ją  pełne p o tw ie r­
dzenie w  sprawozdawczości zakładów be ton ia rsk ich  za 1952 r. Z poda­
nych  p rzyk ładów  w yn ika , że dobrze zorganizowana w y tw ó rn ia  połowa 
opłaca się p rzy  n ieko rzys tnym  usytuow an iu  budow y wobec w y tw o rn i re ­
jonow e j. P rzy  gęstej sieci w y tw ó rn i re jonow ych  i  dogodnym  transpor­
cie —  p rodukc ja  połow a n ie  da e fek tów  gospodarczych.

E lem enty żelbetowe ciężkie, ze w zględu na trudnośc i zw iązane z ich 
transportem  i  b ra k  odpow iednich urządzeń prze ładunkow ych, pow inny
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być produkowane ty lk o  na budowie, gdyż koszt ich  p ro d u kc ji w  zakładzie 
re jonow ym  b y łb y  n iew spó łm iern ie  w ysoki.

E fe k ty  gospodarcze, osiągane przez u rucham ian ie  w y tw ó rn i potowych 
w yn ika ją  na sku tek n iew łaśc iw e j lo ka liza c ji lu b  b raku  w y tw ó rn i re jo ­
nowych. P rzy  zorganizowaniu odpow iednie j sieci w y tw ó rn i re jonow ych 
p rodukc ja  połowa w  be ton ia rs tw ie  pow inna się w  zasadzie ograniczyć do 
p ro d u kc ji e lem entów  ciężkich (o wadze ponad 5 ton).

*
* *

Loka lizac ja  zakładu, a w  szczególności zakładu przem ysłu  m ateria łów  
budow lanych, zarówno szczegółowa, określająca w yb ó r terenu, ja k  i  ogól­
na, ustalająca m iejscowość d la  budow y danego ob iek tu  ma w p ły w  na w y ­
sokość nakładów  in w e s tycy jn ych  i  kosztów  eksp loatacji zakładu. W p ływ  
ten może być w yko rzys tany  jako  źród ło  oszczędności w  kosztach budow ­
n ic tw a  przez:

a. staranne p ro jek tow an ie  zakładów przem ysłu  m a te ria łów  budow la­
nych,

b. odpow iednią organizację sieci w y tw ó rn i tego przem ysłu  pod kątem  
w idzen ia  skrócenia odległości transpo rtu  m a te ria łów  budow lanych.

W n ik liw y  w yb ó r lo ka liza c ji szczegółowej z uw zg lędn ien iem  w arunków  
technicznych i  przyszłe j o rgan izac ji budowanej w y tw ó rn i oraz ustalenie 
lo ka liza c ji ogólnej z uw zględn ien iem  najdogodnie jszych pow iązań gospo­
darczych danego ob iek tu  z ob iektam i innych  przem ysłów , um oż liw ia  
oszczędności na nakładach in w e s tycy jn ych  i  kosztach eksploatacji zakła­
du. Jest to w ięc oszczędność osiągana przez w łaściwe p ro jek tow an ie  in ­
w estyc ji. .

Oszczędności na kosztach eksp loatacji zakładu przem ysłu m ate ria łów  
budow lanych  można rów nież osiągnąć przez odpow iednią organizację 
sieci tych  w y tw ó rn i z uw zględn ien iem  skracania odległości przewozów 
m a te ria łów  pom iędzy w y tw ó rn ią  a zaopatrywaną budową.

Z zagadnieniem  skracania odległości przewozów m a te ria łów  budow la ­
nych przez odpow iednią loka lizac ję  zakładów  tego przem ysłu  wiąże się 
zagadnienie usta lan ia  na jbardz ie j e fek tyw ne j w ie lkośc i zakładu i n a j­
bardzie j opłacalnego w  danych w arunkach ty p u  w y tw ó rn i.

P rzy  zby t m a łym  p rom ien iu  dostaw ogranicza się jednocześnie w ie l­
kość p ro d u kc ji danego zakładu, co n ie jednokro tn ie  może być n iekorzystne 
ze w zględu na niepełne w ykorzys tan ie  m ocy p rodukcy jne j urządzeń i  w y ­
sokie koszty w ytw arzan ia . Na odw rót, podwyższenie p ro d u kc ji zakładu 
pociąga za sobą zwiększenie jego zasięgu gospodarczego i  w yd łużen ie  l in i i  
transpo rtu  jego w yrobów . U sta len ie  na jba rdz ie j e fek tyw ne j odległości dla 
transpo rtu  danego rodza ju  m a te ria łów  budow lanych  pow inno odpow ia­
dać e fek tyw ne j d la  danej gałęzi przenąysłu w ie lkośc i i  rodza ju  (rejonowe, 
pomocnicze na budow ie, ruchom e-polowe) zakładu przemysłowego.

W szystkie te współzależności pow inny  być brane pod uwagę p rzy  o r­
ganizow aniu zakładów  p ro d u kc ji m a te ria łów  budow lanych  oraz usta lan iu  
rozdz ie ln ików  d la  ich  w yrobów .

A b y  jednak ustalenie “ w ie lkośc i zasięgu gospodarczego poszczególnych 
zakładów m ogło m ieć cechy realności, m usi ono uwzględniać pełne za­
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potrzebowanie re jonu  na dany m ateria ł, czy li zapotrzebowanie w szystkich 
odbiorców  danego m a te ria łu  budowlanego w  danym  re jon ie . Jeżeli bo­
w iem  jak iś  zakład częściowo ty lk o  zaopatru je  dany re jon, np. dostarcza 
swe w y ro b y  przedsiębiorstwom  pod leg łym  jednem u ty lk o  resortow i, to 
może się zdarzyć, że in n y  resort w ybudu je  w  ty m  samym re jon ie  podobny 
zakład d la  potrzeb w łasnych i  że oba te zakłady n ie  będą dostatecznie w y ­
korzystane, a odległości transpo rtu  ich  w yrobów  w  zw iązku z ty m  zostaną 
sztucznie wydłużone.

P rzy  obecnej o rgan izacji przem ysłu m a te ria łów  budow lanych może się 
to ła tw o  zdarzyć.

Z ak łady p rzem ysłu  m a te ria łów  budow lanych  urucham iane są obecnie 
w  ram ach różnych resortów . Każdy n iem al resort, w ykonu jący  inw es ty ­
cje, czy to na zlecenie innych  inw estorów , czy to systemem gospodarczym 
we w łasnym  zakresie, posiada własne w y tw ó rn ie  kruszyw a, p re fa b ryka ­
tów , cegły itd . Może to  spowodować ja k  na jba rdz ie j n ie p ra w id ło w y  roz­
dzia ł tych  m ate ria łów . Ten sam re jon  może być na p rzyk ła d  de ficy tow y 
z p u n k tu  w idzen ia  gospodarki żw irem  w  jednym  resorcie, zaś w yka zy ­
wać nadw yżk i ż w iru  w  in n ym  resorcie ze w zględu na różne w ie lkośc i za­
potrzebowania i p ro d u kc ji tego m a te ria łu  w  ramach poszczególnych re ­
sortów.

Może się w  tych  w arunkach zdarzyć, że żw irow n ie  jednego resortu  bę­
dą w y w o z iły  ż w ir  na duże odległości poza dany re jon, podczas gdy jedno­
cześnie in n y  resort może sprowadzać do tego samego re jonu  kruszyw o 
z od leg łych  ż w iro w n i w łasnych.

Może w yn ikn ą ć  stąd nieuzasadniony w zrost kosztów kruszyw a oraz 
zbędne obciążenie ruchu  towarowego na kolejach.

U ruchom ien ie  zakładów przem ysłu m a te ria łów  budow lanych w  ramach 
różnych resortów  powoduje ponadto znaczne różnice cen, zwłaszcza p rzy 
w yrobach n ie typow ych , fa k tu row anych  w ed ług  kosztów  w łasnych z d o li­
czeniem obow iązujących m arż zysku.

W yn ika ją cy  s tą d 'b ra k  je d n o lity ch  cen na n iek tó re  m a te ria ły  budow la­
ne u tru d n ia  ka lku la c je  i  ana lizy związane z p lanow aniem  p ro d u kc ji i  p ro ­
jek tow an iem  budow y zakładów  tego przem ysłu oraz p lanow aniem  ko­
sztów przedsięb iorstw  w ykonaw stw a  inwestycyjnego.

W  zw iązku z ty m  w yda je  się celowe wprowadzenie pew nych zm ian 
w  is tn ie jące j obecnie organ izacji zakładów p ro d u kc ji m a te ria łów  budo­
w lanych. W yłączenie poszczególnych zakładów z kom petenc ji różnych re­
sortów , scentra lizowanie całego przem ysłu  m a te ria łów  budow lanych  oraz 
usta lenie planowego rozdzia łu  p ro d u kc ji poszczególnych zakładów 
z uw zględn ien iem  re jonow ych  b ilansów  m a te ria łow ych  uporządkowałoby 
v/ znacznej m ierze całą gospodarkę m ateria łow ą w  budow n ic tw ie  i  da­
łoby  poważne oszczędności w  kosztach budów.. Zasadniczy cel ta k ie j reo r­
gan izacji —  p rzyb liżen ie  p ro d u kc ji m a te ria łów  budow lanych  do placów 
budów, spowodowałoby m ob ilizac ję  rezerw  w  kosztach transpo rtu  przez 
lepsze w ykorzystan ie  lo ka liza c ji zakładów przem ysłow ych oraz w p łyn ę ­
łoby  na podwyższenie e fektyw ności in w e s tyc ji w  ska li całego k ra ju .
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Uwagi o systemie dokonywania zm ian w planach 
pokrycia finansowego inwestycji w r. 1953

System  dokonyw ania  zm ian w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  i  w  p lan ie  budow ­
n ic tw a  na rok  1953, oraz zw iązany z ty m  system zm ian w  planach p o k ry ­
cia finansowego in w e s tyc ji scentra lizow anych n.a ro k  1953 powiązanych 
z budżetam i te renow ym i opiera się na następujących przepisach:

1) na uchwale N r. 247 Rady M in is tró w  z dnia 4 k w ie tn ia  1953 r. (M on i­
to r  Po lsk i N r. A-37, poz. 462),

2) na In s tru k c ji Technicznej Państwowej K o m is ji P lanow ania Gospo­
darczego N r. 3 iz dnia 20 kw ie tn ia  1953 r. i

3) na zarządzeniu M in is tra  F inansów  z dnia 27 m a ja  1953 r. (M on ito r 
Po lsk i N r. A-58, poz. 739).

P rzytoczyłem  na wstępie powyższe przepisy dlatego, że chcąc m ieć jasny 
obraz o systemie zm ian w  planach pokryc ia , konieczna jes t znajomość 
w szystk ich  tych  przepisów równocześnie.

W  porów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  system dokonyw ania zm ian zarówno 
w  lim ita c h  inw es tycy jnych , ja k  i  w  p lanach pokryc ia  finansowego inw e ­
s ty c ji —  jes t odm ienny.

Odmienność ta w  odniesieniu do in w e s tyc ji p lanow anych terenowo po­
lega na w prow adzen iu  w  roku  1953 następujących zasad:

1) na zasadzie równoczesności opracowania w niosków  w  spraw ie zmian 
lim itó w  inw es tycy jnych  i  p lanów  pokrycia ,

2) na oddolnym  uchw a lan iu  tych  w n iosków  przez p rezyd ia  terenow ych 
rad narodowych, k tó ry m  podlega inw esto r bezpośredni.

Obie te zasady na jjaśn ie j s form ułow ane zostały w  In s tru k c ji Technicz­
nej P K  P  G N r 3 z dnia 20 k w ie tn ia  1953 r., k tó re j p u n k t 16 posta­
naw ia:

„Jeże li zawnioskowana zm iana w  lim ita c h  in w e s tycy jn ych  powoduje ko ­
nieczność zwiększenia lu b  zm niejszenia wysokości k re d y tó w  budżetowych 
na inw estyc je  scentralizowane lim ito w e  danego budżetu jednostkowego, 
wówczas prezydium , k tó rem u  podlega inw esto r bezpośredni uchwala 
wniosek o przydzie len ie  dodatkowego k re d y tu  lu b  zm niejszenie w yda tków  
na inw estyc je  scentralizowane lim ito w e “ .

Powstaje pytan ie , czy wprow adzen ie tych  zasad jes t korzystne? Jeżeli 
chodzi o p ierwszą zasadę, t j .  równoczesność opracowania wniosków , 
w  spraw ie dokonania zm ian w  lim ita c h  in w e s tycy jn ych  i  w  p lan ie  p o k ry -
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cia, to nowość ta  jes t n ie w ą tp liw ie  korzystna, gdyż przyśpiesza to k  za ła t­
w ian ia  sprawy,

D ruga zasada —  uchw alan ie  w n iosków  przez p rezyd ia  terenow ych rad 
narodow ych w szystk ich  szczebli wym aga bliższego uzasadnienia.

Inw esto rzy  naczelni, n ie  będąc ko n tro lo w a n i przez prezydia, ja ko  ciała 
ko leg ia lne —  pode jm ow a li n ie jednokro tn ie  w n iosk i zb y t pochopnie, 
w sku tek czego w ładze centra lne b y ły  zasypywane wnioskam i.

Trzeba w ięc by ło  w prow adzić  w  ro ku  bieżącym czynn ik  ham ujący i  tym  
czynn ik iem  są uchw a ły  p rezyd iów  te renow ych rad narodowych. P rezydia 
jako  organa wykonawcze rad narodow ych są bow iem  w ła śc iw ym i gospo­
darzam i te renu  i  bez ich  w iedzy n ie  pow inno się przeprowadzać zm ian 
w  uchw a lonym  p lan ie  in w e s tycy jnym .

Jednakże przepisy In s tru k c ji Technicznej P K P G  z dn ia  20.IV.1953 r. 
i  zarządzenia M in is tra  F inansów  z dn ia  27 m a ja  1953 r. poszły da le j, n iż 
uchwała N r 247 Rady M in is tró w  z dn ia  4.IY.1953 r., k tó ra  w  § 6 postana­
w ia, że i  „ w  odniesieniu do in w e s tyc ji p lanow anych terenowo włączenie 
ty tu łu  lu b  jego skreślenie wym aga uprzedn ie j zgody p rezyd ium  w łaści­
w e j w o jew ódzk ie j rady  narodow e j“ , a w ięc n ie  ma tu  m ow y, o wnioskach 
ze s trony  p rezyd iów  niższych szczebli, k tó rych  w ym agają  w yże j p rzy to ­
czone przepisy wykonawcze.

Zm iana p lanów  pokryc ia  w  ro ku  ub ieg łym  następowała dopiero po w y ­
dan iu  decyz ji przez w ładze centra lne odnośnie zm ian w  lim ita c h  inw es ty ­
cy jnych , a zatem każda sprawa w ędrow a ła  d w u k ro tn ie  do w ładz cen tra l­
nych; raz do m in is te rs tw  resortow ych i  PKPG , d ru g i raz do M in is te rs tw a  
Finansów. Ostateczne przydz ie len ie  dodatkowego k re d y tu  przeciągało się 
bardzo długo.

Nowe przepisy o równoczesnym  opracow yw an iu  w niosków  i  przesyła­
n iu  ich  do w ładz cen tra lnych  —- w  p ion ie  resortów  —  o zm ianę lim itó w  
i  w  p ion ie  finansow ym  —  o zm ianę p lanów  pokryc ia , w prow adza ją  w ięc 
znaczne u ła tw ie n ie  i  przyśpieszają dokonanie zm ian w  kredytach  budżeto­
wych.

N a l e ż y t e  p o w o d z e n i e  a k c j i  z m i a n  i  u s p r a w ­
n i e n i e  t o k u  z a ł a t w i e n i a  s p r a w y  w y m a g a ł o  
b o w i e m :

1) aby zasada równoczesności opracow yw an ia  w n iosków  i  w ydaw ania  
decyz ji —  by ła  stosowana od początku i

2) aby p racow n icy kom órek in w e s tycy jn ych  oraz p racow n icy kom órek 
finansow o-budżetow ych te renow ych rad  narodow ych —  w yka za li dokład­
ną znajomość przepisów  i  h a rm o n ijn ie  ze sobą w spó łdzia ła li.

Jeżeli chodzi o p ie rw szy w arunek, to  n iestety, n ie m ógł on być od razu 
stosowany, bo przez okres 6-c iu  tygodn i n ie b y ło  przepisu w  spraw ie do­
konyw an ia  zm ian w  planach pokryc ia  finansowego in w e s tyc ji.

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dnia 27 m a ja  ogłoszone zostało do­
piero w  dwa m iesiące po ukazaniu się uchw a ły  N r  247 Rady M in is tró w  
(trochę wcześniej rozesłany b y ł p ro je k t w  odpisach).

N ie  ogłoszenie zarządzenia o dokonyw an iu  zm ian w  planach pokryc ia  
równocześnie z uchw ałą  N r  247 Rady M in is tró w  —  uczyn iło  w ięc od razu 
w y ło m  w  zasadzie równoczesności.
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Życie  n ie dało na siebie czekać. W  m iesiącu kw ie tn iu , m a ju  i  czerwcu 
zgłoszonych zostało szereg w niosków  w  spraw ie zm ian w  lim ita c h  inw e­
s tycy jnych , bez p ropozyc ji w  spraw ie p lanów  pokrycia .

W n iosk i te zostały częściowo rozpatrzone przed dniem  wejścia  w  życie 
zarządzenia M in is tra  F inansów z dn ia  27 maja, i  częściowo po jego ogło­
szeniu.

Celem uregu low an ia  s trony  finansow ej w  tych  sprawach wprow adzo­
n y  został w  zarządzeniu przepis § 13, k tó ry  p rzew idu je :

„W y d z ia ły  fachowe prezyd iów  w łaśc iw ych  rad  narodow ych są obow ią­
zane w  te rm in ie  3-ch tygodn i od da ty  wejścia  w  życie zarządzenia w ystą ­
p ić  w  try b ie  usta lonym  zarządzeniem z w n ioskam i o dokonanie zm ian 
w  planach pokryc ia  finansowego w yn ika jących  ze zm ian w  lim ita ch  inw e ­
s tycy jn ych “ . A  w ięc p o w tó rzy ł się t ry b  za ła tw ien ia  z ubiegłego roku  
z tym , że dodano jeszcze ty m  w nioskom  fo rm ę uchwał, czego w  roku  
ub ieg łym  n ie  było , gdyż w n iosk i podp isyw a li przewodniczący bez uchwał. 
W  ten sposób każda decyzja o zm ianie l im itu  inw estycy jnego  m usiała 
dotrzeć do inw estora  bezpośredniego, a stąd w n iosk i o zm ianę w  planach 
pokryc ia  rozpoczęły w ę d ró w k i poprzez w szystk ie  szczeble p rezyd iów  do 
M in is te rs tw a  Finansów, p rzy  czym m us ia ły  zapaść uchw a ły  prezydium , 
k tó rem u  podlega inw esto r bezpośredni i  p rezyd ium  W  R N.

N ie  jest to droga ła tw a  i  szybka i  d latego też inw esto rzy  w  p lan ie  te re ­
now ym  są w  daleko gorszej sy tuac ji, n iż  w  p lan ie  centra lnym .

Powstaje py tan ie  czy wprow adzen ie przepisu § 13 zarządzenia M in is tra  
Finansów odnośnie ponownego podejm owania uchw a ł w  spraw ie dokony­
w ania  zm ian w  planach pokryc ia  finansowego by ło  konieczne?

Form a ln ie  rzecz b iorąc —  tak, gdyż w  m yś l § 2 cytowanego zarządzenia 
chodzi tu  o usta lenie źródeł pokryc ia , k tó re  „pow inno  być dokonywane 
przede w szystk im  ze środków  w łasnych“ .

P ra k tyka  w ykaza ła  jednak, że środk i własne (z w y ją tk ie m  ty tu łó w  f i ­
nansowanych z FO S-u i  SFOS) p rzy  zwiększeniach lim itó w  in w e s tycy j­
nych —  odg ryw a ją  raczej m in im a lną  rolę, a przeważnie wchodzi w  grę 
k re d y t budżetowy, zwłaszcza jeże li chodzi o jednostk i budżetowe.

D latego też w yda je  m i się, że w  tych  w szystk ich  przypadkach, w  k tó ­
rych  następowało zwiększenie l im itó w  in w e s tycy jn ych  z rezerw y resor­
tów, w zględnie z ogólnej reze rw y P I 1953 r. —  sprawa przydzie len ia  do­
datkowego k re d y tu  budżetowego mogła być zała tw iona na szczeblu cen­
tra ln y m  w  c h w ili w ydan ia  decyzji o zw iększeniu l im itu  —  bez potrzeby 
zwracania się o w n iosk i do na jn iższych szczebli p rezyd iów  terenow ych 
rad narodowych.

Tw ierdzen ie  to  opieram  na tym , że w ładzom  cen tra lnym  znane b y ły  
w  ty m  czasie wszystkie  e lem enty potrzebne d la  usta lenia k re d y tu  budże­
towego, t j .  l im i t  b ru tto  i  netto. W  ten sposób zaoszczędziłoby się dużo, 
czasu i  k łopotu , a inw estorom  u ła tw iło b y  się wcześniejsze rozpoczęcie 
robó t i  ich  finansowanie.

W praw dzie  o kó ln ik  M in is te rs tw a  F inansów  z dn ia  6 .V III. rb. N r  FB 
5411/6/53 dopuszcza wcześniejsze finansow anie  nowego ty tu łu  inw es ty ­
cyjnego, przed dokonaniem  zm ian fo rm a ln ych  w  rocznym  p lan ie  pokryc ia ,
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ale po pierwsze —  o kó ln ik  ten ukazał się zby t późno, a po d rug ie  zawiera 
on równocześnie zastrzeżenie, że w  w ypadkach tak ich  uruchom ien ie  do­
datkowego l im itu  finansow ania  n ie  może przekroczyć g lobalne j k w o ty  bu ­
dżetu. P rak tyczn ie  rzecz b iorąc un iem oż liw ia  on korzystan ie  z dodatko­
wego lim itu  w  tych  wypadkach, k ie d y  w  danym  budżecie jes t jedna inw e­
stycja , lu b  k ie d y  roczny k re d y t p ie rw o tn y  jes t n ie w ie lk i, a dodatkow y 
l im i t  dość w ysoki. Np. k re d y t roczny w  budżecie w ynosi 800.000 zł. Został 
on w  I  półroczu zaangażowany, a następnie dochodzi dodatkow y l im it  
w  kw ocie  3.500.000 z ł na budowę szpitala. U ruchom ien ie  l im itu  przed 
o trzym an iem  decyz ji o dodatkow ym  kredyc ie  w  św ietle  cytow anych prze­
pisów  jest n iem ożliwe.

U sta lony w  § 13 zarządzenia t ry b  postępowania, opieszałość a nawet 
niedołęstwo pracow n ików  w ydz ia łów  fachow ych i  w ydz ia łów  finansow ych 
n iek tó rych  p rezyd iów  terenow ych rad narodow ych —• doprow adziły  do 
tego, że sprawy, w  k tó rych  decyzje odnośnie zm iany lim itó w  in w e s tycy j­
nych zapadły w  m -cu k w ie tn iu , m a ju  i  czerwcu —  do końca w rześnia nie 
mogą być zawnioskowane przez P rezyd ium  W  R N  o p rzydz ia ł dodat­
kowego k re d y tu  z b raku  w niosków  prezyd iów , k tó ry m  podlegają in w e ­
storzy bezpośredni.

W ypaczenie zasady równoczesności opracow yw an ia w niosków  w  spra­
w ie  dokonania zm ian lim itó w  in w e s tycy jn ych  i  p lanów  pokryc ia  m ia ło  
także i  in n y  aspekt, a m ianow ic ie  ten, że inw esto rzy naczelni, n ie stosu­
jąc się p rak tyczn ie  do przepisu §16 In s tru k c ji Technicznej P K P G  z dn ia  
20.IV .1953 r. —  przed w ejściem  w  życie zarządzenia M in is tra  Finansów 
z dn ia  27 m a ja  1953 r. —  s ta ra li się om ijać ten przepis i  w  późniejszym  
okresie. O pracow yw a li w ięc on i dale j swe w n iosk i w  spraw ie dokonyw a­
n ia  zm ian w  lim ita c h  inw es tycy jnych  bez fo rm a lnych  (w  fo rm ie  uchwał) 
w n iosków  prezyd iów  niższych szczebli, tw ierdząc, że tak ie  postępowanie 
jes t zgodne z przepisem § 6 uchw a ły  N r  247.

Przechodząc do drugiego w a ru n ku  zapewnienia sprawności dokonyw a­
n ia  zm ian w  planach pokryc ia  finansowego in w e s tyc ji w  roku  bieżącym, 
zaznaczyć należy, że pow iązanie ¡zagadnienia powyższych zm ian ze zm ia­
nam i w  lim ita c h  in w e s tycy jn ych  nakłada na p racow n ików  finansow ych 
obowiązek dokładne j znajomości przepisów  nie ty lk o  cd s trony  fin a n ­
sowej .

N ieste ty  n ie  można powiedzieć, aby .stan pod ty m  względem  b y ł cał­
k iem  zadowala jący.

S tosunkowo dobrze układa się współpraca W ydz ia łu  Finansowego P re­
zyd ium  W R N  z ty m i w ydz ia łam i fachow ym i, w  k tó rych  pracow n icy służ­
by  in w es tycy jne j za ła tw ia ją  także spraw y p lanów  pokryc ia  finansowego.

Gorzej natom iast z ty m i w ydz ia łam i, w  k tó rych  spraw y p lanów  p o k ry ­
cia za ła tw ia ją  ko m ó rk i finansowo-budżetowe, n ie  obznajm ione z p lanowa­
n iem  in w e stycy jnym .

Ogólnie u ta rło  się przekonanie, że spraw y związane z finansowaniem  
in w e s tyc ji należą do spraw  tru d n ych  i  zaw iłych . Stąd pracow n icy f in a n ­
sow i w  re fera tach i  oddziałach budżetow ych prezyd iów  terenow ych rad 
narodow ych n iechętn ie czyta ją  przepisy o finansow an iu  in w e s tyc ji, a tym
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bardzie j tru d n o  jes t skłon ić ich  do stud iow an ia  przepisów, odnoszących 
się do p lanow ania inw es tyc ji.

P rzy  analiz ie i  m ery to rycznym  rozpa tryw an iu  nadesłanych przez teren 
w niosków  do W ydz ia łu  Finansowego P rezyd ium  W RN —  stw ierdzono 
szereg usterek, k tó re  św iadczyły, że p racow nicy p rezyd iów  terenowych 
rad narodow ych n ie  p rzysw o ili sobie obow iązujących przepisów.

D la  p rzyk ładu  przytoczę k ilk a  z tych  usterek:
1) n iek tó re  w n iosk i nadesłano bez uchw a ł prezydiów , k tó ry m  podlega 

inw estor bezpośredni;
2) zapotrzebowanie dodatkowego k re d y tu  by ło  n iew łaściw ie  ustalone 

w  wysokości l im itu  b ru tto ;
3) treść uchw a ł by ła  b łędnie sform ułowana, a w  szczególności n ie za­

w ie ra ła  ona w n iosku  o p rzydz ia ł dodatkowego k re d y tu  i  n ie  wskazywała 
źródeł pokryc ia ;

4) n iek tó re  w n iosk i zaw ie ra ły  p ro je k ty  zm ian w yn ika jące  ze zmian 
w  lim ita c h  inw es tycy jnych  (§ 6) oraz z in n ych  przyczyn  (§ 12);

0) żadna uchwała nie b y ła  w zorowana na załącznikach do In s tru k c ji 
Technicznej P K P G  z dn ia  20.IV .1953 r.

W  ty m  stanie rzeczy nadesłane w n iosk i m usia ły  być zwrócone do uzu­
pe łn ien ia  i  przepracowania.

Dużą bolączką by ło  to, że In s tru k c ja  P K P G  z  dn. 20.IV .1953 r. n ie do­
ta r ła  do końca lipca  rb . do p rezyd iów  terenow ych rad narodowych, w sku­
tek czego prezyd ia  te i  inw esto rzy n ie  m ie li możności w zorow ania się na 
n ie j p rzy  opracow yw an iu  wniosków .

Reasumując powyższe uw agi na tem at systemu zm ian w  planach p o k ry ­
cia finansowego in w e s ty c ji na ro k  1953 —  s tw ie rdz ić  należy, że system 
ten wym aga dalszych uproszczeń, a w  szczególności:

1) t r y b  uchw alan ia przez wszystkie  szczeble p rezyd iów  w niosków  
w  spraw ie dokonania zm ian w  lim ita ch  in w e s tycy jn ych  i  w  planach po­
k ryc ia  —• -należałoby ograniczyć do podejm owania uchw a ł jedyn ie  przez 
prezyd ia  w o jew ódzk ich  rad narodowych, natom iast w n iosk i z prezyd iów  
niższych szczebli —  w in n i podpisywać przewodniczący. W  ten  sposób skró­
c iłoby  się znacznie czas potrzebny na za ła tw ien ie  spraw y;

2) należałoby dążyć do tego, aby przepisy wykonawcze b y ły  ogłasza­
ne równocześnie z przepisam i g łów nym i, aby zapobiec podobnej sytuac ji, 
jaka  zaistn ia ła  w  ro ku  bieżącym;

3) należałoby zobowiązać inw esto rów  centra lnych, aby decyzję w  spra­
wach zm ian w  lim ita ch  in w e s tycy jn ych  p rzesy ła ły  w  odpisach rów nież 
w ydz ia łom  finansow ym  prezyd ium  W RN, gdyż w  roku  bieżącym n iek tó ­
rzy  inw estorzy ce n tra li n ie  stosują się do tego, a ty m  samym w yd z ia ły  
finansowe pozbawione są m ożliw ości ingerow ania;

4) należałoby w prow adzić obowiązek potw ierdzan ia  zgodności k la u zu li 
przez w yd z ia ły  finansowe o złożeniu w n iosku  do w ydz ia łu  finansowego, 
a lbow iem  w  roku  bieżącym  n ie k tó rzy  inw esto rzy um ieszczali k lauzu lę  
o złożeniu wniosków , a fak tyczn ie  obow iązku tego n ie  dope łn ili.
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Nowy system krótkoterm inowego kredytowania 
w Banku Inwestycyjnym

Z a m ie szczo n y  p o n iżę  i p rz e k ła d  a r t y k u łu  ogłoszonego w  n u m e rze  
c z e rw c o w y m  o rg a n u  M in is te rs tw a  F in a n s ó w  R e p u b lik i C zechos ło ­
w a c k ie j „F in a n c e  a u v e r “  N r  6 1953 r  o m a w ia  r io w e  m e to d y  
k ró tk o te rm in o w e g o  k re d y to w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  
i  m o n ta ż o w y c h , o b o w ią z u ją c e  od d n ia  1 s ty c z n ia  1953 r.

R o la  k re d y tu  k ró tk o te rm in o w e g o , ja k o  bodźca re g u lu ją c e g o  go ­
sp o d a rkę  ś ro d k a m i o b ro to w y m i p rz e d s ię b io rs tw a  b u d o w la n e g o  
i  m o n ta żo w e g o  m a  zasadn icze  znaczen ie  ró w n ie ż  tu n a szych  w a ­
ru n k a c h  i  d la te g o  d o św ia d cze n ia  B a n k u  In w e s ty c y jn e g o  C zecho­
s ło w a c j i w  ty m  z a k re s ie  p o w in n y  p rz y c z y n ić  się do p rz e a n a liz o ­
w a n ia  i  p e łn ego  u p o rz ą d k o w a n ia  tego za g a d n ie n ia  u  nas.

G o d n y m  p o d k re ś le n ia  je s t sposób p rz e d s ta w ie n ia  s p ra w y  p rzez  
a u to ra . Ś m ia ła  k r y t y k a  o b o w ią zu ją ce g o  p o p rz e d n io  sys te m u  f in a n ­
s o w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  i  m o n ta ż o w y c h , w s ka za n ie  
n a  p rz e jś c io w e  tru d n o ś c i i  n ie d o c ią g n ię c ia  n o w e go  s y te m u , u ła tw ia  
p rze z w y c ię ż e n ie  is tn ie ją c y c h  p rze szkó d  i  u m o ż liw ia  p ra w id ło w ą  
o rg a n iz a c ję  k re d y to w a n ia .

B a n k  In w e s ty c y jn y  je s t ba nk iem  fin a n su ją cym  i  k o n tro lu ją c y m  inw estyc je . Spe­
c ja liza c ja  powyższa okreś la  ro lę  B a n ku  In w e s tycy jne go  ja ko  ba n ku  specjalnego. N ie  
m nie jsze je dn ak  znaczenie d la  gospodark i czeskiej posiada dz ia ła lność B an ku  In w e ­
stycy jnego  w  zakresie  fina nso w an ia  i  k o n tro li dz ia ła lnośc i o rg a n iza c ji budow lano - 
m on tażow ych oraz u d z ie lan ia  k re d y tó w  k ró tk o te rm in o w y c h , k tó re  są skuteczną 
dźw ig n ią  i  n iezaw odnym  in s tru m e n te m  k o n tro li w  zakresie  u trz y m a n ia  porządku 
i  podn ies ien ia  gospodarności p ro d u k c ji budow lane j.

N a leży przyznać, że k re d y t te rm in o w y  n ié  b y ł dotychczas w  p e łn i w yko rzys ta ny  
przez B a n k  In w e s ty c y jn y  ja k o  skuteczny bodziec usp ra w n ie n ia  gospodarki. W p ły ­

n ę ły  na to  dw ie  p rzyczyn y :
1. D a w ny  system  k re d y to w a n ia  pod w zg lędem  techn icznym  n ie  b y ł dostatecznie 

opracow any, w zg lędn ie  n ie  odpow iada ł w szys tk im  zasadom socja listycznego k re d y ­

tow an ia .
2. P raco w n icy  B a n ku  Inw e s tycy jn e g o  n ie  pos iada li dostatecznych k w a lif ik a c ji  fa ­

chow ych i  p o lityczn ych , aby system te n  w  ca łe j p e łn i w yko rzystać.

W  in s tru k c ja c h  B h n ku  Inw e s tycy jne go  o k ró tk o te rm in o w y m  k re d y to w a n iu  za­
w a rte  są cz te ry  zasady k re d y tu  socja listycznego: celowość, zw rotność, te rm inow ość 

i  zabezpieczenie m ate ria lne .
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Powyższe zasady k re d y to w a n ia  m a ją  ogrom ne znaczenie d la  w zm ocn ien ia  roz ra ­
chu nku  gospodarczego, d la  k o n tro li za pomocą p ien iądza oraz d la  usp raw n ie n ia  go­
spoda rk i w  bu do w n ic tw ie .

Zasada celowości zarów no w  p lan ow a n iu , ja k  i w  u d z ie lan iu  k re d y tó w  polega na 
śc is łym  okre ś le n iu  w ysokości i  rod za ju  k re d y tu  oraz skoo rdynow an iu  go z p lanam i 
rzeczowym i.

S tosowanie zasady zw ro tn ośc i w p ły w a  na  przyśpieszenie krążen ia  ś rod ków  ob ro­
tow ych , co w  szerszym u ję c iu  je s t rów noznaczne z szybszym w yko n yw a n ie m  robó t 
budow lanych . P rzestrzeganie te j zasady je s t zw iązane z szybszym fa k tu ro w a n ie m  i  in ­
kasow aniem , t j .  z troską  o w zm ocn ien ie  d yscyp lin y  fina nso w e j i  p lan ow e j w  przed­
s ięb io rstw ach . N ie  m ożna rea lizow ać zasady zw ro tnośc i bez ścisłego przestrzegania 
zasady celowości. Jeś li przeznaczenie udzie lonego k re d y tu  n ie  je s t w iadom e, s tra ta  
n iep lanow ana, w zg lędn ie  zam rożenie środków  ob ro tow ych  spowodować może n iem oż­
ność sp ła ty  k re d y tu .

Zasada te rm in ow o śc i k re d y tu  polega na u s ta len iu  da ty  jego sp ła ty  na podstaw ie 
przebiegu w yko n a n ia  p lanu. Zasada ta  zak łada  zgodnie z p lanem  celowe i  zw ro tne  
w yko rzys ta n ie  środków .

S p ła ta  k re d y tu  uzależniona je s t od ob ro tu  p lanow ego w yn ika jące go  z p lan u  p ro ­
d u k c ji i  rea liza c ji. Jeś li o b ró t ulega przyśpieszeniu, te rm in  sp ła ty  k re d y tu  zostaje 
skrócony. Zależność tę  usta la  się na podstaw ie  k o n tro li zabezpieczenia m ateria lnego, 
stanow iącego czw a rtą  zasadę k re d y to w a n ia  socja listycznego. O bow iązu je  ona n ie  t y l ­
ko  w  m om encie udz ie lan ia  k re d y tu , k ie d y  przeprow adza się k o n tro lę  p o k ry c ia  m a­
te ria lnego , lecz w  ciągu całego okresu k re d y to w a n ia . W  p rzyp a d ku  s tw ie rdzen ia  n ie ­
doboru  w  p o k ry c iu , k re d y t sta je  się na tychm ia s t p ła tn y .

Podane w yże j cz te ry  zasady k re d y tu  socja listycznego n ie  ob ow iązyw a ły  w  całej 
p e łn i do 1.1.1953 r. i  d latego k re d y t n ie  m óg ł spe łn iać te j fu n k c ji,  k tó rą  spełn ia 
w  ZSRR. N a leży s tw ie rdz ić , że do tego okresu w  dużej m ie rze ob ow iązyw a ły  ta k ie  
fo rm y  o rgan izacy jne , k tó re  u n ie m o ż liw ia ły  w prow adzen ie  w yp rób ow a nych  w zorów  
radzieck ich .

Ź ró d ło  fina nso w an ia  zobow iązań o rg an izac ji bu do w la nych  i  m on tażow ych  do ko ń ­
ca ro k u  1952 s ta n o w iły  przede w szys tk im  ś ro d k i czerpane z k re d y tó w  ce low ych, na to ­
m ia s t fundusze ob ro tow e dostarcza ły  znacznie m n ie jszą  część ś rod ków  finansow ych. 
S y tua c ja  ta ka  b y ła  konsekw enc ją  następu jących oko liczności:

a) p re lim in o w a n e  fundusze ob ro tow e p o w in n y  b y ły  p o k ryw a ć  je d y n ie  ś ro d k i n o r­
m a tyw ne , t j .  zapasy n o rm a tyw n e  i  pogo tow ie  kasowe po dokonan iu  k o re k ty  z. ty tu łu  
p łac, poda tków , n a rzu tó w  na płace, zobow iązań o cha rakte rze  n ie in w e s ty c y jn y m  oraz 
pasyw ów  sta łych. Fundusze te z re g u ły  s taw iane b y ły  do dysp ozyc ji w  n iepe łne j w y ­
sokości i  z opóźn ien iam i,

b) w yko na ne  w  ciągu m iesiąca ro b o ty  budow lane  i  m ontażow e fa k tu ro w a n o  do 
10-go następnego m iesiąca, na tom ias t zap ła ta  za fa k tu ry  następow a ła  w  ciągu 14 d n i 
po ic h  odesłan iu  in w es to row i,

c) z  pow odu b ra k u  ś rod ków  u  in w e s to ró w  oraz b łędów  w  p lanow an iu , fa k tu ry  za 
w ykonane  ro b o ty  budow lane  i  m ontażow e bardzo często n ie  b y ły  opłacane w  te r ­
m in ie ,

d) w  z w ią zku  z n iep e łn ym  p rzygo tow an iem  d o ku m e n ta c ji p ro je k to w e j zdarzało 
się, że w sze lk ie  n a k ła d y  z tego ty tu łu  finansow ane b y ły  k re d y te m  przeznaczonym  
na przerób.



110 MICHAŁ PANCAK

F a k ty  powyższe u n ie m o ż liw ia ły  stosowanie w  pe łn e j m ie rze  zasad k re d y tu  s o c ja li­
stycznego. Szczególne trudn ośc i w ys tęp ow a ły  w  zakresie  te rm in ow o śc i k re d y tó w . 
O rgan izacje  budow lane  i  m ontażow e w yko n u ją ce  zlecenia p rzy  stosowaniu om aw ia ­
nego system u kre d y to w a n ia , przede w szys tk im  d ą ży ły  do tego, by  uzyskać m aksy ­
m a ln ie  w yso k i k re d y t ce low y, na tom ias t znacznie m n ie jszą troskę  p rz e ja w ia ły  o jego 
spłatę.

System  udz ie lan ia  k re d y tó w  na po trzeby k ró tk o te rm in o w e  b y ł w ie lo k ro tn ie  k o ry ­
gowany, je d n a k  na w e t p rzy  ostatecznym  u re g u lo w a n iu  tego zagadnien ia  n ie  by ło  
zgodności m iędzy gospodarczo uzasadnionym  zapotrzebow aniem  na k re d y t a ob licze­
n iem  jego m aksym a lne j wysokości. Sposób w yko rz y s ta n ia  k re d y tu  n ie  p rzyczyn ia ł 
się do skoo rdynow an ia  zakupu m a te ria łó w  z ic h  zapotrzebow aniem  i  d latego często 
nabyw ano m a te r ia ły  zbędne, co p rzyczyn ia ło  się do w zro s tu  gospodarczo nieuzasad­
n ion ych  zapasów ponadnorm atyw nych .

N a sku tek  b łęd ów  w  fina nso w an iu  i  p la n o w a n iu  inw esto rów , na leżności w y k a z y ­
w a ły  s ta łą  tendencję  w zrostu . O bow iązu jący  system  k re d y to w y  p rz e w id y w a ł bow iem  
finansow an ie  k re d y te m  ba nko w ym  należności po w sta łych  do dn ia  25.8.1952 r. O rga­
n izac je  budow lane  i  m ontażow e w yko nu jące  zlecenia, zam iast tego, by  p row adzić  
w a lk ę  o zaham ow anie dalszego w zro s tu  należności, dom agały się je d yn ie  udz ie lan ia  
k re d y tu  na ich  pokryc ie .

N iepożądana tendenc ja  w zro s tu  na leżności spowodow ała z  początk iem  czerwca 
1952 r. w yd a n ie  zarządzenia M in is tra  F inansów  (poprzedzone o s try m i san kc ja m i k re ­
dy to w y m i B an ku  Inw estycy jnego ), zab ran ia jące b a n k o w i k re d y to w a n ia  należności 
po w sta łych  po d n iu  25.8.1952 r. Zarządzenie to  s ta ło  się p rzyczyną  częstych trudnośc i 
fina nso w ych  w  o rgan izacjach bu do w la nych  i  m ontażow ych, szczególnie w  w y p a d ­
kach  nieściągn ięcia  należności począwszy od s ie rpn ia  1952 r.

W iększość p rze ds ięb io rs tw  popadła w  trudn ośc i finansow e, spowodowane o g ra n i­
czeniem fina nso w an ia  w  ta k im  zasięgu, że zastosowane sankcje  n a b ra ły  cha rak te ru  
dem ob ilizu jącego. W  zw iązku  z pow yższym  w  ciągu pierwszego pó łrocza należało 
zaproponow ać i  w p row a dz ić  n ie k tó re  p rzep isy  um o ż liw ia ją ce  w iększą m ob ilizac ję  
środków . N ow e przep isy  do tyczy ły  rozszerzenia dz ia ła n ia  in s tru k c ji o rachunkach 
spec ja lnych na fa k tu ry  g ru dn iow e  i  za la ta  poprzednie, k re d y to w a n ia  należności n ie - 
w y ró w n a n y c h  zgłoszonych do a rb itra ż u  a do tyczących 1953 ro ku , k re d y to w a n ia  strat 
za ro k  1952 oraz zwr.otu odprow adzonej a n iew ygospodarow anej w  1952 ro k u  aku m u ­
la c ji. Z  chw ilą , gdy zlecenia te  zostaną w ykonane, gdy nas tąp i pe łne wyposażenie 
w  fundusze obro tow e, będzie m ożna u zd ro w ić  finanse o rg an izac ji budow lanych  
i  m on tażow ych i  dopiero w te d y  za is tn ie .ą  w a ru n k i d la  głębszej k o n tro li o rg an izac ji 
bu do w la nych  przez B a n k  In w e s ty c y jn y .

L ik w id a c ja  daw nych  k re d y tó w  oraz p rze jśc ie  na n o w y  system  k re d y to w a n ia  w b rew  
p rz e w id yw a n io m  u lega p rzed łużen iu  i  sam o kry tyczn ie  trzeba  przyznać, że p ra cow ­
n ic y  ba n ku  n ie  zawsze i  n ie  wszędzie u m ie li w y jś ć  z r o l i  pasywnego obserw atora 
i  wskazać środk i, k tó re  by  p rzyśp ieszy ły  l ik w id a c ję  k re d y tó w , czy to w  drodze zarzą­
dzeń w  ram ach p rzeds ięb io rs tw , czy też poprzez zarządzenia o rganów  nadrzędnych.

K re d y t na zapasy n o rm a ty w n e  n ie  p o k ry ty  funduszem  ob ro tow ym , a pod lega jący 
spłacie z za liczek in w es to rów , l ik w id u je  się bardzo p o w o li z pow odu n iezadow a la ją ­
cego tem pa  inkasa. N ie k tó re  f i l ie  B a n ku  Inw e s tycy jne go  n ie  db a ją  o rozw in ie c ie  
po trzebne j in ic ja ty w y  o rg a n iza c ji bu do w la nych  i  w ła śc iw ych  in w e s to ró w  d la  p rz y ­
śpieszenia inkasa.
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K re d y t na p rzyg o tow an ie  ro b ó t bu do w la nych  rów n ie ż  je s t l ik w id o w a n y  w  n ieza­
do w a la jącym  tem pie. W p ły w a  na to  opieszałe p łacenie fa k tu r  przez inw esto rów .

Podobny je s t los k re d y tó w  na sp ła tę należności, k tó re  lik w id o w a n e  są z opóźnie­
niem , ponieważ kom is je  a rb itrażo w e  z b y t opieszale ro z p a tru ją  spraw y sporne, bank 
na tom iast n ie  w yka zu je  dostatecznej in ic ja ty w y , by  je  przyśpieszyć.

T y le  o daw ne j m etodzie  k red y to w a n ia . N a leży podkreś lić , że udz ie lan ie  k re d y tu  
k ró tko te rm in o w e g o  w  sposób m echaniczny, bez stosowania ana lizy  ekonom iczne j, n ie  
posunie zb y t da leko k o n tro li B an ku  Inw estycy jnego , chociażby no w y system  k re d y ­
to w a n ia  b y ł na jdoskonalszy. T rzeba będzie żądać od in spe k to rów  k re d y to w y c h  B an­
k u  Inw estycy jnego , aby ba rdz ie j w n ik l iw ie  b a d a li ksz ta łto w an ie  się k re d y tó w  i  b y  
ba rdz ie j stanowczo sygn a lizow a li i  usu w a li dostrzeżone błędy.

O m ów ione w yże j b ra k i dawnego system u k re d y to w a n ia  spow odow ały, że system 
ten  ja k o  n ieodpow iedn i, na leżało zastąpić no w ym , w yp ró b o w a n ym  w  ZSRR syste­
mem , k tó ry  w  p e łn i odpow iada soc ja lis tycznym  zasadom k red y to w a n ia .

Z  dn iem  1.1.1953 ro k u  weszły  w  życie „Z asady“  i  „ In s tru k c je “  B an ku  In w e s ty c y j­
nego o k r ó t k o t e r m i n o w y m  k r e d y t o w a n i u  w  zw iązku  z czym 
dokona ła  się zasadnicza zm iana w  fin a n so w a n iu  i  k re d y to w a n iu  o rg a n iza c ji budo­
w la n y c h  i  m ontażow ych. O becnie finansow an ie  p rze robu  ty c h  o rg an izac ji dokonu je  
się z następu jących źróde ł:

a) z funduszy  ob ro tow ych , k tó ry c h  sk ład u leg ł pow ażnym  zm ianom  w  stosunku 
do sk ładu  obow iązującego do końca 1952 r.,

b) z  za liczek inw esto rów ,
c) z k re d y tó w  k ró tk o te rm in o w y c h  udz ie lanych  przez B a n k  In w e s ty c y jn y , 

w  zm nie jszonych znacznie rozm ia rach  w  stosunku do k re d y tó w  ce low ych, udz ie la ­
nych  do końca 1952 r.

Jako uzupe łn ien ie  ty c h  zasad w prow adzono f a k t u r o w a n i e  d e k a ­
d o w e  przyśpieszające inkaso fa k tu r  za ro b o ty  w yko na ne  przez organ izacje  b u ­
dow lane i  m ontażowe.

N o w y system fina nso w an ia  p rze robu  op a rty  o w yże j podane zasady, w ym aga po­
nad to  spe łn ien ia  następu jących w a ru n k ó w :

1. na leży te j do kum e n ta c ji p ro je k to w e j i  roz liczen iow e j oraz zabezpieczenia w  środ­
k i  niezbędne d la  fina nso w an ia  budów , ta k  by  in w es to rzy  m o g li te rm in o w o  p o k ry ­
w ać w szys tk ie  fa k tu ry  za w ykonane  ro b o ty  budow lane  i  m ontażowe,

2. w p row adzen ie  no w e j e w id e n c ji rach un kow e j, k tó ra  u m o ż liw i us ta len ie  szeregu 
w ska źn ikó w  d la  k o n tro li dz ia ła lnośc i gospodarczej ty c h  o rgan izac ji,

3. u lepszenia m e tod o log ii p lan ow a n ia  w  o rgan izacjach bu do w la nych  i  m ontażo­

w ych .
W  oparc iu  o powyższe założenia, m ożna b y ło  dokonać zm iany  udoskona len ia  sy­

stem u udz ie lan ia  k re d y tó w  k ró tk o te rm in o w y c h  d la  o rg a n iza c ji bu do w la nych  i  m on­
tażow ych. Zgodnie z in s tru k c ja m i organ izac je  te  począwszy od 1.1.1953 r. mogą 
o trzym yw a ć  k re d y ty  na  następu jące cele:

a) na zakup  m a te ria łu  budow lanego i  pędnego oraz paszy z uw zg lędn ien iem  se­
zonow ych w a ru n k ó w  dostaw,

b) na zakup  m a te r ia łu  budow lanego z uw zg lędn ien iem  sezonowości robó t,
c) na  inkaso, w y łączn ie  je d n a k  z ty tu łu  na leżności za u p łyn n io n e  m a te ria ły ,
d) na  k a p ita ln e  rem o n ty  m aszyn budow lanych , ś rod ków  tra n sp o rto w ych  i  in n y c h  

ś rod ków  trw a ły c h .
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Prócz tego B a n k  In w e s ty c y jn y  udz ie la  o rgan izac jom  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  k re ­
d y tu  k ró tko te rm in o w e g o  na poczet odp isów  am o rtyza cy jn ych  przeznaczonych na 
finansow an ie  n a k ła d ó w  zw iązanych z tw o rze n iem  stada podstaw owego na  okres 
od m om entu  zaku m u low a n ia  w łasnych  funduszy  w zg lędn ie  aż do o trzym an ia  do­
ta c ji z budżetu.

Pozosta łym  o rgan izac jom  gospodarczym , je ś li posiadają ra c h u n k i obrotow e, B ank 
In w e s ty c y jn y  udz ie la  k re d y tu  k ró tko te rm in o w e g o  zgodnie- z „Z asadam i“ .

N o w y  system  k re d y to w a n ia  je s t przede w szys tk im  ś c i ś l e  p o w i ą z a n y
N o w y system k re d y to w a n ia  je s t przede w szys tk im  ś c i ś l e  p o w i ą z a n y  

zgłoszeniu zapotrzebow ania na k re d y t, us ta la  się dok ła dn ie  wysokość k re d y tu . K o n ­
tro lu ją c  zgłoszenie k red y to w e , p ra cow n icy  B an ku  Inw e s tycy jne go  m uszą zbadać 
zasięg ro b ó t w  następnym  k w a rta le , stosunek stanu m a te ria łó w  bu do w la nych  do 
p ro g ra m u  robó t, n o rm y  czasowe zapasów oraz w łaśc iw e  n o rm a tyw y .

U sta lone i  p rz y ję te  do p lan u  k re d y ty  s tanow ią  l im ity ,  k tó re , w  opa rc iu  o u ch w a­
lo n y  przez Rząd p lan  k re d y to w y , reso rty  w spó ln ie  z B ank iem  In w e s ty c y jn y m  p rz y ­
zna ją  poszczególnym  przeds ięb iors tw om . L im ity  te kom u n ikow a ne  są f i l io m  B anku  
Inw e s tycy jne go  i  na ich  podstaw ie  u d z ie la ją  one nowego k re d y tu .

P rzed p rzys tąp ien iem  do om ów ien ia  sposobu udz ie lan ia  k re d y tó w , na leży w spom ­
n ieć  o fo rm u la rz u , k tó ry  s tanow i podstaw ę fo rm a ln ą  d la  k red y to w a n ia . (W  w yp ad ku  
n ie  p rzeds taw ien ia  tego fo rm u la rza , k re d y ty  s ta ją  się na tychm ia s t p łatne).

F o rm u la rz  sporządza się w e d łu g  zasady b ilan sow e j, t j .  po le w e j s tron ie  umieszcza 
się ś rod k i, po p ra w e j zaś ź ród ła  po kryc ia , ob ie s tro n y  n ie  m uszą się je dn ak  b ila n ­
sować. F o rm u la rz  p o w in ie n  zaw ierać w szys tk ie  zapasy (w  m agazynie, w  p rze rob ie  
i  w  drodze) z w y ją tk ie m  zapasów zbędnych, przeznaczonych do u p łyn n ie n ia , ja k  
rów n ież  i  ta k ich , k tó re  n ie  m a ją  zby tu , w zg lędn ie  n ie  m ogą być zużyte.

F o rm u la rz  n ie  ob e jm u je  w szys tk ich  rod za jów  k re d y tó w . N ie  je s t uw zg lę dn io ny  
k re d y t p rze te rm in ow a ny , co zmusza B a n k  In w e s ty c y jn y  w  w y p a d k u  zgłoszenia za­
po trzebow an ia  na k re d y t, do p rzeana lizow an ia  stanu k re d y tó w  p rze te rm in ow a nych  
bezpośrednio na podstaw ie  m a te ria łó w  bankow ych . In n e  pozycje  fo rm u la rz a  op ie­
ra ją  się o sprawozdawczość przeds ięb iors tw a , k tó rą  b a nk  rów n ież  k o n tro lu je  i  w  w y ­
padku  różn ic  postępu je  zgodnie ze w ska zan iam i „ In s t r u k c j i“ .

F o rm u la rz  s łuży następu jącym  trzem  celom:
1. zabezpieczeniu zaliczek,
2. zabezpieczeniu k re d y tó w ,
3. o b licze n iu  k re d y tó w .
Zabezpieczenie za liczek bada się raz  w  m iesiącu. Celem te j k o n tro li je s t sp ra w ­

dzenie, czy sum y w yp łacone z ra ch u n ku  za liczek o rg a n iza c ji bu do w la nych  zn a jd u ją  
p o k ry c ie  w  zapasach. Jeś li zapasy są wyższe od sum  w yp łaco nych  z tego rach un ku , 
o rgan izac ja  bu do w la na  może żądać, by  B a n k  In w e s ty c y jn y  p rzekaza ł je j należną 
k w o tę  z ra ch u n ku  za liczek na rachunek ob ro tow y. Jeś li sy tuac ja  je s t odw ro tna , tzn. 
zapasy są m n ie jsze od sum w yp łaco nych  z ra ch u n ku  za liczek (p rzedsięb iorstw o w ię ­
cej zuży ło  n iż  nabyło), B a n k  In w e s ty c y jn y  żąda odprow adzen ia  na leżne j sum y z r a ­
chu nku  obro tow ego na rach un ek zaliczek.

K o n tro la  zabezpieczenia k re d y tó w  je s t czynnością ba rd z ie j skom p likow aną. D o­
ko n u je  się je j każdorazow o po o trzym a n iu  fo rm u la rza .

Podczas k o n tro li fo rm u la rz a  na jw ażn ie jszą  czynnością je s t po rów nan ie  obu s tron  
fo rm u la rza . Jeś li sum a s tro n y  A  je s t w iększa  w zg lędn ie  ró w n a  sum ie s tro n y  B, 
k re d y t je s t zabezpieczony.
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K o n tro la  zabezpieczenia k re d y tó w  m a is to tne  znaczenie z p u n k tu  w idzen ia  celo­
wości oraz p o k ryc ia  m ate ria lnego  k re d y tu  socja listycznego i  d la tego obow iązu je  za­
sada, że w  w yp a d k u  b ra k u  zabezpieczenia m ateria lnego, suma odpow iada jąca b ra ­
k o w i p o k ry c ia  zostaje w  t ry b ie  p rzym u sow ym  przekazana z ra ch u n ku  obrotow ego 
na odpow iedn i rachunek k re d y to w y . Po do konan iu  k o n tro li k re d y tu  m ożna udz ie lić  
k re d y tu  do w ysokości us ta lone j lim ite m .

Sposób us ta lan ia  oraz w yko rz y s ta n ia  k re d y tu  ró żn i się zasadniczo od sposobu 
stosowanego w  ro k u  1952.

N a leży przede w szys tk im  podkreś lić , że każde zezw olenie na p rze lew  k re d y tu  
z ra ch u n ku  k redy tow ego  na rach un ek ob ro to w y  czy to  bezpośrednio na sp ła tę zo­
bow iązań w  stosunku do dostawców , czy też na spłatę k re d y tó w  w ym aga te rm in o ­
wego zgłoszenia, a przede w s z ys tk im  przeds taw ien ia  fo rm u la rza , o k tó ry m  m owa 

by ła  w yże j.
P ra k tyczn ie  fo rm u la rz  ten na leży składać do ba n ku  co k w a rta ł,  a następnie pod 

kon iec m iesiąca, n ie k ie d y  zaś rów n ie ż  w  in n y m  te rm in ie , je ś li za jdz ie  konieczność 
podwyższenia lim itu .

T e rm in y  sp ła ty  k re d y tó w  usta lane są w  po rozum ien iu  z przedsięb iorstw em . D la 
k re d y tó w  udz ie lanych  w  zw iązku  z sezonowością ro b ó t us ta la  się sp ła ty  w  ten spo­
sób, by  osta tn ia  ra ta  p rzyp ad ła  na końcow ą dekadę (z fa k tu ry  m iesięcznej os ta t­
niego m iesiąca danego k w a rta łu ), tzn., że k re d y t na ro b o ty  sezonowe I I I  k w a rta łu  
udz ie lony  w  I I - g im  kw a rta le , w in ie n  być  spłacony w e w rześn iu . T e rm in y  sp ła t po­
w in n y  w y n ik a ć  z p lan u  zaopatrzenia m ate ria łow ego  oraz z p ro g ra m u  p ro d u k c y j­

nego.
F il ia  B a n ku  Inw e s tycy jne go  może w  poszczególnych w ypad kach  ud z ie lić  k re d y tu  

ponad l im i t  w  gran icach  3% p lan u  f i l i i ,  pod w a ru n k ie m  jednak, że c a łk o w ity  p lan  
f i l i i  na  kon iec k w a r ta łu  n ie  zostanie przekroczony.

P oprzedn io  ju ż  podkreślono, że k re d y t k ró tk o te rm in o w y  B a n ku  Inw estycy jnego  
dotychczas n ie  spe łn ia ł r o l i  d ź w ig n i w  podn ies ien iu  gospodarności bu d o w n ic tw a  ja k  
to m a m ie jsce w  ZSRR. Podano rów n ież  w  sposób zw ięz ły  p rzyczyny  tego z jaw iska . 
P rzy m u jąc, że p rzyczyn y  te w  ciągu 1953 ro k u  zostaną stopniow o usunięte, należy 
podać ja k ie  k ro k i pode jm ie  B a n k  In w e s ty c y jn y , by  rozszerzyć fu n k c je  ekonom icz­
ne k re d y tu  k ró tko te rm ino w eg o . Jest jasne, że p rzy  ud z ie lan iu  k re d y tó w  na zapasy, 
na leży w ięce j u w a g i zw ró c ić  na ic h  ksz ta łto w an ie  się.

W  ty m  m ie jscu  na leży o tw a rc ie  przyznać, że dotychczas n iezupe łn ie  uda ło  się 
w p ły w a ć  poprzez k re d y t na zakup, sk ładow an ie  i  ew idenc ję  zapasów, m im o, że ten 
cel okreś la  w ła śc iw y  sens k re d y tu . O gran iczono się w  zasadzie do k re d y to w a n ia  
na p o z io m ie 'lim itó w , a tym czasem  zapasy ponadnorm atyw ne  ros ły , niedociągn ięcia 
zaś z ty m  zw iązane usuw ane b y ły  w  tem pie  zb y t pow o lnym .

M a te r ia ły  sprawozdawcze p rzeds ięb io rs tw  o trzym yw a ne  w  ro k u  bieżącym  przez 
B an k  In w e s ty c y jn y  pozw a la ją  b a n ko w i badać zarów no stan ja k  i  p rzydatność oraz
jakość zapasów ponadnorm atyw nych .

K o n tro lą  ty c h  zagadnień na m ie jscu  zająć się p o w in n i in spe k to rzy  k re d y to w i ban­
ku , k tó ry c h  zadaniem  je s t n ie  ty lk o  analiza stanu zapasów, lecz rów n ież  ich  s tru k ­
tu ra  i  jakość. T rzeba będzie zw iększyć ilość in s p e k c ji w  przeds ięb io rs tw ach  oraz na 
budow ach i  poznawać ekonom ikę  bu do w n ic tw a . R ezu lta tem  tych  in s p e k c ji i  ana liz  
po w in ny  być ba rdz ie j k o n k re tn e  n iż  dotychczas zalecenia w  spraw ie  u p ły n n ia n ia  
pona dn o rm a tyw n ych  zapasów.

Finanse — 8
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W  raz ie  konieczności, trzeba będzie sporządzać d la  p rzeds ięb io rs tw  rea lne p lan y  
usunięc ia  n iedociągn ięć, uw ażn ie  śledzić ich  w yko n a n ie  i  skutecznie sygnalizow ać 
w y p a d k i n iew yko na n ia . B ada jąc na m ie jscu  stan zaopatrzenia m ate ria łow ego przed­
s ięb io rs tw , b a n k i s tw ie rdzą  rów n ież  w y p a d k i b ra k u  o r ie n ta c ji u  p rzeds ięb io rs tw  
odnośnie stanu sw ych zapaśów, szczególnie w  p rz e k ro ju  sk ła dn ików . D z ię k i n a c i­
skow i banku , rów n ież  i  w  ty m  zakresie  osiągnięta zostanie popraw a.

T rzeba zdać sobie sprawę, że o d c h y l e n i a  w  s t a n i e  z a p a s ó w  
w y s t ę p u j ą  z a z w y c z a j  w ó w c z a s ,  g d y  z a g r o ż o n e  j e s t  
w y k o n a n i e  p l a n u  p r o d u k c j i .  Z akup  m a te ria łó w  p la n u je  się przy 
założeniu stuprocentowego w yko n a n ia  p lanu, je ś li na tom ia s t p lan  n ie  je s t w y k o ­
nyw a n y , zapotrzebow anie się zm niejsza, na tom ia s t zakup op a rty  o um o w y gospo­
darcze n ie  ulega zm ian ie . P rzeds ięb io rs tw o odczuwa wówczas tru d n o śc i finansow e, 
co je s t sygnałem  d la  banku , że po w in ie n  on zw ró c ić  w iększą uw agę na dzia ła lność 
przedsięb iorstw a.

N a leży p rze to  w n ik liw ie  badać, czy na dm ierne  zapasy pow s ta ły  z pow odu n ie ­
w yko n a n ia  p lanu , b ra k u  zgodności m iędzy p lanem  zaopatrzenia m a te ria łow ego a p la ­
nem  p ro d u k c ji,  zw yk łego  naruszen ia  d yscyp lin y  p lan ow a n ia  przez odbiorcę lu b  do­
stawcę (hutę), n iep o rząd ku  w  ew ide nc jon ow a n iu  zapasów, czy też z in n y c h  p rz y ­
czyn. K ażd y  z ty c h  w yp a d kó w  w ym aga in n y c h  zaleceń d la  z lik w id o w a n ia  zapasów 
na dm ie rnych  i  d la tego w  każdym  z n ich  na leży inaczej postąpić.

T a k  np. w  H yd ros taw ie , do w rześn ia  sta le  w zra s ta ły  zapasy, m im o, że p la n y  p rze­
w id y w a ły  ich  obniżenie. In s p e k to r k re d y to w y  w  sposób ka tegoryczny zażądał od 
a d m in is tra c ji p rzeds ięb io rs tw a zorgan izow an ia  przeg lądu  stanu zapasów w  po­
szczególnych zakładach. O ddz ia ł zaopatrzenia u s ta lił na  te j podstaw ie  d la  każdego 
zak ładu  l im it  stanu zapasów n iezbędny na poszczególne okresy gospodarcze. L im ity  
te  są reg u la to rem  zarów no  zam ów ień, ja k  i  stanu zapasów. O kreś len i p ra cow n icy  
zak ładu  (k ie ro w n ik , g łó w n y  in ż y n ie r budow y, u rzę dn icy  dz ia łu  zaopatrzenia) są 
od po w iedz ia ln i za stan zapasów. W  w y p a d k u  ic h  w zro s tu  dokonu je  się po trącen ia  
z p łac  odpow iedz ia lnych  p ra c o w n ik ó w  w  w ysokośc i p re m ii za dany okres gospo­
darczy. N a sku te k  tego zarządzenia, począwszy od w rześn ia  zapasy w  H y d ro s ta w ie  
obn iża ją  się co m iesiąc o k i lk a  m ilio n ó w  koron.

N a jw iększym  ham ulcem  postępu na ty m  o d c in ku  i  w y w ie ra n iu  skutecznego w p ły ­
w u  banku  w  te j dz iedz in ie  są n iedostateczne k w a lif ik a c je  in sp e k to ró w  k re d y to w y c h  
banku  zarów no w  zakresie e w id e n c ji ja k  p lan ow a n ia  zapasów. Te n iedoc iągn ięc ia  
po w in ie n  uw zg lędn ić  p la n  szkolen ia  p ra c o w n ik ó w  banku.

W  zw ią zku  z k red y to w a n ie m  b a nk  będzie m us ia ł się zająć dyscyp lin ą  p ła tn iczą  
p rze ds ięb io rs tw ; analog iczn ie  ja k  w  w y p a d k u  zapasów, skutecznie sygnalizow ać 
o n iedociągn ięciach, a w  raz ie  kon ieczności w  porę  stosować sankcje.

Zapasy, zobow iązania i  należności, to  n ie  jedyne  zagadnienia, k tó ry m i p o w in ie n  
się za jm ow ać bank. A n a liz a  zapasów je s t oczyw iśc ie  ściśle zw iązana z analizą w y k o ­
rzys tan ia  środków  ob ro tow ych , z przyśpieszeniem  krążen ia  tych  środków .

Na ty m  p o lu  bank  m a jeszcze m a ło  dośw iadczenia i  d la tego tow arzysze z depar­
tam en tu  p lanow an ia  B an ku  In w e s tycy jn e g o  p rzy  pom ocy tow arzyszy z depa rta ­
m en tów  k re d y to w ych , p o w in n i u s ta lić  szereg odpow iedn ich  w skaźn ików , k tó re  b y ­
ły b y  przedm io tem  badań banku . W  ram ach tego zadania na leży opracować in s tru k ­
cję o ana liz ie  now ych  w ykazów , przede w szys tk im  zaś zgłoszeń ta k , by  inspek to rzy  
w  f i l ia c h  p ra co w a li je d n o k ie ru n ko w o  i  b y  m ie li u ła tw io n ą  pracę p rzy  badan iu  no ­
w ych  w yka zów  sprawozdaw czych.
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Podane w yże j zam ierzen ia banku  w  zakresie usp raw n ie n ia  k re d y to w a n ia  m a ją  
ogrom ne znaczenie d la  podn ies ien ia  gospodarności p ro d u k c ji bu do w la ne j.

D la  u sp raw n ie n ia  p ra cy  w  zakresie k re d y to w a n ia  b a nk  m a do sw ej dyspozyc ji 
w  stosunku do p rzeds ięb io rs tw  k i lk a  ro d za jó w  sankc ji. Z agadn ien iu  s a n k c ji m uszą 
in spe k to rzy  b a n k o w i pośw ięcić w ięce j uw a g i n iż  dotychczas. Pożądane je s t m e  
ty lk o  stosowanie sankc ji, lecz stosowanie ich  w  odpow iedn im  czasie, w e w ła śc iw ym  
w ypadku , a lbow iem  ty lk o  wówczas są one w yko rzys ta ne  d la  m o b iliz u ją ­
cego nac isku  na  przedsięb iorstw o.

Jest niesłuszne udz ie lan ie  p rzeds ięb io rs tw om  gospodarczo n ieuzasadnionych k re ­
d y tó w  chociażby w  ram ach lim itó w , je s t rów n ie ż  n iewskazane nieuzasadnione z w o l­
n ien ie  p rzeds ięb io rs tw a  od odsetek.

N ie  na leży rów n ież  w yb ie ra ć  n a jła tw ie js z e j d ro g i i  m echan iczn ie  stosować sankc je  
w  każdym  w y p a d k u ; w  ten  sposób bow iem  n ie  m o b iliz u je  się przedsięb iorstw a, lecz 
wręcz p rze c iw n ie  —  de m ob ilizu je  się go. Jeś li p rzep isy na to  pozw a la ją , należy 
w p ie rw  sygnalizow ać w ła śc iw ym  w ładzom  o n iedociągn ięc iach, a je ś li to  n ie  daje- 
w y n ik ó w , na leży stosować sankcje. Skuteczna sygna lizac ja  u ja w n io n y c h  n iedoc ią­
gnięć je s t pods taw ow ym  obow iązk iem  banku , a o d o jrza łośc i po lityczn e j p ra cow ­
n ik ó w  ba nku  m ożna sądzić na podstaw ie  tego, w  ja k ie j m ie rze u m ie li o n i skutecz­
n ie  sygnalizow ać o niedociągn ięciach.

T a k ie  d ia le k tyczne  i  po lityczn e  po jm o w an ie  r o l i  s a n k c ji zn a jd u je  sw oje p o tw ie r­
dzenie w  n o w ym  system ie k re d y to w a n ia , k tó ry  p rzynos i znaczne ko rzyśc i finanso ­
we. N a leży opracować now e ba rdz ie j szczegółowe in s tru k c je , w p row adza jące  tę  no­
w ą  in s ty tu c ję  finansow ą  w  życie.

S tosując fu n k c je  ko n tro ln e  p rz y  k re d y to w a n iu  k ró tk o te rm in o w y m , sporządzaniu’ 
p lanu  k redy tow ego  i  p rzy  jego w y k o n y w a n iu , b a nk  p rzyczyn ia  się do pog łęb ien ia  
gospodarczo-organ izacyjne j fu n k c ji k ie ro w n icze j państwa, w yko rzys tu ją cego  k re d y t, 
ja k o  in s tru m e n t u m o ż liw ia ją c y  k ie ro w a n ie  p rze ds ięb io rs tw a m i na zasadach roz­
ra ch u n ku  gospodarczego.

K ró tk o te rm in o w y  k re d y t B a n ku  In w e s tycy jn e g o  m a ogrom ne znaczenie d la  za­
pew n ien ia  ilośc iow ego i  jakościow ego w y k o n y w a n ia  p lanów .

Podniesien ie  ja kośc i p racy  b a nku  p rzy  p la n o w a n iu  k re d y tu  k ró tk o te rm in o w e g o  
i  p rzy  jego ud z ie lan iu , pogłęb ien ie  p racy  ekonom iczne j banku , p ra w id ło w e  stoso­
w a n ie  san kc ji, to  na jw ażn ie jsze  w a ru n k i zapew nia jące fa k ty c z n y  w p ły w  banku  na. 
w zm ocnien ie roz ra chu nku  gospodarczego i  podn iesien ie  gospodarności w  b u d o w n i­

c tw ie .
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R Y S Z A R D  C IE C H O W IC Z

Dyscyplina rejestrowa a finansowanie 
przedsiębiorstw

Przepisy o re jestrze przedsięb io rstw  państw ow ych obc iąży ły  obowiąz­
k iem  zgłoszenia w pisu do re jestru , zm ian i  uzupełn ień d y rek to ra  przed­
siębiorstwa, w zględnie lik w id a to ra  w  okresie lik w id a c ji.

Jest to  logiczna konsekwencja zasady jednoosobowego k ie row n ic tw a  
i  odpow iedzialności za całość dzia ła lności przedsiębiorstwa.

Na straży d yscyp liny  re jes trow e j stoi przepis § 3 in s tru k c ji M in is tra  
F inansów  z dn ia  27 m a ja  1952 r. w  spraw ie b iurow ości i  prowadzenia akt 
re je s tru  przedsięb iorstw  państw ow ych (M o n ito r P o lsk i N r  A-61, poz. 933). 
Przepis ten postanawia, że przedsiębiorstwa, k tó re  n ie  dopełn ią obowiąz­
k u  zgłoszenia w p isu  do re jes tru , n i e  b ę d ą  f i n a n s o w a n e  
p r z e z  b a n k i  p a ń s t w o w e .

Om awiane ry g o ry  finansowe m ają  zastosowanie n ie  ty lk o  w  przypadku 
niedopełn ien ia  obow iązku zgłoszenia w p isu  do re jes tru , lecz we wszyst­
k ic h  przypadkach nie zgłoszenia do re je s tru  zm ian i  uzupełn ień (§ 17 
ust. 2 rozp. Rady M in is tró w  z dn. 10 stycznia 1952 r. Dz. U. N r  3, poz. 22).

Żadnych in n ych  sankc ji przepisy o re jestrze n ie  przew idu ją .

*
* *

Pomiędzy organizacją gospodarki narodowej a finansow aniem  te j go­
spodark i is tn ie je  ścisła w ięź. W yn ika  opa z przepisów dekre tu  o przed­
sięb iorstw ach państwowych. Z brzm ien ia  art. 18 dekre tu  ustalającego 
kom petencje organów w ładz w  zakresie norm ow ania  zasad i  przepisów 
szczegółowych dotyczących o rgan izac ji w ew nętrzne j i  finansow ej oraz 
system u finansowego przedsięb io rstw  państw ow ych w nioskować należy
0 ko le jności przepisów: w  p ierw szym  rzędzie przepisy dotyczące organ i­
zac ji a następnie finansow ania przedsiębiorstw . To ustaw ienie zagadnień 
w skazywałoby, że finansow anie  przedsięb io rstw  państw ow ych w inno  mieć 
m iejsce dopiero po usta len iu  ich  s tru k tu ry  organizacyjne j.

Szczegółowe przepisy w  spraw ie o rgan izacji finansow ej i  systemu f i ­
nansowego m iędzy in n y m i w y licza ją  bank i upraw nione do finansowania
1 w ykonyw an ia  k o n tro li finansow ej poszczególnych dziedzin gospodarki 
narodowej.
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Nie zaw iera ją  natom iast przepisów uzależnia jących rozpoczęcie fin a n ­
sowania od spełnien ia określonych w arunków  organizacyjnych. Przepisy 
te zna jdu je m y  w  ins trukc jach  bankowych. _ .

F inansowanie przedsiębiorstwa rozpoczyna się z chw ilą  o tw a rc ia  ra ­
chunków  bankow ych (rozliczeniowych, pożyczkowych) i  udokum entow a­
nia up raw n ień  do dysponowania ty m i rachunkam i.

„D la  przedsięb iorstw  państw ow ych dowodam i up raw n ień  do o tw arc ia  
rachunków  s ą  w y c i ą g  z r e j e s t r u  p r z e d s i ę b i o r s t w  
p a ń s t w o w y c h  albo a k t n om inacy jny  w ys taw iony  przez w ładzę 
przełożoną“  *). P ra k tyka  wskazuje na odmienne postępowanie banaow. 
B anki o tw ie ra ją  przedsiębiorstwom  państw ow ym  rachunk i na podstawie 
innych  dokum entów  n iż w yciąg z re je s tru  przedsięb iorstw  państwowych.

D ekre t o przedsiębiorstwach państw ow ych w  art. 5 nakłada na przed­
siębiorstwa obowiązek w p isu  do re je s tru  przedsięb iorstw  przez co nabywa 
ono osobowość prawną, a w ięc praw o do udz ia łu  w  obrocie gospodarczym.

O ile  w  okresie, gdy nie by ło  przepisów  o re jestrze przedsięb iorstw  pań­
stwowych, a w ięc w  sytuac ji, w  k tó re j n ie  is tn ia ła  możliwość dokona­
n ia  w p isu przew idzianego prawem , wystarczającą leg itym ac ją  d la  roz­
poczęcia finansow ania  (o tw arc ia  rachunku w  banku)^ by ło  zarządzenie 
resortowego m in is tra  o u tw o rzen iu  przedsiębiorstwa albo a k t nom inacy j- 
ny  w ys taw iony  przez upraw nione organa w ładz, o ty le  w  okresie, w  k tó - 
pyjn re je s tr dzia ła —  a w ięc w  okresie uregulowanego stanu prawnego 
i dzia łan ia  przepisu § 3 in s tru k c ji M in is tra  F inansów z dn ia  27 m aja  1952 r. 
dokum entem  uzasadniającym  rozpoczęcie finansow ania  przedsiębiorstwa 
państwowego przez bank w in ie n  stanow ić ty lk o  w pis do re jestru .

Dotychczasowa p ra k tyka  banków  w p ływ a  dem obiiizu jąco na organa 
zarządu przedsiębiorstw , k tó re  n ie  czynią starań o te rm inow e  zgłaszanie 
wpisu do re jestru , ja k  rów nież zaszłych zm ian w  organ izac ji przedsiębior­
stwa.

„Samo w ydan ie  zarządzenia, k tó re  stanow i f o r m a l n ą  i  n i e ­
o d z o w n ą  przesłankę powstania przedsiębiorstwa państwowego, nie 
wystarcza jednak do tego, aby powstało przedsiębiorstwo, jako  szczegól­
nego rodza ju  osoba prawna. Oprócz jedne j przesłanki fo rm a lne j za­
rządzenia o pow ołan iu  przedsiębiorstwa wydanego przez w łaściwego m i­
n is tra  w  porozum ien iu z M in is tre m  F inansów i  za zgodą Przewodniczą­
cego PKPG , w zględnie gdy chodzi o przedsiębiorstwo terenowe, zarzą­
dzenia p rezyd ium  rady narodowej i  .zgody w łaściwego m in is tra  —  ko ­
nieczne jest jeszcze z a r e j e s t r o w a n i e  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a ,  tzn. w pisanie go do s p e c j a l n e g o  r e j e s t r u  
p r z e d s i ę b i o r s t w  p a ń s t w o w y c h .  Z tą chw ilą  dopiero 
p r z e d s i ę b i o r s t w o  n a b y w a  o s o b o w o ś ć  p r a w n ą ,  
s t a j e  s i ę  z d o l n e  d o  n a b y w a n i a  p r a w  i  z a c i ą ­
g a n i a  w e  w ł a s n y m  i m i e n i u  z o b o w i ą z a ń .

Prowadzenie przez jak iś  zorganizowany .zespół ta k ie j gospodarki, jaką 
prowadzą przedsiębiorstwa na rozrachunku gospodarczym, nie jes t rów no­

*) J . P a r ty k a  — W s p ó łp ra c a  b a n k u  z p rz e d s ię b io rs tw e m , s t r .  50.
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znaczne z powstaniem  przedsiębiorstwa jako  szczególnego rodza ju  osoby 
p raw ne j, jeże li n ie  zostały zachowane obie przesłanki fo rm a lne  (zarządze­
n ie  o pow o łan iu  i  zarejestrowaniu).

W  z n a c z e n i u  e k o n o m i c z n y m ,  g o s p o d a r c z y m ,  
zespół ta k i posiada co praw da cechy przedsiębiorstwa, nie jest jednak 
„przedsięb io rstw em  państw ow ym “  w  sensie p raw nym , lecz ty lk o  „z  a- 
k ł a d ę  m “  p rodukcy jnym , us ługow ym  lu b  hand low ym . Z a s a d a  
p r a w o r z ą d n o ś c i  s o c j a l i s t y c z n e j  w y m a g a ,  a b y  
z a c h o w a n e  z o s t a ł y  p r z e w i d z i a n e  p r z e z  p r a w o  
f o r m a l n o ś c i .

D latego też stosownie do in s tru k c ji M in is tra  F inansów  przedsięb ior­
stwom , k tó re  n ie  zostały zarejestrowane bank i n ie  pow inny  o tw ierać ra ­
chunków  roz liczen iow ych“  *).

Jeśli re je s tr p rzedsięb io rstw  państw ow ych ma spełnić pow ierzone m u 
zadania, w in n a  być przestrzegana ściśle zasada, że finansowane i  k re d y ­
towane mogą być ty lk o  te przedsiębiorstwa państwowe, k tó re  posiadają 
określoną s tru k tu rę  organizacyjną i  w yko n a ły  obowiązek w pisu do re­
jes tru .

Jako typ o w y  p rzyk ła d  finansow ania  jednostek gospodarczych m im o 
b raku  określonej s tru k tu ry  organ izacyjne j mogą służyć jednostk i gospo­
darcze podległe C entra lnem u Zarządow i Z b y tu  M in is te rs tw a  P rzem ysłu 
Maszynowego.

M in is te rs tw o  P rzem ysłu Maszynowego in fo rm u je , że om awiane jed ­
nostk i gospodarcze pow sta ły  w  ram ach przedsięb iorstw  państwowych: 
C entra la  H andlow a P rzem ysłu  E lektro techn icznego i  C entra la  H andlowa 
P rzem ysłu  M etalowego —  u tw orzonych  zarządzeniam i M in is tra  P rzem y­
s łu  i  H and lu  z dn ia  8 lipca  1948 r. na podstawie dekre tu  z dnia 3.1.1947 r. 
o tw o rzen iu  przedsięb io rstw  państw ow ych (Dz. U. N r  8, poz. 42), j a k o  
i c h  c z ę ś c i  s k ł a d o w e .

A k ty  praw ne z 1953 r. dotyczące organ izacji finansow ej handlow ych 
jednostek podleg łych M in is tro w i P rzem ysłu  Maszynowego wydane 
w  oparciu  o a rt. 18 ust. 2 dekre tu  o przedsiębiorstwach państwowych, 
usta la ją  d la  tych  jednostek w ew nę trzny  pe łny  rozrachunek gospodarczy 
tra k tu ją c  je  jako  g o s p o d a r s t w a  p o m o c n i c z e .

Jednostki te n ie  mogą być trak tow ane  jako  gospodarstwa pomocnicze, 
ponieważ n ie  zostały u tw orzone w  try b ie  zarządzenia Przewodniczącego 
P K P G  i M in is tra  F inansów  w  spraw ie zasad organ izac ji i  systemu fin a n ­
sowego gospodarstw pomocniczych, prowadzonych przez jednostk i budże­
tow e w ed ług  zasad rozrachunku gospodarczego. Nadto działalność ich 
do tyczy d z i a ł a l n o ś c i  z a s a d n i c z e j  Centra lnego Zarządu 
Z by tu . Z tych  przyczyn w in n y  być zorganizowane jako  przedsiębiorstwa 
działające w g zasad rozrachunku gospodarczego i  rozliczające się z budże­
tem  Państwa poprzez budżet cen tra lny. Obecne organizacyjne ustaw ienie 
tych  jednostek pozostaw iło je  poza obow iązkiem  w pisu do re jestru .

** *

*) J . M a y z e l —  P ra w o z n a w s tw o , s tr .  174 i  175.
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U praw n ien ia  stosowania sankc ji bankow ych p rzys ługu ją  organom re je ­
s trow ym  oraz bankom  państw ow ym .

Pow ołany przepis § 3 in s tru k c ji zobowiązuje bank i finansujące do kon­
t ro l i  w ykonan ia  obow iązku re jestrowego przez przedsiębiorstwa pań­
stwowe. . . .

Dotychczasowa p rak tyka , z uw ag i na k ró tk i okres czasu, me w yp ra ­
cowała jeszcze fo rm  i  m etod w spó łpracy organów re jes trow ych  z ban­
kam i finansu jącym i, w  odniesieniu do zachowania w ym ogów  dyscyp liny
re jestrow e j. ,

W yda je  się rzeczą w łaściwą, by  in ic ja ty w a  co do stosowania rygorow  
§ 3 in s tru k c ji należała do tych  organów, k tó re  są zainteresowane w  w y ­
egzekwowaniu postanow ień przepisów o rejestrze.  ̂ _

W  prak tyce  w łaśc iw y organ re jes trow y, po w yczerpan iu  srodkow  po­
stępowania" rejestrowego, w in ie n  w ystąp ić  do banku finansującego 
z w n iosk iem  o zamknięcie w szystk ich  rachunków  zainteresowanego przed­
siębiorstwa, do czasu dopełn ienia obow iązku rejestrowego.

Odblokowanie przez bank zam knię tych rachunków  by łoby  m ożliw e do­
piero po okazaniu przez przedsiębiorstwo zaświadczenia o dokonaniu w p i­
su do re jes tru  w zględnie w yc iągu  lu b  odpisu z re jestru .

W  zakresie finansow ania  jednostek gospodarczych podlegających obo­
w iązkow i w p isu  do re je s tru  w inna  obow iązywać zasada, że bank i fin a n ­
sują ty lk o  te jednostk i, k tó re  w yko n a ły  obowiązek re jes trow y, le g itym u ­
jąc się odpow iednim  dowodem organów re jestrow ych.

Dow odam i w ykonan ia  obow iązku re jestrow ego są:
1. odpis w p isu  rejestrowego, sporządzony na d ru ku  „a rkusz re jestro ­

w y “  (zał. N r  3 do § 21 in s tru k c ji) ,
2. zaświadczenie o dokonaniu w p isu  do re je s tru  (zał. N r  8 do § 21

in s tru k c ji) , . . , . , ,
3. tymczasowe zaświadczenie, względnie pismo organow re j estrowycn, 

stw ierdzające dokonanie zgłoszenia obow iązkowych czynności re jes tro - 
w vch

Dowodem zgłoszenia zakładów, o k tó ry c h  m owa w  § 5 ust. 2 rozp. Rady 
M in is tró w  z dn ia  10 stycznia 1952 r. jes t odpis jednego z w ym ien ionych  
dokum entów .

Odpis w in ie n  być poświadczony przez d y rek to ra  przedsiębiorstwa.
Ż a d n e  i n n e  d o k u m e n t y  w z g l ę d n i e  p i s m a  

i n n y c h  o r g a n ó w  w ł a d z ;  n i e  s t a n o w i ą  d l a  b a n ­
k ó w  p a ń s t w o w y c h  p o d s t a w y  u z a s a d n i a j ą c e j  
f i n a n s o w a n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s  t  w  o w e g o .

B ank i państwowe w s trzym u ją  finansow anie  na wniosek organu re jes tro ­
wego oraz z w łasnej in ic ja ty w y  w  przypadkach stw ierdzenia, że przed­
siębiorstwo państwowe:

1) n ie  dope łn iło  obow iązku zgłoszenia w pisu do re je s tru  w  te rm in ie  
dn i 30 od dn ia w ydan ia  zarządzenia o u tw o rzen iu  przedsiębiorstwa (§ 23 
rozporządzenia),

2) nie zgłosiło  do re je s tru  za is tn ia łych  zm ian organ izacyjnych  podlega­
jących w pisow i, w  te rm in ie  dn i 15 od da ty  ich  za istn ien ia  (§ 25 rozp.).



120 RYSZARD CIECHOWICZ

*
* *

Stosowanie § 3 in s tru k c ji w  odniesieniu do przedsięb iorstw  now ych nie 
pow inno stwarzać żadnych trudności. W  ty m  przypadku  nowoutworzone 
przedsiębiorstwo w  p ierw szym  rzędzie obowiązane jes t dokonać obowiąz­
ku  zgłoszenia w p isu  do re jestru . W pis do re je s tru  w in ie n  wyprzedzać 
wszelką działalność opera tyw ną przedsiębiorstwa.

Odm iennie sytuacja  kszta łtow a ła  się, je ś li chodzi o przedsiębiorstwa 
is tn ie jące w  momencie wejścia  w  życie przepisów re jestrow ych. W iem y, że 
s tru k tu ra  organizacyjna jednostek gospodarki narodowej jeszcze nie 
okrzepła, ulega c iąg łym  zm ianom  i  przeobrażeniom. Znajomość p rzep i­
sów o przedsiębiorstwach państw ow ych w  k ie ro w n ic tw ie  przedsięb ior­
stwa słaba. W  tych  w arunkach w szelk ie  us iłow an ia  organów re jestrow ych 
wyegzekwowania postanow ień rozporządzenia Rady M in is tró w  z dnia 
10 stycznia 1952 r. p rzy  pomocy rygorystycznego stosowania wspom nia­
nego § 3 in s tru k c ji M in is tra  Finansów, m ogłoby odbić się n iekorzystn ie  
na e fek tyw nych  w yn ikach  dzia ła lności przedsiębiorstw . W  w ie lu  p rzy ­
padkach by ła b y  to  odpowiedzialność za niedociągnięcia organizacyjne 
jednostek nadrzędnych w zględnie naczelnych organów a d m in is tra c ji pań­
stw ow ej. W  konsekw encji na jba rdz ie j oczyw iste s tra ty  poniosłaby go­
spodarka narodowa. Stosowane ju ż  sankcje m ia ły  zasięg ograniczony, 
zwłaszcza w  odniesieniu do przedsięb io rstw  terenowych.

Zachodzi pytan ie , czy tego rodza ju  to le rancy jne  podejście w  okresie 
wprowadzania w  życie przepisów  re jes trow ych  może być stosowane nadal. 
W ydaje się rzeczą konieczną w prowadzenie w  życie rygorów , je ś li prze­
pisy re jestrow e m ają  osiągnąć zam ierzony cel, t j .  wyegzekwować porzą­
dek p raw no-o rgan izacy jny  przedsięb iorstw  gospodarki państw ow ej. P rzy ­
padki uchy len ia  się od obow iązku re jestrowego n ie  są odosobnione. U trz y ­
manie w  stanie ak tua lnym  zapisów re jes trow ych  będzie jeszcze trudnie jsze 
do osiągnięcia, gdyż zarówmo organa w ładz ja k  i  przedsiębiorstwa n ie  czy­
nią zadość obow iązkow i zaw iadam ian ia organów re jes trow ych  o zmianach 
danych podlegających w p isow i.

D latego zbyt łagodne stosowanie sankc ji w in n o  ustąpić. Należy nato­
m iast konsekw entn ie  stosować przepisy o sankcjach re jestrow ych, je d y ­
nych rygo rów  re jestru .

* *

W Z w iązku  Radzieckim  przepisy o re je s tra c ji państwowej p rzew idu ją  
sankcje dw ojakiego rodza ju : adm in is tracy jne  i  karne.

W  przypadku  uchy lan ia  się od re je s tra c ji organa finansowe w zyw a ją  
zainteresowaną jednostkę gospodarczą do niezwłocznego zarejestrowania 
się i  jednocześnie w ystępu ją  z w n iosk iem  do banku finansującego, w  k tó ­
ry m  uchyla jąca się jednostka posiada swoje rachunk i bieżące względnie 
rozliczeniowe, o w strzym an ie  operacji k redytow o-roz liczen iow ych  te j 
jednostk i gospodarczej aż do czasu je j zarejestrowania.

Jednocześnie d y re k to r (k ie row n ik ) danej jednostk i gospodarczej podle­
ga karze g rzyw n y  do 100 ru b li. Nadto w  przypadku podania p rzy  re je ­
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s tra c ji św iadom ie fa łszyw ych  danych, d y re k to r (k ie row n ik ) pociągnięty 
zostaje do odpow iedzialności ka rne j.

W  p rak tyce  radzieckie j w ięc, jednostk i gospodarcze, k tó re  nie dopeł­
n iły  obow iązku re jes trac ji, n i e  m o g ą  p o s i a d a ć  w  b a n k u  
P a ń s t w a  r a c h u n k u !  r o z l i c z e n i o w e g o  l u b  j a k i e ­
g o k o l w i e k  i n n e g o  r a c h u n k u ,  j a k  r ó w n i e ż  n i e  
m o g ą  b r a ć  u d z i a ł u  w  o b r o c i e  g o s p o d a r c z y m ,  
z a w i e r a ć  u m ó w  i  d o k o n y w a ć  j a k i c h k o l w i e k  
t r a n s a k c j i .  . . , . . . . .

Ustawodawstwo radzieckie stoi na stanow isku, ze przedsiębiorstwo ( je d ­
nostka gospodarcza) pow inno rozpocząć norm alną  działalność dopiero po 
dokonaniu re je s tra c ji przedsiębiorstwa, ponieważ zdolność do działań 
p raw nych powsta je  dopiero w  momencie dokonania re je s tra c ji państwo­
w ej. Legalność is tn ien ia  jednostk i gospodarczej (przedsiębiorstwa) 
w  Z w iązku  Radzieckim  jest ściśle przestrzegana.

Iden tyczny pogląd zna jdu je  w yra z  i  w  naszych przepisach re jestrow ych, 
zgodnie z a rt. 5 ust. 1 dekre tu  o przedsiębiorstwach państwowych, k tó ry  
postanawia, że przedsiębiorstwa państwowe nabyw a ją  osobowość prawną 
z dn iem  w pisu do re jestru .

W yegzekwowanie ty ch  w ym ogów  od przedsięb iorstw  jest w  obecnej 
c h w ili sprawą zasadniczą. D la  zachowania w ym ogów  dyscyp liny  re jes tro ­
wej bank i w in n y  ściśle przestrzegać postanow ień przepisów wspom niane­
go na wstępie § 3 in s tru k c ji M in is tra  F inansów  z dn ia  27 m aja  1952 r.
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Przegląd przepisów finansowych ogłoszonych od dnia 1 września 
do dnia 31 października 1953 r.

A  —  B u d ż e t, B  —  F in a n s e  G ospo­
d a rk i N a ro d o w e j, C  —  R a ch u n ko w o ść , 
sp ra w o zdaw czość , D  —  D o ch o d y  b u ­
d że to w e : P od a tk i i  op ła ty , E  —  P lace , 

F  —  D e w izo w e , G  —  Różne.

A  —  B U D ŻE T
Z a rzą d ze n ie  M in is t ra  F in a n s ó w  z 

d n ia  25 s ie rp n ia  1953 r. w  s p ra w ie  p ro ­
w a d z e n ia  e w id e n c ji k re d y tó w  z b io r ­
czych  b u d że tó w  te re n o w y c h  —  D zien­
n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  F inansów  
N r 12 (9 gm), poz. 35.

N ak łada  na w y d z ia ły  finansow e 
(oddzia ły  —  re fe ra ty  budżetowe) 
p re zyd ió w  w o jew ód zk ich  i  p o w ia ­
tow ych  ra d  na rodow ych  obow iązek 
p row adzen ia  okreś lonych  ew iden­
c ji,  służących do u trzym a n ia  w  
c iąg łe j ak tua lnośc i k w o t' zb iorczych 
budżetów . O kreś la  w a ru n k i doko­
n y w a n ia  w p isu  do ew idenc ji. Zarzą­
dzenie weszło w  życie z dn iem  
4 w rześn ia  1953 r., z ty m  że e w i­
dencje zaprow adzone przed ty m  
dn ie m  na odm iennych  wzorach 
m ogą być prowadzone do końca 
1953 r.

In s t r u k c ja  M in is t r a  F in a n s ó w  z d n ia  
13 p a ź d z ie rn ik a  1953 r .  w  s p ra w ie  w y ­
ty c z n y c h  w  z a k re s ie  d o k o n y w a n ia  
z m ia n  w  bu dże ta ch  te re n o w y c h  —  M o­
n ito r  P o lsk i N r  A -95, poz. 1326.

U sta la  zasady przenoszenia k re ­
d y tó w  w  obręb ie jednos tkow ych  
budże tów  te renow ych, ja k  rów n ież 
dokonyw an ia  zm ian  w  p re lim in a ­
rzach i  b ilansach. O kreśla  te rm in y  
dokonyw an ia  przeniesień k re d y tó w  
w  budżetach terenow ych. Z aw ie ra  
w ytyczne  w  spraw ie  k re d y tó w  do­
da tko w ych  z reze rw y  budżetu cen­
tra ln eg o  oraz z n a d w yżk i budżetu 
państwa, ja k  rów n ież  k re d y tó w  
do da tko w ych  uchw a lanych  przez

prezyd ia  rad  na rodow ych  w  g ra n i­
cach ś rodków  w łasnych . Ponadto 
re g u lu je  sprawę zm nie jszen ia  lu b  
zw iększen ia dochodów  i  w y d a tk ó w  
poszczególnych budże tów  te reno­
w ych  w  zw iązku  z przeniesien iem  
zadań oraz spraw ę k re d y tu  na od­
p row adzen ia  w yrów naw cze . In ­
s tru k c ja  obow iązu je  od dn ia  1 l ip -  
ca 1953 r.

B  —  F IN A N S E  
G O S P O D A R K I N A R O D O W E J

U c h w a ła  N r  701 R a d y  M in is t r ó w  z 
d n ia  24 w rz e ś n ia  1953 r. w  s p ra w ie  za ­
sad u s ta la n ia  cen p ro d u k tó w  n ie ty p o ­
w y c h  o ra z  o p ła t  za n ie ty p o w e  u s łu g i,  
n ie  o b je te  o b o w ią z u ją c y m i c e n n ik a m i 
( ta ry fa m i) ,  w y k o n y w a n e  p rze z  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  p rz e m y s łu  k lu c z o w e g o  i  
św iadczo ne  w  o b rę b ie  ' g o s p o d a rk i u sp o ­
łe c z n io n e j —  M o n ito r P 'o lski N r  A-94, 
poz. 1304.

U c h w a ła  N r  702 R a d y  M in is t ró w  z 
d n ia  24 w rz e ś n ia  1953 r .  w  s p ra w ie  
u s ta la n ia  cen z b y tu  a r ty k u łó w  zaopa­
trz e n io w y c h  i  in w e s ty c y jn y c h  oraz  
a r ty k u łó w  p rze zn a czo n ych  n a  e ksp o rt, 
p ro d u k o w a n y c h  p rze z  p rz e d s ię b io rs tw a  
p a ń s tw o w e g o  p rz e m y s łu  d robnego , 
p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s łu  s p ó łd z ie l­
czego n a d z o ro w a n e  p rze z  M in is t ra  
P rz e m y s łu  D ro b n e g o  i  R ze m io s ła  o raz  
p rz e d s ię b io rs tw a  g o s p o d a rk i n ie u s p o ­
łe c z n io n e j —  M o n ito r P o lsk i N r  A-94, 
poz. 1305.

U c h w a ła  N r  782 R a d y  M in is t r ó w  z 
d n ia  10 p a ź d z ie rn ik a  1953 r .  z m ie n ia ­
ją c a  u c h w a łę  z d n ia  3 cze rw ca  1953 r. 
w  s p ra w ie  w ła ś c iw o ś c i o rg a n ó w  do 
u s ta la n ia  n ie k tó ry c h  cen, o p ła t  i  s ta ­
w e k  ta ry fo w y c h  o ra z  w  s p ra w ie  zasad  
i  t r y b u  s k ła d a n ia  w n io s k ó w  o u s ta le ­
n ie  cen, o p ła t  i  s ta w e k  ta ry fo w y c h  oraz  
o k re ś le n ie  w y ty c z n y c h  do ic h  u s ta lę -
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■raa —  M o n ito r P o lsk i, N r  A-96, poz.
1336.

U c h w a ła  N r  802 R a d y  M in is t r ó w  z 
d n ia  10 p a ź d z ie rn ik a  1953 r. z m ie n ia ją ­
ca u c h w a łę  z d n ia  4 k w ie tn ia  1953 r.  
w  s p ra w ie  w a ru n k ó w  d o k o n y w a n ia  
z m ia n  w  p la n ie  in w e s ty c y jn y m  na  ro k  
1953 —  M o n ito r P o lsk i N r  A-96, poz.
1337.

Z a rzą d ze n ie  N r  120 P rezesa R a d y  
M in is t ró w  i  P rze w o d n iczą ce g o  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G ospo­
da rczego  z d n ia  11 w rz e ś n ia  1953 r. w  
s p ra w ie  zasad p la n o w a n ia  i  ro z lic z a ­
n ia  d o d a tk o w y c h  k re d y tó w  zw ią z a n y c h  
z z a tru d n ie n ie m  p ra c o w n ik ó w  z a m ie j­
sco w ych  o raz u s ta le n ia  w y s o k o ś c i ty c h  
k re d y tó w  w  p ro d u k c ji b u d o w la n o -m o n ­
ta ż o w e j —  M o n ito r P o lsk i, N r  A-85, 
poz. 1010.

Z a rzą d ze n ie  N r  121 P rezesa R a dy  
M in is t ró w  z d n ia  2 w rz e ś n ia  1953 r. w  
s p ra w ie  sp o rzą d za n ia  i  p rz e lic z a n ia  
k o s z to ry s ó w  ro b ó t b u d o w la n o -m o n ta ­
ż o w y c h  o ra z  m o n ta ż u  'm aszyn  i  u rz ą ­
dze ń  p rz e m y s ło w y c h  —  M o n ito r P o l­
sk i N r  A-85, poz. 1011.

N ak ład a jąc  na b iu ra  p ro je k to w e  
obow iązek sporządzania kosz to ry ­
sów na określone rob o ty  na la ta  
1953 i  1954 w  cenach w g  obow iązu­
jących  cenn ików , k tó re  sporządzo­
ne zosta ły  w  zasadzie na podstaw ie 
cen z 1950 r., us ta la  zarazem za­
sady p rze liczan ia  koszto rysów  na 
poziom ie cen bieżących, t i .  na  ce­
n y  1953 r. (netto). Zarządzenie ma 
moc obow iązu jącą od dn ia  1 stycz­
n ia  1953 r.

Z a rzą d ze n ie  N r  133 P rezesa R a dy  
M in is t ró w  z d n ia  30 w rz e ś n ia  1953 r. 
w  s p ra w ie  czasow ego p rz e k a z a n ia  P re ­
zeso w i C e n tra ln e g o  U rz ę d u  W y d a w ­
n ic tw ,  P rz e m y s łu  G ra fic z n e g o  i  K s ię ­
g a rs tw a  u s ta la n ia  n ie k tó ry c h  cen, o p ła t  
i  s ta w e k  ta ry fo w y c h  —  M o n ito r P o l­
s k i N r  A -91, poz. 1234.

Z a rzą d ze n ie  P rzew od n iczą ceg o  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G ospo­
da rczego z d n ia  24 s ie rp n ia  1953 r .  w  
s p ra w ie  ró ż n ic  b u d ż e to w y c h  p rz y  sp rze ­
d a ży  a r ty k u łó w  b u d o w la n y c h  i  d re w ­
n a  —  M o n ito r P o lsk i N r  A-91, poz. 
1235.

Z a łączn ik  do zarządzenia zaw ie­
ra  w ykaz  odb io rców  upow ażn io ­
nych  do nabyw an ia  m a te ria łó w  b u ­

dow la nych  i  d rew na po cenach in ­
nych  n iż  detaliczne. Zarządzenie 
weszło w  życie z dn iem  12 paź­
dz ie rn ika  1953 r.

Z a rzą d ze n ie  P rzew od n iczą ceg o  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G ospo­
darczego z d n ia  30 w rz e ś n ia  1953 r .  w  
s p ra w ie  p rz e k a z a n ia  w ła ś c iw y m  m in i ­
s tro m  u p ra w n ie ń  do u s ta la n ia  cen p r o ­
d u k tó w  n ie ty p o w y c h  i  o p ła t za n ie ty ­
p o w e  u s łu g i, n ie  o b ję te  o b o w ią z u ją c y ­
m i c e n n ik a m i ( ta ry fa m i) ,  w y k o n y w a n e  
p rze z  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e m y s łu  k lu ­
czow ego i  św iadczo ne  w  o b rę b ie  go ­
s p o d a rk i u sp o łe c z n io n e j —  M o n ito r 
P o lsk i N r  A-94, poz. 1311.

Z a rzą d ze n ie  P rze w o d n iczą ce g o  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G ospo­
da rczego z d n ia  6 p a ź d z ie rn ik a  1953 r. 
w  s p ra w ie  p rz e k a z a n ia  M in is t r o w i  
P rz e m y s łu  D ro b n e g o  i  R ze m ios ła  o ra z  
p re z y d io m  w o je w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o ­
w y c h  u p ra w n ie ń  do u s ta la n ia  cen z b y ­
tu  a r ty k u łó w  z a o p a trz e n io w y c h  i  in w e ­
s ty c y jn y c h  o raz a r ty k u łó w  p rzeznaczo ­
n y c h  n a  e k s p o rt, p ro d u k o w a n y c h  p rzez  
p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e g o  p rz e m y ­
s łu  d ro bn ego , p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e ­
m y s k i spó łdz ie lczego  n a d zo ro w a n e  
p rze z  M in is t ra  P rz e m y s łu  D ro b n e g o  i  
R ze m ios ła  o ra z  p rz e d s ię b io rs tw a  gospo­
d a rk i n ie u s p o łe c z n io n e j —  M o n ito r 
P o lsk i N r  A-95, poz. 1325.

Z a rzą d ze n ie  M in is t ra  F in a n s ó w  oraz  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j z d n ia  31 l ip -  
ca 1953 r .  w  s p ra w ie  ro z c ią g n ię c ia  
p rz e p is ó w  u c h w a ły  N r  17 P re z y d iu m  
R zą du  z d n ia  10 s ty c z n ia  1952 r .  na  
p rz e d s ię b io rs tw a  ge od ezy jn e  i  g e o lo -  
gięzne n a d z o ro w a n e  p rze z  M in is t ra  
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j o ra z  t r y b u  i  
i  te rm in ó w  spo rząd zan ia  fa k tu r  p rz e j­
ś c io w y c h  i  u s ta la n ia  p o d s ta w y  r o z l i ­
czeń za ro b o ty  w y k o n y w a n e  p rze z  te  
p rz e d s ię b io rs tw a  —  M o n ito r P o lsk i N r 
A-84, poz. 985.

Z a rzą d ze n ie  M in is t ra  F in a n s ó w  z 
d n ia  25 s ie rp n ia  1953 r .  w  s p ra w ie  u w i­
d a c z n ia n ia  p rze z  w y s ta w c ó w  w  fa k tu ­
ra c h  za do s ta rczon e  to w a ry  n a  cele  
in w e s ty c y jn e  p o d s ta w y  ic h  w y c e n ie ­
n ia  —  M o n ito r P o lsk i N r  A-81, poz. 
963.

Państw ow e i  spółdzielcze je d ­
n o s tk i gospodarcze obow iązane są 
w  fa k tu ra c h  określać szczegółowo 
p rze dm io t dostaw y, dane ilościowe, 
ceny jednostkow e i  w a rtość dosta­
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w y  oraz podawać nu m er po zyc ji 
i  nu m er oraz nazwę cennika, ja k  
rów n ież  —  w  okreś lonych  p rzyp ad ­
kach —  koszty tra n sp o rtu . Z arzą­
dzenie weszło w  życie z dn iem  
10 w rześn ia  1953 r.

Z a rzą d ze n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z 
d n ia  3 w rz e ś n ia  1953 r. w  s p ra w ie  o b ję ­
c ia  b e za kce p to w ą  fo rm ą  ro z lic z e ń  d o ­
s ta w  ż y w c a  rzeźnego —  M o n ito r  P o l­
s k i N r  A-85, poz. 1012.

Z a rzą d ze n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  i  P re ­
zesa C e n tra ln e g o  U rz ę d u  G e o lo g ii z 
d n ia  29 w rz e ś n ia  1953 r .  w  s p ra w ie  
ro z c ią g n ię c ia  p rz e p is ó w  u c h w a ły  N r  17 
P re z y d iu m  R zą d u  z d n ia  10 s tyczn ia  
1952 r .  n a  P rz e d s ię b io rs tw o  P o s z u k i­
w a ń  G e o fiz y c z n y c h  o ra z  t r y b u  i  t e r ­
m in ó w  sp o rzą d za n ia  f a k tu r  i  u s ta la n ia  
p o d s ta w y  ro z lic z e ń  za ro b o ty  w y k o n y ­
w a n e  p rze z  to  p rz e d s ię b io rs tw o  —  M o ­
n ito r  P o lsk i N r  A -97, poz. 1347.

Z a rzą d ze n ie  M in is t r a  P rz e m y s łu  C h e ­
m iczn eg o  z d n ia  13 l ip  ca 1953 r .  w  
s p ra w ie  z a w ie ra n ia  u m ó w  w  za k re s ie  
d o s ta w , ro b ó t i  u s łu g  z osobam i, n ie  
w y m ie n io n y m i w  § 8 ro zp o rzą d ze n ia  
R a d y  M in is t r ó w  z d n ia  19 lu te g o  1949 r. 
w  s p ra w ie  d o s ta w , ro b ó t i  u s łu g  na  
rzecz  S k a rb u  P a ń s tw a , sa m o rzą d u  o raz  
n ie k tó ry c h  k a te g o r i i osób p ra w n y c h ,  
u d z ie la n ia  z a lic z e k  i  z w a ln ia n ia  od  o b o ­
w ią z k u  zab ezp iecze n ia  w y k o n a n ia  ty c h  
u m ó w  —  M o n ito r P o lsk i N r  A -94, poz. 
1313.

Z a rzą d ze n ie  M in is t r a  K u l tu r y  i  S z tu ­
k i  z d n ia  12 s ie rp n ia  1953 r .  w  s p ra w ie  
u p o w a ż n ie n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń ­
s tw o w e g o  „P a ń s tw o w a  O rg a n iz a c ja  
Im p re z  A r ty s ty c z n y c h  , „A r to s “  do u -  
d z ie la n ia  z a m ó w ie ń  osobom  n ie  w y ­
m ie n io n y m  w  § 8 ro zp o rzą d ze n ia  R a d y  
M in is t r ó w  z  d n ia  19 lu te g o  1949 r .  w  
s p ra w ie  d o s ta w , ro b ó t i  u s łu g  n a  rzecz  
S k a rb u  P a ń s tw a , sa m o rzą d u  o ra z  n ie ­
k tó ry c h  k a te g o r i i osób p ra w n y c h , do  
z w a ln ia n ia  od o b o w ią z k u  zabezp iecze­
n ia  u m ó w  i  do u d z ie la n ia  z a lic z e k  o raz  
w  s p ra w ie  sposobu u d z ie la n ia  z a m ó ­
w ie ń  w  t r y b ie  b e z p rz e ta rg o w y m  — 
M o n ito r P o lsk i, N r  A -94, poz. 1315.

Z a rzą d ze n ie  M in is t r a  K o le i z d n ia  
17 s ie rp n ia  1953 r .  w  s p ra w ie  t r y b u  i  
te rm in ó w  s p o rzą d za n ia  (w y s ta w ia n ia )  
f a k tu r  p rze z  p rz e d s ię b io rs tw a  w y k o ­
n a w s tw a  in w e s ty c y jn e g o  p o d le g łe  M i ­
n is t r o w i K o le i o ra z  fo rm y  ty c h  f a k ­

t u r  —  M o n ito r P o lsk i N r  A-87, poz. 
1076.

Zarządzenie do tyczy przedsię­
b io rs tw : 1) budow lano -m on tażo ­
w ych  podporządkow anych Cen­
tra ln e m u  Z a rządow i Przedsię­
b io rs tw  R obót K o le jo w y c h ; 2) b u ­
dow lano -m on tażow ych  i  p ro je k to ­
w ych  podporządkow anych Cen­
tra ln e m u  Z arządow i E le k try f ik a c ji 
K o le i i  3) C entra lnego B iu ra  S tu ­
d ió w  i  P ro je k tó w  K o le jow ych . N o r­
m u je  w ys ta w ia n ie  fa k tu r  prze jśc io­
w ych  i  końcow ych  za w ykonane 
rob o ty  budow lano -m ontażow e i  za 
prace p ro je k to w e . T ra c i m oc za­
rządzenie M in is tra  K o le i z dn ia  
25 s ie rpn ia  1952 r. (M o n ito r P o l­
s k i N r  A -73, poz. 1252). Zarządze­
n ie  weszło w  życie z dn iem  
28 w rześn ia  1953 r.

Z a rzą d ze n ie  M in is t r a  B u d o w n ic tw a  
P rze m ys ło w e g o  z d n ia  29 w rze śn ia  
1953 r .  z m ie n ia ją c e  za rzą dze n ie  z d n ia  
26 cze rw ca  1953 r .  w  s p ra w ie  zasad 
ro z lic z a n ia  k re d y tó w  d o d a tk o w y c h  p o ­
w s ta ły c h  w  w y n ik u  z a tru d n ie n ia  ro b o t­
n ik ó w  z a m ie js c o w y c h  —  M o n ito r P o l­
sk i N r  A -96, poz. 1343.

C —  R A C H U N K O W O Ś Ć , 
S P R A W O ZD A W C ZO Ś Ć

Z a rzą d ze n ie  P rze w o d n iczą ce g o  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G ospo­
da rczego i  M in is t r a  F in a n s ó w  z d n ia  
30 lip c a  1953 r. w  s p ra w ie  o d p isó w  
a m o r ty z a c y jn y c h  od  w a r to ś c i k o n i — 
M o n ito r P o lsk i N r  A-81, poz. 96L

O dp isów  w ed ług  zasad us ta lo ­
nych  w  zarządzeniu d o kon u ją  je d ­
n o s tk i gospodark i uspołecznionej, 
dz ia ła jące  w ed ług  zasad rozrachun­
k u  gospodarczego, do k tó ry c h  za­
k resu  dz ia łan ia  na leży w y k o n y w a ­
n ie  czynności transp o rtow ych . — 
•Zarządzenie obow iązu je  od dn ia 
1 stycznia 1953 r.

Z a rzą d ze n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z 
d n ia  25 w rz e ś n ia  1953 r .  w  s p ra w ie  
u s ta le n ia  p o d s ta iu y  osta tecznego r o z l i ­
czen ia  z  'ty tu łu  n a d w y ż e k  i  n ie d o b o ­
ró w  ś ro d k ó w  o b ro to w y c h  n a  dz ień  
1 s ty c z n ia  1953 r .  —  M o n ito r  P o lsk i N r 
A-91, poz. 1238.

Podstaw ą ostatecznego roz licze­
n ia  d la  p rzeds ięb io rs tw  państw o­
w ych  je s t przekszta łcony b ilans 
o tw a rc ia  na dzień 1 s tyczn ia  1953 r. 
z uw zg lędn ien iem  zm ian w  fu n d u ­
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szach w łasnych  uw idoczn ionych  w  
księgach 1953 r. —  w  następstw ie  
u c h w a ły  Rady M in is tró w  z dn ia  
3 s tyczn ia  1953 r. w  spraw ie  zn ie­
sienia bonowego zaopatrzenia, re ­
g u la c ji cen, ogólne j p o d w yżk i p łac 
i  zn iesien ia  ograniczeń w  ha nd lu  
na d w yżka m i p ro d u k tó w  ro ln iczych . 
D la  p rzeds ięb io rs tw  państwowego 
p rze m ys łu  terenowego, pod leg łych  
w o je w ó d zk im  zarządom  p rzem ysłu  
terenow ego, k tó re  n ie  uw zg lę d n i­
ły  zm ian w  funduszach w łasnych , 
podstaw ą roz liczen ia  nadw yżek 
bądź n iedobo rów  jes t p rze ksz ta ł­
cony b ilans  o tw a rc ia  na 1 stycz­
n ia  1953 r. i  p rz y ję ty  do p lan ów  
fina nso w ych  n o rm a ty w  na dzień 
1 s tyczn ia  1953 r. op a rty  na cenach 
z dn ia  1 stycznia 1953 r. Zarządze­
n ie  obow iązu je  od dn ia  1 stycznia 
1953 r.

D  —  D O C H O D Y  B U D ŻE T O W E  
P O D A T K I I  O P Ł A T Y

R ozpo rządze n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  
z d n ia  25 lip c a  1953 r. z m ie n ia ją c e  ro z ­
p o rzą d ze n ie  z d n ia  28 lu te g o  1951 r. 
w  s p ra w ie  w y k o n a n ia  d e k re tu  o p o ­
d a tk u  d o c h o d o w y m  —  D z ie n n ik  U s taw  
N r  40, poz. 174.

Z m iana  idz ie  w  ty m  k ie ru n k u , 
że Zamiast do tychczasow ych zw o l­
n ień  m. in . p rzychodów  z reaseku­
ra c j i o b lig a to ry jn e j dz ia łó w  ubez­
pieczeń reaseku racy jnych , obecnie 
w y łączona je s t od opodatkow an ia  
ty lk o  reaseku rac ja  in d y w id u a ln a  
( t j. na podstaw ie  um ó w  zaw ie ra ­
nych  d la  poszczególnych ryzyk ). 
Rozporządzenie obow iązu je  od dn ia  
1 s tyczn ia  1953 r.

Z a rzą d ze n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z 
d n ia  24 s ie rp n ia  1953 r .  w  s p ra w ie  
z w o ln ie n ia  o s ie d le ń có w  od p o d a tk u  od  
n a b y c ia  p ra w  m a ją tk o w y c h  —  M o n ito r 
P o lsk i N r  A-80, poz. 952.

Usta la , że p rzep isy  §§ 1 i  2 za­
rządzen ia -M in is tra  F inansów  z dn ia  
13 paźdz ie rn ika  1952 r. (M o n ito r 
P o lsk i N r  A-89, poz. 1385) stosuje 
się odpow iedn io  do osied leńców z 
a k c ji osiedleńczej w  1953 r., ja k  

' ’ rów n ie ż  rozciąga m oc obow iązu­
jącą tych  p rzep isów  na. p ra co w n i­
k ó w  państwowego gospodarstwa 
leśnego. Zarządzenie weszło w  ży ­
cie z dn iem  7 w rześn ia  1953 r.

Z a rzą d ze n ie  M in is t ra .  F in a n s ó w  z 
d n ia  10 w rz e ś n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  
za rzą dze n ie  z  d n ia  11 k w ie tn ia  1952 r. 
w  s p ra w ie  z w o ln ie n ia  n ie k tó ry c h  p o ­
dań , ś w ia d e c tw  i  p is m  od o p ła ty  s k a r ­
b o w e j —  M o n ito r P o lsk i N r  A -87, poz.. 
1072.

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  F in a n s ó w  z 
d n ia  22 s ie rp n ia  1953 r .  w  s p ra w ie  w y ­
k ła d n i n ie k tó ry c h  p rz e p is ó w  d e k re tu  o 
o b o w ią z k u  św iadcze ń  w  n a tu rz e  n a  n ie ­
k tó re  ce le p u b lic z n e  —  D z ie n n ik  U rzę ­
dow y M in is te rs tw a  F inansów  N r  12 
(9 gm), poz. 36.

Z aw ie ra  w y ja śn ie n ia  do postano­
w ie ń  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  dekre ­
tu  z dn ia  30 czerwca 1951 r. (Dz. 
U rz. N r  38, poz. 284).

E —  P ŁA C E
D e k re t  z d n ia  16 w rz e ś n ia  1953 r. 

w  s p ra w ie  z m ia n y  u s ta w y  z d n ia  
4 k w ie tn ia  1950 r .  o s to su n ka ch  s łu ż ­
b o w y c h  n a u c z y c ie li s z k ó ł z a w o d o w y c h  
i  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h , p o d le g ły c h  
C e n tra ln e m u  U rz ę d o w i S z k o le n ia  Z a ­
w o d o w e g o  —  D z ie n n ik  U s ta w  N r  43, 
poz. 211.

R o zpo rządze n ie  R a d y  M in is t ró w  z 
z d n ia  22 s ie rp n ia  1953 r .  z m ie n ia ją c e  
ro z p o rzą d ze n ie  z d n ia  24 lip c a  1948 r.  
o na le żn o śc ia ch  w  ra z ie  p e łn ie n ia  c z y n ­
no śc i s łu ż b o w y c h  poza z w y k ły m  m ie j­
scem  s łu ż b o w y m  o ra z  w  ra z ie  p rz e ­
n ie s ie n ia  n a  in n e  m ie js c e  s łu żb o w e  — 
D z ie n n ik  U s taw  N r  41, poz. 196.

R o zpo rządze n ie  M in is t r a  Z d ro w ia  z 
d n ia  26 w rz e ś n ia  1953 r. z m ie n ia ją c e  
ro zp o rzą d ze n ie  z d n ia  18 lis to p a d a  
1950 r .  v) s p ra w ie  z a s iłk ó w  o s ie d le ń ­
czych  o ra z  z w ro tu  ko sz tó w  p rz e n ie s ie ­
n ia  fa c h o w y c h  p ra c o w n ik ó w  s łu żb y  
z d ro w ia  —  D z ie n n ik  U s taw  N r  46, poz, 
230.

U c h w a ła  N r  693 R a d y  M in is t r ó w  z 
dn ia  24 w rz e ś n ia  1953 r .  w  s p ra w ie  
ro z c ią g n ię c ia  n a  p ra c o w n ik ó w  K o m ite ­
tu  do S p ra w  U r b a n is ty k i i  A r c h i te k ­
t u r y  p rz e p is ó w  u c h w a ły  R a d y  M in i ­
s tró w  z d n ia  9 w rz e ś n ia  1949 r .  w  s p ra ­
w ie  p rz y z n a n ia  d o d a tk u  p rz e jś c io w e ­
go p ra c o w n ik o m  z a tru d n io n y m  w  
C e n tra ln y m  U rzę d z ie  S z k o le n ia  Z a w o ­
do w e go  i  n ie k tó ry c h  m in is te rs tw a c h ,  
k tó rz y  p rz e s z li do  p ra c y  w  ty c h  re s o r­
ta ch  n ie  o trz y m a w s z y  m ie szka ń  w  
W a rs z a w ie  —  M o n ito r P o lsk i N r  A-94, 
poz. 1303.
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U c h w a ła  N r  638 P re z y d iu m  R ządu  
z d n ia  22 s ie rp n ia  1953 r .  w  s p ra w ie  
d o d a tk ó w  do uposażen ia  za zn a jo m o ść  
ję z y k ó w  o b cych  d la  n ie k tó ry c h  p ra ­
c o w n ik ó w  M in is te rs tw a  F in a n s ó w  —  
M o n ito r P o lsk i N r  A-81, poz. 959.

P rzyzna je  doda tek p ra cow n iko m  
za tru d n io n y m  w  D epartam encie 
Z agran icznym  na stanow iskach, 
k tó ry c h  w yka z  zostanie oddzie ln ie  
usta lony, za znajom ość je d yn ie  
ty c h  ję zyków , k tó re  są niezbędne 
do w y k o n y w a n ia  czynności s łużbo­
w ych  pe łn ion ych  przez p ra co w n i­
ka. U chw a ła  obow iązu je  cd  dn ia  
1 w rześn ia  1953 r.

Z a rzą d ze n ie  N r  112 P rezesa R a d y  
M in is t r ó w  z d n ia  25 s ie rp n ia  1953 r .  w  
s p ra w ie  ty m c z a s o w e j ta b e li s ta n o w is k  
o ra z  d o d a tk ó w  fu n k c y jn y c h  i  s łu ż b o ­
w y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  a d m in is t ra c y j­
n y c h  S e k re ta r ia tu  P o ls k ie j A k a d e m ii 
N a u k  —  M o n ito r P o lsk i N r  A-81, poz. 
960.

Z a rzą d ze n ie  N r  124 P rezesa R a d y  M i ­
n is tró w  z d n ia  14 w rz e ś n ia  1953 r .  w  
s p ra w ie  u tw o rz e n ia  czaso w ych  s ta n o ­
w is k  s łu ż b o w y c h  w  M in is te rs tw ie  K o ­
le i —  M o n ito r P o lsk i N r  A -87, poz. 
1070.

Z a rzą d ze n ie  N r  125 Prezesa R a d y  
M in is t r ó w  z d n ia  15 w rz e ś n ia  1953 r. w  
s p ra w ie  ty m c z a s o w e j ta b e li s ta n o w is k  
o ra z  d o d a tk ó w  fu n k c y jn y c h  i  s łu ż b o ­
w y c h  d la  p ra c o w n ik ó w  w  d z ia le  M in i ­
s te rs tw a  T ra n s p o r tu  D ro g o w e g o  i  L o t ­
n iczego  —  M o n ito r P o lsk i N r  A-87, 
poz. 1071.

Z a rzą d ze n ie  N r  126 P rezesa R a d y  
M in is t r ó w  z d n ia  18 w rz e ś n ia  1953 r. 
z m ie n ia ją c e  za rzą dze n ie  z d n ia  27 m a r ­
ca 1951 r .  w  s p ra w ie  ty m c z a s o w e j ta ­
b e li s ta n o w is k  o ra z  d o d a tk ó w  f u n k c y j­
n y c h  i  s łu ż b o w y c h  w  d z ia le  M in is te r ­
s tw a  G ó rn ic tw a  —  M o n ito r  P o lsk i N r  
A-89, poz. 1124.

Z a rzą d ze n ie  N r  132 P rezesa  R a d y  
M in is t r ó w  z d n ia  30 w rz e ś n ia  1953 r .  w  
s p ra w ie  ty m c z a s o w e j ta b e li s ta n o w is k  
o ra z  d o d a tk ó w  fu n k c y jn y c h  i  s łu ż b o ­
w y c h  w  d z ia le  U rz ę d u  R a d y  M in is t ró w  
d la  p ra c o w n ik ó w  a d m in is t ra c y jn y c h  
w  je d n o s tk a c h  p o d le g ły c h  N a c z e ln e j 
D y r e k c j i  A rc h iw ó w  P a ń s tw o w y c h  —  
M o n ito r P o lsk i N r  A -91, poz. 1233.

Z a rzą d ze n ie  P rzew od n iczą ceg o  P a ń ­
s tw o w e j K o m is j i  P la n o w a n ia  G ospo­
da rczego z d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1953 r. 
z m ie n ia ją c e  za rzą dze n ie  z d n ia  4 m a ja  
1951 r .  w  s p ra w ie  p o w o ły w a n ia , o b o ­
w ią z k ó w  i  w y n a g ro d z e n ia  rze czo zn a w ­
ców  w  p o s tę p o w a n iu  o p rz y m u s o w y  
w y k u p  m a szyn  —  M o n ito r P o lsk i N r 
A-96, poz. 1338.

Z a rzą d ze n ie  M in iś t r a  P rz e m y s łu  
D ro b n e g o  i  R ze m ios ła  z d n ia  9 w rz e ­
śn ia  1953 r. w  s p ra w ie  p rz e k a z a n ia  
p rz e w o d n ic z ą c y m  p re z y d ió w  w o je ­
w ó d z k ic h  ra d  n a ro d o w y c h  n ie k tó ­
ry c h  u p ra w n ie ń  do w y d a w a n ia  ze zw o ­
le ń  n a  w y p ła tę  ś ro d k ó w  n a  p o k ry c ie  
p rz e k ro c z e ń  fu n d u s z u  p ła c  w  p rz e d -  
s ię b io rs tu m c h  p a ń s tw o w e g o  p rz e m y s łu  
te re n o w e g o  —  M o n ito r  P o lsk i N r  A -87, 
poz. 1074.

Przeniesione u p ra w n ie n ia  d o ty ­
czą ty lk o  p rzyp ad ków  pierwszego 
i  drug iego p rzekroczen ia  w  ciągu 
ro ku , n ie  przew yższa jących w  każ­
dym  p rzyp ad ku  15% p lan u  m ie ­
sięcznego funduszu  płac, pow sta ­
ły c h  w  p rzeds ięb iors tw ach pań­
stwowego p rzem ysłu  terenowego. 
D ecyzje  w yd a je  się w g  w zo rów  
stanow iących  za łączn ik  do zarzą­
dzenia. Zarządzen ie obow iązu je  od 
d n ia  1 w rześn ia  1953 r.

Z a rzą d ze n ie  M in is t r a  P rz e m y s łu  
D ro b n e g o  i  R ze m io s ła  z d n ia  9 w rz e ­
ś n ia  1953 r .  w  s p ra w ie  p rz e k a z a n ia  
prezesom  c e n tra l s p ó łd z ie ln i i  c e n tra l 
spó łd z ie lczo  - p a ń s tw o w y c h  n ie k tó ry c h  
u p ra w n ie ń  do w y d a w a n ia  ze zw o le ń  na  
w y p ła tę  ś ro d k ó w  n a  p o k ry c ie  p rz e k ro ­
czeń  fu n d u s z u  p ła c  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  sp ó łd z ie lc z y c h  —  M o n ito r P o l­
s k i N r  A -87, poz. 1075.

R egu lu je  spraw ę analogicznie ja k  
d la  p rze ds ięb io rs tw  państwowego 
p rzem ys łu  terenow ego —  pa trz  
w yże j.

O bw ieszcze n ie  P rezesa R a d y  M in i ­
s tró w  z d n ia  9 w rz e ś n ia  1953 r .  o s p ro ­
s to w a n iu  b łę d u  w  ro z p o rz ą d z e n iu  R a ­
d y  M in is t ró w  z  d n ia  1 s ie rp n ia  1953 r. 
z m ie n ia ją c y m  ro zp o rzą d ze n ie  z d n ia  
1 k w ie tn ia  1950 r .  w  s p ra w ie  zasad za ­
s ze re g o w a n ia  i  p rze ch o d ze n ia  do w y ż ­
szych  g ru p  uposażen ia  o ra z  d o d a tk ó w  
fu n k c y jn y c h  i  s łu ż b o w y c h  d la  n a u c z y ­
c ie l i  p a ń s tw o w y c h  s z k ó ł a r ty s ty c z ­
n y c h  —  D z ie n n ik  U s taw  N r  44, poz. 
217.
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F  —  D E W IZ O W E

Z a rzą d ze n ie  M in is t ra  F in a n s ó w  z 
d n ia  7 s ie rp n ia  1953 r. w  s p ra w ie  za ­
k re s u  f u n k c j i  i  t r y b u  p o w o ły w a n ia  k o ­
m is a rz y  d e w iz o w y c h  —  M o n ito r P o lsk i 
N r  A-82, poz. 972.

K o n tro li kom isa rzy  dew izow ych 
poddany zosta ł o b ró t to w a ro w y  i  
us ługow y z zagran icą dokonyw any 
przez przeds ięb io rs tw a i  in s ty tu c je  
do tego ob ro tu  powołane, ja k  i 
ob ró t w a rto śc ia m i d e w izo w ym i z 
zagran icą dokonyw any przez w y k o ­
naw ców  na rodow ych  p lan ów  go­
spodarczych z in n y c h  ty tu łó w . Z a­
rządzenie weszło w  życie z dn iem  
12 w rześn ia  1953 r.

G —  RÓ ŻNE

R o zpo rządze n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z 
d n ia  8 p a ź d z ie rn ik a  1953 r. w  s p ra w ie  
z m ia n y  w y s o k o ś c i su m  p ie n ię ż n y c h  
p rz y  e g z e k u c ji a d m in is t ra c y jn e j z u p o ­
sażeń, w y n a g ro d z e ń  i  św ia d cze ń  p o w ta ­
rz a ją c y c h  s ię  —  D z ie n n ik  U s taw  N r  46, 
poz. 225.

Usta la , że egzekuc ji a d m in is tra ­
c y jn e j podlega ją —  w  Vs części 
k w o ty  z okreś lonych  źródeł, je ś li 
n ie  przew yższa ją w ysokości 1.200 zł, 
p rzy  czym  w o lna  je s t od egzekucji 
sum a 500 zł. Jeże li d łu ż n ik  o trz y ­

m u je  m iesięcznie pow yże j 1.200 zł 
egzekucji podlega nadto  po łow a ca­
łe j p rzew yżk i. Rozporządzenie w e­
szło w  życie z dn iem  31 paźdz ier­
n ik a  1953 r.

R o zpo rządze n ie  M in is t r a  S p ra w ie d l i­
w o ś c i z d n ia  1 w rz e ś n ia  1953 r .  w  s p ra ­
w ie  z m ia n y  w y s o k o ś c i sum  p ie n ię ż ­
n y c h  p rz y  e g z e k u c ji z uposażeń, w y n a ­
g ro dze ń  i  św ia d cze ń  p o w ta rz a ją c y c h  
się  —  D z ie n n ik  U s taw  N r  46, poz. 226.

Z am iast us ta lone j w  a rt. 582 Kpc.. 
k w o ty  dw udziestu  tys ięcy z ł w p ro ­
wadza kw o tę  tys iąc  dw ieście zł, zaś 
zam iast k w o ty  dziesięciu tys ięcy 
z ł —  kw o tę  pięćset zł. Rozporządze­
n ie  weszło w  życ ie  z  dn iem  31 paź­
dz ie rn ika  1953 r.

Z a rzą d ze n ie  M in is t r a  F in a n s ó w  z 
d n ia  3 w rz e ś n ia  1953 r. w  s p ra w ie  p o ­
s ta w ie n ia  w  s ta n  l ik w id a c j i  s p ó łd z ie ln i 
k re d y to w e j (o szczę d n o śc io w o -p o życzko ­
w e j)  p o d  n a z w ą  B a n k  L u d o w y , S p ó ł­
d z ie ln ia  z o. o. w  W a d o w ic a c h  ■— M o n i­
to r  P o lsk i N r  A -85, poz. 1013.

P ostaw iona w  stan lik w id a c ji,  z 
dn iem  31 s ie rpn ia  1953 r. spó łdz ie l­
n ia  k re d y to w a  uznana została za 
z lik w id o w a n ą  decyzją  M in is tra  F i­
nansów  z dn ia  4 w rześn ia  1953 r. 
(M o n ito r P o lsk i N r  A -87, poz. 1078)..

S t. K .
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Część I: Artykuły*)

M A R K S IZ M — L E N IN IZ M

N auka  M arksa  —  n iezw yciężona b roń  
w  w a lce  o socja lizm . —  „M y ś l F ilo z o ­
f ic z n a “ , 1953, N r  3, s ir. 3— 18.

P IE N IĄ D Z  — S Y S T E M Y  W A L U T O W E
A T Ł A S  Z.: O n ie k tó ry c h  zagadnie­

n iach te o r ii p ien iądza radzieckiego. 
T łu m . a rt. zam. w  czas. „W op ro sy  E ko ­
n o m ik i“ , 1953, N r  7. —  „F in a n s e “ ,
1953, N r  5, s tr. 118— 137.

K A D R Y  —  S Z K O L E N IE  — 
W S P Ó ŁZ A W O D N IC T W O

J A C K O W S K I W .: Szkolen ie p racow ­
n ik ó w  księgowości. —  „R a c h u n k o ­
w o ść “ , 1953, N r  9, s tr. 427— 431.

U B E Z P IE C Z E N IA

K R O G U L S K I FR.: Znaczenie s ta ty ­
s ty k i ubezpieczeniowej. —  „P rz e g lą d  
U bezp ieczeń  S p o łe czn ych “ , 1953, N r  10, 
s tr. 296— 297.

B U D Ż E T Y  —  P O D A T K I
K R E ID  E.: T ypow e b ra k i w  w y k o ­

n y w a n iu  u ch w a ł P rezyd iu m  Rządu o 
u lgach poda tkow ych . —  „R a d a  N a ro ­
d o w a “ , 1953, N r  21, s tr. 23— 25.

O PYDO  JE R Z Y : N o w e lizac ja  dekre ­
tu  o postępow aniu  poda tkow ym . — 
„F in a n s e “ , 1953, N r  5, s tr. 108— 117.

T O K A R S K I Z D Z IS Ł A W : Z m etodo­
lo g ii p lan ow a n ia  w p ły w ó w  poda tko­
w y c h  w  p lan ie  kasow ym . —  „W ia d o ­
m o śc i N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o “ , 
1953, N r  9, s tr. 558-—560.

W A L  E.: W  pracach nad p lanem  i  b u ­
dżetem  w ażny je s t głos k o m is ji. — 
„R a d a  N a ro d o w a “ , 1953, N r  20, str. 
13— 14.

*) O p u b lik o w a n e  w  cza so p ism a ch  p o ls k ic h  
w  o k re s ie  o d  w rz e ś n ia  do  l is to p a d a  1953 r.

B A N K I —  K R E D Y T  —  R O Z L IC Z E N IA

C Y W IŃ S K A  D O R O T A : Zagadnien ie 
l ik w id a c ji za to rów  w  ob ro tach p ła tn i­
czych przeds ięb iors tw . —- „W ia d o m o ś c i 
N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1953 
N r  9, str. 569— 572.

G ERSDO RF M IE C Z Y S Ł A W : O ra ­
chu nku  roz liczen io w ym  —  „P rz e g lą d  
U s ta w o d a w s tw a  G ospoda rczego“ , 1953, 
N r 9, s tr. 326— 331.

K L Y T A  S T E F A N : N ow a fo rm a  roz­
liczeń m iędzy je dn os tkam i gospodar­
czym i. —  „Ż y c ie  G ospoda rcze “ , 1953, 
N r  29, str. 1146— 1147.

K O S T O W S K I M . L .: W p ły w  systemu 
kredy tow ego  na te rm inow ość rozliczeń 
pom iędzy przeds ięb io rs tw am i. —  „ W ia ­
d o m o śc i N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie ­
go“ , 1953, N r  9, s tr. 572— 575.

K O Z Ł O W S K I Z Y G M U N T : K re d y t 
ro ln y  w  Polsce L u d o w e j. —  „ F in a n s e ", 
1953, N r  5, str. 3— 17.

L . K .: rec. k s ią ż k i J. P a r ty k i p t.: 
W spółpraca banku  z p rzeds ięb io r­
stwem . -—- „R achunkow ość “ , 1953, N r 
11, str. 530— 531.

M . K .: Zasady i  tech n ika  k re d y to w a ­
nia  p rzeds ięb io rs tw . —  „R a c h u n k o ­
w ość“ , 1953, N r  10, s tr. 456— 460, N r  11, 
str. 505— 509.

. M O R D A K A . E D W A R D : K re d y ty  ba n ­
kow e w ed ług  B P K . —  „P o ra d n ik  R a c h ­
m is trz a  i  P la n is ty “  (dod. do czas. „R o l­
n ik  Spó łdz ie lca“ , 1953, N r  21), str. 
12— 14.

N IE M S K I K A Z IM IE R Z : Zasady ope­
ra ty w n e j w spó łp racy pom iędzy N BP 
i  B R  z ty tu łu  zastępczego fina nso w a­
nia. —  „ W iadom ości Narodowego B a n ­
ku Po lsk iego“ , 1953, N r  9 , s^r - 540— 544.

O s ta tn i etap re fo rm y  systemu banko -
w ego. _  „W iadom ośc i N arod ow e go
B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1953, N r 9, s tr. 523
527. - ,

O w iększe up o lityczn ie n ie  aparatu 
N B p  __ u w ia d o m o ś c i ' Narodowego
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B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1953, N r  9, str. 519— 
522

P IL L E R  S T E F A N : K o n tro la  fu n d u ­
szu p łac przez N B P  a s tru k tu ra  w y n a ­
grodzeń w  PKS. —  „ M o to ry z a c ja “  1953, 
N r  8, s tr  21-7— 218.

R egu lac ja  rozliczeń pozainkaso- 
w ych . —  „R a c h u n k o w o ś ć “ , 1953, N r  9, 
s tr. 431— 432.

S Ł A W IŃ S K I C Z E S ŁA W : K ilk a
uw ag o roz liczen iach pozainkaso- 
w ych . —  „W ia d o m o ś c i N a ro d o w e g o  
B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1953, N r 9, str. 560— 
563.

S O P IŃ S K I S T A N IS Ł A W : rec. ks iąż­
k i  H. R enigera p t.: K o n tro la  bankow a 
środków  ob ro tow ych. —  „P a ń s tw o  
i  P ra w o “ , 1953, N r  10, str. 534— 537.

S Z A LO  W S K I S T E F A N : R achunk i 
bankow e i  organ izacja  op e rac ji ro z l i­
czeniowych. —  „F in a n s e “ , 1953, N r  5, 
str. 67— 72.

S Z Y R O C K I JÓ ZE F : O w spó łp racy 
banku  z przedsięb iorstw em . —  „F in a n ­
se“ , 1953, N r  5, s tr. 56— 66.

S Z Y R O C K I JÓ ZE F : W  w o jew ództw ie  
s ta linog rodzk im  dz ia ła ją  B iu ra  W za­
je m nych  Rozliczeń. —  „W ia d o m o ś c i 
N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1953, 
N r  9, s tr. 556— 558.

S Z Y R O C K I JÓ ZE F : O analiz ie  i  ko n ­
t r o l i  zabezpieczenia k re d y tu  na na d ­
zw ycza jne potrzeby. -— „W ia d o m o ś c i 
N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1953, 
N r  9, str. 535— 539.

T O K A R S K I Z D Z IS Ł A W : Z m etodo­
lo g ii p lanow an ia  w p ły w ó w  poda tko­
w ych  w  p lan ie  kasow ym . —  „W ia d o ­
m o śc i N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o “ , 
1953, N r  9, str. 558— 560.

O R G A N IZ A C J A  —  P L A N O W A N IE  — 
K O N T R O L A  F IN A N S O W A

A U G U S T O W S K I Z B IG N IE W : O o b li­
czaniu p re m ii ra c jo n a liza to rsk ie j. —  
„Z y c ie  G ospodarcze“ , 1953, N r  29, str. 
1150— 1154.

B Ó JS K I W Ł A D Y S Ł A W : A n a liza  u -  
m o ż liw ia  k ie row a n ie  gospodarką spół­
dz ie ln i. —  „P o ra d n ik  R a c h m is trz a  i  
P la n is ty “  (dod. do czas. „R o ln ik  S pó ł­
dz ie lca“ , 1953, N r  19), s tr. 7— 8.

C H O L IN S K I T A D E U S Z : E konom icz­
ne podstaw y k o n tro li funduszu  płac. —  
„W ia d o m o ś c i N a ro d o w e g o  B a n k u  P o l­
sk ie g o “ , 1953, N r  9, s tr. 527— 535.

C H O L IN S K I T A D E U S Z : G łów ny  
ks ięgow y a k o n tro la  funduszu  płac. —

„R a c h u n k o w o ś ć “ , 1953, N r  10, str. 441— 
444.

G O L A N E K  J. S IM B IE R O W IC Z  E.: 
W ybrane  zagadnien ia  dotyczące dz ia­
ła lnośc i k re d y to w a n ia  i k o n tro li Cen­
tra lnego  Zarządu Z ak ła dó w  Zbożowych 
PZZ. —  „W ia d o m o ś c i N a ro d o w e g o  B a n ­
k u  P o ls k ie g o “ , 1953, N r  9, s tr. 544— 549.

F. W .: P lanow an ie  kosztów  i  f in a n ­
sów w  przem yśle. M a te r ia ły  szkolen io­
we. —  „R a c h u n k o w o ś ć “ , 1953, N r  9, 
str. 406— 409, N r  10, str. 445— 456, N r  11, 
str. 502— 504.

H A T T  S T E F A N ,  K A R P IŃ S K I 
A N D R Z E J: Dośw iadczenia z p racy  nad 
p lan am i techniczno -  ekonom icznym i 
p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  na r. 
1953. —  „G o s p o d a rk a  P la n o w a “ , 1953, 
N r  11, str. 29— 35.

H E R M E L IN  A .: Podstawowe w a ru n ­
k i  wszczęcia postępowania a rb itra żo ­
wego. —  „R a c h u n k o w o ś ć “ , 1953, N r  9, 
s tr. 396— 402.

K A L IŃ S K I H E N R Y K : N ow e argu­
m e n ty  w  d y s k u s ji o ob licza n iu  p re m ii 
ra c jo n a liza to rsk ie j. —  „Ż y c ie  G ospo­
da rcze “ , 1953, N r  27, str. 1056— 1058.

K A M IŃ S K I T A D E U S Z : Zagadn ien ia 
p lan ow a n ia  funduszu  płac. —  „P o ra d ­
n ik  R a c h m is trz a  i  P la n is ty “  (dod. do 
czas. „R o ln ik  Spó łdzie lca“ , 1953, N r  19), 
s tr. 8— 11.

P A C H N IE W IC Z  T .: K o n tro la  fu n d u ­
szu płac. —  „R a c h u n k o w o ś ć “ , 1953: N r 
11. str. 522— 524.

K o n tro la  pańs tw ow a na no w ym  eta­
pie. —  „G o s p o d a rk a  P la n o w a “ , 1953, 
N r  11, s tr. 17— 23.

K R O N IK  N A T A N : P rzygo tow ać się 
do opracow an ia  p lan u  techn iczno -p rze - 
m ys łow o-finansow ego ną ro k  1954. —
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kum e n ta lne j w  W ęg ie rsk ie j R epublice 
Lu do w e j. —• „R a c h u n k o w o ś ć “ , 1953, N r  
11, str. 500— 502.

f :  Rośnie s iła nabyw cza p ien iądza w  
NRD. —  „Z y c ie  G ospodarcze“ , 1953, 
N r  28, str. 1113.

W. B.: Rachunkow ość w  C h ińsk ie j 
R epublice Lu do w e j. —  „R a c h u n k o -  
w o ść“ , 1953, N r  10, str. 452— 454.

F IN A N S E
-K R A JÓ W  K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H
af: E urope jska u n ia  p ła tn icza  narzę­

dziem  m onopo li am erykańskich . —

Część II
1, P L A N  S Z E Ś C IO LE T N I

IG N A R  ST., JU S Z K IE W IC Z  A L .: 
W ieś po lska wobec zadań czwartego 
ro k u  naszej sześcio la tki, W arszawa 
1953, L u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n i­
cza.

2. O B R O TY  Z Z A G R A N IC Ą  — 
S P R A W Y  W A LU T O W E

S Z C Z Y P IO R S K I ST.: O rgan izacja  
ha nd lu  zagranicznego, W ydan ie  2 uzu­
pełn ione, W arszaw a 1953, P o ls k ie  W y ­
d a w n ic tw a  G ospodarcze.

Z IE L E N IE W S K I J. D R : E konom ika  
ha nd lu  zagranicznego —  na jw ażn ie jsze 
w iadom ości z zakresu n a u k i o ob ro ­
tach m iędzynarodow ych i  ha nd lu  za­
gran icznym  P olsk i, W arszawa 1953, 
P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  N a u ko w e , 
str. 240.

3. B U D Ż E T Y  —  P O D A T K I — 
U B E Z P IE C Z E N IA

B A N A S IŃ S K I A .: P lanow an ie  i  sta­
ty s ty k a  ubezpieczeniowa, W arszawa 
1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  S z k o l­
n ic tw a  Z aw o do w eg o .

D IE T R IC H  T., M IN IS T E R  F IN A N ­
SÓW : P rzem ów ien ie  w ygłoszone na 
posiedzeniu S ejm u P o lsk ie j Rzeczypo­
spo lite j Lu do w e j w  d n iu  25 k w ie tn ia  
1953 r. z o k a z ji przedłożenia p ro je k tu  
us taw y budżetow ej na r. 1953.

F E D O R O W IC Z  J.: Techn ika  ubez­
pieczeń m orsk ich , W arszawa 1953.

„Z y c ie  G ospodarcze“ , 1953, N r  28, str. 
1114— 1116.

f :  Podzia ł dochodu narodowego
A u s tr i i dowodem  pa uperyzac ji mas 
pracu jących. —  „Z y c ie  G ospodarcze“ , 
1953, N r  27, s tr. 1065.

IZ M A J Ł O W  K .: N ow y budżet i  sta­
ra  p o lityka . —  „N o w e  C zasy“ , 1953, N r 
40, str. 11— 14.

W O L F A R D  JO H N  i  M A R Y : W  po­
goni za na jw iększym  zyskiem . —  „P rz e ­
g lą d  Z w ią z k o w y “ , 1953, N r  7-8, str.
332— 335.

Zaostrzenie stosunków  francu sko - 
am erykańsk ich . —  „W ia d o m o ś c i N a ro ­
dow ego B a n k u  P o ls k ie g o “ , 1953, N r  9, 
str. 575— 578.

— Księżki
G Ó R S K I J. D R : P raw o ubezpieczeń 

społecznych, Poznań 1953, P a ń s tw o w e  
W y d a w n ic tw o  N a u ko w e , str. 165 (W yż­
sza Szkoła Ekonom iczna w  Poznaniu — 
m aszynopis pow ie lany).

M O N T A L B E T T I E.: O rgan izacja  i 
tech n ika  ubezpieczeń państw ow ych, 
W arszawa 1953, P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  
G ospodarcze, str. 234.

P oko jow y budżet s iły  i  ro zw o ju  P o l­
ski. R e fe ra t M in is tra  F inansów  T. D ie ­
tr ic h a  i  w y ją tk i przem ów ień posłów  na 
sesji budżetow ej S ejm u P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j L u do w e j w  dn iach 
4-6 k w ie tn ia  1953 r., W arszaw a 1953.

S Z C Z U R Z E W S K I A., G Ł O W A C K I L.: 
P o ra dn ik  d la  k o m is ji i  de legatów  so­
c ja lno  - ubezpieczeniowych, W arszawa 
1953, W yd. C e n tra ln e j R a dy  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h , str. 118.

4. B A N K I I  K R E D Y T

B O C H N I A K  J., S Z A LO  W S K I S.: 
Księgowość bankow a, W arszawa 1953, 
P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze , 
str. 199.

C Z A R K O W S K I J., L IN D N E R  I.:  
K ró tk o te rm in o w e  k re d y ty  i  roz rachun­
k i,  W arszawa 1953, P a ń s tw o w e  W y d a w ­
n ic tw o  N a u ko w e , str. 274 (maszynopis 
pow ie lany).

F inanse i  k re d y t (opracowanie pod 
red. p ro f. B. Blassa), W arszawa 1953, 
P a ń s tw o w e  . W y d a w n ic tw o  N a u k o w e  
(zeszyt 1 —  str. 34, zeszyt 2 —  str. 64,
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zeszyt 3 —  str. 60; m aszynopis po w ie ­
lany).

G A W O R  B „  S Z A R O W S K I S.: O rga­
n izac ja  i  te ch n ika  bankow a, W arszawa 
1953, P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G o sp o d a r­
cze, str. 245.

K U C H A R S K I M ., Ł U K O M S K I W .: 
F inanse i  k re d y t w  Polsce L u do w e j, 
W arszaw a 1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n i­
c tw a  S z k o ln ic tw a  Z aw o do w eg o , s tr. 407.

5. R O Z R A C H U N E K  G O SPO D AR C ZY

A rb itra ż  gospodarczy —  uzupe łn ie ­
n ie  2 (stan p ra w n y  na dzień 31 stycz­
n ia  1953 r.), W arszaw a 1953, W y d a w ­
n ic tw o  P ra w n ic z e , s tr. 47 (U staw odaw ­
stwo Gospodarcze —  Teksty).

B O L IK  F., S T A N IA  G.: W e w n ą trz ­
zak ładow y rozrachunek gospodarczy w  
huc ie  „P o k ó j“ , W arszawa 1953, P o l­
s k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, str. 84.

C Z A R K O W S K I J., L IN D N E R  I.:
K ró tk o te rm in o w e  k re d y ty  i  roz ra chu n ­
k i,  W arszaw a 1953, P a ń s tw o w e  W y d a w ­
n ic tw o  N a u k o w e , str. 274 (maszynopis 
pow ie lany).

P rzep isy dotyczące dostaw  i  ro b ó t —  
uzupe łn ien ie  IV . S tan p ra w n y  na dzień 
31 g ru d n ia  1952 r., W arszaw a 1953, 
W y d a w n ic tw o  P ra w n ic z e , str. 91.

T A T U R  S. K .: R ozrachunek gospo­
darczy i  ren towność, W arszawa 1953, 
P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, 
str. 159.

6. O R G A N IZ A C J A  F IN A N S O W A  —
P L A N O W A N IE  F IN A N S O W E

B A N A S IŃ S K I A .: P lanow an ie  i  sta­
ty s ty k a  ubezpieczeniowa, W arszaw a 
1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  S z k o l­
n ic tw a  Z a w o do w eg o .

B A S IU K  T .: O rgan izac ja  p ro d u k c ji 
w  sowchozach, W arszaw a 1953, P a ń ­
s tw o w e  W y d a w n ic tw o  R o ln e  i  Leśne , 
str. 301.

C H A R N IC K I J. F .: P la n  —  to p ra w o  
n iezłom ne, W arszaw a 1953, K s ią ż k a  
i  W iedza , str. 44.

Co każdy  ch łop po w in ie n  w iedzieć 
o sta tu tach  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , 
W arszaw a 1953, K s ią ż k a  i  W iedza , 
str. 15.

Ćw iczen ia z p lan ow a n ia  gospodarki 
na rodow e j —  praca zb io row a  pod re ­
d a kc ją  B. O yrzanow skiego —  Część 2,

K ra k ó w  1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n i­
c tw o  N a u k o w e , str. 299 (maszynopis 
pow ie lany).

D okum en tac ja  p lan u  techn iczno- 
przem ysłow o-finansow ego, W arszawa 
1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  S z k o l­
n ic tw a  Z aw o do w eg o .

D O R O Ż Y N S K I J.: E konom ika  i  p la ­
now anie  ob ro tu  ja jc z a rs k o -d ro b ia r-  
skiego —  Część 1, W arszaw a 1953, P o l­
s k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, str. 
121.

E H R L IC H  E. P.: O rgan izacja  i  tech­
n ik a  ha nd lu  w  Polsce, W arszaw a 1953, 
P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, 
Część 1 —  de ta l —  str. 140, Część 2 —  
h u r t  —  str. 93.

F inanse i  k re d y t (opracow anie pod 
redakc ją  p ro f. B. Blassa), W arszawa 
1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  N a u ­
ko w e  (zeszyt 1 —  str. 34, zeszyt 2 —  
str. 64, zeszyt 3 —  str. 60, m aszynopis 
pow ie lany).

In s tru k c ja  G łów nego U rzędu S ta ty ­
stycznego N r  1 w  spraw ie  spraw ozdaw ­
czości s ta tys tyczne j z w yko n a n ia  p lanu  
techniczno -  p rzem ysłow o -  fina nso w e­
go p rzem ysłu  w ie lk ie g o  i  średniego na 
ro k  1953, Część A . —  Techn iczno-P rze- 
m ys łow a  i  Część B. —  F inansowa.

K O N D R A S Z E W  D. D.: B ilan s  docho­
dów  i  w y d a tk ó w  przeds ięb io rs tw  i  ze­
spo łów  przem ysłow ych , W arszaw a 1953, 
P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze.

K U C H A R S K I M ., Ł U K O M S K I W .: 
F inanse i  k re d y t w  Polsce Lu do w e j, 
W arszaw a 1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n i­
c tw a  S z k o ln ic tw a  Z a w o d o w e g o , str. 407.

L A C H  A .: Z doświadczeń p lan ow a­
n ia  w ew ną trzzak ładow ego w  p rze m y­
śle chem icznym , W arszaw a 1953, P o l­
s k ie  W y d a w n ić tw a  G ospodarcze, str. 
146.

O rgan izacja  gospodark i na rodow e j 
(praca zb io ro w a  pod. red. M . Dorosze- 
w icza), W arszaw a 1953, P o ls k ie  W y ­
d a w n ic tw a  G ospodarcze, str. 278.

O S A D K O  G.: O sta tuc ie  a rte lu  r o l­
nego w  ZSRR, W arszaw a 1953, s tr. 54.

P A J E S T K A  J.: P lanow an ie  gospodar­
k i  na rodow e j, W arszaw a 1953, P o ls k ie  
W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, str. 235.

P A P IE R K O W S K I A .: P lanow an ie  
h a n d lu  w ew nę trznego w  Polsce, W a r­
szawa 1953, P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G o ­
spodarcze.



BIBLIOGRAFIA FINANSOWA 135

Przep isy o ochron ie w łasności sp©- 
łecznej i  o ochron ie in te resów  n a b y w ­
ców, W arszaw a 1953, W y d a w n ic tw o  
P ra w n ic z e , str. 10.

P rzep isy dotyczące spółdzielczości. 
U zupe łn ien ie  I.  S tan p ra w n y  na  dzień 
1 lis topada 1952 r., W arszaw a 1953, 
W y d a w n ic tw o  P ra w n ic z e , str. 420.

Sowchozy. Z b ió r p rac pod redakc ją  
M . A bras im ow a, W arszawa 1953, P a ń ­
s tw o w e  W y d a w n ic tw o  R o ln e  i  Leśne , 
str. 502.

T E P IC H T  J.: Co m łodzież pow inna  
w iedzieć o sta tu tach spó łdz ie ln i p ro ­
du kcy jn ych , W arszawa 1953, I s k ry ,  
str. 29.

W a lka  o p la n  w  każdym  zakładzie 
pracy, W arszaw a 1953, W y d a w n ic tw o  
Z w ią z k o w e  C e n tra ln e j R a d y  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h , s tr. 36.

8. IN W E S T Y C JE  — 
K A P IT A L N E  R E M O N T Y

B A L I  C H IN  M . I . :  K osz ty  ogólne w  
b u d o w n ic tw ie  i  sposoby ic h  obniżenia, 
W arszaw a 1953, P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  
G ospodarcze, s tr. 148.

P A Ł A S Z E W S K I T .: K oszto rysow anie  
w  bu do w n ic tw ie , W arszaw a 1953, P a ń ­
s tw o w e  W y d a w n ic tw a  S z k o ln ic tw a  Z a ­
w o do w eg o , s tr. 236.

S Z A R O T A  R.: F inansow an ie  in w e ­
s ty c ji, W arszaw a 1953, P a ń s tw o w e  W y ­
d a w n ic tw o  N a u k o w e , s tr. 225 (maszy­
nopis pow ie lany).

9. C E N Y  —  P ŁA C E  — 
K O S Z T Y  W ŁA S N E

B A L IC H IN  M . I.:  K oszty  ogólne w  
b u d o w n ic tw ie  i  sposoby ich  obniżenia, 
W arszaw a 1953, P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  
G ospodarcze, str. 148.

D A L E W S K I J.: O w ynag rodzen iu  
rac jon a liza to ró w , W arszawa 1953, W y ­
d a w n ic tw o  Z w ią z k o w e  C e n tra ln e j R a ­
d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , s tr. 36.

JA R D E L  Z., S Z A R S K I P.: R a c jon a l­
ne stosowanie i  znakow an ie  opakowań, 
W arszawa 1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n i­
c tw a  T echn iczn e , s tr. 366.

M IK A  Z.: T a ry fy  i  p ra w o  przewozo­
w e —  Cz. 2, W arszaw a 1953, P a ń s tw o ­
w e  W y d a w n ic tw a  S z k o ln ic tw a  Z a w o ­
dow ego.

P A Ł A S Z E W S K I T . : K oszto rysow a­
n ie  w  bu do w n ic tw ie , W arszaw a 1953, 
P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  S z k o ln ic tw a  
Z a w o d o w e g o , str. 236.

P rzep isy o ochron ie w łasności spo­
łecznej i  o ochron ie in te resów  n a b y w ­
ców, W arszaw a 1953, W y d a w n ic tw o  
P ra w n ic z e , str. 10.

Ś C IW IA R S K I Z B .: Socja lis tyczne 
w spó łzaw odn ic tw o w  spółdzielczości 
pracy, W arszawa 1953, W yd . Z w ią z k u  
S p ó łd z ie ln i P rz e m y s ło w y c h  i  R ze m ie ś l­
n ic z y c h , B ib lio te k a  Zawodowa, str. 63.

TATCJR S. K .: R ozrachunek gospo­
darczy i  ren tow ność, W arszaw a 1953, 
P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, 
str. 159.

W zorcowe n o rm y  p racy i. zasady za­
liczan ia  dn ió w ek  ob rachunkow ych  w  
spó łdz ie ln iach p ro d u kcy jn ych . O praco­
w a ł In s ty tu t  E ko n o m ik i R o lne j, W a r­
szawa 1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw o  
R o ln e  i  Leśne, str. 227.

10. A N A L IZ A  — 
K O N T R O L A  F IN A N S O W A

D Z IE M B O W S K I Z., K O N IŃ S K I W., 
LE D W O R O W S K I B.: A na liza  d z ia ła l­
ności gospodarczej p rzeds ięb io rs tw  go­
spoda rk i kom u na lne j, W arszaw a 1953, 
P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, 
str. 266.

FE D O R O W IC Z  Z .: Rachunkow ość 
p rzem ysłu  m ięsnego —  Część V I I I .  
A na liza  dz ia ła lnośc i gospodarczej za­
k ła d ó w  m ięsnych, W arszaw a 1952, 
W yd . C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rz e m y s łu  
M ięsnego, str. 121 (maszynopis po w ie ­
lany).

11. S T A T Y S T Y K A  — 
R A C H U N K O W O Ś Ć  —  
S P R A W O ZD A W C ZO Ś Ć

B A N A S IÑ S K I A .: P lanow an ie  i  sta­
ty s ty k a  ubezpieczeniowa, W arszawa 
P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  S z k o ln ic tw a  
Z aw o do w eg o .

B O C H N IA K  J „  S Z A LO  W S K I S.: 
Księgowość bankow a, W arszaw a 1953, 
P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, 
str. 199.

F E D O R O W IC Z  Z.: Rachunkow ość 
przem ysłu  m ięsnego —  Część V I I I .  
A n a liza  dz ia ła lnośc i gospodarczej za­
k ła d ó w  m ięsnych, W arszaw a 1952, 
W yd . C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  P rz e m y s łu  
M ię sne gs , str. 121 (m aszynopis po w ie ­
lany).
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D O R U C H O W S K I A .: Księgowość 
P aństw ow ych  G ospodarstw  R o lnych  — 
Część 1, ogólne zasady księgowości, 
W arszaw a 1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n i­
c tw o  R o ln e  i  Leśne , str. 285.

G IN IA T O W IC Z  M .: T echn ika  ks ię ­
gowości re je s tro w e j w  p rzeds ięb io r­
s tw ie  ha n d lu  detalicznego (p rzyk ład), 
W arszaw a 1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n i­
c tw a  S z k o ln ic tw a  Z a w o d o w e g o , str. 
255.

In s tru k c ja  G łów nego U rzędu S ta ty ­
stycznego N r  1 w  spraw ie  spraw ozdaw ­
czości s ta tys tyczne j z w yko n a n ia  p lanu  
techniczno - p rzem ysłow o -  finansow e­
go p rzem ysłu  w ie lk ie g o  i średniego na 
ro k  1953. Część A. T echn iozno-p rzem y- 
słowa i  Część B. F inansowa, W arsza­
w a 1953.

In s tru k c ja  G łów nego U rzędu S ta ty ­
stycznego N r  32 w  spraw ie  spraw o­
zdawczości s ta tystyczne j z w yko na n ia  
Narodowego P lanu  Gospodarczego w  
w  zakresie  s łużby zd ro w ia  na ro k  1953, 
W arszaw a 1953.

In s tru k c ja  G łów nego U rzędu S ta ty ­
stycznego N r  39 „C “  i  „D “  w  spraw ie 
sprawozdawczości s ta tys tyczne j uspo­
łeczn ionych p rzeds ięb io rs tw  bu do w la ­
no -m on tażow ych , geodezyjnych, b iu r  
p ro je k tó w  oraz in w e s to ró w  prow adzą­
cych robo ty  budow lano -m ontażow e sy­
stem em  gospodarczym  (Część F inanso­
wa), W arszaw a 1953.

K om en ta rz  do branżowego p lanu  
k o n t d la  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  
m aszynowego i  hu tn iczego —  W ydan ie 
2 popraw ione  i  uzupe łn ione, W arszawa 
1953, P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G o sp o d a r­
cze, str. 2.07.

K U N T Z E  J., K W IA T K O W S K I W .: 
R achunkow ość pańs tw ow ych  przedsię­

b io rs tw  hand low ych , W arszawa 1953, 
P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospodarcze, 
str. 271.

M a te r ia ły  do nauczania spraw ozdaw ­
czości i  s ta tys tyk i. P raca zb io row a pod 
red. O sipow a —  W ydan ie  2, W arsza­
w a 1953, P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospo­
darcze , str. 185.

P rzep isy o kasach i  rachunkow ośc i 
w  sądach, W arszaw a 1953.

R O M A N O W S K I J., S IK O R S K I Z.: 
T ab lice  ob liczania procen tów , W arsza­
w a 1953, P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  .G ospo­
da rcze , str. 221.

S O K A L  ST., T E N D E R A  P.: M e to ­
dyczny zb ió r ćw iczeń z księgowości w  
oparc iu  o ram o w y p lan  k o n t d la  przed­
s ięb io rs tw  ha n d lu  w ew nętrznego. O bró t 
to w a ro w y  i  żyw ien ie  zb iorow e. W yda ­
n ie  3. W arszaw a 1953, P o ls k ie  W y d a w ­
n ic tw a  G ospodarcze, s tr. 67.

S O K A L  ST., T E N D E R A  P.: P rz y k ła d  
z rachunkow ośc i ha nd low e j, W arszawa 
1953, P a ń s tw o w e  W y d a w n ic tw a  S z k o l­
n ic tw a  Z a w o d o w e g o , str. 10 +  98 za­
łą czn ikó w  (m aszynopis pow ie lany).

S O K A L  ST., T E N D E R A  P.: R am ow y 
p lan  k o n t d la  pańs tw ow ych  przedsię­
b io rs tw  p rzem ysłow ych  w  ćw iczeniach 
i  p rzyk ład ach  —  W ydan ie  2, W arsza­
w a  1953, P o ls k ie  W y d a w n ic tw a  G ospo­
darcze , s tr. 100.

W IS Z N IE W S K I S.: S praw ozdaw ­
czość i  s ta tys tyka  w  ha nd lu  zagran icz­
nym , W arszaw a 1953, P a ń s tw o w e  W y ­
d a w n ic tw a  S z k o ln ic tw a  Z aw o do w eg o .

12. F IN A N S E
K R A JÓ W  K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H

A T K IN S  T., R O JE K  T .: Pod okupac ją  
do lara, W arszaw a 1953, C z y te ln ik ,  
str. 218.

R edaguje: K o m ite t R e da kcy jny  
A d r e s  R e d a k c j i :

M in is te rs tw o  F inansów , W arszawa, Ś w ię tok rzyska  12, pok. 3414, te l. 6-74-21 w. 114. 
W ydaw ca: P O L S K IE  W Y D A W N IC T W A  G O SPO DAR CZE P rzeds ięb io rs tw o P aństw ow e 

W arszaw a, Poznańska 15, te l. 8-60-71 w . 9.
P renum era ta  roczna 78 zł, pó łroczna 39 zł, cena egz. 13 zł 

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na p renum era tę  p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzędy pocztowe
oraz listonosze.

Zam ów ien ie  PW G  508/53 a dn ia  16.XI.53 r. Podpisano do d ru k u  9 .X II.53  r. 
D ru k  ukończ. 22.XII.53 r. N a k ła d  5462 egz. P ap ie r d ru k . sat. V  k l.  B./60 g, a rk . w yd . 11,7. 

Zam. 6026/c. Z ak ł. G ra f. Dom  S łowa Polskiego, W arszawa. 4-B-22042.
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